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pisanie Dzieiów i Praw Kościoła Pol- 

Jkiego, przeczytałem: Dzieła to pier- 
wsze w (wym rodzainu w Kraiu naszym, iako 
przyftosowane do prawideł Religii i moralno- 
ści Ewanieliczney; zachowuiące naypotrzebniey- 
sze umiarkowanie względem władzy Kościel- 
ney i Swieckiey,a przytym oftrożną baczność, 
aby przyłączone prawdy, wfparte gruntowne- 
mi dowodami, niebyły obraźliwe ; że może bydź 
użytecznie do druku podane, zaświadczam. 
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Primam Historie legem esse, ne quid falsi di- 
cere audeat: deinde, ne quid veri non 


audeat 
Cicero lib: 2. de Orat: 


Religionem, quam å Majoribus accepisti, con- 
serva: Solenneque et pulcherrimum sa- 
crificium , cultumque maximum existima , 
"si ipse sis optimus et justissimus. 

têr Isocrates, ad Iicociem, 
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PRZESWIETNY 
STANIE DUCHOIZNY! 


D ziele i Prawa Kościoła Polfkie. 
go, owoc pracy kilkoletmiey , ffawiam 
pod fad twóy PRZESWIETNY 
STANIE DUCHOWNY. Nikomu 
przyzwoiciey MXiążki tego rodzaju 
przypisać fi nie mogą, iak tym, któ. 
zzy x powołania i urzędu, całości 
Religii naszey są Stróżami, a swig- 
żości Szafarzami. Nikt ich fprawie. "A 
dliwiey cenić, nikt doflateczniey o du- 
chu, rzetelności i bezftronności' Au. 
tora sądzić mie może, iak Ci; którzy 
i 2 doświadczenia, i obszernieyszey 


w teg mierze nauki, większą praw 
i przywilejów Stómu swego posiadmią 
znajomość, mocniey 0 potrzebie zawia- 
domienia o nich powszechnego prze- 
świadczaią się. | i 


Dzieło to wzgledem obszerności 
zamiaru zbyt szczupłe, a w rodzaiu 
swoim nowe, nie mogło bydź dofkona- 
że, nie mogło odpowiedzieć oczekiwa- 
niu powszechnemu.  Ża. szczęśliwego 
przecięż poczyta się Autor, ieśli ia- 
kieykolwiek przyfługi , dla pamuiącey 
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Wiary i Kościola Polfkiego odbierze 
świadettwo : lub ieśli zamysł i praca 
iego, oświeceńsze pióra, do udofkona. 
lenia tey iftotney Hifloryi kraiowey 
cząstki, zachęci. 


WT?! FOO: FW. BI. 
SKUPI ,.których władzą , powagą, | 
i cnotą ,- świetność i prawą Kościoła | 
- Polfkiego fioią : IU których Osobach, ds 
pracę moig, całemu PRZESIVIE: 
TNEMU  DUCHOWIEŃNSTHŻU - 
poświęcić odważyłen się ; maydofko. 


naley o niey sądzić potrafcie. A gdy 
ią, i do zamiaru moiego;i kuużytkowi 
Owczarm Waszych przyfłosowaną 
zmaydziecie ;> Gdy dar ten, przez Tg- 
ce Wasze w Kościele Polfkim złożo- 
ny, mie powierzchownością , ale chęcią 
1 uprzeymością -daiącego cenić bedzie- 
cie; Przytmiecie go spodziewam się nie 
tylko za ofiare i w dowód naygiębsze- . 


„w odpłatę tey wdzięczności, którey 
Zgromadzenie. XX. Piarów od czą- 
sów wprowadzenia swego do Polfki, 
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wielokrotne od całego Prześwietnego 
STANU Duchownego odebrało za» 
datki. =: cjefłem z naygłębszym. pos 
szanowaniem 
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P isać na pochwałę nauki lub wia- 
domości przez fię wyłożoney ; wy. 
szczególniać iey pożytki, ate z in. 
nemi porównywaiąc, dowodzić wię. 
kszey lub mnieyszey iedney wzg!e- 
dem drugiey użyteczności i potrze- 
by; Jeft to zbyt wolno fądzić, o zna: 
iomości 1 guście Czytelnika, ieft uy- 
mą zacności nauk w ogólności wzię. 
tych, które w fwych uważone wzglę- 
dach , nigdy nadto cenione i uwiel. 
bione nie będą.  Przedmowy podo- 
bne nie uchodzą krytyki: A ta, tym 
fluszniey na Autora fpada, im ia. 
wniey Czytelnik ftronności lub oso. 
biftości iego: doftrzega. Ale czyliż 
równo uważane i naganione bydź 
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mogą te, które albo dzieła nowego 
układ wyftawuią ; albo okoliczności 
oddzielne wprawdzie, ale połączone 
znim wytykaią; albo źrzódła, z któ- 
rych Autor wiadomość swoię czer- 
pał, odkrywaią? Zailte, Przedmowy 
tego rodzaiu , arcy użyteczne są. dla 
„ Wielu Czytelników, a w pewnych 
względach koniecznie potrzebne: Je- 
dni bowiem uczą fię z nich, fkąd 
dokładnieyszey w rzeczach wyłożo. 
nych zafiągnąć mogą wiadomości, 
drugim wfkazuią zasady Autora: a 
iak pierwszych tak drugich, do dọ- 
cieczenia rzetelności i pilności iego 

prowadzą, Przedmowy takowe, ia- 

ko ną lepszych zasadzone wzorach, 

wielu Czytelnikom przynoszą po. 

moc; a Publiczności od Autora, le- 

dwo niekoniecznie należą fię. 


ZŁ MOREY NTER ZET PIREZ E RRSO A- 
ens aa A 


| 


wego 
ności 
zone 
z któ- 
CZEr. 
owy 
ą dla 
nych 
; Je- 
fkąd 


Oż0- 


ŚCi., 
:ą 
dọ- 


N IM. ) 


mor ZZOZ TREO OZ ZE RZECZ ZOT ZZYŻ 
Pominąwszy zatym to wfzyliko, 
co fię pochwał i zalety Hiftoryi Ko- 
Ścielney kraiowey W ogólności wzię- 
tey dotycze; Zoftawiwszy wolney 
uwadze i fądowi, iak potczebna i u- 
żyteczna ieft wiadomość iey każde- 
mu Rodakowi, przez wzgląd: związ- 
ków z rządem Cywilnym i Dzieia- 
śni Narodu ;. a W szczególności, ile 
z niey światła zafiągnąć może Stan 
ten, który z powołdnia fwego wię- 
cey nad inne o rzeczach i dzieiach 
Wiary panuiącey wiedzieć powinien ; 
Zaftanówmy fię nad tym, co właści. 
wie do wiadomości Hiftoryi Kościel- 
ney Pollkiey ściąga fie: Rzućmy ©- 
kiem na źrzódła , z których ta czer- 
pana bydź może: Daymy fprawę 
z układu Zbioru ninieyszego: A ta- 
fkawy Czytelnik w famey rzetelno- 


C rv. J 
p r w 
ści Autora, znaydzie ufprawiedliwie. 
nie wad, przedfięwziętey przez nie- 


go pracy. 


Zaftanowią nieiednego zaniedba. | 
ne dotąd przez Literatów Dzieie Ko. | 
ścioła Polfkiego: Dziwić fię będzie | 
drugi, że gdy od czasów zaproważ 
dzonych do Polfki nauk, nikt więcey 
do rożkrzewienia ich nad Ducho- 
wnych nie przyłożył fię, nikt nad nich 
obszerniey i dofkonaley 0 naygłę. 
bszych wiadomościach nie pisał; ża. 
den przecięż nie znalazł fię, któryby 
pióro fwoie, dla wwiecznienia Dzie. 
iów Kościelnych kraiowych poświę- 
cił: Nikt pracy fwey, do naybliższe- 
go powołania fwego przedmiotu nie 
ftosował. Jeśli atoli. nie na tytuł, ale 
iftotę Dzieiów Kościelnych baczyć 
będziemy ; Jeśli zgłębiemy i prze. 


niedba. 
je Ko. 


będzie | 


roważ 
Wwięcey 
Jucho- 
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aygłę. 
ł; Ża. 
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trząśniemy to wfzyftko, co nam, i 
cały Stan w ogólności i szczególne 
z pomiędzy Duchowieńftwa Osoby 
o rzeczach Kościoła Pollkiego zo- 
ftawiły; Przyznamy bez trudności , 
jak trofkliwe i dbałe zawsze było 
Duchowieńftwo' o dochowanie tego 
wfzyftfkiego , eo fię praw i fwobód 
Religii panuiącey dotycze : Powie- 
my, Że jeśli nie celowało, przynay- 
mniey dorównywało gorliwość w tey 
mierze fąsiedzkich i dalszych Pańftw 
Chrześciańfkich hierarchii  Kościel- 
nych: A w fzczególności, kto Ar- 
chiwa i Biblioteki katedralne zwie- 
dzić zechce; Kto fię pilniey w Kro- 
nikach Kadłubka, Długosza, Krome- 
ra, Piaseckiego, Solikowjkiego, iVa- 
ruszewicza, przeyrzy; Kto Bzow/kie. 
go dopełnienie Hiftoryi kościelney po- 
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wszechney Daroniusza;- Skargi i- 


Kwiatkiewicza, Zbiór teyże:i wykład 
nacięzyk Pollki ; -Poszakow/kiegochi- 
ftoryą Kalwińfką i Luter(ką ; Kule. 
szy Hiftoryą Kościoła, Greckiego, i 
wielu innych „dzieła z uwagą 'czy- 
tal; przyzna bez-pochyby, iż iedni 
równo Świeckiey iakskościelney kra- 
iowey uczą Hiftoryi, drudzy w dzie- 
łach fwych obfite iey wfkazuią źrzó- 
dła.... Niemniey dbałe i ttofkliwe 
Duchowieńftwo nafze, w dochowaniu 
praw i przywileiów «od naydawniey- 
szych: czasów Kościołowi Pelfkie- 
mu przez XMiążęta i Królów mada- 
nych, tudzież uftaw Synodalnych, 
okazało fię. Oryginały ich w zna. 
czney liczbie, ieszcze podziśdzień 


przy katedrach, znayduią fię: Aby: 


zaś przez czas lyb inne przypadki 
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zatraceniu niepodpadły, było zawize 
ftaraniem Duchowieńftwa uwieczhiać 
ie przeź druki. Taki ieft naprzód Sta. 
tut Koronny Łafkiego, w którym on 
iftotnieyfze Kościoła i Duchowieńftwa 
przywileie umieścił. _ Tenże Wielki 
w Kościele naszym Mąż, Statuta Sy. 
nodalne dawnieysze Mikofuia Arcy- 
Bifkupa w r. 1420. w Wieluniu i 
Kaliszu uchwalonę, zebrał, i wraz 
z temi, które za rządów iego do r. 
1523. zapadły, do druku podał. Po- 
dobne Zbiory zoftawili nam Karnko. 

wjki i pyk Arcy-Bifkupi: Któ- 

re, iako i szczególne każdey“ Dye. 
cezyi Synody, toż Codex Diploma- 

ticus Dogiela S. P. Dzieła Zalaszo- 
wjkiego , Starowoljkiego , i innych 
wielu, wfkazuią obfite źrzódła praw 
i przywilejów Kościoła Polikiego, a 

łom T. (6) 
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p 
trofkliwości Duchowieńftwa W do- 


chowaniu ich, zaświadczają . 


Prócz ` nadmienionych wyżey 
Dzieiów Kościoła Pollkiego Źrzó- 
del, obfitą o nich. wiadomość wfka- 
którzy albo wszczęte © Re- 
ligią panuiącą załatwiali fpory , albo 
fpotwatrzoną Wiary . naszey naukę, 
obiasniali 1 ufprawiedliwiali. W rzę- | 
dzie tych, pierwsze bez zaprzecze- | 
nia mieysce należy fię Stanifławowi | ) 
Hozyuszowi Kardynałowi i Bilkupowi 
Warmińfkiemu. "Dzieło iego pod ty- | 


zuią ci, 


túlm: W yznanie Wiary: z rozka- ' 
zu Synodu Piotrkowfkiego r. 1551. 1 
ułożone, równie iako ito, które pod i 
tytulem: O Herezyach, (wego Wie- | Ę 
ku wydał i Zygmuntowi Auguftówi | ( 

( 


przypisał, będzie na zawsze nieod.- 
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zownym dowodem, trofkliwey i'ba. 


czney Duchowieńftwa Polfkiego i 
Pafterzów iego, o całość Religii pa- 
nuiącey, i iey moralności, opieki. 
Niemniey gorliwych i światłych w po- 
parciu praw i przywilejów Kościoła 
i Duchowieńftwa Polfkiego , znay- 
dzie. każdy , kto, Andrzeja Lipfkie- 
go Scholafłyka Krakow/kiego. Deca. 
dem quæftionum: Autora Xiążki pod 
tytułem: De controversiis inter Or. 
dinem Sæcularem E Ecclésiaflicum : 
Smogoleckiego Starofly Bydgowfkiego 
O Exorbitancyach: Mikotaia Dobro» 
ciewlkiego, Informacyą , i t. d. roz- 
ważnie i bezftronnie przeczyta. A 


gdy ieszcze w uczonych dziełach * 


Teologów naszych przeyrzy fię; 
Gdy to, co Skarga, Bembus, Cicho- 
ciusz, Koiałowicz, Smiglecki, Boym, 
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Skuminowicz, i wielu innych, na od- 


parcie zaprzeczonych, lub przeifto-- 


czonych, nayświętszych Religii na. 
szey talemnic , przeciw Lutrom , Kal- 
winom , Aryanom , Nowochrzczeń- 
com i Grekom Nieunitom , pisali, 
zgłębić, a odpowiedzi z zarzutami 
porownać zechce; przyzna bez wat- 
pienia: Ze nietylko cała Kościoła Pol. 
fkiego hierarchia, ale i fzczególne 
osoby, niefpracowanemi w każdym 
Wieku okazały fię wtym, coby nay- 
dalszą , o rzeczach i rewolucyach Ko. 
ścioła Polfkiego zawiadomić mogło 
Potomność. 


W tych względach uważony Ko. 
ściół Polfki, zaftanowił Wielkiego 


w Wieku nafzym, a z wielu miar nie- - 


Gmiertełney godnego pamięci „)oze- 


l 


Ja. Zalufkiego Bifkupa Kijow fkiego. 
Ten, iako całe życie i maiątek fwóy, 
przykładem Brata, poświęcił na zbo- 
gacenie Narodu w ten fkarb, który 
podziśdzień dziwii dziwić będzie za. 
wsze Świąt uczony; tak szczegól. 
niey, odpowiadaiąc -powołaniu fwe- 
mu, oto ftarał fię, aby rzeczy Re. 


ligii panuiącey, w obfitych Bibliote- 


ki fwey zawarte (kładąch, na widok 
publiczny wyftawił. W tym zamia- 
rze wydał był Prospekt dwoiftego 
dzieła. Pierwsze, prawa i przywi- 
leie oryginalne Kościołą Polfkiego 
ogólne i fzczególne: Drugie, Hifto- 
ryg Kościelną Pollką , pod. tytułem 
Polfka prawowierna: Polonia Ortho. 
doxa , zaymować miało.  Zaświad. 
cza nawet wspomnione Pismo, że. 
Mąż ten, w całym Życiu  fiwoim 
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niespracowany , iuż był w części za. 
myfl fwóy ufkutecznił w rękopiśmie 
pod tytułem: Opisanie Polfki , gdzie 
w pierwszey części, Stan kościelny 
wyftawia. lecz że tegoż czasu za- 
trudnił fię był odpisem na Memoryał 
Auguftowi II. przez Miniftra Angie|- 
fkiego podany z ftrony Dyfiydentów. 
(w którym to dziele pod tytułem : 
Dwa Miecze, równo gruntownie iak 
uczenie praw i przywilejów Kościo- 
ła Polfkiego dowiódł i poparł ) A po- 
źnieysze Życia iego przypadki, zbyt 
były przykre, aby fię cały przedfię- 
wziętey poświęcił pracy; Chwa- 
ła więc tylko dla niego z zamia- 
fu tak użytecznego pozoftała , a 
przygotowane przezeń z wielkim 
kosztem Xięgi i rękopisma ,. za- 
świadczać będą , w późne czasy, 


o iego ku wy daty Pollkiemu 


e przychylności. | 
> | Ni 
B | Do liczby wfkazanych dopiero | 
y | Hiftoryi Kościelney Políkiey źrzo. "AB 
d> | „deł, należą ieszcze dzieła Dyfły. A 
ał | ` dentów kraiowych , pilnieyszych da. | 
E | Z leko w podaniu Potomności tego i 
W wizyftkiego , co fię zaprowadzenia i | 
Erai zagnieżdzenia w Polszcze Wyznań p 
ak ich dotycze, niż bydź mogło  Du- E 
ai chowieńftwo Łacińfkie, w opisaniu il 
Rek rewolucyi , którym Wiara- panu. | 
8] iąca pod tę podpadła epokę. Po- | 
RZ między temi, Andrzey Wegierfki , | 
aa Stanifław” tabiwieh | e7/an Laficki , | 
E Staniflaw Sarnicki, a tego Wieku Go- d 
A A tlib Friese, w rzędzie przednieyfzych | 

A 3 Dzieiopisów rzeczy Kościołów Dys- | 

z, sydenckich Pollkich mieścić fię mo- 
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gą: Ale niemniey dokładnie i ob. 
szernie o Dzieiach tychże, uczą Zbio. 
ry Aktów Synodalnych, i' różnych 
dzieł teologicznych przez Krzy/zto- 
fa Sandyusza, i innych pod tytułem 
Biblioteka, wydane, toż Akta Braci 
Czefkich, gdzie mimo ftronność Au. 
torów za Wyznaniami własnemi, 
mimo uprzedzenia przeciw Religii 
w kraiu panuiącey , łaeno ieft do- 
frzedz , iakiemi drogami różne Wy- 
znania  wcisnęły fie w granice na- 
sze, w iaki fposób, fwobód i wol. 

*ności swoich nabyły: 


Z: tych to pó części źrzódeł, za. 
fięgał Autor. wiadomości o Hiftoryi 
Kościelney Polfkiey. Te mu fluży- 
iy za przewodnika i prawidła w u. 
ftanowieniu pewnych epok, w pogo- 


dzeniu przeciwnych fobie przypa. 
'dków , w odkryciu błędnego o nie. 
których zdarzeniach mniemania. Gdy- 
by mu czas i okoliczności pozwoli. 
ły były zgłębić to wizyftko, co do za. 
miaru iego ściągało fię; gdyby mógł 
mieć tę pomoc i zafiłek fVey pracy, 
na których możnieyszym nie zbywa 
Literatom ; podchlebiałby fobie wię- 
cey o dofkonałości dzieła fwego, a 
tym famym mogłby fobie tuszyć, © 
większey dla Publiczności przyfłu. 

dze. Jeśli przecięż oczekiwania tych, 

dla których użytku fzczególniey præ 

cę tẹ podiął , zewfzyftkim nie za. 

wiódł; ieśli od nich iakieżkolwiek zy. 

fka świadectwo, o izezerych fwych 
‘dla dobra Kościoła i Duchowieńftwa 
„Polfkiego intencyach; to dla niego ie- 
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dyną będzie pociechą, to iftotną i 
naywiększą nagrodą. 


Co fię tycze układu ninieyszey 
Hiftoryi, ułożona ona podług Wie- 
ków zaprowadzoney do Polfki Wia- 
ry Swiętey, dzieli fię na trzy Czę- 
ści. W pierwszey zamknięte są Dzie- 
ie i Prawa Kościoła Łacińfko-Poł. 
fkiego, i te pierwsze dwa Tomiki 
fkładaią. Część druga, Hiftoryą Ko. 
* ściołów Dyflydenckich: Część trze- 
cia Dzieje Kościoła Greckiego zay- 
muie, a obiedwie W Tomiku trzecim 
znayduią fię. Hiftorya Kościółów 
Dyffydentckich w Wieku VI. Dzie- 
je Kościoła Greckiego +zjednyczone- 
go w Wieku VII. iako w właściwych 
fwych epokach umieszczone. A lu- 
bo iefzcze w Wieku V. Kościoła Pol- 


|- 


( xvrr.') 
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fkiego; a XV. Kościoła powszechne- 
go znani byli w Polszcze Dyffyden- 
ci; Kościół zaś Grecki Unicki, le. 
dwo nierówno z zaprowadzeniem 
do Polfki obrządku łaciń(kiego w gra. 
nicach iey kwitnął;' Ze iednak re- 
wolucye Kościołów wspomnionych, 
znaczriieyszą część tych dwóch Wie. 
ków zaięły; Dzieie zaś tychże, czy 
to podług chronologii ścifley umie. 
szczone , czyli oddzielnie od Hifto. 
ryi Kościoła Łacińfkiego, podług lat 
i Wieków wyłożone, nie mogły bydź 
przed oczy Czytelnika w tak krótkim 
Zbiorze wyftawione , bez nudnego 
iednych zdarzeń powtarzania; Po- 
rządek więc powyższy i dla Czyta- 
iących wygodnieyszy, i dla zamia- 
ru krótkości Zbioru tego ftosownym 
bydź zdawał fię: A zbliżony do 


EZR a ee 5 
wzorów ffawnieyszych Dzieiów Ko- 
ścielnych Pisarzow , nie powinien 


podpadać krytyce. D Więcey podo- 


bno zaftanowią nieiednegó, przydłuż. . 


sze politycznych przypadków wy- 
wody: Zdadzą :fię drugiemu mniey 
potrzebne , długich woien , wielora- 
kich intryg domowych i -zagrani- 
cznych kabał opisy: Może nawet i 
Uwagi w ciągu i przy końcu każde- 
go Wieku umieszczone, za zbyte- 
czne osądzone będą: Ale fpodzie- 
wa fię Autor, że ma rzecz. Z roz- 
sądnym i fprawiedłiwym Czytelni- 
kiem: Tuszy fobie, że z tych. kaźdy 
dośtrzeże. i przyzna, iż iak pobe- 
czne rzeczy politycznych opisy, tak 
i fame uwagi, nie daley rozciągają 
fię, tylko ile były potrzebne do wy- 
łuszczenia rzeczy Kościelnych z tam- 


i 


a RA ROCA 
temi polączonych ; ile te, beż tam- 
tych wyszczególnienia , w celach i 
zasadach fwych obięte bydź nie mo- 
sly. Do tego, nie było udzielnym 
Autora zamiarem, aby tylko przy- 
padki i zdarżenia Kościoła Polfkie. 
go opisał: Owszem ftarał fię fzcze- 
gólniey, okazać i wytknąć te zwią- 
zki, które między dzieiami polity- 
cznemi i Kościelnemi kraiowemi za- 
chodziły: a to końcem wyiaśnienia 
ietnych okoliczności 'Hiftoryi i Poli 
tyki kraiowey, których zasady, albo 
zamilczone dotychczas, ałbo opa- 
cznie wyftawione znayduiemy. Jeśli 
więc Czytelnik baczyć zechce na te 
dwa iftotne Autora zamiary, ieśli ob. 
szerność ich z fzczupłością dzieła 
porówna; uzna, fpodziewam fię, za- 
rzuty podobne za niewcześne, ani 


e ZZ ZZOZ 
chęci naylepszych oftrym wyrokiem 
potępiać nie zechce. 


Lękaćby fię ieszcze mógł Au- 
tor, albo zbyt fkrupułatnych, myśli 
i zdań ludzkich podftrzegaczów , albo 
tych, którzy przekonania 0 święto- 
ści Religii fwoiey, nie umieią odłą- 
czać od uprzedżeń osobiftych i opi- 
niy fałszywych. Lecz gdy praca ie- 
go ód Zwierzchności przyzwoitey 
znalazła Approbatę, a W ciągu tey 
o nic więcey nie ftarał fię, iak o od- 
krycie prawdy, Z oszczędzeniem ile 


było można tych, którzy ią, albo 


przez zbytnią i zawczęsną gorliwość 


lub przesądy ku prawdziwey Religii. | 
powzięte , przyćmić i przytłumić 
ftarali fię; Spokoynie więc czekać | 
będzie fądu Publiczności: A w prze- | 


a 


„AE RZY ) 
w E 
konaniu o fwey krewkości, gotów 
zawsze poprawić lub odwołać to 
wfzyftko, coby: bądź zdaniom Mo. 
ralności przeciwnego , bądź kogoż.. 
kolwiek obrażaiącego w tym dziele 
znalazło fię. 


— rew > -<umiw w Z O Gr- ea Z 


WYKŁAD DZIEŁA. 
we 


CZ E SGF. 
Dzieie i Prawa Kościoła Łacińlko - 


Pollkiego. Wiek T. Il. III. 
IV. V. Tom I. LI. 


CZĘSC I. 


Dzieie i Prawa Kościołów Dyffyden- 
ckich. Wiek VI. Tom JH. 


CZESC II. 


Dzieie i Prawa Kościoła Grecko- 
Pollkiego. Wiek VII. VII. 
Tom HE 


CZĘŚĆ I. 
DZIEIE I PRAWA 
KOSCIOŁA 


ZACINSKO - POLSKIEGO 


WIEK. 


BAŁWOCHWALCZY 
Op Rogu 530. Do 965. 


— 


Np zewn a 


Jezi wfzyftkich Narodów pier- 
wiaftkowe dzieie, grubey i nie= 

dościgłey podpadaią niepewności ; 

kiedy znakomitsze tychże odmia- 

ny, a nawet fławnieyszych Boha- 

tyrów czyny, temu powszechne- 

mu rzeczy ludzkich uległy losowi, 
Tom I, A 


-Å Sa Z a A pasa PAS enS a 


2 Dzer I Prawa 


że,albo zaniegodne wiary poczyta- 
ne, albo w rzędzie niedocieczonych 
taiemnic są umieszczone ; tym 
mniey dziwićfię można, że iak wia- 
domość o ich bałwochwalczych 
zwyczaiach, tak i Hiftorya zapro- 
wadzonego do nich Chrześciańftwa, 
ciemną, a częfto domyślną bydź mu- 
fi. Sekret ścifły, który Kapłani 
Pogańscy względem ogółu wiary, 
ofiar i obrządków zachowywali , 
nie pozwalał zgłębiać kraiowcom 
głoszonych taiemnic ; a docieka- 
nie ich przez obcych zbrodnią by- 
ło kryminalną. — Co do Hiftoryi 
nawrócenia Pogan, fpodziewać fię 
wprawdzie należało , tey dla po- 
źnieyszych wieków ufługi, po 
Duchowieńftwie pracami Apoftol- 
fkiemi zaiętym, ile gdy Stan ten, 
nayrzeczywift(ze zawfze w docho- 
waniu ftarorzytności zabytków, ło- 
żył prace: Ale dzieła takowe, ani 
ż powołaniem owych pierwszych . 
Narodów Apoftołów, ani z profto- 
tą ducha ich i pokorą zgodzić fię 
nie mogły: albo ieśli iakie pozo- 
ftały, pewnie wraz z zgonem ich 
męczeńfkim, zniszczone i wytę- 
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pione. Wfzakże iak czafy bał- 
wochwalcze Narodów nie są tak 
ciemne, aby o nich iakieykolwiek 
zafiągnąć nie można było wiadomo- 
ści; tak epoki Chrześciańfkie ka- 
żdego z ofobna Narodu, tyle przy- 
- naymniey fą nam wiadome , ile o 
rzeczywiftości ich poważnieyszym 
zawierzyć można świadećtwom.— 
A że nawrócenie Narodu, tworzy 
naturalną ciekawość 6 iego-prze= 
fzłey Religii; przeto i w tym kró- 
tkim dzieiów Kościoła Polfkiego 
Zbiorze, nie prędzey do wywodu 
zaprowadzenia do nas Wiary S. 
przyftąpiemy, póki wprzód iakiey. 
kolwiek wzmianki, o czafach bał- 
wochwalczych Qyców nafzych nie 
uczyniemy. Wprawdzie zbyt o- 
ne są ciemne, ieślibyśmy fzperać 
chcieli w fzczególnościach Swiąt, 
w porządku i obrzędach ofiar, w 
prawach i prerogatywach Kapłań- 
fkich i t. d. Lecz gdy zaprzeć ża- 
dna gniarą nie można, długiey i 
grubey Przodków naszych w tey 
mierze ślepoty; zdaie fię,że i nay- 
mnieysza o czasach owych wia- 
domość , nie może bydź bez poży- 
A2 


4 DziEIE 1 PRawa' 


tku. dla tych, którzy mało co, al- 
„bo nic nie zaftanawiaią fię, tak nad 
darem Wiary S., w którey przez 
Przodków {wych zrodzeni zoftłali, 
iak i nad winną dla tych wdzię- 
| cznością , którzy ią pracą , ftara- 
niem, anzwet krwi {wey kosztem,” 
w kráy nasz zaprowadzili. 


|) §. I. Zrzodło i początek 
ii Batwochwaljtwa Polaków. 
Rok- 550. — 965. 


4 R. 550. JPokrewieńftwo i fąfiedztwo, któ- 

| — 965. re między, Słówianami i Pola- 
F i kami zachodziło, wípólność, czy- 
li podobieńftwo obyczaiów, które 
ich między fobką połączały, a osobli- 
wie przywiązanie do odwiecznych 
zabobonów Przodków; fą -właści- 
wą przyczyną i źrzódłem iedna- 
kowości Religii bałwochwalczey, 
między temiż Narodami. Oddzie- 
leni iedni od drugich , z iakichkol- 
wiek politycznych, lub gofpodar- 
fkich przyczyn , nie mogli fię wy- 
zuć z tey moralności, do którey 
mieyscowe odmiany nie przykła- 


M nie TTW WRZ oe 
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daią fię: a i naydalsze świata krai- 
ny, niczym nas więcey z oyczy- 
ftym nie połączaią gniazdem, iak 
' przywiązaniem do zwyczaiów nad- 
dziadów naszych, i wfpólney z nie- 
mi religii. Co tedy było świętym 
i czci godnym u Słowian, toż fa- 
mo czcili i święcili Polacy: Jako 
tamci, iuż to dla dzikich i nieugła- 
fkanych obyczajów przez odcięte 
z cudzoziemcami wfpólńictwo: iuż 
dla nieuftannych wewnętrznych i 
zewnętrznych woien, iuż nako- 
niec dla ohydzonego przez łupie- 
ftwa fąfiaduiących z niemi Niem- 
ców, imienia Chrześciańfkiego, nay- 
dłużey z liczby narodów Europey- 
fkich, bałwanom kłaniali ię; taki 
Polacy z przyczyn tychże, ledwie 
nie naypoźniey światłem W iary 
prawdziwey oświeceni zoftali. = 
Bożyfzcza Słowiańfkie, iedne by- 
ły rodowite od niepamiętnych cza- 
Sów , ` przez nich tylko famych 
czczone, drugie przyswoione od 
Greków i Rzymian, a nawet po- 
źniey od Sasów; z pomiędzy któ- 
rych Rzymianie tę zawsze wiel- 
ką mieli politykę, iż woiuiąc, lub 
A3 


naeran 
ma 


R. 550, 
— 965, 


pn. 24 


R. 550. 
— 965. 


e. 
6 Dziere i PRAWA 


do fwego związku przypufzczaiąc 
nayodlegleysze narody, wipólno- 
ścią religii i praw fwych, pociągnąć 
ich do fiebie ftaralifię. Idąc więc 
za przykładem Słowian, Polacy, 
czcili „Jowifza, Marsa, Plutona, Cen 
rerę, Wenerę, Dyang, a to pod imio- 
nami oyczyftemi: Jefa, Ladona, 
Nija, Marzanna, Zezylia albo Dzie- 
dzilia , Dziewanna lub Ziewanna. A 
oprócz tych mieli w wielkim po- 
szanowaniu Zywie, Pogodę, Po- 
chwift, Lelum, Polelum, podobno od 
fąsiaduiącey z fobą Rusi i Litwy 
przyswoione. (2) W fpólnićtwo to, 
czyli podobieńftwo między Polfkim 
i ląsiedzkich Prowincyi bałwo- 
chwalitwem, nadto widocznie oka- 
zuie fię. 1 tak Litwa i Zmudź nay- 
większą cześć oddawała ogniowi, 


(a) Długosz Ks: I k. 37. Niektórzy Dzie- 
jopisowie nasi, odpisali się od Diogo- 
sza w tlumaczeniu Bożków obcych , 
przez Oyców naszych przyswoionych. 
Jowisz podług wszystkich Jessa nazy- 
wał się: Gwagnin, Plutona Ladonem , 
Cererę Nijg bydź mieni. Względem 
Dary , że była zwana Zzewonza , albo 
Dziewonia , obsdwa zgadzają się. Zda- 


‘< 
i 


| 
Í 


pod imieniem: Znież; i piorunowi, 
który nazywała Perkunos : a oprócz 
tego fiońce , lafy , ieziora, gaie, 
węże domowe , gadziny różne, 
mianowicie zaś iaszczurki, w licz- 
bie bogów fwych domowych li- 
czyła. — Ruś biorąc ią w całey 
{wey obszerności , czciła Piorun x 
Strybg, Horsa, Mokoffa, a hawetpo- 
dług domyfłu Kromera i Wicher , 
pod imieniem Pochwisciela, który 
że i Polacy z Mazurami w wiel- 
kim mieli poszanowaniu iasne te- 
go lą dowody. — Prufacy fasie- 
dzi nafi, w naywiększym podług 
Gwagnina mieli poważeniu Piorun, 
czcząc go podtymże, co i Litwa 
imieniem , Perkunos. Atoli Dzie- 
iopisowie Prufcy bożyfzczowi Pa- 
żollus pierwsze daią mieyfce, iako 
panu Życia i Śmierci, ludzi i zwie- 
rząt. Trzeci bożek ich Potrym- 
pus, zawiadywał, podług mniema- 
A4 


ie się więc, że Bzelski poszedł za po~ 
wagą Kromera, wtym tylko od niego. 
odpisawszy się, że on Marsa Marzan- 
ng, Kromer tym imieniem Cerere, Mar- 
sa ześ Ladonęm nazywa. 


S 
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R. 550. 


— 965. 


R559, 
ETE 965. 
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nia ich, ziemią i wodą,i przeto go' 


rządzcą i dawcą żywiołów i -pło- 
dów wfzełkich wyznawali. — Czci- 
li nadto Prufacy bałwan Wur/chayto 
niby opiekuna trzód fwych doma- 
wych: ŚSchneybrato, którego obroń- 
cą drobiu wfzelkiego rodzaiu bydź 
mienili. Gurcho, a temu moc nad 
zbożami i iarzynami przy.pifywali. 
— Były iefzcze i u nich, w niema- 
łym pofzapowaniu miefiąc , gwia- 
zdy, węże i gadziny: Naydawniey- 
szy atoli bożek ich bydź zdaie fię 
Pafchwito, którego iièdlifko pod 
drzewem bzowym naznaczali, a 


` poflugaczom iego Par/luki zwa- 


nym, ftoły w gumnach na noc za- 
ftawiali , rokuiąc o urodzaiach, z 
potraw mniey lub więcey ubyłych. 
—. Samółyczykowie , prócz bożyfzcz 
wfpomnionych , mieli fwych wła- 
fnych piętnaftu, z których zna- 
eznieyli fą: Pergrubios miany za 
pana zimy i lata. Śwaitox, nad 
światłością. i pogodą, Pilwit nad 
urodzaiami. u/chlavius nad cho- 
robą i niemocą przełożeni. 
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„8. IL. Przystosowanie 2-5 
bałwocbwalfitwa Polaków — 963. 


z fasiedzkiemi Narodami. 


tego krótkiego opisu bałwo- 

chwalftwa fąsiedzkiego Pola- 
kom, łatwo okazuie fię, iak mała, 
albo żadna, między bożkami tych 
obfzernych narodów nie zachodzi- 
ła różnica. Czcili Polacy Fefe albo 
„Jowisza, Litwa, Zmudź i Prufa- 
cy piorun, pod imieniem Perkunos; 
„zatym temuż Jowiszowi pod od- 
miennym nazwifkiem, Ç któremu 
cała ftarożytność rząd nad pioru- 
nami przyznawała ) wfzyftkie te 
cztery narody kłaniaty fię. Liczyli 
w rzędzie fwych.bogów Polacy Ży- 
wie albo-/7/energ; Litwa ogniowi 
pod imieniem Znież oddawała ofia- 
ry; Prusowie bałwanom fwym 
Wusrjchayto , Schneybrato i Gurcho , 
moc i opiekę nad płodnością trzód 
i ziemi przyznawali; zatym i tu, 
pod różnemi nazwifkami, iedno 
bożyszcze czcić zdawali fię. — 
Miieścili nakonieć w liczbie bogów 
{wych Polacy Leśtm Polelum, czy- 


Zdanie o 
właści- 

wym bał 
wochwal- 
stwie Po- 
laków i 

ich 5ąsia- 


dów. 
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li Kaftora i Polluxa, Pogodę, Po- 
chwift; . Prufacy miefiąc i gwia- 
zdy, w fzszególnieyszym mieli po- 
fzanowaniu, a Sambiyczykowie 
bożka Pergrubios zimy i lata; Sway- 
żon, Światłości i pogody panami 
wyznawali ; Więc i tego rodzaiu 
bałwochwalftwo wfpólne było Po- - 
lakom z fąfiadaimi: owfzem domy- 
ślać fię można , że fame tylko o- 
brządki ofiar , mnieysze lub wię- 
ksze kapłanów prerogatywy , 
wfpanialsze dla zacnieyszych lub 
ulubieńszych bożyszcz kościoły , 
iftotną bałwochwalftwa tych ob- 
fzernych narodów czyniły różni- 
cę. — Wfzakże zaprzeć tego tru- 
dno, aby każdy ż nich fzczegól- 
nieyszego do iednego z fwych boż- 
ków nie miał nabożeńftwa, albo 
wfzyftkich zarówno cenił i uwiel- 
biał Błądzili oni równo, iak ø- 
świeceńfi od nich Grecy i Rzymia- 
nie, przyznaiąc moc Boga prą- 
wdziwego Jowiszowi, Plutonowi, 
Cererze, Wenerze i t. d. bo iak 
ci, tak tamci, do poznania błędu 
fwego , ludzkim rozumem, bez da- 
ru obiaśnienia , przyiść niż mogli, 
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Atoli wierzyć i przekonać fię tru- == 
R. 550. 


— 965. 


dno, aby tęż famę cześć lasom, 
gaijom, gadzinom, a nawet miefią- 
'cowi i gwiazdom, co i wfpomnio- 
nym bożkom od Greków lub Rzy- 
mian przyswoionym, oddawali. 
Były to raczey rzeczy bofkie, czy- 
Ji bogom poświęcone: którym, że 
lud profty, częftokroć bogom wła- 
ściwą cześć oddawał; alboli też za 
obrazę lub zniewagę ich, równo 
iak za gwałt, iednemu z posągów 
uczyniony uymował fię; Wędro- 
wnicy, a podobno i fami Apofto- 
łowie, pierwfzy raz owe kraie 
zwiedzaiący, wmówili w nie, tak 
«grube bałwochwalftwo: a Dzieio- 
pisowie owócześni, uwierzywizy 
pomienionym świadkom, tylu ba- 
jecznych i fałszywych mniemań 
ftali fię tworcami. Jeśli zatym mie- 
li w poszanowaniu lasy i gaie, 
fzli za przykładem Greków i Rzy- 
mian; którzy z mocy czci odda- 
waney Dyanie, albo Polfkiey Dzie- 
wannie, też lasy i gaie, teyże 
bogini poświęcali. Ze chowali i 
karmili gadziny , a osobliwie wẹ- 
„że domowe; pewnie W nich nie fa- 


a 


12. DzrEre r Prawa 


r 


R -.. Imo bożyfzcze, ale cnotę i przy. 
R sz € 1 przy. 


0 miot tego, które ta:poftać ozna- 
j 


S'czała, raczyć i uwielbiać chcieli. 


Ze nakoniec miefiąc, gwiazdy, po- 
wietrze, pogodę, piorun, uroczy- 
ftym w pewne dni czcili obr: ą- 
dkiem ; fądzić nie można, aby tak 
nikczemnym  ftworzeniom moc 
naywyższą i powagę bofką przy- 
pisywali >: ale każdy w dziełach 
tych, iftotnego bożka fwego dziel- 
ność i moc upatruiąc, fzanował ie, 
iako pośrzednicze izczęścia i po- 
trzeb fwych narzędzia. 


Ś$. HE Dri święte przez 
E A JO = y F. J 4.7 y 4 f, 
Poiakow i fąsiadów w bał. 
wocbwal twie obchodzone, 
rudność i niepewność , która 
w uftanowieniu liczby i wła- 
fności bożków oyców naszych, wi- 
dzieć fię dała, daleko większa w 
docieczeniu świąt i ofiar, ku czci 
każdego nitanowionych, w opisa- 
niu kościołów, dla nich poświęco- 
nych, a naywiększa względem po- 
Winności i prerogatyw kapłanów 
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ich, zachodzi. Jeśli atoli w wy- 
wodzie bożków W fpomnionych', 
nie odftąpiło fię daleko od prawdy, 
gdy tych wfpólności pod odmien- 
nemi nazwifkami i iednakiego bał. 
Wwochwalczego ducha powfzyftkich 
prowincyach Polfkich , i. niektó- 
„rych fąsiedzkich dowodziło fię ; 
Nie będzie nic zdrożnego, kiedy 
i tu, zwłaszcza gdzie oyczyfte- 
go światła brakować będzie, póy- 
dziemy ża przewodnićtwem -zwy- 
czaiów naybliższych fąsiadów. 


Podobno dni Swiątecznych, na 
vzór tych, iakie Wiara S. Chrze- 
ściańfka | między wiernych {wych 
Wprowadziła, nie znali zoftaiący 
w bałwochwalftwie Polacy. W fpól- 
ność bożków ich z Greckiemi i 
Rzymikiemi, dorozumiewać fię ka- 
że o wfpólności świąt i obrząd- 
ków. Jako pierwfi, w poświęco- 
Rych niby ku czci fw ych boży» 
szczach, więcey rozrywki wła- 
sney, niż uwielbienia ich szukali; 
tak i święta Oyców naszych w 
bałwochwalftwie zoftaiących, tym- 
źe duchem i zamiarem obchodzo- 


erore 
siensia 


R. 550. 
— 965. 
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swięta 
polaków» 
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ne bywały. Z liczby takowych 
dni świątecznych, dwa święta uro- 
czyftlzym obchódzili fpofobenPo- 
łacy. Pierwsze 25. Maia, drugie - 
25. Czerwca: Czyli podobno uwa- 
żaiąc blifkość czasu; trwała ta u- 
roczyftość przez czas jednego mie- 
— Zgromadzony na pewne 


fiąca. — 
mieysca lud, co Sładem zwano; ró- 


¿nemi grami bawił fię: przepędzał 
znaczną część dni na tańcach i u- 
cztach. Aże w czafie tych rozry- 
wek, wzywał częfto Ladona , iako 
pana fzczęścia ludzkiego ; i haflo 
naywiększey wefołości; domyślać 
fie można , iż Marsa albo Pluto- 
na, w dni tesawielbiać chciano. — 
Zwyczay ten W fobie oboiętny , a 
na wzór nafzych zapuft, od Pogan 
przeięty ,. długo po Litwie i Rufi, 
iuż po roz 
ry S. między pospólftwem utrzy- 
mywał fię. j 
dzieli Przewodniey, aż do S. Ja- 
na, fchodziło fię na rynek pofpól- 
ftwo, i tam 
w około fkakało, poklafkuiąc ręka- 
mi, i wyśpiewuiąc: 
Taniec ten zwano pospolicie Kore 


krzewieniu tamże Wia- 
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chodon. Aże i w tey oboiętney 
zabawce , zabytki bałwochwalcze *' 550- 
okazywały fię, flusznie potym Du- ~ 955: 
chowieńftwo użyło przyzwoitych 
fposobów do wykorzenienia, czy- 

li -obrzydzenia pospólftwu tych- 
fchadzek. ~ 


Litwa z Zmudzią i Rufią, na SwiętaLi- 
początku Października przez dni twskie. 
trzy świętowała. Uroczyftość ta, 
w Litwie osobliwie i na Zmudzi , 
zaczynała fię od ofiar , które tak 
możnieyfi iak ubożfńi, za płody zie- 
mne i fzcżęśliwe ich zbiory, hoy- 
nie bożkom fwym czynili. Zież- 
dżali fię potym do fiebie krewni i 
przyiaciele na uczty i różne roz- 
rywki, do których wipólnictwa , 
idąc za przykładem Rzymian, w 
czafie świąt Bachusowych i Satur- 
nowych praktykowanym, czela- 
dkę nawet własną przypuszczali. 
Stoły i ławy ku owey biefiadzie 
przygotowane, potrząfano fianem, 
bydło zaś i drób, które na tę kil- 
kodniową ucztę przeznaczone by- 
ło, a którego po parze, czyli fam- 
cà i famicę wybierano, w naftę- 


R. 550. 
— 965. 


Swięta 
Pruskie. 
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puiący bito fposób, Pop przy- 
wołany ku tey ceremonii, odpra- 
wiwszy {we modlitwy, pierwszy 
porywał fię do kiia, na spędzony 
drób i bydło: zaiego przykładem 
{zli wfzyscy przytomni, a goniąc 
i morduiąc wfzyftko,wzywali Zie- 
mmika bożka ziemi , ofiarowali mu 
co zabili, dziękowali, iż ich przez 
ten rok w zdrowiu i. doftatkach 
zachował, a razem profili, aby ich 
na dal od ognia, wWoyny, powie- 
trza i wfzelkich nieprzyiaciół , bro- 
nił i zaitępował. Kończyła fię 
naoftatek uroczyftość ta bankie- 
tem: nie wprzód iednak do przy- 
gotowanych ruszono fię potraw, 
póki z każdey po części, pod ftół, 
pod ławy, za piec i po wfzyftkich 
kątach, temuż Ziemnikowi nie rzu- 
cono na ofiarę. 


Prusacy, mało albo nic w ob- 
chodzie świąt Paźdierqikowych , 
od Litwy nie różnilifię. -Cel tey 
uroczyftości i wfzyftkie obrządki, 
były iednakie. Nadto święcili o- 
ni dzień pewny na wiosnę, gdzie 
podziękowawszy boźkowi Biż 

er~ 
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Pergrubios (ed którego i święto to === 


rzy- Pergrubi nazywało fię ) że zimę od Ę 550. 
pra- nich odegnał , a lato przywrócił; "79 65. 
szy profili go oraz, aby im w roku ca- 

zony łym, na zbiorach ziemnych błogo- 

dem fławił. — Swięta te, kilka wfi 

DIąC wfpólnie odprawiały: a każdy po- - 

Aie- dług możności, zfypywał fłód na 

| mu piwo, bo cała uczta na piiatyce 

raca kończyła fię w fposób naftępuiący. 

kach Pop Wur/chayt, albo Weydelot zwa- 

y ich ny, brał konew piwa w ręce, i 

WIĘ podniofifzy ią do góry, czynił mo- 

bro- | dlitwę: fchwyciwfzy ią potymj zę* 

a fię bami, i wypiwszy piwo, rzucał 

ikie- |  konew przez głowę, nie tykaiąe 
rzy--.,. jey rękoma, którą ftarszy gospo- 

raw, darz-chwytał, i napełniwszy pi- 

ftół , wem, na ftół ftawiał. Toż powta- 

kich |  rzał aż do15. razy Wurfchayt na 

rzu- cześć różnych bogów , a za nim 


przytomne chłopftwo, przy ró- 
Żnyeh: pieśniach i okrzykach, ró 


v ob- wną liczbę kuflów fpełniało. 

ych, | | 

| tey | W niektórych prowincyach 
jdki, | Prufkich, chłopftwo chodząc pe 
ili o- | kolędzie, żebrało na zakupienie ` 
RER byka i kozła. Kozieł fłużył 
emu Tom I. 2%: dż 

F~ 
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e= właściwie na ofiarę, byk wfpa- 
R. 550. nialszą czynił ucztę. ` Wurfchayt 
— 965: przybrany w wieniec, w przyto-' 
mności zebranego chłopftwa, kładł 
naprzód ręce na kozła, prosząc 
bogów, aby mile tę ich przyjęli 
ofiarę: uiąwszy go potym za rogi 
prowadził do gumna: gdzie gdy w 
górę odchłopftwa podniefiony zo- 
ftał; Wurfchayt ręcznikiem prze- 
pasany, powtarzał fwoie. do Bo- 
gów modlitwy, prosząc, aby gniew 
fwóy ku nim uśmierzyć raczyli. 
Obchodził potym po trzykroć , 
wfzyftkich przytomnych, fzepcąc 
pewne modlitwy: A naoftatek, 
dawszy znak zabicia kozła, kropił 
lud posoką iego, którey refztę go- 
fpodarze między fobą podzieliwfzy, 
do domów dla podobnego użycia 
zabierali. = Po fkończoney w ten 
fposób ofierze, naftępował bankiet: 
Rozniecano wielki ogićń, dla zgo- 
towania i upieczenia zabitego ko- 
zła i byka: Młodzież przytomna 
ogień ów otaczała, a fpełniaiąc gę- 
fte piwa kufle, różne pieśni, przy 
odgłofie trąb drewnianych, wy- 
śpiewywała: Nadchodziły w re» 


a 
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szcie różnego wieku kobiety, z pla- 
ckami niepieczonemi: te, cifkaiąc ~ 55°- 
przez płomień, z rąk dó rąk po- — 965. 
ty, aż fię upiekły, były oftatnią 

całey tey biefiady okrasą, a dla 
młodzieży niewinną rozrywką. 


W iak wielkim zaś fekrecie PO- sekret o 
źnieyszych czasów ofiary Pogań- 53h," 
fkie przed Chrześcianami utrzy- 
mywane były, Świadczy „jan Leon 
w dzieiach Prufkich , czyli raczey 
Szymon Grunawiusz prawdy tey zo- 
soby fwoiey świadek oczywifty, 
mówi bowiem fam o fobie: == 
„„ Wfzedłfzy przypadkiem, do pe- 
„ wnego domu, znalazłem go na- 
„ pełniony ludźmi óboiey płci, fu- 
„„ chaiących kazania W eydeloty. 
„Co tylko poftrzeżony byłem, 
„, rzucili fię wfzyfcy na mnie z no- 
„ Żami, i pewnie byłbym zginął, 
„„gdyby kapłan , choć fkinieniem 
„ Íwoim, na śmierć moię wydał był 
„wyrok. W tym tedy momen- 
„ cie , począłem profić za życiem 
„moim ięzykiem Prufkim, obie- 
„ cuiąc wfzyftko uczynić, coby mi 
„ nakazano było. Pr , co tyl- 
2 


— 965. 
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„ ko ięzyk fwóy pofłyfzeli, ochło. 
„ nęli natychmiaft w fwey zapal- 
„ czywości , a okrzyki wfzyftkich 
„, znać mi dały; iż z hego oświad- 
„czenia fą kontenci.  Mufiałem 
„ zatym poprzyfiądz im, na imię 
„ Perkuna bożka, iż o fchadzce ich 
„ Bifkupowi nie doniosę, a potym 
„ wfzyftkie obrządki wraz z niemi 
„fprawowałem.  Weydelot posa- 
»dzony na mieyscu tak wyso- 
„kim, że ledwie głową pułapu 
„hie fięgał, nauczał naprzód w 
„mowie fwoiey , fkąd wziął po- 
„czątek i wzroft narod Prulki: 
„wyliczał  fławnieysze =- przo- 
„ dków czyny: przypomniał i tłó- 
„maczył 10. Przykazań Bofkich, 
„ W fposobie naypięknieyszym, i 
„nigdy odemnie nie fłyfzanym: 
„ przyftąpił nareszcie do poświę- 
„cenia kozła. Tego nim zabił $ 
„odprawiał nad nim  z* ludem 
„długie modlitwy, a w czafie 
„tych wielu przed nim grze- 
» chy fwoie wyznawało. Krew 
„ Z kozła w naczynia zebrana, po- 
„dzielona była między przyto- 
» mnych , na lekarftyo dla bydła: 


r 


o" | WE DWĘ RE WP. SZW W „I 


KoścroŁa PoLSKIEGO. 21 


; Mięso zaś w fztuki porąbane, 


„i warzyły. Tym czasem przy- 
„ ftępowali męzczyźni i niewia- 
„ fety do Weydelota, z których on 
„, każdego , zamiaft pokuty , mo- 
„cno targał za włosy: a gdy ten- 
„ że zmięyscafwego zftąpił , wfzy- 
„fcy na wyścigi do głowy iego 
„ rzucali lię, i bez miłofierdzia tar- 
„gali za wlosy, w mniemaniu, iż 
„im więcey on-od bołu krzyczeć 
„miał, tym pewnieyfi bydż mo- 
„gli grzechów fwych odpufzcze- 
„nia. Dawszy nakoniec kapłan 
„ krótką naukę nieWiaftom, iak fię 
„fprawować miały, przyftąpił do 
„, uczty% Kirwayre zwaney, Z któ- 
„rey nikt, chyba dobrze podpiły, 
„ do domu nie wracał, ,, 
$. IV. Koscioły i ofiary 
bałwocbwalcze Polskie. 


K ościoły Przodków naszych w 


bałwochwalftwie zoftaiących, . 


rzadsze daleko były od naszych 
Chrześciańikich. Można atoli 


B3 


„niewiafty przy ogniu, z drzewa R. 550. 


„dębowego nanieconym , piekły 7 965 
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twierdzić, Że liczba ich daleko ni- 
nieysze przechodziła, ieśli lasy, ga- 
ie i ieziora za świątnice bożyfzcz 
poczytane, a nawet domy prywa- 
tne, za przybytki bożków domo- 
wych policzone będą. — Dzieio- 
pisowie nafi o trzech tylko Ko- 
Ściołach Pogańfkich w Polszcze. 
wzmiankuią : pierwszy w Gnieźnie 
dla Plutona, drugi na Łysey Gò- 
rze dla Kaftora i Poluxa, trzeci 
«v Krakowie , gdzie dziś Kościoł 
SS. Troycy ftoi, nie wiedzieć któ- 
remu bałwanowi wyftawiony. Nie 
można w prawdzie twierdzić z pe- 
wnością , aby ich więcey nie było 
w Polszcze, ale i na to baczyć na- 
leży, że gdy przy zaszczepieniu 
Wiary S. o zwaleniu ich nie do- 
czytuiemy fię tyle, ile nas o poto- 
pieniu bałwanów z rozkazu Mie- 
czyfława na d. 7. Marca fama tra- 
dycya zapewnia, a naywięcey dłu- 
go potym teyże ceremonii utrzy- 
muiący fię uczy obchod; Nadto, gdy 
w poźnieyszym daleko czafie Ja- 
giełło ftawfzy fię po przyięciu Wia- 
ry S. apoftołem Litwy, przeciw fa- 
mym tylko bożyszczom, ołtarzom, 
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lasom, gaiom i dębom, gorliwość 
fwoię obrócił; aby zaś który 
ścioł wywrócić kazał, wzmianki o 
tym owocześni i dokładnieyfi nie 
czynią Pisarze ; Wnieść zatym 
bezpiecznie można, iż Kościoły 
wspómnione rzadko bardzo ftawia- 
ne były; gaie raczey i lasy miane za 
fiedlifka różnych bożyszcz , fłużyly 
razem do ftawiania w nich ołtarzy 
i czynienia przepisanych ofiar. 


W  Prufiech, lubo bałwochwal- 
ftwo z większą daleko niż W in- 
nych połnocnych krażach , zabo- 
bonnością kwitnęło, iako fzczegòl- 
nieysze o świętach i ofiarach ich 
podania Dzieiopisów uczą; Nie 
doczytuiemy fię przecięż, aby gdzie 
bałwanom kamienne lub drewnia- 
ne ftawiano gmachy. — Nayfła- 
wnieyszy ieft ten, który na miey- 
scu Romowe zwanym, a gdzie 
dziś miafteczko Heiligebeil ftoi, 
znaydował fię. Był to dąb nie- 
zmierney wielkości, bo Śrzednicy 
6.łokci zamykający. Trzy komór- 
ki w nim znaydowały fię: W pier- 
wszey ( iako {ię ay" powyżey 

4 
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“=== namieniło ) osoba z bładą i wy: 
R. 550. fehłą twarzą, z brodą długą i iiwą 
— 965. głową , przepafką białą przewią- 

zana, wyrażała bożka Patolfo. A 
Że w ręku i mocy iego nie tylko 
życia ludzkiego, ale i wfzyftkich 
zwierząt osnowę zawartą bydź ' 
mniemali Pruflowie; głowa ludzka 
z końfkim i wołowym łbem przy 
posągu iego .chowana była, a w 
czafie świąt iego, palono mu na 
ofiarę kagańce łoiowe. W dru- 
giey tegoż dębu części, ftał bożek 

> Patrympos, pan wody. i ziemi, o- 

raz wfzelk:ch owoców ziemnych, 

w paftaci młodzieńca wesołego, u- 
wieńczony kłofami, a na iego cześć 
chowano żywe węże, które w gar- 

kach kłosami przykrytych ; młe- 

kiem karmiono. Ze zaś razem 

i za bożka wayny czczono go; nie- 

kiedy niemowlęta męzkiey płci po- 
święcano mu w publiczney ofierze, 

przed którą Kapłan trzy dni 
wprzód pościć , na ziemi leżeć, i 
kadzidło palić był powinien. 7rże- 

- -eta maoftatek dębu owego część 

a była świątynią Perkunosa albo pio- 
runa. Poftać iego wyrażał ftarzec 
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zbrodą kędzierzawą czarną, z twa- >" 


rzą zamroczoną i oczyma ognie 
miotaiącemi , płomienie w okrąg 
fkronie otaczaiące , koronę -iego 
fkładały : Ogień zaś z drzewa dę- 
bowego za naymilszą dla niego 
poczytano ofiarę. A że nieuftan- 
ne ogniika utrzymywanie ifto- 
tnieyfzą Popów było powinnością; 
fkoro więc przez winę którego 
zagafł, niedbalec gardłem tego 
przypłacał. — Cały ten ogromny 
dąb otaczała w odległości trzech 
kroków od pnia bogata zafłona, za 
którą nikomu , prócz Kapłanom, 
wchodzić nie godziło fię: 'Uchyla- 
no tylko niekiedy tych firanek dla 
pobożnieyszych. Nadto, gdy ia- 
kowa między ftronami fpòr wio- 
dącemi zachodziła przyfięga , al- 
liteż gdy zobopólne umowy umo- 
"cenić i upoważnić chefano , pozwa- 
lano dębu tego świętego dotykać 
fię. — Była to zatym nayfławniey- 
fza po całych Prufiech bałwochwał- 
cza świątynia: Owfzem świadczą 
niektórzy Pisarze, że, z Umowy 
powszechney,nie godziło fię gdzie- 
indziey bożkom wfpomnionym o- 
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z fiarować. — Gmach ten doczekał 

R. 550. owego czasu, w którym Prusacy 

— 965: światłem Wiary S- oświeceni zo- 

ftali. Aże wkerzeniona z mle- 

- kiem w ferca ich zabobonność, za- 

wsze iakoweś poszanowanie dla 

dębu owego okazywała; Tra- 

dycya niefie, że ieden z Miffyona- 

rzów odważył fię podciąć go wła- 

snemi rękoma, gdzie potym mia: 

fto Heiligebeil , albo Święta siekiera, 
nazwane, powstało. 


ofiary ża Prócz ofiar zwyczaynych, które 
umarżych. „ąbobonność Oyców naszych bał- 
wanom fwym czyniła, były fzcze- 
gòlne za umarłych. Palenie tru- 
pów od naydawnieyszych czasów 
po całym prawie świecie przytę- 
te, od naszych także Przodków, 
wraz z innemi obrządkami przy- 
swoione zoftało: A ognie po la- 
sach ku czci bogów nieuftannie pa- 
lone, fłużyły za ftosy, iakie Gre- 
cy i Rzymianie za każdym pogrze- 
bem wyftawiali. — Pogrzeby u- 
boższych na fpaleniu trupa iego i 
zagrzebaniu: w mogile popiołów, 
kończyły fię. Męszczyźnie, pałasz 
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albo fiekierę do boku przypafywa- morena 


no, z niewiaftą nici i igłę grze- 
biono: A nadto okręcano fzyię 
trupa ręcznikiem, gdzie kilka gro- 
szy zawiązane, kawał chleba , tro- 
chę foli, i dzban piwa w grobo- 
wcu umieszczone, podobno na po- 
czesnei przewóz dlaCharona,czy~- 
li na ofiarę innego piekielnego bo- 
żka poświęcano. — Gdy kto z 
możnieyszych umierał , ubierano 
zwłoki iego w fuknie naybogatfze, 
wyftawiano rynsztunki iego Wo- 
jenne, wyprowadzano psy łowcze ~ 
i fokoły, i to wfzyftko razem. Z 
trupem palono. Czasem ieden z 
tug wiernieyszych na tenże ftos 
poświęcał fię, za co przyiaciołom 
i krewnym iego, pozoftała fami- 
lia zmarłego, fowicie nadgradzała. 
Kończył fię cały pogrzeb na bie- 
fiadzie, na którey nożów nie uży- 
wano, a każdey potrawy część i 
kufel piwa podí ół miotano za du- 
szę zmarłego. Biefiady owe tym 
od dzifieyszych ftyp różne, że Po- 
ganie tańce nawet i okrzyki przy 
trąbach i bębnach odprawowali: 
fkąd domyślać fię można, iakie 


R. 550. 
— 965: 
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f. == o nieśmiertelności duszy, oprzy- | 
R. 550. szłym żywocie mieli wyobrażenia. | 
= 965: Jakoż nie przeftawali oni ha tey o- 
ftatniey krewnym fwym, lub przy- 
łaciołom pofłudze : Corocznie W 
pewne roku pory, a mianowicie w 
Październiku wychodzili na Cmen. 
tarze publiczne, i tam ofjarowa- 
wszy bogom piekielnym miód fy- 
cony, mleko i piwo, kończyli na- 
bożeńftwo fwoie podobnemi, iak 
w czafie pogrzebów ucztami. 


Po fkończoney woynie, bądź ta 
pai pomyślnie, bądź nie pomyślnie po- 
na woy- SZAa, CZyniono ofiarę bogom woy- 
się, ny z znakomitszego więźnia, ob- 
_ ciążonego kaydanami. Spalony on 
na ftófie świętym, miał uśmierzać 
gniew zagniewanych bogów ,a ra- 
zem czynić ulgę tym, którzy na 
owcy wyprawie życia poftradali. 
Swiadczą o tey ofierze okrutney 
dzieie Litt: Atoli obyczay ten’, 
nietak duchowi okrucieńftwa, ia- 
ko raczey ciemnocie rozumu o- 
wych wieków . przypisać - nale- 
ży , który fałszywą litością i pobo- 
żnością , przytłumicoy ledwo nie- 
powszechnie obłąkiwał fię, I za- 


— Pak "z. 2 
Sa mę te. har A am a rka Ar A. La „sło ada acha ll! sd  aŻra JA. 
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| ifte nie fama tylko Litwa, tak za- === 


2y- |  bobonnych i dzikich obrządków R. 550. 
ia. trzymała fi: toż famo w Prufiech, 77 965 
'0- toż na Zmudzi i w Kurlandyi dzia- 

zy ło fię. Mniemanie powszechne 

WwW o duszy nieśmiertelney ,. o zmar- 

w twychwftaniu i fądzie, zarażone RS 
en. było tym fałszywym zdaniem, że 

a= | każdy na tamtym świecie wtym 

vs ftanie i godności zoftanie , w ia- 

pE kim żył na ziemi. Dla tego to z 

ak umarłemi bogatszemi, fzaty, kley- 


noty, rynsztunek woiennny i ło- 
wiecki, a nawet flugi i fłużebnice 


ta palono, aby im na niczym na tam- 

o- tym świecie niezbywało. Podo- 

y- bnie gdy rolnika, lub rzemieślnika 

b- chowano, razem narzędzia war- 

n fztatu iego na ftós rzucano , aby 

ać | te w przyszłym żywocie, za ozdo- 

A~ bę flużyć mu mogły. Aże zdanie 

a było powszechne, iż na fąd bo- 

ji; -ży po górze przykrey i przepa- - 
y ściftey piąć fię miały dusze; pa- 

1 zury niedźwiedzie lub ryfie, razem 

|- i ztrupem palono, aby za pomocą -y 
j= ich, fnadniey na górę fądową wy- 


8 dobyć fię mogły. — Te mówię i 
z tym podobne obrzędy, połączaią 
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fię blif<o z moralnością panuiące- 


R. 55% go bałwochwalftwa: Nic w nim nie 
— 965: było bez przyczyny, na mocnym | 


mniemaniu zafundowaney: A ie- 
Śli zwyczaie grubsze, lub okru- 
cieńftwem tchnące, zdrowy ro- 
zum obrażać zdaią fię; wyznay- 
my szczerze naddziadów nafzych 
prawnukowie, iżbyśmy fię nigdy 
o tey ich ślepocie nie przekonywa- 
li, gdybyśmy tym Światłem W ia- 
ry oświeceni nie byli, o którym o- 
ni, z przyczyn bardzo mocnych, 
ledwo zafiyszeć mogli. 


S. V. Kapłani, powaga 
ich i prerogatywy. 


|JPowaga ludzi pod iakimkolwiek 

bądź imieniem obrządki Reli- 
gii fprawuiących , w nayodlegley- 
Szey fłarożytności, zawsze była 
wielka i mocna. Naybliżfi oni tych 


świętości i wyroczni, w których - 


lud fzczęście fwoie i nadzieie po- 
kładał, mieli naturalne prawo do 
tego poszanowania, które fię za- 
wsze tym ochocze czyni, przęz 
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których ręce, cudze nawet odbiera- 


*my dobrodzieyftwa. Sam Bóg 


bogów nie obiawiwszy fię ieszcze, 
tylko cząftce ludu przez fię ulubio- 
nego, upoważnił nieiako te fpra- 
wców Religii prerogatywy, kie- 
dy i przez ufta fałszywych Pro- 
roków, i za pośrzednictwem Ka- 
płanów bałwochwalczych ,;* mocy 
{wey i wielkości chciał dawać do- 
wody. W iakim więc poważaniu 
Greccy i Rzymscy byli Kapłani, 
iakich praw i prerogatyw tamci 
zażywali, temi i nafi Duchowni 
w czasach bałwochwalczych za- 
szczycali fię. Jako tamci przez 
wpływ Religii w rządy kraiowe, 
naywiększą zyfkali powagę; tak i 
ci, częścią z układu rządu , czę- 
ścią z mocy odwićcznych zwycza- 
iów pilnie przez fię doftrzeżonych, 
równo iak pierwfi, od naywyż- 
fzych w kraiu osób czczeni i po- 
ważani byli. A lubo dzieie cza- 
sów bałwochwalczych oyćzyzny 
naszey, zbyt ciemne są, aby 
wzmiankowane prawdy poprzeć 
można niewątpliwemi dowodami; 
Są atoli pewne ślady, zapewnia- 


R. 550. 
— 9ős5¢ 
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iące nas o niepłonności tych do- 

R. 550. myfłów, na których całą tę rzecz | 

— 965: gruntuiemy. (b) Swiadczą nay- -| 
poważnieyfi Dzieiopisowie, iż iak. 
w rzeczach całego ogółu kraiu ty- | 
czących fię, tak i w intereffach 
znacznieyfzych fzczególnych ofób, 
nic bez rady i wyroków Kapłanów 
czyli Wieszczków , nie czynióno. 
Nayiaśniey zaś tego dowodzi Hi- 
ftorya fąsiaduiących obok z Pol- 

fką 


(bj Bsieczna Pizouków naszych, aź do cza- 
sów Mieczysława historya, kilka zna. 
komitszych o powadze Kapłanów bał- | 
wochwalskich podaie mam świadectw. 
Pierwszy Xiążę Polski ( iakażkolwiek o 

*, imieniu i rządach iego może bydź pe- 

|'wność ) gdy po rozrządzenin Reństwa o 

Herbie dla niego namyśla się ; za radą | 
Kapłanów czyli Wieszczków , Orła bia- ` 
łego na Chorągwiach woyskowych umie- 
szcza , który z czasem za piętno wszei- 

4, kich Aktów i Pism publicznych przy- | 
swoiońy. Ziemomysł Mieczysfawa oy- K 
ciec, gdy w czasie postrzyżyn Syna, 

w ową to naywspanialszą każdego do- | 
mu uroczystość, nadspodzianie wzro- 
kiem iego pocieszony został; zasięga 
zdania przytomnych wieszczków , coby 
ten przypadek znaczyć miaf? A po za- 
pewnieniu, iż cały kresy za rządów sy- 
nowskich nowym iakimści darem przez | 
bogi zbegacony będzie ; przestaie na ich | 
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fka i Litwą Prusaków. Aiako 
cała ich bałwochwalcza Religia, 
mało co od Polikiey i Litewfkiey 
oditębowała, tak wnieść fłusznie 
można, że i Duchowieńftwa pra- 
wa z prerogatywami, nie wiele 
między fobą różniły fię. Obadwa 
te Narody, iako świadczy Koiało- 
wicz, podiednym niegdyś zofta- 
wały Monarchą: więc iak w rzą- 
dzie i obyczaiach , tak i w Reli- 
gi wfpólnićtwo zachowywały. 


Pierwszym tedy bałwochwal- 
„czych Prusaków Kapłanem był 
Weydewutas. Rządził on naprzód 
Litwą i Prusami, iako ieden z nay- 
lepszych Królów i Prawodawców. 
— Przed Śimiercią podzielił fwoie 
Pańftwo nafynów; a uchyliwfzy 
fię od intereflów cywilnych, wa 
rował fobie naywyźszą władzę w 
rzeczach Religii tyczących fię, z 
C 


Tom 4. 


wyrokach. Poźniey nieco Lezdzeyko Ka- 
plan, Gedymina Xcia Litt: do zafoże« 
nia miasta Wilna skfania : Xiąże cnoa 
tliwego Kapfana poważs: a Familia 
Xżąt Radziwifłów szczep swóy w osobie 
iego naznacza, 


R. 550. 


— 965. 
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= tytułem Krywe Kryweyto. (c) Wy- 
R. 550: raz ten, naywyższego i nayświę- 
— 965: tszegońa ziemi pobogach znaczył: 
I przeto uważaiąc osobę, urząd 
ten piaftuiącą, w całey fwey po- 
wadze i okazałości, fłusznie ią 
Arcy-Kapłanem nazwiemy. Ja- 
koż nie była to godność czcza i fa- 
motna: fami tylko naywyżfi Pań- 
ftwa Rządzcy mieli prawo wybie- 
rania osoby, do tey doftoyności: 
Oddawali mu cześć i poszanowa- 
nie, z naywiększą okazałością : 
Sam zaś Arcy- Kapłan, miał pod 
fwym rządem znaczną liczbę mę- 
szczyzn pod imieniem W/eydelotów, 
którzy w wieku podeszłym , na 
ten ftopien wybrani, w bezżen- 
ności zachować fię byli powinni, 
pod karą fpalenia żywcem. Ró- 
wana liczba. niewiaft, tymże, co i 
męszczyźni, tytułem zaszczyco- 
nych , temiż, co i tamci, opisa- 


(c) Tak twierdzi nasz Kożaśowicz. Dzieio= 
pis zaś Pruski Jan Leon Kanonik Gut- 
stadzki, Prutenowi Fundatorowi Państwa 
Pruss: pierwsze Kapłaństwo przyznaie , 

ej ktory złożywszy rządy, H/eydewnta bras 
ta na mieyscu swoim posadzić mief. 


nych prawami, do rządów Arcy- 


ET 
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Kapłana należała: Ci wszyscy , === 
MTT aa: ` R. 550. 

będąc mu winni moc i ieftetwo ż 

fwoie , zależąc od iego fkinienia i 1965- 


oddzielney władzy we wfzyftkim, 
z naywiększą pilnością urzędów 
fwoich dopełniali. Z tych, iedne u- 
dzielne i właściwe były męszczy- 
znom ; iako to: czynienie ofiar, 
pilnowanie świątnic, ołtarzów i 
ogniów świętych; Drugie wfpól- 
ne z niewiaftami, iako n. p. mo- 
dlitwy nieuftanne do Bogów, bło- 
gosławienie ludu i trzód, oftrze- 
żenie o czafie zafiewów i zbiorów, 
wróżenie z rzeczy, wykładanie 
fnów i wychowanie dzieci. Nie 
było zatym inńiey między wfpól- 
neini powinnościami różnicy, prócz 
że męfka płeć do Weydelotów , żeń- 
fka do W eydelotek w fwych potrze- 
bach udawały fię. — Atu iuż ia- 
wno okazuie fię, w iakim ftopniu 
poważenia, Qycowie nafi, mieć 
chcieli tych, którzy świętości Re- 
ligii ich fprawowali: Widzieć mo- 
Żna, Że i zaowych ciemney po- 
lityki czasów ,. Stan Duchowny 
z Cywilnym, ścifłym zawsze wę- 
ziem połączał fię: Wybór nay- 
Cz 
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-wyższych Kapłanów przez panu- 


jących , zapewniał dla rządu tę po- 
dległość , bez którey bezpiecznym 
i fpokoynym bydźby nie mógł: a 
poszanowanie , które „naywyżfi 
kraiu Rządcy pierwszey Religii 
Głowie oddawali, wmawiało i u- 
macniało we wfzyftkich ftanach, 
ten. dla całego Duchowieńftwa fza- 
cunek, przez który , tak w wzglę- 
dzie Religii, iako i politycznym, 
i za czci godnych i zapotrzebnych, 
aż do czasów zakrzewioney W ia- 
ry S. Chrześciańfkiey , byli uznani. 


$.VI. Z: rzódło Zabobo- 
nów 1 IM różbit. 
Z tego, co fię tu krótko o bał- 


wochwalftwie Przodków na- 
szych namieniło, dociekać może- 


my źrzódia owych przesądów i 


zabobonów , któremi podziśdzień, 
pospólftwo nasze zarażone widzie- 
my. Mniemanie iego powszechne 


| oCzarodzieyftwie, a fzczególne u- 


przedzenie , że ludzie przyszłe 


rzeczy wróżyć, fny tłomaczyć , 


KościoŁa PoLSKIEGO. © 37 


uroki czynić i odmawiać są mo- 
cni; Że ludzie ludziom przez zio- 
ła i gadziny fzkodzić i pomagać 
mogą; mianowicie zaś owo nay- 
grubsze i nayfzkodliwsże zdanie, 
że człowiek złe duchy przez mo- 
dły, fzepty, lub inne dziwackie 
fposoby fprowadzać, i tych ku 
fzkodzie bliźniego fkłaniać, i pofłu- 
sznemi fobie czynić potrafi; zkąd- 
że pochodzi i na czym gruntuje 
fię, ieśli nie na zabytkach bałwo- 
chwalczego duchą £ A gdy ten w 
wyższych ftanach z trudnością wy- 
korzenić przychodziło , będzież 
dziwno, że w ftanie nayniższym, 
nawet nayprzyzwoitsze ku temu 
przedfięwzięte śrzodki , ieszcze 
podziśdzień w niektórych zakątach 
bezfkuteczne okazuią fie? — Ubó- 
ftwo, . nieoddzielne prawie od tey 
Narodu cząftki, brak oświecenia 
i moralności, krzewią nieiako i 

utrzymuią wspownione gufła i za- 

bobony w pospólftwie naszym. Ow 

niemocą złożony, a w Lekarzu i 

W lekarftwach , nietylko zaufania 

nie maiący , ale i wftręt z mle- 

kiem Wyfiany do oboyga powzią- 

C3 


zn 
R. 550; 
— 963. 
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= wszy, iakże fię nie ma chwycić 
R. 550: gufłów w wróżbit, ile gdy tych 
— 965: mniemany Ikutek, powaga Oyców 


i Matek zapewniał? Nieszczęści fię 
drugiemu w zamyfłach ; nie odpo- 
wiada tamtego pracy rąk, gofpo- 
darftwo; co za dziw: że fię do ba- 
łamutnych i bałwochwalczych po 
radę i wyroki udaie fposobów ? 
który mało co, albo nic nie fly- 
szał, i nie zawierzył rządzącey 
światem Opatrzności, ile gdy z 
durgiey ftrony, żbyt mocno prze- 
świadczafię, Że są ludzie, którzy z 
duchami ciemności ¿maia związki; 
że ciż przez zioła i fzepty, iak po- 
módz, tak fzkodzić mu potrafią; że 
ten lub ów zabobonny zwyczay, 
ta lub owa guślarska praktyka, do 
zdrowia, lepfzego mienia, i fzczę- 
ścia dopomogą ?.. Wftyd wpra- 
wdzie wielki dla Narodu, od goo. 
lat przeszło , światłem Wiary pra- 
wdziwey oświeconego, że tak gru- 
be dotąd , w pośrzód fiebie cierpi 
błędy, tak ciemne w obszerności 
iego znayduią fię zakąty , że i 
podziśdzień tyfiące ludzi bałwo- 
chwalczych i zabobonnych 'trzy- 


- 


mS nE N 


s "=" 
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maią fię zwyczaiów ! Ale razem 
wińszować fobie może , fzczęśli- 
wych nader w tym wieku poczy- 
nionych kroków, do wykorzenie- 
nia po więkfzey części tak. fałszy- 
wych i błędnych mniemań! (4) Już 
rzucona przez światłych Pifarzów 
na wyższe ftany oświata, wypę- 
dziła z ferc i umyfłów wfzyftkich 
te przesądy, które i Wiarę nafzę 
C4 


(d) Zna ca{a Polska dzielo, zna-i jego Au- 
tora, który w naszych czasach do zwa- 
lenia i umorzenia odwiecznego prz:są- 
du o czarach , gusłach i zabobonach , 
o upiorach i falszywych opętanych, nay- 
skuteczniey przyłożył się. Nie śmiem 
ia uwielbiać tego Dziefa , bo znane i 
szacówane powszechnie , inż naywyższą 
dla siebie pozyskało zaletę. Aby iednek 
dle naypoźnieyszey Potomności zostefy 
sziady , kto dla Kościoła Polskiego, tak 
enakomitą nczynił przysługę , aby znaf 
Polsk , kto Naród iego z grubych, co do 
Wisry i rozumu wyprowadził obłędów, 
kto go od pośmiewiska. oświeceńszych 
Europy Kraiów oswobodzif; Twierdzę, 
a Powszechność Cała pewnie ze mną 
przyzna , że to był Jan Bobomulec, Au- 

» tor Xiążki pod tytufeni: Diabeł w swo- 

iey. postagi.— Niech ześ nikt nierozumie, 

aby i Kościoł powszechny i Dachowień- 
stwo nasze Polskie, nie przyKładało za 
wsze nusilney staranności , do wykorze- 
nienia tey generalney między Chrześci- 


R. 550. 
— 965: 


+ R. 550. 
— 965 
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i rozum [udzki krzywdziły! . Już 
czas minął, kiedy baiecznemi po- 
* wieściami, a nawet i pismem , mo- 
Żna było ludzi wszeikiego ftanu 
trwożyć upiorami, fałszywemi o- 
pętanemi , bałamucić i. ftraszyć 
czarownicami, i ich czarami, wma 
wiać wiarę i ufność , w kuglar- 
fkie i zabobonne praktyki! i t. d. 
Nikt temu wfzyftkiemu dziś nie 
wierzy, nikt fię zwieść nie dopu- 
ści! Nadzieią zatym w szerzącym 
fię coraz oświeceniu, fpodziewaś 
fię każe, że promienie iego wkrót- 
ce i te zalięgną uftronia, których 
ciemnota i obłąd, Wiarę naszę 
krzywdzi, a rozum ludzki uniża. 


aństwem zarazy, Swiadkiem tego Pra- 

„ wa ogólne Kościelne przeciw czarodziey- 
com i Czarnoxiężnikom. Co się zaś Kos 
ściofa naszego tycze , czytąmy w da: 
wnieyszych Synodach surową przeciw 
tymże ustawę , która nie tylko ich od 
spofeczeństwa z Kościofem odsądza , ale 
i rozgrzeszenie dla upamiętałych, samym 
tylko Biskupom zastrzega. Aby zaś ka- 
ra Bxkommaniki przeciw Czarodziey- 
com uchwalona, wszystkim wiernym 
byfa wiadoma, dwa razy na rok. po 
Parafiach , to iest : w pierwszą Niedzie- 
lẹ Adwentową i Postną , ogłoszona 
bydź była powinna. Constizt: Synodal: 
lib: IV, tit: de Sortilegiisą 


e 
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UWAGI 
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WIEKIEM 
BAŁWOCHWALCZYM. 


Sene m 


JJ akożkolwiek ciemny ieft obraz, 

w którym nam bałwochwalczey 
Qyców naszych Wiary, i iey mo- 
ralności dociekać przychodzi; lu- 
bo wielu okoliczności zfąsiedzkich 
zwyczaiów domyślść fię mufiemy; 
poftrzegamy przecież w nim ty- 
le,ile i o źrzódłach tegóż bałwo- 
chwalftwa i o ftosunkach iego z 
rządem i obyczaiami, wiedzieć i 
fądzić chcemy. 


Imo. Ze Oycowie nafi, acz pod 
rodowitemi imionami, czcili Jowi- 
sza, Marsa, Plutona, Wenerg, Dya- 
nę i t.d. Ze tymże cześć i moc 
równą , iak' niegdyś Rzymianie, 


oddawali i przyznawali; Ze świę: 


ta ich, obrządki ofiar, Duchowień- 


C5 


R. 550. 
965. 
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ftwa powaga, na zwyczaiach i pra- 
widłach Rzymfkich gruntowały fię; 
Są to prawdy zbyt iasne, aby no- 
wych i mecnieyszych potrzebo- 
wać miały dowodów, nad te, któ- 
reśmy w ciągu wieku poprzednie- 
go wyłożyli. -A że w Każdym cza- 
fie, wspólność Religii, iednym z 
naymocnieyszych związków poli- 
tycznych była ogniwem; Ze po- 
znieysża Mocarftwa Rzymikiego 
polityka, po całym Świecie pano- 
wanie fwoie rozszerzaiąca , nayfil- 
niey o Religią opierała fię; (iuż to 
przez przyfwoienie Bogów, zawo- 
iowanych Narodów ; iuż przez do- 
miefzczenie tychże do praw wła- 
fnych rządowych i Religii) wnieść 
zatym bezpiecznie można , że 
pierwsze ofady Polfkie, albo by- 
ły fzczepem Narodów. prawem 
Rzymfkim rządzonych; albo ieśli 
ziemia nasza, dawniey zamieszka- 
ną była , niż zwycięzki Rzymian 
oręż północy zafięgnął ; OQyco- 
wie nafi, bądź dobrowolnie, bądź 
przymuśnie, prawa, zwyczaie i 


Religią Rzymiką przyięli. 
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ado. Jako dusza ciało, tak ka- === 


ŻdaReligia, rząd polityczny wfpie- R 


rai ożywia: Każda więc, by nay- 
dawnieysza fpółeczność, pewney 
Religii trzymać fię mufiała: Ka- 
żdá fobie o zacności i lepszości 
przyswoioney przez fię podchle- 
biała. W famey rzeczy , poró- 
wnywaiąc tyfiączne fekty, na któ- 


re Religia pogańfka dzieliła fię s. 


ftosuiąc iednę z drugą, w fwych 
zasadach i moralności; doftrzedz 
można łacno tey różnicy. A za- 
tym, te tylko dokonalsze, i nad 
drugie celnieysze będą, te w wi- 
doku politycznym użyteczniey- 
sze, które rzetelniey do dobra 
rządu, do potrzeb obywatelikich 
i obyczaiów , fwemi przepisami 
ftosowały fię. Tego rodzaiu by- 
ła i Religia Oyców naszych. Gę- 
fte ołtarze , prócz okazalszych: 
świątnic, po różnych mieyscach, 
różnym bożyszczom wyftawione, 
wrażały w umyfiy nayproftlze, 
powszechność fwey Wiary, i tey, 
przez naywyżfzy rząd, poszano- 
wanie; zapatruiąc fię zaś ciż fami, 


iaką cześć i poważenie , pierwii 
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z= Xiažęta i możnieyfi kraiu ano- 
B-szo. JAC y: P 


wie, Kapłanom fwym oddawali; 


= 965-ije rady ich i wyroki w obradach, 


zdania i wróżby na woynach, ce- 
nili; iakie im honory, nawet w 
pofiedzeniach i biefiadach oddiwa. 
li; famym tym przykładem donie, 
iakiey czci i fzczególney w nich 
ufności pobudzali fię. 


3tio. Przywiązanie i pofzano- 
wanie, które Przodkowie nafi Re. 
ligii {wey i iey Miftrzom oddawa- 
li, wzmacniało fię i gruntowało 
owszechnym intereflem. Po- 
święcone ku czci Bogów pewne 
dni, to na uproszenie fzczęśli- 
wych, a odwrócenie przeciwnych 
Życia ludzkiego losów; to na u. 
proszenie obfitych ziemi owoców, 
i podziękowanie za pomyślne œ- 
nychże zbiory; Do tego, owe o- 
fiary i fame biefiady, na przebła- 
ganie mocarftw piekielnych, za 
winy tych, którzy śmiercią na- 
turalną poginęli, lub na woynie 
życie za oyczyznę położyli; Owe 
mniemania i przekonania o fku- 
tkach modlitw Kapłańfkich, o wa- 


Żności błogofławieńtw ich, nad 
ludem i trzodami; o zdolności 
zgadywania fnów, i przepowie- 
dania rzeczy przyszłych; miano- 
wicie zaś, owe pofługi, które Po- 
pi i Popadyie około wypielęgno- 
wania dzieci podeymowali; By- 
ły to arcymocne śrzodki do wra- 
żenia w umyfły naddziadów na- 
szych, przywiązania i poszano- 
wania, tak dla famey Religii, ia- 
ko i Kapłanów. A co fię świąt, 
obrządków ich, i zwyczaiów ty- 
cze, uważone one, w względzie 
politycznym, ftosowane do posa- 
dy Kraiu naszego, który naywię- 
cey w owych wiekach, na rolni- 
&wie, i chowaniu trzód pomyśl- 
ność fwoię, byt dobry, i handel 
zakładał; były dziwnie zgodne z 
potrzebą , moralnością i interes- 
sem mieszkańców. 


gto. Szczególnieyszą ieszcze 
wiary bałwochwalczey Przodków 
naszych będzie pochwałą , obcych 
Religiy tolerancya. — Niemasz 
śladu w dzieiach naszych , aby 
kiedy Polika , przed przyięciem 
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(o === Wiary S. z powodu Religii zakłó- 

+BS5e: coną była, a czasy Mieczyfława o~ 

—,965: czywiście dowodzą, iak pobłażne-- 

$ mi w tey miẹrze byli ci, których 

E! losy od panuiącey na ów czas wia- 

ry zawilły były. Bydź może, że 

ekonomia rządowa do tolerancyi 

wiar obcych naywięcey przykła- 

dała fię: Ze ta, w ofiarowanym 

wygnańcom Czefkim przytułku, 

: nie duchowne, ale doczesne dla | 

całego kraiu obrachowywała zy- = ` 

fki: Będzie atoli zawsze iftotną 

Duchowieńftwa bałwochwalczego 

chlubą, iż to, mimo naywyższey 

powagi fwey i kredytu, żadnego 

prześladoftwa ku krzewiącey fię s 
w granicach Pańftwa Wierze S. 
nie podniófo. Przyznać oraz na- 
leży, iż tenże Duchowieńftwa duch 
złączony z mocnym Mieczyfława 
przediięwzięciem, nawrócenia fię 
z całym Narodem , pomógł nay- 
więcey do ufkutecznienia w kró- 
tkim czafie, tak wielkiego, vrza- 

dkiego i trudnego dzieła. A 
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ŁACINSKO -- POLSKIEGO . 


§. I. Pierwsze Epoki obia- 
wioney Polszcze Religii 
Chrześciańskiey. 


W ZERA M ted 


Od Roku 965. do Roku tro2. , 


W PEY nim Polfka za przy- ===> 


kładnym przewodnićtwem ® 965. 


Mieczyfława 1.. Wiarę Chrześciań- 
ką przyięła, znayduiemy w Dzie 
iach naszych ślady, że Światła 
tego promienie, po dwakroć, lu- 
bo mniey fkutecznie , do granie 
naszych zafięgały. poki te pa: 


o daią na czasy rządów Karola W. 


Ten; rozszerzaiąc Pańftw {wych 
granice , ofładzał losy, podbitych 


= IOOO. 


= 
R. 965. 
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Narodów nadaniem praw wła= 
snych: Aby zaś mocniey o wier- 
ności ich zapewnił fię, zachęcał 
przez różne nadania i przywileie 
do przyięcia Wiary S. W rzę- 
dzie wspomnionych Narodów li- 


„czą fię Słowianie Przedodrzańfcy. 


Przywłaszczał fobie razem Ka- 
rol, panowanie nad,Posadami Zá- 
odrzańikiemi, ale oręż iego, za- 
wsze był fłaby, przeciw tym wa- 
lecznym Narodom , między któ- 
remi Polacy, pierwsze trzymali 
mieysce. 1 lubo ftronnieyfi Nie- 
mieccy Pisarze , granice zwy- 
cięztw. Monarchów fwych hayda- 


"ley posuwać ftarali fię; nigdy 


przecięż tego nie dowiedli, aby 
kiedy Polacy hołdować mieli Ce- 
sarzom Niemieckim. — Pierwfi 
z północnych Narodów Sasi, po- 
szedłszy pod panowanie Karola 
W. przyięli wraz z Prawami Cy- 
wilnemi Wiarę S., lecz zrażeni 
uciążliwością z ftrony dziefięcin , 
które, i Duchowieńftwo z mocy 
cefsyi przez Karola fobie uczynio- 
ney wybierało, i Pobercy nafkarb 
Cefariki wymuszali; wrócili fię 
„wkrót- 
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wkrótce do dawnego bałwochwal-. 
ftwa. A tak z tey ftrony , zafzcze- 
piona Chrześciańfka Religia, ma- 
ły bardzo na Polfkę światła fwe- 
go rzuciła promień. Poźniey nie- 
co po Sasach nawrócili fię Cze” 
chowie i Morawcy. Narody te, 
dia powszechnego Słowaków ty» 
tułu, zawsze prześladowane i nie- 
cierpiane od. Niemców , trwały 
dłużey od Sasów, w przyiętey 
raz Wierze S. Tę z laty ofla- 
bioną, gdy około roku 820. SS. 
Cyryl i Metody Apoftolfkiemi pod- 
niół i ożywił pracami, i Litur- 
gia Słowiańfką do nich zaprowa- 
dził; iuż fię więcey do bałwo- 
chwalftwa fwego nie wróciły. O- 
Ścienni z Morawcami Polacy, a 
przez związek czyli podobieńftwa 
ięzyka , Ściśley złączeni; pobła- 
żali szerzącey fię Wierze S. w 
granicach fwoich. Sami nawet 
przednieyfi Panowie i Kiążęta, 
mocne dla fiebie w polityce owo- 
czesney znaydowali pobudki, po- 
rzutenia bałwochwalitwa ; kiedy 
dla różności „Wiary, na publi- 
cznych i prywatnych pofiedze- 
Tom I. ; D 
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niach, nie iuż z równością fobie 
przyzwoitą, ale z wzgardą óczy- 
wiftą , znaydować fię mufieli, (e) 
a w hierarchii polityczney , nawet 
z rzędu pańftw cywilnych dla błę- 
dów bałwochwalikich wyięci byli. 
— Około X. Wieku. wiele: familiy 
Czelkich i Morawfkich , unosząc 
życie i maiątki fwoie, przed prze- 
śladoftwem Węgrów , ofiadło w 
Polszcze: Wygnańcy ci dobrowol- 
ni, dali mocniey poznać Oycom 
naszym świętość i zacność Reli- 
gii Chrześciańfkiey, iuż to przez 
ofiary wfpaniałe w ftracie maig- 
tków , i famey oyczyzny dla niey 
poczynione , iuż przez przykła- 
dne obrządków iey dokonanie. 
Otrzymane przez nich pozwole- 
nie wybudowania Kościoła pod 
tytułem S. Krzyża, w śrzód bał- 
wochwalczey Narodu ftolicy, a 


R o 


[e] Wzgardy te czyli upokorzenia Pogan przez 
Chrześciah Helmold i Dzieiopisow'ie Cze- 
Scy , zaświadczaią. Obraźliwe przezwiska 
miano za naypewnieyszy sposób obmierże- 
nia Poganom błędów ich: a w posiedze- 
niach i biesiadach na ziemi ich sadzano , 
-na dowód tey pogardy, którą każdy Chxze- 
Ścianin Poganinowi okazać , za cnotę so 
bie poczytcywał, 
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mnożąca fię coraz Puftelników i 
Miffyonarzów po Prowincyach 
liczba, czyli raczey nayobszer- 
nieysza Religii Chrześciańfkiey to- 
lerancya, pod udzielńym panowa- 
niem bałwochwalftwa ; iasno do- 


"wodzi, iak oboiętny był na ów 


czas rząd kraiowy, względem pa- 
nuiącey Religii, a raczey zupeł- 
nie iuż podobno przekonany, o 
fałszach i. nikczemności Wiary 


ma 


R. 965. 
- IO00, 


fwoiey. Atoli wfzyftkie te oko-, 


liczności były czcze i bezfkute- 
czne, do nawrócenia ku prawdzi- 
wey Wierze całey Polfki, pod i- 
mieniem Wielkiey Chrobacyi na ów 
czas w Europie znaney. Jefzcze 
rola ta, nie była dość mocna do 


rozkrzewienia kilkokrotnie rzu- 


conego na fiebie ziarna : a mie- 
szkańcy iey, do tak gwałtowney 
moralności fWwey odmiany, nie mo- 
gli, tylko przez widoczne cuda 
ikłonić fię. 
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= 8. IL. Mieczysłaię I. wraz 
. 965. ` SERIĄ 
1000. Z Całym Narodem Wia- 


„re Cbrzesciańską przyt- 
. muie. 


Ne ypewnieyfza zaprowadzoney, 

i powszechnie przez Polikę 
przyiętey Wiary S. epoka, pada 
na czasy panowania Mieczyława T. 
Odzyfkany przez niego wzrok, 
w.czafie poftrzyżyn , był dla oy- 
ca Ziemowita i matki Gorki, a nie- 
mniey dla całego Narodu niepłon- 
ną otuchą, iż bogowie przyszłe 
rządy iego, nowym i znamieni- 
tym uwiecznią dobrodzieyftwem, 


„ale nikt nie przewidywał, natury 


tego daru, nikt nie dociekał , ia- 
kim fposobem Bóa Bogów, Narod 
Polfki, za panowania iego zboga- 
cić miał. Sam nawet Mieczy/aw, 
obiąwszy po oycu rządy, mało za- 
ftanawiał fię nad powziętą o fobie 
przez rodziców i Narod nadzieią: 
i zdaie fię, że Opatrzność wybór w 
flabości i nikczemności iego, dla po- 
niżenia i zawftydzenia możności 
światowey, czynic zdawała fię. 
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Wfpomina wprawdzie Marcin Gal- 
lus o iego naprzeciw fąsiadom 
wyprawach i zwycięztwach; wy- 
ftawuie go czynnym i fławnym, 


"jeszcze w bałwochwalftwie Wio- 


narchą: Jeśli iednak nad więkfzą 
liczbą Dzieiopifowikich świadećtw 
zaftanowiemy fię; znaydziemy la- 
ta panowania iego , do czasów 
przyięcia Wiary S., raczey griu- 


= 


snością , niż walecznością ozna- - 


czone, a dla ftraconey o fukces- 
Sorze nadziei, fimutkiem i Żało= 
bą pełne. W takowym więc fta- 
nie, gdy różni różne Królowi 
poddawali rady, a te wfzyftkie 
znalazły fię bezfkuteczne ; ( bo 
trudno mocy ludzkiey tam zara- 
dzić, gdzie fama tylko ręka Nay- 
wyższego dzielna i mocna ieft! ) 
mianowicie zaś widząc fię Mie- 
czyfław , czezemi fwoich Wie- 
szczków obietnicami kilkokrotnię 
złudzonym ; a z drugiey ftrony, 
powzięwszy mnadzwyczayną w 
radach i obietnicach Kapłanów 
Chrześciańfkich ufność; przedfię- 
bierze z całym Narodem porzu- 
cić nieczułe bałwany; a za przy- 
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ięciem Wiary Chrześciańfkiey fzu- 
kać pociechy w tym Bocu, któ- 
remu, lubo go ieszcze nie znał, 
zupełnie zaufał. 


Już na ów czas Religia Chrze- 
ściańfka w Polszcze coraz znaiom- 
sza bydź poczynała: Już znaczna 
różnego ftanu i kondycyi Czechów 
liczba, opuścić granice oyczyfte 
dla: prześładoftwa przymuszona, 


„znalazła przytułek w śrzód bał- 


wochwalczey, ale fpokoyney i 
bezpieczney dla nowych Chrze- 
ścian Polfki: Już nakoniec sam 
ząd, iawną tey nowey wzglę- 
dem. fiebie Wierze, ofiarował o- 
piekę, gdy wyznawcom iey, pu- 
blicznego wyznania w ftolicy do- 
puścił. Te więc były ftopnie, po 
których Oycowie nafi, doszli do 
poznania z blifka Światła, wkrót- 
ce kray cały obiaśnić maiącego: 
Te drogi, któremi pierwfi Apo- 
ftołowie nafi, uzyfkali fposobność 
wrażenia w umyfły Mieczyfława 
i iego dworu świętości Religii 
Chrześciańfkiey, z przekonaniem 
o bałamutnych bałwochwalczych 
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óbrządkach. Nie było iuż rze- 
czą nową i dziwną, widzieć po- 
społu .Chrześcian obcuiących z 
Polakami; nie było i Chrześcia- 
nom trudno i niebezpieczno, gło- 
fić prawdy: fwey Wiary, naprze- 
ciw fałszom bałwochwalczym: fło- 
wem, świętość i ffodkość obycza- 
iów iednych , poufałość i izcze- 
rość drugich, oswoiły zupełnie 
te umyfły, które rzadko przy ró- 
żności Religii fpoufalić fię i za- 
wierzyć fobie mogą na wzaiem. 
— Tak tedy pobratani między fo- 
bą wygnańcy: Czescy. i Morawcy 
z Polakami, zyfkali wftęp do pier- 
wszych domów i fdmego dworu. 
Przypuszezeni zoftali do tey po- 
ufałości, która im dała poznać 
zupełnie fkłonności Mieczyłława i 
ducha całego dworu. Korzyftaiąc 
zaś ztego wfzyftkiego, a w za- 
myfłach fwych nic więcey nie ma- 
iąc na celu, nad rozkrzewienie tey 
Wiary, którą fami nie dawno za 
bałwochwalcze zamienili błędy ; 
ośmielili fię iawnie głofić, iż nie . 
masz inńey dla ftrapionego Xią- 
Żęcia, dworu jego i całego Naro- 
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=== du nadziei, iak Bóa Chrześciań. 

R. 965.fki; Że nie wielość nałożnic, zas 

"1000. bezpiecza tronom Sukcefforów, 
ale błogofławieńftwo tego, od któ- 
rego twórczey mocy wfzyftko za- 
wifło: że ieśli Mieczyfław z Na- 
rodem fwoim porzuci bałwany, a 
odda cześć prawdziwemu: Bocu 
Bogów; nie tylko wkrótce ocze« 
kiwanego dotąd naftępcy, ale i no- 
wych, a licznych błogofławieńftw 
Boca Chrześciańlkiego może bydź 
pewień! — Doszły uszu. Xiążę- 
cia, te tak wielkie obietnice: nie 
mógł nie zaftanowić fię nad czczo» 
ścią długiego a płonnego w bał- 
wanach fwych zaufania: nie mógł 
oprzeć fię mocy: perswazyi ludzi 
bogoboynych i świętobliwych, in- 
nego zyíku w fwych poradach, 
nad dobro iego i całego Narodu 
nie upatruiących! bierze więc re- 
zolucyą przyiąć Wiarę Chrześci- 
ańlką, wypowiada cześć bałwa- 
nom, a dla uwieńczenia przedfię- 
wzięcia fwego , cały razem Na- 
ród fobie podległy, do wyznania 
prawdziwego BoGa fkłonić u- 
myśla. . l ; 
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È o ź A 6 
z Dabi ówką córką Bole- 
Sława AKlązecia Cze- 
Skiego. 


W tym czafie umyślił fobie po- 

ślubić Mieczy/ław Dąbrówkę 
córkę Boleffawa I. Xięcia Czefkie- 
go. Niektórzy Dzieiopisowie, a 
między niemi i Zługosz nasz twier- 
dzi, że Xiąże Czetki zaiftotny tego 
zamęścia warunek, założył, przy- 
ięcie przez Mieczyfława Wiary S. 
a z tego powodu, wycieńczać 
chcą oni ten czyn Mieczyfława , 
który panowanie iego w oczach 
i fercach Polaków uwiecznia i u- 
wielbia. Ale iako tego z Chro- 
nologii czasów owych dociec tru- 
dno, czyli Mieczyfław wprzód , 
lub w czafie ślubu z Dąbrówką 
ochrzczonym zoftał; taki to dru- 
gie, że p” zyięcie Wiary S. za nie- 
oddzielną ukartowanych związ- 
ków kondycyą podane mu było, 
niepewności podlega. Cóżkolwek 
bądź, powszechne mniemanie 
uczy: że iak tylko od Posłów 
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=="== do Czech wyfłanych odebrał za- 

R. 965. pewnienie Mieczyfław, o niezwło- 

-= 1000. Cznym Dąbrówki do Gniezna przy. 
byciu ;, ogłofił po całym pańftwie 
blifką , a tę dwoiaką Chrztu fwe- 
go i Ślubu uroczyftość: oświad- 
czył Narodowi powody fwych 
myśli; zachęcał go. do naślado- 
witwa, i aby na wyznaczony dzień 
jak naywfpanialey oboiey płci 
Panowie zgromadzili fię , zalecił. 
Jedni zatym w chęci dopełnienia 
woli pańlkiey, drudzy W myśli 
dogodzenia ciekawości, licznie i 
okazale na tę uroczyftość pośpie- 
szyli. Niemniey świetny był dwór 
Dąbrówki, nie tylko bogato, ale 
i ludno od Oyca {wego do Gnie- 
zna wyprawioney: Naprzeciw 
którey Mieczyfław z Panami i Pa- 
niami Polfkiemi, otoczony Wwóy- 
fkiem,-i różnego ftanu orszakami, 
za Gniezno wyiechawszy, wpro- 
wadził ią do Stolicy, z j* zyzwoi- 
tą na udzielnego IMonarchę i ie- 
go przyszłą oblubienicę, okaza- 
łością ; a radosne okrzyki mno- 
giego, ludu, naypodchlebniesze a 
pomyślności przyszłych związ- 
ków czyniły wróżby. 
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Po kilkodniowym Dąbrówki z === 
podróży odpoczynku , naftąpiła R. 965. 
naprzód folenna ceremonia Chrztu 7 7299: 


SD 


Mieczyfława. Kapłani, których 
zfobą z Czech przyprowadzi- 
ła Dąbrówka ;, nie mieli wiel. - 
kiey pracy w nauczeniu Mieczy- 
fława, i tych wizyftkich , którzy 
lię wraz z nim do przyięcia W ia- 
ry S. gotowali, pierwszych Ar- 
tykułów Wiary S., bo iuż da- 
wniey za ppwzięciem tey rezo- 
lucyi, i Mieczyfław , i cały dwór ie- 
go od bawiących w ftolicy Chrze- 
Ścian c$5wieceni w nich zoftali. 
Przyiął zatym Mieczyfław wraz z 
całym dworem i licznym ludem 
Chrzeft S. dnia 5. Marca R. 965. 
z ręki Bohowida Kapłana Czeitkie- 
go, a Dobiefław Persztelin możny 
pan Czefki, i Marszałek dworu 
Dąbrówki, Qycem iego Chrzesnym 
zoftać miał honor. Dzień ten, 
bydźby powinien dła caiey Polfki 
nayuroczyftszy po wfzyftkie wie 
ki! Dzień fiławny i pamiętny, nie 
tak dla świetności fwey i okazało- 
ści powierzchowney, iako raczey 


dla nowości obrządku w kraiu nie- 
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| === widzianego, 4 tym famym wszy- 
| R. 965. fikje poprzednie i poźnieysze w 
71000. fyych przepychach celuiący u- 
roczyftości! Tegoż dnia podług 

świadectwa Kronikarzów Czelkich 


i naftąpiła ceremonia ślubna: któ- 
į ra, iako obydwu Narodów świe- 
i żo między fobą zawarte związki 


(E naymocnieyszym fposobem w o- 
M ; bec wfzyftkich wzmacniała; tak 
y, i dla całego Chześciańftwa pewną 
czyniała otuchę , iż ziarno Wiary 
į S. tak fzczęśliwie w Stolicy ob- 
szernego Pańftwa zakrzewione , 
obfite wkrótce wyda ploay. 


Wykorze- Poczynił ku temu ieszcze- 
IF: „pienie bał wprzód mocne kroki Mieczyfław , 
ki stwai bał. Wydawszy furowy do Duchowień- 
|: wanów. ftwa i wfzyftkich Stanów Swie- 
ckich rozkaz, aby nikt pod karą 
Śmierci i utratą maiątków , nie 
la tylko bałwanom kłaniać fię , i o- 
fiar czynić nie ważył fię, ale, a- 
ii by razem Kościoły z fwemi bał- 

wanami popalono, ołtarze powy- 
DE. wracano , gaie i lasy święte po- 
3 wycinano, a Chrzeit S. i Wiarę 
jaj, prawdziwego Boca przyięto. Nie 
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wziął atoli natychmiaft  fkutku === 
{wego tak furowy wyrok: Sle- È- 965- 
pota odwieczna, Światła prawdzi- ` 1°99 
wego zarazem poznać i przyiąć : 
nie mogła, a odwieczne przefą- 
dy, upór i niepofłuszeńftwo upo- 
ważniały. Ale przemogła wkrót- 
ce prawdziwa nowego w Chrze-* 
ściańftwie Konfłantyna gorliwość : 
Użyte przezeń bezfkuteczne do 
nawrócenia poddanych śrzodki, o- 
śmieliły go w użyciu tam przy- 
musu, gdzie ani przykład, ani roz- 
kaz nie fkutkował. Wydał więc 
powtórne Uniwersały , przełożył 
Święgość i zacnośc. Wiary przez 
fię przyiętey , wyftawił zyfki mo- 
ralne i polityczne z nawrócenia 
powszechnego fpodziewane; i a- 
by pewnieyszym był dopełńienia 
naywyższey woli fwey, a oraz 
uiścił fię z ślubów przy Chrzcie Ś. 
poczynionych, ścieśnił czas kar za 
niepofłuszeńftwo wymierzonych 
do dnia 7. Marca. Stało fię za- 
tym na dniu wspomnionym roz- 
kazom iego zadosyć. Jedni świa- 
tłeni Wiary S. oŚwieceni, dru- 
dzy przykładem Monarchy pobu- 


R 
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= dzeni, reszta dla odwrócenia za- 
* 205: grożonych przeciw fobie kar, ra- 
dzi nie radzi poddali fię naywyż- 
szym wyrokom. Widziałbyś na 
-.ów czas po całey Polszcze, po- 
chłonione iednego ‘dnia przez o- 
gień bogate i wspaniałe Świąty- 


nie, bałwany: różnych bożyszcz- 


popałone lub potłuczone , ołtarze 
poobalane , gaie i lasy od ognia 
lub fiekiery zniszczone, Ściany na- 
wet domowe z oyczyftych ogoło- 
cone świętości: flowem, to, co duch 
- bałwochwalczy przez cztery wieki 
przeszło budował, co zabobon ż 
naywyższym czcił poszanowa- 
niem, co ślepa moralność za nay- 
, świętsze i nietykalne poczytała, 
to wf[zyftko w iednym dniu zni- 
szczone, i w Wieczney zagrze- 
bane niepamięci zoftało ! . . Zda- 
ie fię w prawdzie rzecz do wiary 
nie podobna, aby Mieczy/ław , mi- 
mo famowładzką potęgę, tyle był 
fzczęśliwym , iżby go tak mało, 
ta naywiększa i nayniebezpie- 
cznieysza dla Monarchów w rzą- 
dach politycznych odmiana, ko- 
sztowała: Poiąć trudno, iak fię 


PREST ET, 
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to ftało, że tak furowe wyroki, ==== 
Wąrzeczy nayczuley moralności ®© 965: 
człowieka i obywatela, tym bar- w $ 
dziey Kapłana i Wieszczka do- 1i 
tykaiącey, nie utworzyły w Pol- Ę 
szcze iakowey zamiesżki, woy- 
ny domowey, lub rokoszu: Z tym 
wfzyftkim wfpółczesnych Dzieio- 
pisów powszechne świadećtwa za- 
pewniaią , iż cała ta, tak wielka 
w Narodzie naszym rewolucya, 
w nayspokoynieyszy zakończyła | e 
fię fposób. Wszyscy iednomyśl- ji 
nie zgadzaią fię, iż iak nieco po- ; 4 
Żniey Litwa za przewodnictwem £ | 
„Jagiełły, tak cały Naród Polki, 
poszedł za Mieczyfława przykła- 

dem. Niech zatym fądzą iak chcą 
mniemani tegowieczni Mędrcy o 
poftępku Mieczyfława,. ci zwła- 
szctza, co zbyt ikrupulatnie o mo- 

ralney człowieka wolności rozu- 
mować lubią; niech go winią a 
pogwałcenie woli i wyboru Oy- 

ców naszych; niech tychże po- 
wolność i pofłuszeńftwo , podło- 

ścią i fłabością mienią; Nieodro- 

dny a prawowierny ich Potomek, 

nie może bez wdzięczności wfpo- 
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mnieć, na to dzieło pierwszego , 


R. 965. Monarchy-Polfkiego Chrześciani- 
=% 1000. na: nie może razem nie uznać fil. 


ney i wielowładney ręki Naywyż- 
szego w nawróceniu Narodów, i 
własney OQyczyźny! 


$. İV. Fundusze Kościołów 


przez Mieczysława po- 
czynione, 


Š (G oriwość prawdziwa, którą 


A 


tchnął Mieczyfław zaprowa- 
dzaiąc i rozkrzewiaiąc w Pań- 
ftwach fwoich Chrześciańfką Re- 
ligią, zwróciła pilne oko iego, ku 
Oltarzom prawdziwemu Bogu 
wyftawionym. W spaniałość i hoy- 


_ność jego w tey mierze, naślado- 
'wana była naftępnie nie od iedne- 


go z Naftęrców, ale od żadnego 
nie dorównana. Dał on iuż niewąt- 
pliwy Narodowi przykład fzczere- 
go (wego na łono Kościoła Chrze- 
śgiańfkiego przeyścia; ale chciał. 
razem i potomności nie zatarte 
wiekami zoftawić dowody , iako 
nic nie opuścił, nic nie oszczędził, 
coby, 
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coby, i do ugruntowania w fer- 


cach poddanych fwych przyię- R. 965. 
tey Wiary, i do wrażenia w u- 7 799% 


myfły ich poszanowania dla niey, 
przez zewnętrzne nawet okaza- 
łości i ofiary, flużyć mogło. Dzie- 
iopisowie kraiowi, a mianowicie. 
Dlugojz, twierdzą, iakoby Mieczy- 
flaw dziewięć Kościołów, po prze- 
dnieyszych Pańftwa miaftach za- 
łożył, i te, tak hoynie wszelkim 
iprzętem i ftałemi dochodami u- 
bogacił, że posagi ich nayboga- 
tsze nawet fąsiedzkich Narodów 
fundusze wyrównywały:' Ze pier- 
wsze te w Polszcze prawdziwe- 
mu Boau wyftawione Świątynie, 
założone były w Guieznie, w Kra- 
kowie, w Poznaniu , Kruszwicy , w 
Smogrzu; w Płocku,,w Chełmnie, Ka- 
minie i Lubuszu: Ze zefłany po- 
źniey od Jana XIII. Papieża Le- 
gat Idzi Kardynał Bifkup Tufku- 
lańfki, urządził ie w naftępuiący 
fposób: Gnieźnieńfki i Krakowfki, 
na Stolice Arcy-Bifkupie wyniófł, 
inne fiedm za Katedry Bifkupom 
oznaczył: każdey Archi-Dyece- 
zyi i Dyecezyi określił granice : 
Tom I. 


sia 


R. 965. 
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Wydał lity czyli dyplomata, W 
których każdego Kościoła Przy- 
wiłeie i fundusz: wyfzezególnił : 
Przepisał oraz dla tey nowey 
Chrześciańfkiey osady, pewne pra- 
widła , któremi ftofownie do praw 
Kościelnych rządzona i fprawo- 
wana bydź miała: Ze nakoniec 
wspońniony Legat nie przefta- 
iac na ogólnym nowych Katedr 
urządzeniu, Archi-Dyecezye Kra- 


kowiką W/ildebaldowi , Gnieźnień- -7 


fką Prochorowi ; Dyecezye zaś Po- 
znańiką „Jordamowi , Smogorzew- 
ika Godfrydowi , Kruświcką Lucy- 
dusowi, Płocką Angielotowi, Cheł- 
mińfką Oktawianowi , Kamieńfką 
Julianowi , Lubufką  Hyacyntowi , 
osobom częścią z Włoch, częścią 
z Niemiec fprowadzonym , zlecił 
i-poruczył. Atoli powaga Dtu- 
gosza (na którey tak dawnieyfi, 
iako i poźnieyfi. zasadzeni Dzie- 
jopisowie, całą tę z niego, ledwo 
nie do lowa o zaprowadzeniu do 
Polfki Wiary S. i urządzeniu hie- 
rarchii Kościelney wypisuią po- 
wieść ) nie ieft tak dokładna , a- 
żeby żandey nie podpadała Wąt- 
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: pliwości. ` Trudno mu zawierzyć, =====_ 
R. 965. 


aby wspomnione dziewięć Katedr 


od Mieczyfława założone i uposa- 


żone były; kiedy wfpółcześni 
Pisarze , "iako Dytmar, o trzech 
tylko Kościołach Polfkich, to ieft 
Wrocławikim, Krakowfkim i Kol- 
berfkim do Gnieźnieńfkiey Metro- 
polii należących, wzmiankuią: Gal- 
lus, Boufał' i Kadłubek  fundacye 
wspównione Bolefławowi Chro- 
bremu przyznaią ,*a twierdzenia 
{wego poparcie, w dwóch Wie- 
kach, któremi życie Długosza po- 
przedzili, znayduią. Kromer zaś, 
lubo poźnieyszy od Długosza, a- 
łe rzeczy oyczyftych pilnieyszy 
badacz, założenie Katedry Chef- 
miń/kiey, nie Mieczyfławowł, ale Kon- 
radowi Xiążęciu Mazowieckiemu 
przyznaie. Możnaby zatym te 
tak ciemne i niepewne Kościoła 
naszego Pollkiego początkowe, 
dzieje, w naftępuiący pogodzić 
fposób : Założył Mieczyfław mniey 
lub więcey Kościołów w Polizcze, 
bo tak potrzeba przyiętey prze- 
zeń i cały Naród Wiary S. wy- 
magała: Opatrzył ie potrzębne- 
E2 
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mi fprzętami, ubogacił ftałerni do- 
chodami, ato było gorliwości ie- 


go owocem: Urządził za pano- 


wania iego te Kościoiy Kardy- 
nał i Legat /dzi; bo do dzięła ta- 
kowego nie mógł bydź kto inszy 
bez wiedzy Stolicy Apoftolfkiey 
zażyty. Aby zaś wyftawione przez 
Mieczyfłiwa Swiątnice zaraz na 
Katedralne były podniefione ; a- 
by dla tak małey Kościołów i Du- 
chowieńftwa liczby, dwie Metro- 
polie uftanowiono; aby. i Mieczy- 
ław w tak krótkim czafie, mimo 
gorliwość fwoię o rozkrzewieniu 
przyiętey Wiary, mógł razem 
tyle dla Kościołów podiąć ko- 
sztów ; fą to rzeczy zbyt trudne 
do wierzenia, a świadectwa Dzie- 
iopisów w tey mierze tym nie- 
pewnieysze i wątpliwsze, im dal- 
szey i ciemnieyszey żafięgaią fta- 
rożytności. Nie uwłacza fię tu 
bynaymniey przychylności i hoy- 
ności Mieczyfława ku Kościoiom: 
bo w całym nawróceniu iego, 
wielka o dobro Wiary S. gorli- 
wość i wspaniałość wydaie fię : 
Nie fzkoduie nic i Kościół Polfki, 


— 
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że w pierwiaftkach fwych tak Easa 
świetnym i okazałym, iak go * 905: 
Długosz , mimo większości. zdań ` "999: 
dawnieyszych od niego ` Pisa- 
rzów , mieć chce, nie okazuie 
fię; bo ta iego początkowa wiel- 
kość , ani z potrzeby Religii nie 
wypływa, ani z okolicznościami 
czasów, nie zgadza fię. Zgoła, 
był Mieczyfław przyiętey przez fię 
Wiary naygorliwifzym Apoiftołem, 
był hoynym i wspaniałym wyfta- 
wionych Kościołów Fundatorem, 
był wzorem i przykładem dla Na- 
ftępców fwych , tey ku Kościołos= 
wi Katolickiemu przychylności, 
która z czasem chlubny dla Kró- 
lów Polikich .Prawowierności zy- 
fkała tytuł; Twierdzić zaś z Dhi- 
gorzem , iż Kościół Poliki zaraz 
w pierwiaftkach fwych, w tym, 
iak on mieć chce, ftopniu, przez 
Mieczyfława urządzony zoftał ; fą- 
dzić, iż gorliwość tego, zaftąpiła 
zarazem to wfzyftko, co tylko 
Z czasem i naftępnemi okoliczno- 
ściami zgodzić fię mogło; byłoby 
to zbyt podchlebne wyftawiać fo- 
bie widoki o pierwiaftikowym na- 
E3 
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zew wróceniu Polfki: byłoby nadto 
R. 965. zaufać świadećtwom Dzieiopifów 
=- 1000. ga famych podaniach zafadzorym, 


a zbyt mało baczyć na prawidła 
zdrowszey krytyki. (f) 


§. V. Dziesięciny Kościo- 
łom przez Mieczysława 
nadane. 


Z pomiędzy funduszów, tak 

w ruchomych , iako i w fta- 
łych dobrach, Kościołom przez 
Mieczyfława nadanych , dziefięci- 
ny były nayznakomitsze. . Dani- 
na ta,- zaraz z wzroftem Pańftwa 
Polfikiego należała udzielnie do 
fkarbu Xiążęcego: A iako ta dla 
opatrzeńia potrzeb dworu, dla za- 
bezpieczenia kraiu zewnątrz i 


[f] Na mocy tak ważnych pobudek , nie wzdryn 
gniemy się w postępowaniu dalszym IŚĆ za 
Świadectwem Dzieiopisów , którzy, acz obcy, 
ale bliżsi pierwiastkowych Kościoła naszego 
dzieiów , większey daleko o nich pewności, 
niż nasi poźnieysi, bądź naylepsi , zasią- 
gnąć mogli. Poydziemy -oraz , za przewódni; 
ctwem naydckładnieyszego w Wieku.naszym, 
a nayoświeceśszego z pomiędzy. wszystkich, 
Kraiowych rzeczy Pisarza , Jmci Xiędza Ada- 
ma Naruszewicza Biskupa łuckiego: Gige 
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wewnątrz była konieczna; tak sd 
. 965, 


- IOO0OQ. 


zteyże przyczyny i powszechna: 
płacili ią zacym bez braku wizy- 
scy miefzkańcy , iuż to na znak 
hołdu i poddańftwa, inż w dowód 
tey naywyższey władzy, i dzie- 
dzićtwa, które fobie wfzyscy Mo- 
narchowie do ziemi przez fwych 
poddanych pofiadaney, warowa- 
li. Przez dziefięciny, rozumiano 
powszechnie dzieiiąty fnop, odra- 
dzaiącego fię wszelkiego zboża , 
które z czasem po wielu miey- 
scach , na ziąrrio gotowe, poźniey 
na pieniądze zamieniano. Prócz 
tego , miody domowe , produkta 
z lasów, rzek i fiawów ciągnio- 
ne, iako to: zwierza, grzyby, o- 
rzechy, ryby , cło wodne; a z dro- 
biu domowego, kury, gołębie, i 
inne pod ogólnym dziefięcin ty- 


tułem , zamykały fię.  Niedofta- 


C4 


P boka jego w starożytności Polskiey biegřość, 
obszerna dzieiðw sąsiedzkich „wiadomość , 
gruntowna tak Duchownych iak Swieckich 
przypadków krytyka ,„ nieodstępnym dła nas 
będzie prawidłem : : Swiatło zaś 2 dzieł ie- 
80, do udoskonaleńia pracy naszey zasiągnio- 
né, prowądzi do oświadczenia inu nayży- 
wszęy przed całą Publicznością wdzięczności, 


ky 
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tek kursuiących po całey Euro- 
pie pieniędzy, wprowadził ten 


' po między Narody zwyczay: któ- 


ry ieśli dla Monarchów równo do- 
godnym, iak dzifieysze pieniężne 
podatki, nie był; w iftocie fwey, 
był naysprawiedliwszym , a dla 
poddanych łacnym i nie uciążli- 
wym. Będąc zatym oni Panami 
i Dziedzicami dziefiecin, maiąc 
po fobie nie zaprzeczone wieka- 
mi, a zwyczaiem powszechnym u- 
poważnione prawo, wolnego nie- 
mi rozrządzenia ; odkazywali ie 
podług woli fwoiey, inż do cza- 
Su, iuż na Wieczność: A ci, któ- 
rzy w prawa ich przez porządny 
zlewek wchodzili, równego do 
nich nabywali własności tytułu, 
iaki początkowo famym _fłużył 
Monarchom. Taką to własność, 
z całym do niey fwym prawem, 
przelał Wieczyfław na założone 
przez fiebie Kościoły. Ten ieft 
iftotny posag, którym ie wiecznie 
opatrzone mieć chciał: A na do- 


pełnienie fwych, ku nowo przyię- . 


tey Wierze chęci, nie tylko dzie- 
fięciny z dóbr fziacheckich, miey- 


r 
U 
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fkich i wieyfkich, Kościołom za- 
pisał ; ale i własne fkarbowe czy- 
li ftołowe dobra, fwym i Naftę- 
pców fwych imieniem , do teyże 
daniny podciągnął. Zaświadcza- 
ią ten Mieczyfława fundusz, nay- 
poważnieyfi ląsiedzcy współcze- 
śni, i poźnieyfi kraiowi Dzieio- 
pisowie: Stwierdza go niezaprze- 
czone nigdy tychże Kościołów da 
dziefięcin w dobrach Królewfkich 
prawo: naymocniey zaś zawaro- 
wany zoftał, za Bolefława Chrobre- 
go, za którego panowania, Szla- 
chta pierwsze trudności o dzie- 
fięciny czynić, i nieiakie prawa 
rościć fobie poczęła. Działo fię 
to około Roku 1020.,a zatym bli- 
fko w 60. lat po przyięciu Wia- 
ry S. (g) Zły przykład pobli- 
fkich Sasów, którzy pod pozorem 
uciążliwych -dla fiebie dziefięcin, 
kilkokrotnie od Wiary S. odftry- 
chali fię, i do bałwochwalftwa po- 
wracali; fkutkował za wielu u- 
5 


[6] Związek rzeczy dozwala niekiedy odstąpić 
od prawidet Chronologii : a założona w dzie- 
le krotkość, naylepiey zachownie się , gdy 
to, ce pod różnemi larami powtórzyćby na= 
leżało, pod iednym umieszcza się Rokiem. 


R. 965. 


Pierwsze 
o Dziesię« 
ciny kłóe 
tnie w 
Polszcze. 


| 
| 
ji 
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myfłach Panów Polfkich. Mnie- 
mali oni, że obowiązek płacenia 
dziefięcin ` Kościołowi , | iako z 
przyiętey Wiary przez Qyców ich 
wypływał, tak za oderwaniem fię 
od niey, miał uftawać. Nie bacźzni, 
czyli raczey baczyć nie chcący, 
że to, co pod ów czas oddawali 
Kościołom , dawniey do fkarbów 
Xiążęcych wnofić mufieli: a co 
tym odmawiali, wrócićby właści- 
cielom pierwszym przymuszeni 
byli. W tym więc przekonaniu, 
wypowiadaią Kościołowi pofu- 
szeńftwo: wracaią fię „do czci da- 
wnych bałwanów, a razem upo- 
ważnioną przeszło pół wiekiem 
Kościołom należność, zatrzymuią. 
Była to pierwsza w Polszcze mię- 
dzy Stanem Duchownym i Swie< 
ckim zatarga, nowy przykład za- 
przeczoney przez Szlachtę Du- 
chowieńftwu własności, która z* 
tego źrzódła, co i Szlachecka wy- 
pływała. Ku zagodzeniu tego fpo- 
ru , używaią Duchowni łagodnych 
perswazyi: Wyprowadzaią nieza- 
przeczone prawa fwoie do: dzie- 
fięcin: wyftawiaią w zatrzymaniu 


| 
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świętokractwem powszchnie w 
Kościele zwaną: grożą karami 
przez prawa Kościelne wraz z 
Wiara przyjęte wfkazanemi. Lecz 
gdy żadne moralne na umyfłach 
uprzedzonych nie fkutkuią prze- 
konania ; gdy Stan ten z iędney 


ftrony całego fwego funduszu nie- 


bezpieczeńftwo , z drugiey zacię- 
tość w nakłonieniu uporczywych 
przegląda; przymuszonym zoftał 
udać sę do naywyższey ' władzy 


pó fprawiedliwość, przełożywizy 


iey prawa fwoie,i bezikuteczność 
zażytych przez fię do ugody Śrzo- 
dków. Nowy ten w Sądach Kró- 
lewfkich procefs „ zdziwił niema- 
ło gorliwego o prawa Kościoła 
Bolefława : ale niemniey zatrwo- 
rzyło go ftygpące w poddanych , 
pod tym pretextem, ku Wierze S. 
przywiązanie: Zapobiegaiąc więc 
dalszemu pogorszeniu , nietylko 
iak świadczy Długosz: furowo za- 
łecił, aby dziefięciny Kościelne 
pod iakimkolwiek pozorem ście- 
śniane i uszczuplane nie były ; 
Nietylko, własność i dochód ten 


ich _naywiększą niegodziwość , z=— c" 
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Kościelny za trwały i wieczny “ 


5: przysądził; „ Ale nadto, naypo- 
©: ,, poźnieyszym fwym Naftępcom, 
„karą i  niebłogofiawieńftwem 
„ Naywyższego zagroził, ieśliby 
„ który przez zezwolenie lub po- 
„ błażanie fwoie, w tymże docho- 
„dzie Kościoły i Duchowieńftwo 
„ krzywdzić dopuścił. „_ Wfzak- 
że niedługo fkutkowała, nad o- 
ziębłemi ku Wierze S. i Mini- 
ftrom iey umyfłami, Królewfka 
groźba: Zaraz w lat kilka, zna- 
lazło fię wielu z możnieyszych, 
którzy, nie przeftaiąc na fwym 
uporze, względem zatrzymania 
dziefięcin, iawnieysze odszcze- 
pieńitwa fwego od łona Kościoła 
dawali znaki, iuż to przez otwar- 
ty do bałwochwalczych zwycza- 
iów powrot, iuż przez wzgardę 
widoczną Miniftrów Kościelnych 
i ich upomnień, iuż nakoniec przez 
gwałtowne tychże z famych świą- 
thic wybicie.  Uwiadomiony o 
tym wfzyftkim Boleffaw, niemniey 
wzgardą naywyższych fwych wy- 
roków, iak krzywdą Kościołów i 
Duchowieńftwa, tknięty do żywe- 


waże BĘ Mał R | Magni af mak WA. 


m ań „ŁC k_.| 0 Kiba wyr LA 
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go zoftał: Przekonał fię oraz, że 
nieftałe dla Wiary duchy, nie po- 
fłuszni fwemu Panu poddani, nie 


A 
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mogli do przyzwoitego pofłufzeń- 


ftwa, tylko przez gwałtowniey- 
sze i furowsze powrócić kroki. 
Aby zatym fkuteczniey fzerzące- 
mu fię zapobiegł złemu; aby da- 
ne fłabfzym przez możnieyfzych 
zgorszenie, w fwych umorzył i 
przeciął początkach; powołał ich 
przed fwóy Trybunał, iako nie- 
pofłusznych;. osądził za rebelli- 
zantów woli {wey naywyżsżey ; 
a z tych, iednych śmiercią, vru- 
gich więzieniem ukarawszy , prze- 
ciął te z różności Religii płyną- 
ce niefnafki, które acz w począ- 
tkach fwych niepozorne, długim 
a czasem krwawym Narodowi 
grożą  zamieszaniem. — Z tego 
powodu , będzie może kto, albo 
o zbytnią gorliwość, albo o ia- 
wną niefprawiedliwość posądzał 
Boleftawa : ,„Zechce go równo z Mie- 
czyfławem: o gwałt i przemoe ob- 
winiać, albo o uchybienie praw 
tolerancyi zafkarżać: Ale znał on 
dobrze ducha fwey Religii, któ- 
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ry wyroki iego kierował: Znał ró- 
R. 965: znicę między Duchownym i Swie- 

= 1000. ckim mieczem , którego z tych 
iako fędzia: polubiony użyć miał : 

A że niemniey nad krzywdą Du- 
chowieńftwa iak i nad wzgardą 

z powagi fwoiey zaftanawiał fię; gdy 
iawne  niepofluszeńitwo podda- 

nyca, iawnym i blifkim zagraża- 

flo mu: niebezpieczeńftwem ; Nie 

mógł nie użyć tey furowości, któ- 

rey i wzgardzona W wyrokach 

jego paywyższa wola, i fpokoy- 
ność wewnętrza kraiu -wymaga- 
ła. „Nie mógł nie ftosować do fie- 
bie owego, Prawodawcy Wiary 
fwey, wyroku, który iak niegdyś 
Mieczyfława , tak.równie iego gor- 
liwe w ukaraniu 'odszczepieńców 
i rebellizantów upoważniał kroki. 


$. VI: Wyobrażenie Stanu 
s J gim 
Kosciola Polskiego w po- 
czątkach panowania Bo- 
jesława Chrobrego. 
R.1000 f braz Kościoła Polfkiego, któ- 
n ry nam czasy Mieczyflawa £, 


== 
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pewny zoftał, gdyby blifkim Bo- R1000 


lefława Chrobrego panowaniem, nie 
był obiaśniony. Wybił fię ten 
pierwszy Monarcha Polfki, z nie- 
iakowey Cefarzów Rzymikich po- 
dległości:  Rozszerzył powagę 
fwoię ku Baltyckiemu i Czarne- 
mu inorzom : umieścił kraie fwo- 
ie w liczbie famowładnych Mo- 
carftw : a tym famym ftat fię wol- 
nieyszym w rozrządzeniu hierar- 
chii Kościoła, która za Poprzedni: 
ka iego, od obcych raczey,niż kra. 
iowców fprawowana była. Rzecz 
zaś pewna, bo.na świadectwie 
naypoważnieyfzych Pifarzów Nie- 


mieckich zagruntowana, że Cefa- 


rze Rzymscy w pierwiaftkach Ko: 
Ścioła, przywłasączali fobie erez 
kcye Biikupftw : A ieśli gdzie no- 
wych nie ftanowili katedr; ko- 
lonie Chrześciańtzie , przyłączali 
i poddawali pod tych'Metropoli- 
tów , o których wierności i po- 
dległości' ku fobie byli pewni. Z 
tego to powodu , iako Świadczy 
Dytmar È Bifkupftwe  Poznańfkie , 
po nawróceniu Poliki do Wiary 


X 


< 1025, 


go DZIEIE 1 PRAWA 
= S. Metropolitie Magdeburfkienu 


R.1000. poddane: z teyże przyczyny rząd 
* 1025: naywyższy Kościoła Krakowfkie- 


go, Prafkiemu Biikupowi zleco- 
ny: Bo podług świadectwa Kon- 
fłantyna Porfirogenity , Otto I. ro- 
ścił fobie prawo do całey Chro- 
batyi: Mieczyfław zaś I. zbyt fa- 
by, aby fię oprzeć mógł Cesar- 
fkiey potędze , cierpieć mufiał , 
te iego famowładne rzeczy Ko- 
ścielnych Polfkich rozrządzenia. 
Wszakże lubo zdaie fię być rze- 
czą z porządkiem naturalnym 
zgodną, iż Kościół Polki nie był 
w pierwiąftkach fwych tak świe- 
tny, iakim go nam Dfugosz wy- 
ftawia ; i Katedry te, których 
on zafundowanie Mieczyfławowi 
przypisuie, raczey przez Probo- 
szczów, nie przez Bifkupów by- 
ły fprawowane, a dopiero z cza- 
sem, ile po wybiciu fię z pod po- 
dległości Cesarzów, na udzielne 
erygowane Bifkupftwa ; -Nie mo- 
żna atoli z Kronik naszych i ob- 
cych dociec, w iakimby właści- 
wie czafie ta potrzebna Kościoła 
Polikiego przez Chrobrego uczy- 
niona 
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niona była reforma; Kto tych: 


pierwszych Proboszczów na Bi. R:1990 


fkupów poświęcił, lub iaką drogą 
zpod zwierzchności zagranicznych 
Metropolitów , oswobodzeni Zo- 
ftali; A tym famym fluszna po- 
wątpiewania zoftaie przyczyna , 
czyli Kościół Polfki początkową 
fwą świetność i okazałość winien 
Chrobremu , czyli raczey ten, 
wspólne z Mieczyfławem miał 
do nich prawo. Wszakże zafta- 
nowiwszy fię nad właściwą cza- 
sów: datą; miarkunigc co dla Ko- 
Śścioła naszego mógł uczynić Mie= 
czyfław, co Bolefław; fłusznie to. 
wizyftko, co o Metropolii Gnie- 
źnieńfkiey, co o Bifkupftwach Kra- 
kowikim, Poznańfkim, i innych, bli- 
scy lub wfpółcześni twierdzą Dzie- 
iopisowie; za właściwe Bolefława 
Chrobrego dzieło poczytuiemy. 


S. VII. Założenie Biskup- 
stwa Krakowskiego. 
IWER Kraków ieszcze w cza- 


Tom T, 


sach bałwochwalczey -Pole 


« 1025 
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«== fki (iako fię iuż o tym wyżey na» 
R. 1000 mieniło ) pierwszym Kościołem 
- 1025. Chrześciańfkim przez Morawców, 


wy:tawionym , było zaszczycone. 
Za prżyięciem Wiary S. przez 
Mieczyfława, pewnie ta Swiątai- 
ca wspólnie przez nowo nawróco- 
nych. Polaków., i Morawców do 
nabożeństwa używana była. Aby 
zaś wfpomntony Mieczyfław, od- 
dzielny tam wyiiawił Kościół , 
tym bardziey, aby tamże (iako 
chce Długosz ) fundował Katedrę 
Mietropolitańfką, i ta przez fir- 
cy - Bilkupa 'fwego udzielnie rzą- 
dzoną była, wierzyć temu i prze- 
konać fię trudno; zamilczaią o 
tym Dzieiopisowie współcześni, 
a przeciwne twierdzeniu zdania, 
zbyt mocne znayduią świadećtwa. 
I tak że Bifkupi Prascy od cza- 
sów nawrócenia do Wiary S. Po- 
laków, zarządzali Kościołem Kra- 
kowfkim; świadczą © tym przy- 
wiłeie Cefarfkie, począwszy od Ot- 
tona ÍI., które granice Iyecezyi 
Prafkiey aż po rzekę Bug i góry 
Tatry zakreślaią. Nawet w Ro- 
ku 1086. gdy Kościół Krakowiki 


— 
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osobnego iuż miał Pafterza, Hen- === 


ryk IIL Cesarz, nadaiąc Bifkup- Eoo 
ftwo Prafkie aromirowi, podda- 1925: 
ie wyraźnie pod rząd iego Dye- 
cezyą Krako wika. Dawniey nie- 
co S. oyciech. zoftawszy Bifkua 
pem Prafkim , gdy dla doznane- 
80 od fwych owieczek i współ- 
raci prześladowania, własną: oy+4 
czyznę porzucił ; przez Węgry, 
które po rzekę Wag do Dyecezyi 
iego należały, zwraca do Polfki. 
rodróż ta iego nie była przy- 
padkowa: był on zawsze gotów 
na poflugi Apoftolfkie , ale naywię- 
cey bacznym- na obowiązki: Pa. 
fterfkie. Przybywszy zatym do  , f 
Krakowa , iednych W przyięte (LA, 
świeżo Wierze utwierdza z 7 78 4 7 
gich w niey chwieiących fię uma- Y, 
enia; odszczepionych,, zbawienre. zee $ = E: 
mi radami i Pafterikim upomnie- * 
niem, na łono Kościoła S. przy” 
wraca; A dopiero ftamtąd, od. 
Wiedziwszy Bolefława w- Gnie- 
źnie, puszcza fię ku Wiśle z kon- 
wolem fobie przydanym na ogło- 
szenie Ewanielii S. Prusakom. 
Gdyby zaś Pod ów czas Kościół 
F2 
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= Krakowfki miał  udzielnego Pa- 


R.1000 terza; gdyby podług Długosza ; 
- 1625: Jpyecezya Krakowfka, W niczym 


od fąsiadzkiey nie zależała ; ia- 
kimże prawem , pod iakim pozo- 
rem, Woyciech S. do cudzey 0- 
wczarni i obcego żniwa , śmiał- 
by fię wdzierać ? Nie zoftawiliż- 
by nam współcześni Dzieiopiso- 
wie śladu, albo o iakowey z tey 
przyczyny między dwóma Pafte- 
rzami zatardze ; alboliteż nie o- 
fwzegliby, Że te apoftolikie pra- 
ce z dołożeniem fię mięyscowego 
Bifkupa , Woyciech S. przedfię- 
wziął + Do tego; miafto Kraków 
w R. 993. od Czechów zdobyte , 
ledwo w R. 999. przez Chrobre- 
go odzyfkane zoftało. A że iuż 
po wyżey wywiodło fię, że Ce- 
sarze Rzymscy, nawet nad nie- : 


*podległemi koloniami Chrześciań- 


fkiemi „rząd Duchowny fobie przy- 
właszczali ; Któż twierdzić mo- 
że, aby w kraiach zawoiowanych 
władzę tę z zwyciężonemi fąsia- 
dami dzielić chcieli? Tym bar- 
dziey iak to pogodzić, aby w kra- 
iu świeżo do Wiary S. nawróco- 
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nym, i ofoby na Bifkupów zda- 
tne, i liczba Kapłanów kraiowych 
tak wielka zaraz znaleść fię mo- 
gła, któraby i do boku Pafterfkie- 
g0, i do pofług Parafialnych wy- 
ftarczała ? . , Bydź tedy inaczey 
nie mogło, tylko iak twierdzi: Dy- 
tmar, że pierwszy Kościół Kra. 
kowfki równie iak wfzyftkie Sło- 
wiańfkie, nim do udzielnych Ka- 
tedr podniefione zoftały , przez 
osobnego Proboszcza był zarzą- 
dzany. Zależność ta iego od f3- 
siedzkiego Bifkupa, nie krzywdzi- 
ła bynaymniey wzraftaiącey do- 
piero hierarchii Kościelney Pol- 
ikiey: boi z potrzeby nieiakiey 
wypływała, i z wytkniętemi po- 
wyżey okolicznościami zgadzała 
fię. Wreszcie, bądź podług zwy- 
czaiu narzucona, bądź dobrowol. 
nie dopuszczona'i pobłażana; mu. 
fiała bydź cierpiana dla przemo- 
cney Cesarzów Niemieckich nad 
pogranicznemi Xiążetami potęgi... 
le kiedyż właściwie Kościół Kra- 
kowfki oddzielnego fwego zylkał 


Pafterza ? kiedy z pod Bifkupówy 
Prafkich po 


dległości oswobodzo- 


sy 


SIAE 


R.1000 
- 10256 


OSA 
R.1000 


- 1025. 
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ny, właściwą świetność i powa- 
gę odzierżył? . . Nie masz pe- 
wnego o tym w Dzieiopisach nay- 
dokładnieyszych śladu. „Jeżeli a- 
toli zważemy czasy, w których 
Kraków miafto z ręku Czefkich 
odzyfkane było; gdy baczyć ze- 
chcemy, że Roku 999. Bolefław 
Chrobry , Poppona, uż. w tytule 
Bifkupa Krakowfkiego, wysłał do 
Sylweftra II. Papieża z prośbą o 
koronę ; a mianowicie zaftanowi- 
wszy fię, że w tymże czafie Ot-. 
to II. znayduiąc fię w Gnieźnie 
u Chrobrego, i tam Bifkupftwo 


/Gnieźnieńfkie do. tytułu Metropo- 


li podnosząc „ Biłkupftwo tąkże 
Krakowfkie wraz -z-dwóma inne- 
mi pod władzę nowego Metropo- 
lity poruczył; Już wątpić nie bę- 
dzie można, aby Bifkuplftwa wfpo- 
mnionego epoka poźnieyszych od 
R. 999. zaliągała czasów: A tym 
famym wnieść należy ¿Ő iż zale- 
żność ta, która dotąd między Ko- 
4ciołem Prafkim i Krakowikim 
trwała, a raczey dla przemocy 
Cesarzów od Xiążąt Polikich cier- 
piana była; po uzyfkaney przez 
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Chrobrego udzielności, upadła na- R. rooo 
zawsze. Jeśli zaś kiedy poźniey - 1025. 


Cesarfkie na Bifkupftwo Prafkie 
przywileia , zaymowały granice 
IDyecezyi Krakowfkiey ; działo 
fię to przemocnie ,. dla uwładania 


mniemanego nad Poliką zwierz- 
chnićtwa. 


Katedry Krakowskiey do 
stopnia. Arcy-Biskupstwd . 
- podniesienie. 


W lat czterdzieści kilka po uf 
rządzeniu Bifkupftwa Krakowfkie- 
go, doczytńiemy fię w niektórych 
Dzieiopisach , iż Aaron Opat Ty- 
niecki, Arcy-Bifkupom Krakowikim 
tytułował fie. Zaprzeczaią w pra- 
wdzie prerogatywy tey Bifkapów 
Krakowfkich, równey Wiary go- 
dni Pisarze, iaki n. P: Anonim 
Archi- Dyakon Gnieźnieńfki, któ- 
ry tak wspomnionego Aarona, ia- 
ko i naftępcę iego Lamperta Źulę 
W rzędzie Bitkupów nie Arcy-Bi. 

<upów umieszcza : Nie uwłacza- 
iąc iednak powszechnemu mnie- 


F4 
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g maniu, odkryć należy to, co po- 
R. 1000 dług krytyki dofkonalszych dzie- 
- 1025: jów Polikich Badaczów, zdarzenia 
tego przypadkowego i czasowe- 
go w hierarchii Kościoła Polfkie- 
go, właściwą było przyczyną. 
Schizma, które Kościół S. po kil- 
kokrotnie, mianowicie zaś w tym 
wieku bezprawne Benedykta IX. 
na tron Papiezki wyniefienie, za- 
kłóciło; a w odlegleyfzych od Sto- 
licy S. kraiach owa niepewność, 
kto był prawnieyszym Piotra na- 
ftępcą w czafie podwoioney lub 
otróloney Papieżów elekcyi; toż 
chęć dogodzenia fwey wyniofło- 
ści, w powszechnym rzeczy za- 
kłóceniu ; były pewnie powodem 
4Auronowi Bifkupowi fzukania u Be- 
nedyktaslX. tutułu i prerogatyw 
Arcy-Bifkupich. Nadanie tę Pa- 
piezkie, że byłó bezprawne, kro- 
ki poźnieysze Bowedykta , który 
tę naywyższą W Kościele S. do- . 
ftoyność złożyć mufiał, i nigdy 
za prawą głowę Kościoła poczy- 
tany nie był, przeświadczaią: Na- 
ftępca zaś Aarona , Lambert Zula, 
gdy fię na Arcy-Bilkupa święcić nie 
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chciał , ale tylko Palliuszn przez re 
Benedykta Bilkupom Krakowfkim F 7300 
pozwolonego używał; naywyra- R 
żniey tę w Kościele Polikim Schi- 
zmę potępił. Do tego: Jakim pra- 
wem Kościół Krakowfki , nietyl- 
ko od fwego Gnieźnieńlkiego Me- 
tropolity oderwany, ale i cała no- 
wa Metropolia pod rząd i władzę 
nowego Arcy-Bifkupa, a niegdyś 
teyże Metropolii Sufiragana, pod- 
daną bydź mogła? Jakie powo- 
dy do tey Kościoła Polfkiego re- 
formy, lub iaka wina Metropoli- 
ty Gnieźnieńfkiego zaszła, aby 
praw i prerogatyw fwych był po- 
zbawiony ? Pewnie nienkład Ka- 
tedr Polikiego Kościoła przez Ce- 
sarzów uczyniony: bow tym wy- 
rozumieniu, wfzyftkie Metropo- 
lie i Dyecezye na nowo przez Pa- 
pieżów urządzone bydź były po- , 
$ winny, kiedy ci po wfzyftkich 
| prawie kraiach, gdzie tylko, bądź 
| właściwa bądź uwidziana władza 
ich cywilna rozszerzała fię, przy- 
właszczali fobie razem i w rze- 
czach Kościelnych naywyższą po- 
wagę. A'że ta, W owych cza- 
F 


Li 


R. rooo 
- 1025. 
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sach , z dołożeniem fię naywyż- 
szey Kościoła Głowy fprawowa- 


na, alboliteż przez tychże obo- 


iętnie widziana była ; Nie można- 
by zatym kroku Benedykta IX. 
żadną zafłonić prawnością, a tym 
famym i wyproszony przez Aaro- 
na Arcy -Bilkupa tytuł, nie mogł 
być trwały i przez naltępców po= 


` pierany.... To, co o Aaronie Ar- 


cy - Bitkupie Krakowfkim powie- 
działo fię, fiużyć razem inoże zą 
doitateczną odpowiedź Zfugoszowi 
i Starowolfkiemu dziejów. Bifkupów 
Krakowfkich Pisarzóm, twierdzą- 
cym , iakoby Katedra Krakowfka 
iefzczę.od Mieczyfława 1. tytułem 
Arcy-Biikupftwa zaszczycona by- 
ła. Podobno ci Dzieiopisowie, nie 
dociekiszy iakim prawem fiódmy 


podług obrachunku ich Pafterz. 


Krakowfki, tytułu i prerogatyw 
Arcy-Bifkupich używał; Sześciu 


, poprzednich przez famo domnie- 


manie w rzędzie Arcy-Bifkupów 
umieścili. Ale fzczególniey wy- 
dziwić fię dosyć nie można D/u- 
goszowi, iak z fwoim mniemaniem 
mógł pogodzić, a nawet w dzie 


Kościoża POLSK: Wiek l. 91 


i |. dach fwych mieścić wypis bulli ZZ 

i Benedykta IX. ( jakiegokolwiek, ioa R. 

= í j o iego na doftoyność Papiezką ` 3 

| | wyniefieniu, i o czafie w którym , 

elekcya Aarona i abdykacya Be- 
i nedykca zaszły , był zdania; ) kie- 
dy taż bulla, nietylko. o Krako- 
wikiey, I o Gnieźnieńfkiey Kate- 
drze, iakby przez Mieczyfława 
założonych - mniemanie powsze” 
| chne obala; ale nadto dowodzić 
| zdaie fię, że Polfka do czasów Ka- 
| zimierza Í. nie już w Krakowie, 
ale i w Gnieźnie nie miała fwego 
Metropolity. Oto Howa mniema- 
ney Benedykta IX. Bulli: „Pro 
„ honore totius regni, ftatuimus » 
„ ftabilimus + dicamus & benedici- 
-„ mus in perpetuum , in Ecclefia 

„& civitate Ćracovienfi, ele Ar- `` 
% chi-E.pifcopatum & Nietropolim: 
„; Cui fubiiciimus omnes omnium E- 
$ ` „ piscopatuum» qui in toto Regno 
„Poloniae funt, Parochias, ut Ar- 
ks chi- Episcopali more præfideat 
„ univerfis. Tibi quoque & fuc- 
„ cefforibas tuis, Pallium de Cor- 
„ pore_beati Petri fumptum, con- 
„ cedimus diebùs folennibus, à ju- 


amea 
R.1000 
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„re inftitutis deferendum. „ A że 
bulli przytoczoney wyrazy, nie- 
tylko zdaniom Długosza , ale i 
świadećtwom naydawnieyszych 
Dzieiopisów naszych, iacy są 4- 
nonim, Gallus, Kadłubek, Boufał, i 


Bafko przeciwią fię; gdy z drus. 


giey ftrony urządzenie Kościoła 
Polikiego nie Mieczyfławowi, iak 
chce Długosz, ale Bolefławowi 
Chrobremu podług świadectwa 


-"wspomnionych Pisarzów winni- 


śmy; gdy ci, nietylko o Metro- 


poliach, Krakowfkiey i Gnieźnień- 


ikiey de czasów Kazimierza I. nie 
wzmiankuią ; ale owszem wyra- 
źnie twierdzą , że Chrobry, na- 
przód Poznańiką, a potym Gnie- 
źnieńfką z innemi czterema zało- 
żył Katedrę ; gdy nakoniec świa- 
dećtwa współcześnego / Jytmara 
względem podniefienia Bifkupftwa 


Gnieźnieńfkiego do tytułu Arcy- 


Bifkupftwa przez: Ottona III. za 
Chrobrego, z wyrazami bulli wfpo- 
mnioney , pogodzić trudno , któ- 
ra nadaiąc Bilkupowi Krakowfkie- 
mu tytuł Arcy-Bilkupftwa i wfzy= 
ftkie inne Bifkupftwa władzy ie- 


w 
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$ 


Kożcroza PoLsk: WEK I. 93 
| ` go poruczaiąc, tym famym mieć 
chce, że Kościoły Polikie nie mia- 
ły pod owe czasy udzielnego Me- 
tropolity ; Z tych mówię przy- 
i czyn, całą tę o Aaronie, niektórych 
| Dzieiopisów naszych powieść, al- 

bo w liczbie ciemnych i hiepe- 
wnych umieścić należy ; alboliteż 
ieśli na powagę trwałey tradycyt 
i niektórych Dzieiopisów świade- 
Í ćtwo bàczyé zechcemy, twierdzić, 
bezpiecznie możemy : Iż to Aa- 
| | yona na Arcy - Bifkupftwo przez 
v Benedykta IX. wyniefienie, iako 
w zakłóceniu Kościoła S. zyfka- 
ne; tak dla złożenia iego z Pa- 
pieztwa i uchylenia przez naftę- 
pców wfzelkich iego czynów, pra- 
wnym nazwać fię , tym bardziey 

trwałym bydź nie mogło. 


/ 8. VIII. Początki Kościoła 
i Biskupstwa Poznań- 
skiego. 


APE 
R. tooo 
- 1025- 


Początki Kościoła Poznańfkiego, 
gdybyśmy świadeśtwa Zfugo- 
sza trzymać fię chcieli , równa 
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byłyby pewne i dokładne, iako VA, 
„R. 1000 innych ośmiu przezeń opifanych: "R 
-1025. 4 zatym wątpićby nie można , 


ani o założeniu Bifkupftwa tego 
przez ieczyfława , ani o Urzą- 
dzeniu i ograniczeniu iego przez `“ 
Idziego Kardynała, tym więcey 
zaś o iego przyłączeniu do Me- 
tropolii Gnieźnieńfkiey: lub Kra- 
kowfkiey , które obiedwie te- 
goż czasu wspomniony Dzieiopis 
ufundowane bydź twierdzi. U- 
rządzenie takowe Kościoła Pol- 
fkiego, gdyby-mogło być w fwey 
niepewności, mocnieyfzemi dowo- 
dami i świadećtwem poparte; roz- 
wiązywałoby i obiaśniało tę cie- 
mnotę, którą i w naypierwszych 
i w poślednieyszych Kościoła Pol- 
fkiego czaśach poftrzegamy : Lecz 


gdy bliżi, a nawet współcześni 


owych wieków Pisarze , żupeł- 
nte odmnienny hierarchii Kościeł- 
ney Polfkiey wyftawuią wizeru- 
nek; gdy liczne czasu i zwycza- 
iu okoliczności wątpić każą, o 
rzeczywiftości - twierdzenia > Jłu- 


„gosza; nie będzie nikomu dziwno, 


że iak: w powyższych tak i w ni- 
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nieyszych opisach , odftąpiemy >=" 


- 1025; 


świadećtwa i powagi rzeczonego 
Dzieiopisa, a trzymać fię będzie- 
my Światła Pisarzów współcze- 
śnych, i krytyków dofkonalfzych. 


Ze Kościół Poznańfki równo 
iak Gnieźnieńfki, Krakowfki, i 
inne przez Mieczyfława  założo- 
ne, początkówo przez Probo-- 
Szczów , a z czasem przez Bitku- 
pów był rządzony; Ze tenże Ko- 
ściół czyli Proboftwo w rzeczach 
Duchownych od pobliższego za- 
leżało Bifkupa; zgadza fię i grun- 
tuie to z tym wywodem, który- 


śmy powyżsy, mówiąc o Kościo- 


ła Krakowfkiego: początkach, u- 
czynili: Zgadza fię razem z po- 
wszechnym owych czasów zwy- 
czaiem, albo raczey z rozrządze- 
niem Cesaczów Niemieckich, któ- 
rzy władzę fwoię nawet wzglę- 
dem niepodległych fobie właści- 
wie Kościołów, rozszerzali i przy- 
właszczali. W iakimby zaś cza- 
fie, i z iakowey przyczyny w/po- 
raniony Kościół do Metropolii 


Magdeburfkiey był przyłączony? 


og 


96 Dziele I Prawa 
dla czegoby, gdy Otto III. Gnie- 


R. 1000 zuieńfką Katedrę do Arcy-Bifku- 
zj 1025. piey podniófł godności, Umgier, 


już na ów czas Poznańfki Bilkup, 
przy Metropolii Magdeburtkiey 
zoftać chciał? fą to przypadki, co 
do rzeczywiftości nad to pewne, 
ale w przyczynach fwoich zbyt cie- 
mne i niedościgłe. .. Idąc za świa- 
dećctwem Bouf/ała Poznańfkiego Bi- 
fkupa, Katedra Poznańfka iefzcze 

rzed Gnieźnieńfką od Chrobrego 
założona była, pod ogólnym Bi/kup- 
fiwa Pol/kiego tytułem, a tym fa- 
mym Matką czyli Głową Kościo- 
łów Polfkich nazywać fię mogła. A 
lubo okoliczności przyięcia przez 
Mlieczyfława Wiary S. w Gnie- 
źnie zdaniu temu wfteczne bydź 
zdaią fię; lubo powaga wspomnio- 
nego Dzieiopisa obala fię świa- 
dećtwem licznieyszych, acz dale- 
ko poźnieyszych , Pisarzów Pol- 
fkich; Jeśli atoli na założoney i do- 
wiedzioney powyżey przefłańie- 
my prawdzie, że Katedry Polfkich 
Kościołów , nie przez Mieczyfła- 
wa, ale od Chrobrego fundowane 
były ; ieśli daiemy wiarę Kronice 


aAnonia 
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Anonima przez Somerzberga wydo- 


bytey, że Chrobry z Gniezna do R: 1900 
Poznania ftolicę pańftwa naczas * 1°25» 


przeniófł ; możemy bezpiecznie z 
Boufatem twierdzić, iż tenże u- 
„rządzaiąc Dyecezye, pierwszy 
wzgląd miał na miako, w którym 
pod ów czas przebywał: Słufznie 
oraz Wniefiemy, że takowe Ko- 
Ścioła Poznańfkiego w hierarchii 
Kościelney Polfkiey pierwszeń- 
ftwo, było powodem Ungierowi , 
iż gdy Otto HI. przychylaiąc fię 
do próśb Chrobrego , Katedrze 
Gnieźnieńfkiey tytuł i prerogaty- 
wy Metropolitańfkie nadawał; On, 
nie mogąc fię utrzymać przy pra- 
wach Metropólii, wolał raczey 
zoftać pód rządem Arcy-Bifkupa 
Magdeburfkiego , niż podlegać no- 
wo kreowanemu Metropolicie, a 
podobno młodszemu od fiebie, co 
do dawności Katedry czyli ftar- 
izeńftwa. Trudniey daleko dociec, 
kiedy Katedra ta, z hierarchią Ko- 
Ścioła Polfkiego połączyła fię? lub 
kto i z jakich powodów owe folen- 
ne z Metropolit} Magdeburfkim 
zerwał związki, i zerwane uiścił ? 
Tom I. 
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e Domyfł profty, w tak ważney 
R.1009 rzeczy, zawsze niebezpieczny , 
- 1025. zawsze podeyrzany : (ady atoli 


poźnieyfi po Dytmarze Dzieiopi- 
sowie, nic otym powrocie nie 
wzmiankuią , a /elmold, nieco po- 
źniey, pisząc o Suffraganach Ar- 
cy - Bifkupa, Magdeburfkiego , ©* 
Bifkupie Poznańfkim' zamilcza ; 
wnieść można bezpiecznie, że al- 
bo fam Unger, niedługo po od- 
ieżdzie Ottona z Políki, uznał Ar- 
cy - Bifkupa Gnieźnieńfkiego za 


fwego Metropolitę; albo blifki Na-. 


ftępca iego, dla zaszłych wkrót- 
ce między Xiążętami Polfkiemi i 
Cesarzami niesnasek, fiebie i o- 
wczarnią z pod obcey opieki o- 


"swobodził. 


W tym mieyscu namienić cóż: 
kolwiek należy o Bifkupftwach 
Kujawfkim albo Kruszwickim, 
W rocławfkim, Płockim, Kamień- 
fkim , Lubufkim i Chełmińfkim, po; 
dług powszechnego mniemania od 
Mieczyfławal. fundowanych. Sza- 
nuie fię w tey mierze zdanie niektó- 
rych Dzieiopisów: A to, co kry- 


w 


tyka i świadećtwo równo godnych 
Pifarzów uczą, podaie fię pod fąd 
świetleyszey Publiczności. 


Biskupstwo Kruszwichie 
albo Kujawskie: 


To, co wyżey o Katedrach, 
Krakowikiey i Poznańfkiey powie- 
działo fię ; ao współcześni lub blie 
scy Wieku X. Kronikarze, o za- 
łożeniu Bifkupftw Polfkich w o- 
gólności napisali; fłusznie i do 
Bifkupftwa Kruświckiego ftofować 
fię może. . . Kościół Kruświcki, 
za MĄieczyfława I. był pewnie ie- 
den z tych fiedmiu , które ten 
Xiążę z przyięciem Wiary S. fun- 
dował: był równie iak inne po- 
dług świadećtwa Boufała Bifkupa 
Poznańfkiego, „fordunowi Polfkie- 
mu i Poznańlkiemu Bifkupowi 
Roku 968. od tegóż: Mieczyfława 
kreowaneniu , poddany. ʻA że 
tenże Boufał , wyłącza Bifkupftwo 
Kruświckie z liczby tych, które 
od Boleflawa I. urządzone i upo» 


sażone były, a cały iego fundufz 
| G 


2 
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== j erekcyą Mieczyflawowi II. przy: 
R. 1000 pisuie; upada więc zupełnie zda 
71025: nie Długosza o początkach i Fun- 
datorze tego Bifkupitwa : a świa- 
deśtwo .Boufała , ieśli cóżkolwiek 
pierwiaftkowey Kościołów Pol- 
{kich okazałości uwłoczy; zga- 

dza fię przynaymniey z porzą- 

dnym rzeczy tokiem i roftropnym 
mniemaniem.  Zniszczałe z cza- 

sem i ledwo w ogromnych gru- 

zach , wielkości i wspaniżłości 

fwey zaświadczaiące miafto Kru- 

świca, niegdyś fiedlifko Xiążąt Pol- 

fkich ; ftało fię źbyt niewygodną 
Bilkupów  Kruświckich  ftolicą : 
Przenieśli fię zatym do Wfładyfa- 
wowa, od którego Władyfław/kie- 

: mi Bifkupami Vadistavienses długo 
nazywali fię. A że to miafto w 

czafie nieuftannych z Prusakami, 
Pomorzanami i Brandeburczyka- 

mi zamieszek, ze szczętem upa- ) 

dło; założyli fwą Katedrę Biiku- 

pi w Włocławku, i -od owego cza- 

„ su Bifkupami Kujaw/kiemi pisać fię 
poczęli. Za rozkrzewieniem zaś 
Wiary S. w Pomeranii, Pomor/kie- 

mi także Bifkupami nazywają fię. 
 (Czytay a tymże f. XIX. poniżey. ) 
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Biskupstwo Wrocławskie 
albo Smogorzewskie. 


Idąc za powszechnym mnie- 
maniem, a raczey trzymaiąc fię 
świadectwa Długosza, byłoby rów 
wno rzeczą niezawodną, że Mid- 
czyfław I. założył Katedrę Smo- 
grzew/ką, niby iednę z fiedmiu, któ- 
remi on Kościół Poliki, zaraz w 
pierwiaftkach fwych zaszczycić 
raczył ; iako i to. że Katedra 
wspomniona , około „Roku 1041. 
naprzód do Byczyny, a w Roku 
1052. do Wrocławia przez Kazi- 
mierza przeniefioną była. A że 
iuż wyżey dowiodło ię, iż rze- 
czą wątpliwą ieft, aby Mieczy- 
flaw więcey Katedr prócz Poznań- 
fkiecy, na ów czas Polką zwaney, 
fundował ; gdy świadek współ- 
czesny Dytmar wyraźnie twierdzi, 
iż Katedra Wrocławika za Chro- 
brego. przyłączona była do Me- 
tropolii Gnieźnieńfkiey; A Boufał 
W liczbie fześciu Bifkupftw przez 
Bolefława fundowanych , wymie- 


pobita T 
R. 1000 


= 1025, 


hiwszy Katedrę Wrocławfką, o, 
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Smogorzewfkiey zamilczał; Za- 


R. I000 „ym iak trudno ieft przeftać na 
. = 1025: świadectwie 


Długosza -wzgle- 
dem erekcyi tey Katedry , tak 
nierównie trudniey pogodzić te 
dwoifte przenofiny, które on Ka- 
zimierzowi przypisuie. . . Miafto 
Wrocław byłe bez pochyby za Mie- 
czyfława i Chrobrego . znaczniey- 
szym nierównie od Smogrowa i By- 
czyny: Było zawsze ftolicą Slą- 
fka, nieprzerwanie po ów czas z 
Poliką złączonego: A Slątk , 
przez fąsiedztwo z Sasami i Cze- 
chami dobrze pierwey od Polfki 


. światłem Wiary S. oświeconym 


bydź mufieł. Czy więc Mieczy- 
faw, czy Chrobry Katedry Pol- 


Ikie fundowali; pewnie nie Smo- 


grów lub Byczynę, liche mieściny, 
ale W/rocław na ftolicę, Bifkupftwa 
Sląfkiego wybrali: A. iako Ka- 
tedry Pollkie, w naypierwszych 
pozakładali miaftach; tak i tę, W 
mieście celnieyszym Xięftwa Slą- 
fkiego umieścili. Bydź mogło, 
że Bifkupi Wrocławscy opuścili 
w Roku 1038. Katedrę fwoię, 
zburzoną i złupioną przez Brety- . 
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fława Xiążęcia Czefkiego i w Smo- 
growie oliedli: Pozwólmy, że i 
ftąd, dla nieuftannych po czasach 
Krzywoultego zamieszek, do By- 
czyny przenieśli fię: Ale obadwa 
te przypadki nie dowodzą , aby 
kiedy Smogrów tub Byczyna od- 
dzielnemi Katedrami zaszczyco- 
ne bydź miały: Aby przenofiny 
przez Kazimierza uczynione, Smo- 
grów czy Byczynę pozbawiały fto- 
licy Bifkupiey. Raczey tedy Król 
ten, Katedrę W rocławiką Wro- 
cławowi przywrócił, a przez 
wzgląd nadanych iey pewnych 
dóbr i fzczególnych przywileiów, 
nowym oneyże F'undatorem czy- 
li Reflauratorem nazywa fię... Bi- 
fkupi Wrocławscy, zafiadali dłu- 
go na ziazdach i Synodach na- 
szych: Ubiegali fię o pierwsze 
przed- Bifkupami  Krakowfkiemi 
mieysce: a po odeyściu Sląfka 


R. 1000 
- 1025. 


od Poliki, do Metropolii Prafkiey ` 


przyłączyli fię. 1 lubo Klemens VI. 
w Roku 1362. deklarował ich Suf- 
_fraganami Gnieźnieńfkiemi ; lubo 
dobrze poźniey, fami prawie Po- 
łący tę Katedrę dwa” nie 

| 4 


yoy , Dzizie r Prawa 


===== powrócili iednak do hierarchii Ko- 

R. x000 Ścioła Polikiego: Pozoftałe tylka 

73025: w Sląfku pod rządem Bifkupów 

* . Polfkich Kościoły , zaświadczać 

będą wiekami o związku i podle- 

głości Bifkupów W rocławfkich 
Metropolitom Gnieźnieńfkim. 


Biskupstwo Płockie albo 
Mazowieckie. 


Gdyby można było dać wia- 
rę Długoszowi w tym wfzyfikim, 
co w ogólności o założonych przez 
Mieczyfława Kościołach zatwier- 

+ dził; czyli, gdyby to niezaprze« 
czoną było prawdą, Że ufundo- 
wane przezeń Kościoły razem do 
ftopniów Katedr Bifkupich wy- 
niefione zoftały ; Możnaby i o Ko- 
Ściele Płockim, żadney nie przy- 
puszczać wątpliwości , aby zaró- 
wno z innemi do tey doftoyności 
wyniefionym nie był. Lecz gdy . 
to wfzyftko, co fię fundacyi pier- |. 
wszych 'naszych Bifkupftw doty- 
cze , równie i do Katedry Płockiey 
ftosuie fię ; gdy współczesny Dy- 
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mar o Bilkupftwie tym zupełnię ===== 


zamilcza, a Boufał Bolefławowi 
Chrobremu fundusz iego przy- 
znaie; Zatym Mieczyfła I. fame- 
go tylko Kościoła Płockiego bę- 
dzie Fundatorem : Bo będąc pa- 
nem Mazowsza, pewnie to Xię- 
ftwo, tegoż czasu, co i inne Pro- 
wincye przywiódł do Wiary S., 
zarówno z drugiemi, podług licz- 
by Kapłanów, i nowo nawróco- 
nych potrzeby ; pofługą duchowną 
opatrzył. . . Bifkupftwo P/ockie , 
przez długi czas od całego Ma- 
zowsza . Mazowieckim nazywano. 
A że z Xięftwem tym połączały 
fię dziiieyfze Rawfkie i Płockie 
Woiewództwa ; poźniey zaś Xią- 
Żęta IMazowieccy, aż do pobrze- 
ŻóW. morfkich w Prufiech, grani- 
ce fwoie posunęli; Szerzyła fię 
zatym i Bifkupa Mazowieckiego po- 
- Waga, a z zwiększonerni obowiąz- 
kami, pomnożyły fię znacznie, 
przez hoyność Xiążąt, i Bifkupie 
fundusze. Z tych znaczna część 
uftąpiona przez Bifkupa i Kapi- 
tułę Płocką , Bifkupom Chełmiń- 
ikim R. 1222, ; A w R. 1228. Wy- 


G5 


R. r000 
- 1025, 


grwa 
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mogli Krzyżacy na Bifkupie Pło- 


_, R.1000 ekim, Wieczną ceffyą tego wizy» 
= 1025. 


ftkiego , co ieszcze w dobrach i 
w dziefięcinach w Prufiech pofia- 
dali. Nakoniec gdy w R. 1241. 
Pruffy na Chełmińfką , Sambień- 
fka, i Pomeżańfką IDyecezye roz- 
dzielone zoftały ; ftanął pewny 
oddział granic, między IDyecezyą 
Płocką i Katedrami Prufkiemi: Bi- 
fkupftwo zaś Płockie, a z nim Ka- 
pituły i całego Duchowieńftwa fun- 
dusze, prawa i prerogatywy, Xią- 
że Konrad, nadgradzaiąc ofiary , 
dla Bifkupów Chełmińfkich i Krzy- 
zaków. poczynione, nowemi przy- 
wileiami i wolnościami w R. 1231. 


i 1232. nadał, i zbogacił. ( Czy- ` 


tay ff. 5.6.18. Wieku III. a przy- 
wileie wspomnione u Naruszewicza w 
T. IV. k. 243. Nota (d) Hiftoryi 
Narod: Pol: ) 


Biskupstwo Kamińfkie al- 
bo Kolberskie. 


Rzecz niezawodna, że Pomo- 


rzanie, albo wraz z Polfką, albo 


| 
| 
| 
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dobrze wprzód przyięli Wiarę S., 
nauczeni iey od fąsiedzkich Sa- 
sów: że Polacy za Mieczyfława 
J. byli panami Pomorza, a zatym 
bydź mogło, że Mieczyfiaw dla 
wygody Wiernych, podobny w Ka- 
minie, iak po innych Prowincyach 
Polfkich, założył Kościół, i ten- 
że równie iak drugie rządom Bi- 
fkupa Polfkiego ,; albo Poznańlkie> 
go, poruczył. Lecz aby tegoż 
czasu fundował tamże Bilku- 
pią Katedrę; aby zgromadzenie 
Wiernych w początkach nawróce- 
nia tey Prowincyi tak liczne by- 
ło, iżby osobnego potrzebowało 
Pasterza ; aby Duchowieńttwo do- 
ftarczyć. mogło tylu razem Ka- 
płanów 'kraiowych , ile ich od- 
dzielne, a liczne, ićdnego czasu za- 
łożone potrzebowały Dyecezye ; 
Są to równo nieprzełamane przy- 
czyny do zaprzeczenia Długofzo- 
wego wyroku o fundacyi Bifkup- 
Rwa Kamiń/kiego, iak były mocne 
w zaftaņnowieniu zdania iego o ere- 
kcyi Katedr Polfikich . Dopiero 
to Rok 1124. o pewnieyfzey Bi- 
fkupftwa tego, uczy nas epocć > 


R.1000 


- I2IS5. 


` R.1000 
- 1025. 
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w czafie którym, Bolefław Krzy- 
woufty, przywiódłfzy na nowo ca- 
łą Prowincyą Pomorfką, za pomo- 
cą Ottona Bifkupa Bamberfkiego, 
do przyięcia Wiary S., fundował 
tam Bifkupftwo w „Julinie , które 

o zruynowąniu przez Buńczy- 
Si Julina, dobrowolnie przez 
obywatelów do Kamina przeniefio- 
ne zoftało. Poźnieyszych czasów, 
Bifkupi Kamińscy, Kolber/kiemi i Po- 
mor/kiemi nazywali fię. R. 1045. 
od opłaty Święto -Pietrza, przez 
wzgląd ubóftwa i nędzy obywa- 
telów i Duchowieńftwa, długiemi 
woynami wyniszczonych , uwol- 
nieni. Zafiadali długo podług Kro- 
mera w Polikim Senacie, a na Syno- 
dach Polfkich do R. 1373. , w któ- 
rym z pod władzy Metropolitów 


` Gnieźnieńfkich usunęli fię. Nako- 


niec koło R. 1550. odftrychnęli fię 
od iedności z Kościołem świętym, 


przyiąwszy błędy Luterfkie. 


Biskupstwo Lubuskie. 


Bifkupftwo Lubu/kie od miafta 
Lubusz albo Lubufa nad Ofą rze- 


| 
| 


| 
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czyfław l. w tymże wyrozumie- 
niu, co i poprzednie: Zaś Hen- 
ryk Brodaty, opiekun Bolefława 
Wfydliwego, dźwigaiąc podupadły 
iego fundusz , wyprofił dla niego 
Opatów z 16. wiofkami, i miafto 
Kazimierz w Wielko-Polszcze z 
przyległościami. A że w czafie, 


| Prowincya Lubufka razem z Bi- 


fkupftwem , przez zaftawę czyli 
przez kupno Margrabiom Bran- 
deburfkim doftała fię; poźniey zaś 


| Nemetowie pod pozorem obcych 


| rządów , wypowiedzieli Bifkupo- 


i 
y] 


wi pofluszeńftwo; przeniefiono 
więc Katedry te, naprzód do Ra- 


| ką nazwane, z Wrocławiką , Po- ==== 
znańtką i Chełmińfką Dyecezyą R: 1000 
graniczyło.  Fundował ie -Mie- ” 1925: 


| ciburga, a potym do Furrzenwaldu: 
| Ztamtąd wynieśli fię do Kaziinie- 
| rza, a oftatećznie w. Opatowie o- 


i 


zaw 


fiedli, i przez nieiaki czas Ko- 
Ściołami Rufkiemi rządzili. Roku 
1520. Familia Szydłowieckich, na- 
była Opatowa. A gdy wkrótce 
Albert Mifrz Krzyzacki, i Mar- 
grabia Brandeburfki ,. od Wiary S. 
odszczepił fię ; pociągnął za fobą 


rio _ Dziere 1 PRAWA 
=—— | Prowincyą Lubufką : a tak i Bi- 
R.1900 fkupitwo Lubufkie, po fześcset 
 4025- Jat, od założenia fwego» upadło: | 


— ( Czytay f- X. Wieku III. ) 


$. IX. Wywód początków 
i wzrostu Koscioła Grnie- 
źnieńskiego. 


Gdybyśmy byli w wywodzie 
powyższych Bifkupftw poszli za, 
świadectwem i powagą Długofza | 
lub Kromera; byłoby rzeczą nie- | 
zaprzeczoną , że Kościół Gnie-. 
źnieńfki zaraz po przyięciu Wia- | 
ry S. przez Mieczyftawa I. tytu- | 
łem i prerogatywami Metropoli- 
tańíkiemi, był zaszczycony ; że ie- | 
dna część z fiedmiu Kościołów „| 
czyli Dyecezyy przez wspómnióś | 
nego Xiążęcia. Polfkiego. ufundo- | 
wanych, od Gnieźnieńfkiey:, dru- | 
ga od Krakowfkiey Metropolii za- 
leżały: a ftąd wnieśćby potrzeba, 
że w owych naypierwszych pra- 
wowierney Poliki czasach, i tak. 
liczne Duchowieńftwo , jakiego do 
pomocy i pollug Pafterikich po”, 


pa 
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trzeba, i tak mnoga do zarządze- 
nia Chryftusowa Owczarnia, znay- 
dowała fię, iakiey ledwo mieko- 
niecznie takowe urządzenia wy- 
magaią. Lecz, gdy, co powyżey 
namieniło fię, poźnięy bezsprze- 
cznie dowiedzie fię, że nie Mie- 
czyfław , ale Bolefław Chrobry, 
urządzeniem i oddzieleniem Dye- 
cezyy zatrudnił fię; gdy to, co o 
Krakowikiey i Poznańfkiey Kate- 
drze namieniło fię, względem na- 
ieżności ich od fąsiedzkich Me- 
tropolitów, fłusznie i do Kościo- 


ła Gnieźnieńfkiego ftosować fię 


może; a to, co poniżey o pod- 
niefieniu iego: na Metropolitańfką 
Katedrę powie fię, będzie dofta- 
tecznym przekonaniem, popiera- 
ney od nas, pomimo tak powa- 
żnych Autorów, prawdy; niech 
nikt nie dziwi fię, Że i tu, albo 
przeciw powszechnemu mniema- 
niu, albo tradycyi wiekami upo- 
ważnioney wftecz idziemy: A gdy 
Czytelnik poftrzeże, że zdanie 
nasze na pozornieyfzych i do 
Wiary : ftosownieyszych gruntu- 
ieimy zasadach; qdda nam tę fpra- 


— 


h 
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wiedliwość, którey nie w nowo* 


R.I000 lai - 
„ci, ale w odkr yd M 
As éc ryciu prawdy po 


szukuiemy., » 


Jeżeli swiadećtwu „Boufału da- 
my wiarę, że Katedra Poznańfka 
naypierwszą była, z założonych 
w Polszcze pod tytułem Bijkup- 
fiwa Poljkiego; więc wnieśćbyśmy 
mogli, że iak pierwszeńftwo tak 
zwierzchnićtwo w owych czafach 
Kościoła Gnieźnieńfkiego nad dru- 
giemi było niepewne : Ze tenże 
za panowania Mieczyfława, pe- 
wnie równo, iak drugie, przez 
Proboszczów zarządzany, albo za- 
leżał od naybliższego Metropoli- 
ty Magdeburfkiego , alboliteż w 
pewnym czafie, Wraz z innemi 
pod zwierzchnością Bifkupa Pol- 
kiego żoftawał. Lecz gdy z dru- 
giey ftrony, powaga Boufata przez 
to lamo, Że Katedrę Poznańfką za- 
rządzał, za podeyrzaną przez nie 
jednego mogłaby bydź poczyta- 
na; a za pierwszeńftwem Katedry 
Gnieźnieńfkiey, wiekami nieza- 

przeczonym, ledwo nie wszyscy 
iednomyślnie ftaią Dzieiopisowie; 
mińmy, 
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mińmy tę okoliczność , nie bez === 
trudności z ciemńoty {wey od- "1999 
kryć fię mogącą; a raczey przy- ` #025- 
patrzmy fię z iakiey okoliczności, 

i przez kogo Kościoły Gnieźnień- 

fki wraz z innemi tytułem i pra- 

wami Bifkupiemi były nadane, a= 
byśmy fłuszniey fądzić mogli, kto 
właściwie Kościołów, a kto Ka- 

tedr, czyli Bifkupftw Polfkich, 

był Fundatorem. 


Podług powszechnego Dzieio- Otto r 

sz. ż 3 O +... ; Odwiedza 
pisów kraiowych i obcych świa- grób sgo 
dectwa, podróż Ottona Cesarza Woycie- 

: 5 cha. Przy~= 

do Poliki, przypadła w Roku ty- ehyiność 
fiącznym Ery Chrześciańtkiey. waż, 

è 5 a Bole- 
| Wyprawy tey, miał bydź powo- stawaica 
Í dem ślub, przez niego uczynio- łego Du- 

dwied . ME Swiet chowień- 
hy, odwiedzenia grobu Swiętego stwa Pol 
Woyciecha , który przed trzema skiego. 
laty od.Prusaków, opowiadaiąc 
im Ewanielig, zamordowany, a 
wkrótce od Bolefława odkupiony, 
i do Gniezna fprowadzony, wiel- 
kiemi cudami fłynąć począł; Ale 
| miemniey iftotny Ottona był za- 
| miar, poznanie i przekonanie fię 
| przez fię, w tym Wfzyftkim, co 
lom 4, ' 


R.Iooo 
= IO025. 
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o wspaniałości i wielkości, o rząe 
dzie i ofobiftych Chrobrego przy- 
miotach z dawria zafłyszał. Po- 
wróciwszy zatym z Włoch Ce- 
sarz, przez Magdeburg ku grani- 
com Sląfkim od Luzacyi wypra-. 
wił fię. Zaiechał mu drogę Bo- 
leflaw , niedaleko //wy: która, czy 

miafto, czy kray /llingów znaczy- - 
ła, zawsze iaśnie dowodzi, iż na 
ów czas Sląfk należał do Poliki. 
Tam powitawszy Cesarza, pro» 
wadził go z wielkim i okazałym 
pocztem do Poznania. A że Ce- 
sarz oświadczył fię , iż chce pie- 
szo dalszą do Gniezna odprawić 
podróż ; Boleflaw, zaradzaiąc Wy- 
godzie gościa fwego, a podobno 
więcey przepychowi fwemu do- 
gadzaiąc, od zamku O/frów , do 
famego Gniezna, ufłał mu drogę, 
różnego koloru fuknami. Wfzy- 
atko to, przekonywało Ottona, 
jak wspaniałego i możnego miał 
fąsiada: a za zbliżeniem fię do 
Stolicy ,* nietylko świetności iego 
dworu, ale i całego Narodu wiel- 
kości i doftatków wydziwić fię 
dosyć nie mógł. Co tylko bo- 
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wiem, w okolicy Gniezna poka 
zał fię, wysypały fię tyfiące lu- 
dzi, naprzeciw niemu: ©- Woyfko 
równo okazałością fwoią iak rō- 


. żnością zbroi i kolorów fzat zna- 


komite, otaczało naybliższą prze- 
chodu Cesarikiego drogę: Szla- 
chta licznie z` całego Króleftwa 
zgromadzona, równo iak pierwfze, 
na różne orszaki i hufce podzie- 
lona, zwiększała liczbę iego, i o- 
kazałość : a Duchowieńftwo 'oto- 
czone gromadą naymożnieyszego 
oboiey płci pańftwa (gdzie po- 
waga i przepych w równym pra- 
wie wydawały fię ftopniu; ) nay- 


. świetnieyszy wiazdu tego. fpra- 


wiało widok. Z taką więc oka- 
załością wjechawszy do Stolicy 
Cesarz, wprowadzony był na» 
przód do Kościoła przez Ungiera 
Pożnańfkiego Bifkupa, bo Kate- 
dra Gnieźnieńfka pod ów czas o- 
fierociała była: Oddał Bocu dzię- 
ki, za odbytą fzczęśliwie fwą 
podróż, a dopełniaiąc iftotnego 
przedfięwzięcia fwego zamiaru, 
odwiedził zaraz zwłóki S. Woy- 
ciecha.  Naftępnie przekonywał 
H2 


ENESE OTRE, 
R. 1000 , 
= 1025. 
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=== fię codziennie, tak o fżczerey kü 

R. 1000 fobie Bolefława przyiaźni, iako i 

-~ 1025. o rzetelney całego Pańftwa file i 

wielkości: Bądź więc w dowód 

i uprzeymości, bądź w nadziei w za- 
s ieņney pomocy, przyznał Bole- 

l fławowi wraz z naftepcami tytuł 
ł Króla, własną ręką na głowę ie- 
i . go włożył Koronę, a ku zagrun- 
A towaniu ściśleyszey z nim i Naro- 
grar dem przyiaźni, zawarł Traktat, 

| GI. z o. którym zabezpieczywizy mu zna- 
lestawem ftępcami tytuł i prawa Polikiego i 
Wizy  Słowiańfkiego Króla; uwołniwszy 
ki Ducho- go oddanin zkraiów Zaodzrańkich 
R Świezkicy przez Cesarzów pretendowanych; 


R. r000; a razem zniófiszy z niego 1 na- 


U - Pańftwa  Rzymfkiego nazwifka 3 
| (na mocy których Cesarze rości- 


ę li fobie prawo zwierzchnićtwa , 
E mad Xiążetami Políkiemi, ) de- 
; > ; klarował go 7owarzyszem i Przy- 
| iacielem Cesarfkim, oraz do tego 


JB wizyftkiego , cokolwiek poźniey 
Ą oręż Poliki na.Słowianach Zao- 

- drzańíkich zdobyć mógł, wszel- 
kiego zrzekł fię prawa. Ponie- 
waż. żaś zlana przez Ottona na 


fępców ohydne Duków i Hrabiów. 


|" 
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Bolefława z tytułem Królewfkim === 
władza świecka, ledwo nieoddziel- R- 1999 
nie podług mniemania owych wie- 7 7935: 


ków z duchowną połączała fię ,- 
tak dalece , że prawie fama czcza 
konfirmacya- czynionych w Ko- 
ściele przez Monarchów rozrzą- 
dzeń, naywyższym Pafterzom zo- 
ftawiona była; w tym rozumie- 
niu Cesarz, przywłaszczaiąc fo- 
bie prawo nad hierarchią Kościo- 
ła Polfkiego, zlał go na ofobę Bo- 
leflawa, i zaręczył za fiebie i na- 
ftępców, iż odtąd do rzeczy Ko- 
ścielnych Polfkich, mięszać fię nie 
będzie. Nadto, gdy po ów czas 
Kościoły Polfkię , nie maiąc fwe- 
go Metropolity, od fąsiedzkich 
pobliższych zależeć mufiały; Ot- 
to, tak dla przeświadczenia Bo- 
lefława, o nayszczerszych, mię- 
dzy fobą foiuszach, iako i ku 
przecięciu na zawsze wszelkiey 
w Duchownych i Swieckich inte- 
reflach Królów Polikich od Mo- 
narchów Niemieckich zależności; 
Bilkupftwo: Gnieźnieńfkie, na ów 
czas Wakuiące , do tytułu Arcy- 
Bifkuptwaą podniófł: Bifkupów 
> H3 
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Polfkich do tey nowey Metropolii 


R. 1000 przyłączył , a nowym Arcy -Bi- 
- 1025. fkupem, Radzyna, albo Gaudencyn- 


sza, niegdyś prac S. Woyciecha 
"Towarzysza, nominował. Przypa- 
dało tym famym do Arcy-Bifkup- 
ftwa Gnieźnieńfkiego i Bifkupftwo 
Poznańfkie. Lecz czyli, że Un- 
gier Poznańfki na ów czas Bifkup, 
na mocy ftarfzeńftwa Katedry fwo- 
iey, nowemu Metropolicie podle- 
gać nie chciał ; czyli, że Kate- 
drę fwoię odlegleyszą od fwega 
zwierzchnika mieć chciał ; Otto, 
wraz z Bolefławem zezwolił, a- 
by do Magdeburikiego , iak da- 
wniey, należał Metropolity . 


Po tak folennym zrzeczeniu fię 
jakichkolwiek praw, które Otta 
Cesarz i iego .Naftępcy, do rzą- 
dów Duchownych i świeckich w 
Polszcze , rościć fobię mogli; o- 
badwa kontraktuiący Monarcho- 
wie, zawartą między fobą przy- 
jaźń , uwiecznić ieszcze chcieli 
wzaiemnemi związkami i poda- 
rurkami. Zaręczył Otto Reginę, 
albo Ryxg Ezona Woiewody Ryń- 


TWEN dzić 


O d 
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fkiego Córkę , a fwoię Sioftrzeni- 
cę Mieczykawowi Synowi Bolelła- 
wa Chrobrego ; Darował mu włó- 
cznią S. Maurycego, i gwóźdź 
z Krzyża Chryftusowego ; a po 
powrocie do Niemiec, przyfłał mu 
krzefło złote, na którym ciało 
Karola W. w Akwisgranie fpo- 
czywaiące znalazł; Bolefław zaś, 
prócz znaczney liczby nączyń zło- 
tych i frebrnych ftołowych, któ- 


re przez dni trzy, po każdey bie-. 


fiadzie, do fkarbu Cesarfkiego od- 
syłał; prócz kosztownych fprzę- 
tów i fzat, któremi cały dwór Ce- 
farfki udarował ; prócź niezmier- 
nego kosztu, który na przyiazd 
i powrot Ottona, od famych gra- 
nic, podiął; Ofiarował mu nad- 
to, Ramię Woyciecha 5. , poźniey 
w Kościele'S. Bartłomieia w Rzy- 
mie przez Cesarza złożone , i 
trzechset bogato przybranych 
Kiryfyerów, którzyby nieodftę- 
pną ftraż przy boku iego trzyma- 
li. Oftatecznie, ponieważ Tra- 
ktat ninieyszy, nietylko władzę 
naywyższą cywilną, ale prawo 
nominacyj na urzędy naywyż- 


H4 


R.1000 


- 1025. 


M 
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g==-— sze Kościelne, czyli „Jus Patro- 

R.1000 patus nowemu Królowi zatwier-, + 

* 1025. dzał; a mec ta, iakóżkolwięk 

przez Cesarzów obszernie tłóma- ` 

czona , nigdy nie wyłączała nay- 

wyższego Prawa zwierzchnićtwa 

` Głowy Kościoła, w rzeczach wła- 

ściwie Dachownych ; Zgodzili fię 

zatym obadwa Monarchowie, że 

Traktat rzeczony od Sylwefira IF 

Papieża ratyfikowanym zoftał , a 

razem nowe urządzenia Kościo- 

ła Polfkiego, przez niego ftwier- 
dzone. 


§. X. Odpowiedź na wa- 
źnieysze zarzuty z opi- 
sów powyzszych czyni 

Się MOgĄCE. 

4 G p 
Cay ten początków i wzroftu 
Kościoła Polfkiego obraz , 
gruntuiący fię na Świadećtwie 
współcześnego Dzieiopisa Dytma- 
ra, różny daleko, pierWwiaftkowey 
naszey Kościelney hiftoryi wyfta- 

wia widok, od tego, który nam ' 


+ ZOP wk 
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i powszechne mniemanie, i Dzie- 
iopisowie kraiowi przeszło W 


dwieście lat utworzyli. Obawiać- ` 


by iię należało, iść wftecz tak wiel- 
kim i poważnym świadećtwom : 
ale czyliż Światło prawdy, albo 
dla niewiadomości albo dla uprze- 
dzenia ` przytłómione . Wiekami, 
miałoby dla tego na zawsze pod 
pokrywą zóftac? Alboż przez to, 
świetności Kościoła Polfkiego, lub 
gorliwości i prawności naddzia- 
dów naszych ubliży fię, że go 
w {wych pierwiaftkach mniey o- 
kazałym wyitawuiemy ? Czyli ra- 
czey taż fama prawda, która ifto- 
tną Wiary naszey ieit cechą, wieść 


- nas nie ma do odkrycia nawet nay- 


pochlebnieyszych w dzieiach na» 
szych Kościelnych błędów, ile gdy 
na rzetelności ich, więcey daleko 
kraiowi zależy, niż na pewności 
odmian i przypadków cywilnych. 


Naywięcey pewnie obraża Czy- 
telnika famowładne przez Ottona 
IM. Kościołem Polfkim rozrządze- 
nie, i teyże władzy fwey na Bo- 
iefiawa przekazanie : To pewna, 

H5 


Zarzut I. 


= 
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R. 1000 wyższey zwierzchności kroki, za 
-1025: gwałtowne i nieważne. byłyby 
poczytane : Ze ufundowanie Bi- 


Metropolią, tym bardziey nada- 
nie Ińweftytury przez Pafłorał i 
„Pierścień, byłoby iakowegoś od- 
fzczepieńftwa hafłem , albo zna- 
kiem zerwaney z Kościołem i ie- 


alboliteż iawnym należytey po- 
dległości wypowiedzeniem: A- 
le czyliż przez to, poftępek Ot- 
tona Cesarza w Gnieźnie, a mia- 
nowigie Traktat iego z Bolefła- 
wem zawarty, może tę na fiebie 
zaciągnąc cechę? Czyliż fam Bo- 
leftaw z Duchowieńftwem Polfkim, 
mogliby przeftać i pisać fięj na to 
Cesarfkie rozrządzenie , gdyby 
władzy tey wieki poprzednicze 
nie upoważniły ? Tak iet w fa- 
mey rzeczy. Zaraz po przyię- 
ciu Wiary S. przez Konftantyna, 
widziemy liczne tey władzy Ce- 
sarzów Rzymikich ślady: A kto 
tylko zna Codicem „Jufinianum do- 
czyta fię, że nietylko prawa kar- 


że dziś podobne , gdyby i naye 


fkupftwa lub podniefienie iego na. 


i go naywyższą Głową iedności: | 
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ności dla Duchowieńftwa, uftawy ; 
i przywileie porządku i bezpie- 
czeńitwa Kościołów i ich włalno- 
ści dotyczące fię; ale nawet Wy- 
roki, Artykuły Wiary zaymuią- 
ce, pod imieniem Cesarzów ogła- 
szane były. (h) Działo fię to ie- 
dnak zawsze. z wiadomością i wo- 
lą naywyższych Pafterzów Rzym- 
fkich: A to, co przez Cesarzów, 
bez dołożenia fię ich poprzedni- 
czego ułożony było, zawsze da 
potwierdzenia tychże należało. 
Ze zaś poźniey okazało fię, iż 
władza ta, którey Papieże dla 
prędszego wyroków fwych do- 
pełnienia, i onychże, w oczach 
zwłaszcza świeżo do Wiary S. na- 
wróconych upoważnienia, Cesa- 
rzom powierzali, częftokroć ftron- 


Jh] Vide Codicis libr: L Titt: 1. De Summa 
Tumitate & Fide Catholica , Tiżt: II. De 
Sacro-Sanctis Ecclesiis de rebus & privilegiis 
eorum , litt: III De Episcopis & Clericis, 
Titr: IV. De Hereticis, Titt: XII. De his 
qui ad Ecclesiam confugiunt , &c. &c- In 
Authentieis, Titt: KIV. De Ecclesiasticis ti- 
tulis, Tżit: XV. De Interdictis, Collegiis Hæ- 
reticoram , Titt: XVI. De vita Monacho. 
rum, Titt: XX. De Ordinatione Episcopos 

sum & Clericotum Śc. 


anai 
R. 1000 
- 1025. 


R. Iooo 
- 1025. 
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nie, a nieraz famowładnie fzafo< 
wana była, a poźniey Lennikom 
i pod-Lennikom przez nich udzie- 
lona; Synod Rzymfki R. 1078. 
za Grzegorza VII. zwołany, pre- 
rogatywą tę Panów świeckich ia- 
kimkołwiek bądź tytułem przy- 
właszczoną odwołał, i od owego 
czasu, famym tylko Bifkupom 
Rzymikim, Prawo /Znwefłytury na 
doftoieńftwa duchowne , flużące 
mieć chciał: „, Quoniam: Invefii- 
„turas Ecclefiarum , contra Sta- 
„tuta SS. Patrum, à Laicis Per- 
» {onis in multis: partibus cogno- 
» Vimus fieri; & ẹx eo plurimas 
» perturbationes in Ecclefia oriri; 
„ ex quibus Chriftiana Religio con- 
„ culcatur ; Decernimus: Ut nul- 
» lus Clericorum Inveftituram E- 
» piscopatus, vel Abbatiæ vel Ec- 
» Clefiæ, de manu Imperatoris vel 
» Regis vel alicujus Laicæ per- 
„fonae 'viri vel fæminæ fusci- 
„piat: Quod fi presumpserit, 
„ recognoscat Inveftituram illam, 
„ Apoftolica authoritate irritam 
» efle; & se, ufque ad condignam 
» fatisfactionem, Excommunicati- 


| 
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„, oni fubjacere.,, (Baron ad A. 1076. 

Wro 26.) Gdy tedy urządzenie 
Kościołów Polfkich przez Ottona, ` 1°25 
na 70. przeszło lat wyrok po- 
wyższy poprzedziło; gdy zlana 
przez Cesarza w umowach tra- 
ktatowych na Bolefława władza, 
iako i całe iego rozrządzenie, 
przez Sylweftra Il. Papieża ftwier- 
dzonym okazuie fię ; Zaftanawiać 
nikogo nie ma cały ten krok Ce- 
sarfki, tym bardziey o ważno= 
ści iego powątpiewać , chyba że 
tak poważne tey prawdy dowo- 
dy z pierwiaftkowych Kościoła 
Chrześciańfkiego dzieiów. zafią- 
gnione zaprzeczać zechce; albo 
naydawnieysze zwyczaie i zda- 
tzenia, ftosować i miarkować bę- 
dzie, do dzifieyszych czasów o= 
koliczności ; ałbo nakoniec przez 
podchlebny dla Oyczyzny i famo- 
władności iey wniosek , zaprze- 
czy o bytności Ottona w Gnieźnie, 
a tym famym wątpić każe, tak 
6 nadanym przezeń Bolefławowi 
tytule Królewfkim, iako i o za- 
wartym między obiema Monar- 
chami Traktacie. 


CEL 
R. r000 
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== Drugi zarzut, który Z opisu 
R. 1000 początków Kościoła Gnieźnień- 
- 1025- fkiego i iego Metropolitów wypa 
zarzuę 1, da, do Woyviccha S. Ściąga iię. 
Rzecz nie zaprzeczona, iż Woy- 
cieh S. Bifkup Prafki , zmierzi- 
wszy fobie. po dwochkrotnym do- 
browolnym wygnaniu oyczyznę 
uszedł do Polfki R. 997. Ze wipól- 
ność i podobieńftwo ięzyka , za- 
grzane duchem apoftolikim, a mia- 
nowicie Pafterfki obowiązek, po- 
dług granic Dyecezyi iego roz- 
ciągaiący fię, były mu powodem 
do ożywienia w fercach nowo na- 
wróconych Polaków tey Wiary, 
która w umyfłach mało co oświe- 
conych , a zaiętych bałwochwal- 
czemi przesądami, nie mogła w 
tak krótkim po nawróceniu cza- 
fie, fkutkować nie przerwanie : 
Ze nakoniec Boleffaw, i przez 
fawę, którą fobie ledwie nie w 
całym Chrześciańftwie zjednał S. 
Woyciech, i przez wdzięczność 
za prace i pofługi W Króleftwie 
jego czynione, przyiął go w Gnie- 
¿nie bardzo mile i wspaniale. 
Lecz, aby pod bytność tego S. 


ZADAR 
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w Gnieźnie Katedra wakowała, 
aby taż, iuż na ów czas do Ar- 
cy-Bifkupftwa tytułu wyniefiona 
była, a źatym, aby Woyciech S. 
nie złożywizy Bifkupftwa Prafkie- 
go, Arcy-Bifkupftwo Gnieźnień- 
ikie przyiął, i tegoż czasu na o- 


-powiadanie Ewanielii Prusom wy- 


prawił fię; zdaie fię, iż to był 
zbyt krótki przeciąg, na tyle od- 


dzielnych i czasu pewnego po- 


trzebuiących okoliczności, a 
rzecz cała niezgodna i zupełnie 
przeciwna z tym, co fię o fun- 
dacyi Arcy-Bifkupftwa Gnieźnień- 
fkiego wyżey powiedziało. Swia- 
dećtwo w tey mierze Zługosza, 
naywiększą nam czyniłoby ró- 
żnicę, gdyby Kromer z wielu miar, 
a mianowicie ftąd (że wyśledze- 
nie omyłek Dfugosza, za naywię- 
kszą prawie dla oyczyzny fwey 
poczytał ufługę ) dofkonąły, nie 
zaprzeczał wręcz, lub wątpliwo- 
ści nie poddawał tego, co tam- 
ten w naywiększey niepewności 
za rzecz nieomylną twierdzi. O- 
to fłowa Kromera, co do rzeczy 
W fporze będącey. . » A iż pod 


R. Ioóa 
«1025, 


R. iooo 


= 1025. 
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„ten czas Robert Arcy - Bifkup 
„ Gnieżnieńfki z świata był uftą: 
„ pit; W/oyciech S. wielkiemi proś- 
„ bami Xiążęcemi zniewołony (ia- 
„ko nafi rozumieią ) Arcy = Bi- 


„ fkupftwo ofiadł.,, Nie potrze- 
ba pewnie nikomu tłumaczyć, ia= 
kie było zdanie, a raczey, iak 
wielka wątpliwość w tey mierze 
Kromera: Wiedzał ón dobrze o 
tey tradycyi, która Woyciecha S. 
w liczbie Arey - Bifkupów Gnie- 
źnieńfkich umieściła; wiedział na- 
wet o tym iego tytule wyrokiem 
nieiako Rzymfkim  upoważźnio- 
nym, bo w życiu przyłączonym 
do pacierzy Kapłańlkich; nieprze- 
to iednak zdaniem fwoim chciał 
upoważniać to, co nic świątobli- 
wości tego S. i czci iemu win- 
hey nie zwiększało, a prawdzie 
hiftoryczney zbyt iawnie przeci- 
wiłoby fię: Wolał raczey zwąćtlić 
powszechne mniemanie, niż ge 
zatwierdzić Świadećttwem i po- 
wagą fwoią przez wzgląd rze- 
telności i prawdy.  Jakóż Życie 
wspomnione twierdzi, że Woy- 
ciech S. łat trzy w famym Gnie- 
? źnie 


KościozA Pors: WiEx I. 129 


źnie na ftolicy Arcy-- Bifkupiey 
przemieszkał; Więc nim ią o- 
fiągł, nim potym podróż fwoię 
odbył do Prufs, pewnie lat dwa 
upłynęło: Wypadłoby zatym, 
że naymniey lat: pięć bawił w 
Polszcze: Założywszy zaś Rok 
. 997. za normalny przybycia iego 
do nas, ( którey to. epoki nay- 
fkrupulatnieyfi Chronologii bada- 
cze nie zaprzeczaią ) iasno: oka- 
zuie fię, że śmierć iego przypa- 
dłaby we dwa lata po bytności 
w Gnieźnie Ottona. Wreszcie, 
komukolwiek świadećđtwo Krome- 
ra, przeciw Długoszowi zdawa- 
łoby fię niedoftateczym , niech 
przeyrzy Kroniki Kadłubka i Bou- 
fala pierwszych naszych Dzieio- 
pisów Polikich , wiekami od Dfu- 
gosza rannieyszych. Obadwa ci 
Bifkupi, przez wzgląd wspólne- 
go czyli iednakiego powołania, 
nie omieszkaliby pewnie wspo- 
mnieć o tym zaszczycie Polfkim, 
gdyby o nim Ślad pewności 'w 
dzieiach kraiowych poprzednich, 
o których wyraźnie namienia- 
ią, poftrzegali. Nie przemi jęli- 
Tom I. - sk 


z 


— 
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=== by nigdy tego dla Kościoła Pol- 
R.1000 fkjego zdarzenia, gdy tak pilne- 
- 1025: mi, a mianowicie Boufaf , w opi- 
sanin mnieyszey wagi okoliczno+ 
ści z Religią i Duchowieńftwem 
połączonych, okazali fię. (i) 
= Wszakże ieśliby ieszcze i tak mo- 
= cne dowody nie były doftatecznym 
w tey prawdzie przekonaniem ; 
niech wie każdy, Że iak w zna- 
czney części tey Hliftoryi , tak i 
w tey cząftce, poszliśmy za zda- 
niem nayoświeceńszego W tym 
wieku dzieiów Polfkich Pisarza : 
Temu iako w świeckich rzeczach 
odkrycie tyfiącznych błędów z 
wdzięcznością kray cały przyzna- 
je, tak pewnie równo wdzięcznym 
będzie za rzucone W dziełach fwo- 
$ ich nafiona pewnieyszey 0 rze- 
czach Kościoła naszego wiado- 
mości. (k) 


[i] Czytay o tym Dysserracye > Hartnocha , 
Lengnicha , Szota. Zycie 5. Woyciecha Śc. 


[k] Dla mocnieyszego przekonania Czytelnika iak 
grube błędy popełnił Długosz w opisaniu po- 
czątkowych dzieiów Polskich, a razem i pier- 
wiastków Kościoła naszego; dosyć iest przey- 

rzeć pierwszą Kroniki iego księgę. Przecią. 

gnąwszy życie Mieczysława do Roku 999, 


"= 
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§. XI. Pierwsze koloniie Za-R.10%e 


konne w Polszcze. 


zucone nie dawno na obszer- 

ne niwy Polfkie Wiary S. 
ziarno, wzraftać znacznie poczę- 
ło przez świeże Kościołów Pol- 
fkich urządzenie. Długo wpra- 
wdzie Katedry Polikie przez Cu- 
dzoziemców zarządzane bydź mu- 
fiąty ; ale liczba Kapłanów kra: 

I2 


twierdzi, że Woyciecha S. w Gnieźnie przyi- 
mowat, gdy ten podług Świadectwa Dys 
tmara wpóicześnego R, 992. życie zakoń 
czył Zė Lamberta Biskupa, do Benedykta 
VII. po Koronę posyłał ; a Fapież ten Ro- 
ku 984. żyć przestał : Poselstwo zaś nie 
przez Mieczysława , ale przez Bolesława Sy- 
na iego było wysłane, i to nie Lambert, ale 
PFoppon sprawował. Wyżey nieco » panową« 
nie Piasta na t. 904 pszeznaczywszy, współ» 
czesnym mu Agapita Papieża bydź mieni, 
który dopiero żył w połowie X. Wieku. 
Mieczysław podług iego obrachunku w lat 
czternaście , osądziwszy się za niepłodnego „ 
lubo kilka nałożnic utrzymywał , żeni się 
z Dąbrówką i Wiarę S. przyimuie i t. d. 
Zgołą zdaie się, że Dzieiopis ten, z wie» 
u miar u nas szanowny, małą bardzo na 
Chronologia miał baczność > gdy cym cza- 
sem ta, naylepszym i naypewnieyszym iest 
prawidłem ; do sądzenia © rzetelności dzie” 
żów ludzkich 


= 1025. 
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: iowych , coraz więcey pomnaża- 
R.1000 łą fię, a tym famym Lud wier- 
- 1025. ny większego ducha i przywią- 
zania do tey nabierał Religii, któ- 

rą do tych czas, ledwie nie przez 
tłumaczów opowiadaną miewał . 

Z tym wfzyftkim brakowało ie- 

szcze wiele rąk, do tak obfzer- 

' nego żniwa: Bifkupi i ich Po- 
mocnicy , ledwo wydołać inogli 

w opędzeniu pofług Parafialnych: 

a odlegleysze. od ftolicy zakąty , 

albo małą albo żadney nie miały 
wiadomości o zasadach przyiętey 

przez kray cały Wiary: Gdy tym 
czasem Popi bałwochwalczy, wy- 

zuci z pewńego do Życia fposo- 

bu, a zamiaft pierwszey w kra- 

DL. iu powagi, hańbą i wzgardą o- 
| | kryci, lubo milczeć mufieli na 
zwalifka Swiątyń i bałwanów , 
przecięż cichemi fposobami , u- 
trzymywali i podsycali długo te- 
go ducha, który z mlekiem od 
matek wyffany, nie mógł bydź 
chyba z czasem przez powsze- 
chnieysze nauki wanieliczney 
światło zatłumiony. Widział to 
i poznawał wfzyftko Bolefław : 
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przekonywał fię, iż dokonanie === 

A a ; A 4 R. roo00 
przedfięwziętey przezeń budowy, 
potrzebowało więcey Pomocni- ` 1315- 
ków : fzukać ich -tedy w tych o- 
sobach przedfięwziął, któreby go 
przez własne powołanie o rze- 
telności i trwałości pofług fwych 
zapewniły. 

-Znany iuż dawano był w Pol- komina: 
szcze Zakon Benedyktynów : bo dawnieysi 
prócz, że naydawnieyfi Słowian z” Miso 
północnych Apoftołowie, iaki był syonarze 
około R. 850. nzgar S. a po nim Kotse ys 


w lat 20. SS. Cyryl i Metody, mia- 

nowicie zaś fy Tod. mich Z Ads, 
Czech ku Polikim granicom Wiz 

mog. z tegoż pochodzili Zakonu ; 
prócz poflug tych; które, fpro- 
wadzeni przez Dąbrówkę Benedy- 
ktyni, pierwiattkowemu Kościo- 
łowi Polfkiemu czynili; dali fię 
ieszcze lepiey poznać Polakom 
w osobie „.W/oyciecha S. i iego To- 
warzyszów. Bogomyślne Zako- 
nu tego życie, nie było tak od- 
dziełne, aby obfite z ich przykła- 
du na Wfpółwiernych nie fpływa- 
ły pożytki. Domowe około nauk 


13 


amater a- a 
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duchownych i świeckich, około 

wydofkonalenia przemyfiu i fame- 

7 1925: go rolniktwa zabawy, były wzo- 

rem przyftoynego dla każdego 

fpółeczeńftwa, zachowania fię: A- 

poftolfikie zaś ich w Kościele po- 

flugi, podług iftotnego fwego po- 

wołania, po wfzyftkich kraiach 

z ufilnością i wielką korzyścią 

pełnione, ftały fię powodem no- 

‘i wo nawróconym do Wiary S. Na- 

rodom, fprowadzenia do fiebie tak 

użytecznego i potrzebnego zgro- 

+:4  madzenia. Zagrzany więc Bole- 

h KAL flaw Czechów i Węgrów przy- 

| „ «składem , którzy iuż niepośledne 

z prac tego Zakonu w winnicy 

j Pańfkiey zbierali owoce, przedfię- 

B bierze {prowadzić go do Polfki, a 

| tym famym przyfporzyć tych rąk, 

h których mu do ugruntowania Wia. 

ry S. przez Oyca zaprowadzoney, 

iako i do urządzenia oftateczne- 

go, Kościoła Polikiego, przezeń 

przedfięwziętego, brakować zda- 
wało.fię. 


R.1000 


| | Sne _ -Jeszcze przy fchyłku IX. Wie- 
1277. ku, ofiadło „W lasach około Kazi- 


t 
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mierza w Wielkiey - Polszcze le- 
żących, kilku Zakonników. By- 
li to właściwie dzifieyfi Kameduli 
na prośbę Ottona III. przez S. Ro- 
mnalda Bolefławowi przyiłani, a 
famym tylko na ów czas kolorem 
białym i życiem puftelniczym od 
Benedyktynów różniący fię. Zy- 
cie ich nad zwyczay oftre i od- 
ludne, dziwiło i budowało wiel- 
ce lud świeżo do Wiary S. nawró- 
cony, a rozchodząca fię o ich po- 
życiu i świątobliwości pogłofka , 
zaoftrzyła famego Króla cieka- 
wość, pozńania tego własnemi o- 
czyma, o czyim dotąd sądził z fa- 
mych powieści. Właśnie w tym 
czafie. Xiążęta Niemieccy, podnióft- 
szy bunt przeciw Henrykowi Ii. 
Cesarzowi, zaprzeczali Bolefła- 
wowi tytułu IKrólewikiego , iako 
prerogatywy od poprzednika Ot- 
łona, imocnemu fąsiadowi nada- 


ney. Boleflaw umyślił o zatwier- 


dzenie iey, udać fię do Papieża na 
ów czas Jana XVIIL Do fprawo- 
wania tego w Rzymie interessu, 
znalazłby był Chrobry zdatne po- 
między Swieckiemi i Duchowne- 

z 14 


R. 1000 


- 1025, 
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=== mi osoby: Ale że chciał posel- 
R. 1000 fwo fwoie przed Cesarzem mieć 
* 1025: ukryte, a tym więcey, nie radby 
był wyftawiać na łup znacznych 
podarunków Papieżowi ofiaroWa- 
nych; ofądził wfpomnionych Za- 
konników. za nayzręcznieysze ku 
zamyfłowi fwemu narzędzie. W 
tym więc iftotnym celu, a pod 
pokrywką nowey w kraiu cieka- 
8) | wości, odwiedza Puftelników, od- 
krywa im lekretnie prawdziwy 
podróży fwoiey zamiar , i żąda, 


' „ podróż do Rzymu wyprawili. Šta- 
$ ło fię zadosyć woli i żądaniom 
Królewfkim , ale bezfkutecznie < 
| Zakonnik ów, lubo podług pu- 
, szczoney pogłofki wyłłany był do 
i S. Romualda o przyfłanie wię- 
F. kszey liczby-wfpółbraci, przeię- 
M ty od Henryka z podarunkami i 


uftnie nawet donieść nie mógł Pa- 
pieżowi o prośbach Królewfkich: 
Pozoftali zaś na puszczy Bracia, 
z. wpadłszy w podeyrzenie, iakoby 
ja Król z Dworem fwoim znacznemi 
ich obdarzył pieniądzmi, wkrótce 


aby iednego z pomiędzy fiebie na- 


liftami, i do więzienia wtrącony, 
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ed kupy zboieckiey napadnieni i 
omordowani zoftali. Taki więc 
był koniec pierwszey kolonii Za- 
konney w Polszcze. Nie mógł 
nie czuć Boleflaw tak okropnego , 
„zgonu ludzi niewinnych, i ledwie 
nie przez ciekawość iego na o- 
krutną śmierć narażonych: Lito- 
wał fię i lud okrutnego ich losu, 
a iako za życia fzanował i uwiel- 
biał ich świątobłiwość , tak i po 
śmierci za godnych czci. fwoley. 
ofądziwfzy, z rozkazu Króla prze- 
niófl zwłoki ich do Gniezna, i te 
razem z zwłokami S. Woyciecha 
w Kościele, Katedralnym złożył. 


. 1000 
= 1025. 


Pozbawiony pierwfzey Zakon- Benedy. 
ney Osady Bolefław j a do tego keyni spso. 
„przekonany, iż powołanie Kame- doPolski 

dułów na famey osobności i bogo- Loke pace 
myślności zasadzone, małąby za- żysogórski 
miarom iego przyniófo korzyść; oai 
przedfięwziął {prowadzić do Pol- 

fki Benedyktynów, którzy, iako Tie 
wyżey ņamieniło, łącząc życie bo- 
.gomyślne z czynnym, gódzący 
naytrudnieysze rady Ewanieli- 
czne, z wydołkonaleniem umyflu 


15 


z 
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a į przemyfłu; iak Kościołowi i Du- 
R. ro00 chowieńitwu pomoc, tak całemu 
= 1025. kraiowi, użytek niemały rokowa- 
li. Łysagóra, awna za czasów 
Germanów 4afiora i Polluxa Swią- 

tynią, a poźniey za Słowian czcią 

i Bożnicą Lel i Poleli fłtynąca, 
wybrana była przez Chrobrego, 

l na założenie tam Kościoła i Kla- 
fztoru dla nich. Dfugosz, a za nim 
gi Szczygiel/ki wybór ten przypisuie 
| prośbom Emeryka Królewica Wę- 
gierfkiego, twierdząc: IŻ ten ba- 

wiąc fię z Bolefławem łowami, 

) przez upodobanie mieysca , nakło- 
i pił Króla do tey fundacyi. Lecz 
Ki gdy założenie Klasztoru wspo- 
ia mnionego ieśli nie R. 1007. to 
W naydaley 1008. przypadło; a E-, 
‘i meryk dopiero R. 1007. narodził 
Egi fię; Wypada więc, że w wybra- 
b niu tego mieysca , ftosował fię Bo- 
łefław do zwyczatu i reguły Be- 

 nedyktyńfkiey. Prócz tego, po- 

dobno ieszcze na ów czas okoli- 

ce Łyseygóry, dziś  Swiętokrzy/(ka 

T zwaney, obszerne otaczały. lasy, . 
| bądź dla nieludności, bądź przez 
poszanowanie czczony.ch tam bo= 


CEL z sA 


s m IZ W" EZ FI 


Benedyktyńlki równo z świątobli- 
wego Życia, iako i z pilnegò o- 
koło gospodarftwa ftarunku w po- 
łudniowey fłynął Europie; nay- 
pewnieyszym zatym będzie do- 
myfłem, że Bolefław, w założe- 
niu tego pierwszego dla Benedy- 
ktynów Klasztoru, wyczyszcze- 
nie blifkich Łyseygórze lasów. 
i zaprowadzenie tamże 'rolnićtwa 
miał na celu. W lat kilka, bo 
Roku ioro. podług obrachunku 
Szczygielikiego , fundował Bole- 
faw drugi dla Benedyktynów Kla- 
sztor w ieciechowie: Jak pier- 
wszy tak i ten, znacznemi ubo- 
gacił nadaniami, a Sieciech Woie- 
woda IKrakowfki i pierwszy Het- 
man, iako Dziedzic owego miey- 
Sca, dwanaście wiosek temuż 
Klasztorowi podług Świadectwa 
Miechowity zapisał. Poźniey nie- 
co obaczemy, iak .fzczodrzy dla 
tego Zgromadzenia byli, Kazi- 


mierz I. Bolefław Smiały, Mieczy- 


faw Xiąże Wielkopoliki , „Jan 
Xiąże Mazowiecki i inni: Gor- 
liwość pewnie duchem przyiętey 
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R. 1000 


= 1025. 
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świeżo Wiary S. zagrzana, do 
R. 1000 tak -bogatych i wspaniałych fun- 
13925: duszów była im iftotnym powo- 


dem: ale niemnieyszą pobudką ,.. 


i dobro kraiu z rozkrzewienia te- 

go Zakonu ipodziewane. Narod 

nasz: zoftaiąc w_bałwochwalftwie, 
' nie znał Żadnych nauk, które po 
całey prawie Eurcpie, mniey lub 
więcey, zdawna kwitnęły. Za 
przyięciem Wiary S. zbliżywszy 
fię. do ściśleyszego z Europą fpól- 
nićtwa, poftrzegł fwą grubą cie- 
mnotę, w porównaniu z fąsiada- 
mi: ale duch woiowniczy, iako 
cywilizacyi tak i oświecenia .iego 
tamował śrzodki. Do tego nie 
znano na ów czas Akademiy, któ- 
reby przez fię i kolonie fwoie pu- 
bliczną utrzymywały Edukacyą : 
Wieków kilka ieszcze czekać by- 
ło potrzeba, nim fię zjawiły Zgro- 
madzenia, ślubami dożywotnie- 
mi, do puflugi tey dla Narodów, 
obowiązuiące fię. W famych te- 
dy kwitnących na ów czas Zako- 
nach , iak cnoty tak i nauk fie- 
dlilko upatrywano: a wiedząc, że 
w ich ręku naydoikonalsze fta- 


asear 


DÁ 


| 
| 
: 
E 
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rożytnych Greckich i Łacińfkich === 


Pisarzów ocalały wzory; nie 
wahano fię powierzać ćwicze- 
nia młodzieży tym, nad któ- 
rych, w owych wiekach nie wi- 
dziano dofkonalszych. Te więc 
prawdziwe były pobudki, które 
pierwszych naszych Morarchów 
do fprowadzenia i ubogacenia Be- 
nedyktynów fkłoniły. Dalszy ciąg 
tey Hiitoryi okaże, iak niepłon- 
ne w nich były nadzieie, iak zna- 
komite Kościołowi i kraiowi czy* 
nili przyfługi. Jeśli zaś dziś za 
zmianą okoliczności, mniey uży- 
tecznemi komu zdawac fię będą, 
a w tym mniemaniu naftawać on 
zechce albo na zabór funduszów 
ich, albo na ich zniefienie; niech 
raczey o ich pomyśli reformie : 
A czegoby z własnym u fiebie wy- 
flużónym nie czynił fugą, niech 
tego czynić nie radzi z Zgroma- 
dzeniem, któremu Kościół i nau- 
ki w Polszcze, a podobno i famo 
rolnictwo wiele winno. 


R. 1ooo 


- 1025. 
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R: roco S: XII. Swieto- Pietrze, i 
"1025. łego prawdziwa epoka: 
Wyobrażenie natury 
tey daniny. 


W Jedne nam ieszcze okoliczność, 
j Kościoła Polfkiego tyczącą fię, 
panowanie Bolefława. Chrobrego 
a. wyftawia. Czytamy w dzieiach 
á naszych pod R. r013., iż Król 
ten, nie ufaigc, zawsze Henryko- 

| l wi IL Cesarzowi, mimo zawar- 
ay tych z nim pod tenże. czas w 
h Mesburgu traktatów , i danego 
w. przyrzeczenia, że mu będzie do 
IAB Włoch towarzyszył na korona- 
cyi; fkarżył fię na tegoż przed 
Benedyktem XIII. Papieżem , iż 
j mu przeszkadzał przyobiecanych 
KS na Kościół S. Piotra przesłać pie- 
(BB niędzy. (1) Przeszkoda ta mo- 
_gła pochodzić z powodu, zatargi, 

która między wspomnionym Be- 


Eae a E TE a a N 
[1] Swięto - Pietrze , albo grosz -S. Piotra od 
niepamiętnych czasów płacony był do Rzy- 
mu przez różne Narody : Utrzymanie Lame 
PY przy Grobie Xiążęcia Apostolskiego i koszt 
na fabrykę Kościoła iego, dały tytuł Pa- 


4 


1 
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nedyktem i Grzegorzem Pseudo-Pa- === 
pieżem pod imieniem Bibliotekarza 8 1999 
„znanym, zachodziła. Ale nie o to ` 7925 
rzecz idzie: Zaftanowić fię raczey 

- marhy, czyli epoka Swięto-Pietrza, 

od Kazimierza I. iak pospolicie 
mniemaią Dzieiopisowie nali, czy- 

li wyżey, naznaczona bydź ma?.. 
Panowanie Bolefława dwa nam tey 
świętey opłaty zoftawiło Ślady: 
Pierwszy w czafie poselftwa do 

| Rzymu, przez iednego z Kame- 

f dułów W ielkopolfkich odprawio- 

nego: Ale że dary owe z proś- 

bą ʻo koronę połączały fię, mo- 

głyby bydź za czczą darowiznę 
poczytane: Ten drugi, żadney 
podpadać nie może wątpliwości: 

Bo nikt tam wymówek nie szu- ji 
ka, gdzie Żadnego dla fiebie nie 4 i 
upatruie obowiązku: nikt poda- , i 
runku, nie ćmi powinności tytu- | 
łem. Idzie zatym, Że albo fam $ 
Bolefław , albo oyciec iego, do A 
daniny wspomnioney obowiązał 


EEEE 


Pieżom dopraszania się o tę iałmużnę. Kô. 
lowie i Xiążęca nowo do Wiary nawróceni, 
dobrowolnie ią postępowali :. Z czasem ty- 
tuż ofiary, w powinność i daninę zamienić 
chciano, 
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fię. A że dokładność Dzieiopisów 
współcześnych , w opisaniu dro- 
bnieyszych nawet czynów Chro- 
brego, nic nam o dobrowolney 


nie namienia ofierze ; cwszem - 


odmówiona mu przez Sylweflra LI. 
zaraz w pierwiaftkach panowania 


korona, wątpić każe poludzku, 


o tey iego ku -Stolicy Apoftol- 
fkiey fzczodrobliwości ; W nieść 
zatym bezpiecznie można, że 


Swięto- Pietrze, ieszcze przez Mie- 


czylława poftąpione było Rzymo- 
wi. Niech zaś nikt nie rozumie, 
aby ofiara ta, albo podatku, al- 
bo daniny miała pozór: tym bar- 


_dziey , aby przez nię, Polfka nasza 


lennictwa na fię zaciągnęła obo- 
wiązki. Był to zwyczay powsze- 
chny przez Narody nowo nawró- 
cone praktykowany : Zwyczay 
raczey na naśladowaniu fzczodro- 
bliwości:i gorliwości różnych kra- 
jów. funduiący fię, nie zaś z na- 
rzutu Papieżów płynący: a za- 


tym zawsze w liczbie dobrowol- ' 


nych i czasowych ofiar, a nie w 
rzędzie iakowey powinności, z ty- 


tulu lennićtwa lub poddańftwa po- 


cho- 


E 


nana a TYT 


IDEOVE EP 
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chodzącey, mieścić fię i uważać pois = 
„IQOO 
£ 


025e 


winien. W prawdzie, gdybyśmy Ë 
ściśle trzymać fię chcieli, czyli” 
raczey ślepo wierzyli obcym dzie- 
iów nafzych Pifarzom; gdybyśmy 
zdania ich o Polszcze, nie ftoso- 
wali i nie porównywali. z fąfiedz- 
kich Narodów polityką i zwycza- 
iami; A co nayiftotnieysza, gdy- 
byśmy nie bączyli na związki i 
ftronność tych, którzy o nas w 
owych wiekaeh bezkarnie i bez 
odpowiedzi naygrubsze fałsze za 
iftną prawdę poźnym wiekom po- 
dawać śmieli; mufielibyśmy przy- 
znać podług Antoniego Muratori , 
(m) że ieszcze Mieczyfław I. Gnie- 
zno własną ftolicę i całą przyle- 
głą Prowincyą od morza Balty- 
ckiego, aż ku Krakowowi z je- 
dney, a od Odry aż ku Rufi z 
drugiey fttony darował: Stolicy 
Rzymikiey: Zaftanowićby fię na- 
leżało, co znaczył ów lift Hono- 
ryusza III. pisany do Władyfława 


" Wielkopolikiego KXięcia w Roku 


1217. , w którym wspomniony Pa- 
K 


Tom I. 


tm] Antiquitątes Icaliens: T. V, 
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| === pież oświadcza , iż dla zafłonie- 
i| R. x000 hia Xiążęcia od klątwy Arcy-Bi- 
fkupa -Gnieźnieńfkiego, osobę ie- 
go, poddanych, i całe poffeffye bie- 
rze pod fwoię protekcyą: W nieść- 
by nakoniec potrzeba, co właści- 
FE wie znaczyć miały, owe Cencyusza 
{ | Podfkarbiego Celeftyna III. Taryý ffy, 
podług których z Arcy-Bifkupftwa 
i Gnieźnieńúfkiego i Bifkuptw Wro- 
| v cław fkiego, Kujawikiego i Płockie- 


l . cztery grzywny złota, Bifkupi 
l 84 zaś, Krakowfki , Poznańfki , Po- 
morfki i Kamieńfki , fami od fie- 
bie po fertonie złotym opłacać 
mieli. Atoli wfzyftkie te świa- 
dećtwa, w nayobfzernieyfzym wy- 
| rozumieniu wzięte, nie ftanowią 
© bynaymniey tey prawdy, aby kie- 

dy Xiążęta i Królowie. nafi, na- 

rzucony famowładnie przez Rzym 

na kray cały płacić mieli poda- 

tek: Tym bardziey, zbyt są fła- 

be i ciemne wspomnione dowo- 

dy, aby z nich z Długoszem, po- 

zwoliwszy nawet na całą iego o 

Kazimierzu I. powieść, twierdzić 

można było: „„Iż pod panowa- 


,* 


go, fami Xiążęta, co trzy lata po 
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„nie tego Króla Króleftwo Pol- 
„dikie względem Kościoła Rzym- 
„ ikiego, czyli widomey Głowy ie- 
„go Papieża, lennym i hołdo- 
» Wwniczym”ftało fię ( Długosz fol: 
>+ 230.) „ Ab eoque tempore Regnum 
Poloniæ fatum ef. Romance Ecclesiæ, 
imò Vicario Jesu Chrifli Summo Pon- 
tifici , feudale €` tributarium. Nie 
chcemy dociekać, iakim duchem u- 
wiedziony Dfugosz, zdanie to przy- 
puścił, aby nie uwłaczać Dzieio- 


AK 


ZERA 


R. 1000 
= I025> 


pisowi z wielu miar fzanownemu: . 


Mógł on wprawdzie zaftanowić 
fię nad liftem Alexandra II. ,. któ- 
ry u Swenona Duńfkiego Króla, o 
podobną darowiznę, iakby o po- 
datek upominał fię: Mógł wno- 
fié z liftu Grzegorza VII. do Wra- 
tyfława Kiążęcia Czefkiego pisa- 
nego,'w którym mu. za odefłane 
Swięto - Pietrze dziękuie , iż to 
było podatkiem nie powinnością 


czytać fię, że wfpomnionemu 4- 
lecandrowi II. zatrzymał ią Wil- 
helm Król Angieliki, którą przed 
lat fześćdziefiąt płacił Alexandro- 
wi. Gdyby atoli te niedokładne do- 
K2 


„ Wratyfława: Mógł nakoniec do- . 


R.IrIoGo 
«1025: 
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wody, na famych domniemaniach 
i abych przyfłosowaniach za- 
gruntowane, tak uciążliwy Przo- 
dków naszych ftar zatwierdzać 
miały; ieśliby płonne domyfły pra- 
widłem bydź miały w zapewnie- 
piu o rzeczy tak wiełkiey wagi: 
W_nieśćby można, że i dawniey 
i blifko z nami nawrócone do 
Wiary S. Pańftwa lennikami i 
hołdownikami Stolicy Rzymfkiey 
zoftały: Wypadłoby, że i fame 
ofiary do grobu i na fabrykę Ko- 
ścioła S. Piotra pofiąpione, nie 
dobrey woli, ale haraczu miały 
cechę.  Swiętość przecięż i mo- 
ralność Religii naszey, nie dopu- 
szcza tak ftrohnych wniofków ! 
A rządzące Kościołem Chryftufa 
Głowy, nie chciałyby fię tak da- 


‘leko upodłać, aby, czy za doftar- 


czenie pierwfzych Apoftołów,czy- 
li za urządzenie Kościołów , ia- 
koweyści nadgrody , tym bardziey 
ftałey opłaty domagały fię ! Kie- 
dy więc ledwo nię powszechnie 
w dziejach Narodów Chrześciań- 
kich czytamy, Że te, po nawró- 
ceniu fwoim, opłacały pewną pie- 
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niężną Rzymowi fummę ; -było to, 
iak famo imie Swieto - Pietrza, u- 
czy, fposobem ofiary, czyli iał- 
mużny dobrowolney poftąpiono : 
“A ieśli poźniey w dzieiach tych- 
że poftrzegamy , że Papieże o też 
olary , niby o powinną i narzu- 
coną daninę upominali fię; dzia- 
ło fię to, z tiumaczonych opa- 
cznie pierwiaftkowych umów. czy- 
li przyrzeczeń. Na tychże za- 
sadach gruntuie fię odpowiedź., 
względem zapisanego przez po- 
źnych Królów i Xiążąt z przy- 
ięciem Wiary S. naftępcom Pio- 
tra hołdu, za który oni prote- 
kcyą Stolicy S. zyfkiwali: Za- 
pisy takowe w duchu Chrześci- 
ańikim czynione, zaręczały Pa- 
pieżom, w rzeczach duchownych 
pofluszeńftwo od Narodów i Kró- 
łów, i to, do tychczas wiernie im 
oddaią; Uważane zaś w wzglę- 
dzie politycznym, żadney za fo- 
bą ciągnąć nie mogły podległo- 
Ści, bo z tą udzielność każdego, 
oitaćby fię nie mogła, 


K3 
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$. XII. Ostateczne Bolesta- 
wa dla Kościoła i Ducho- 
wieństwa przysługi. 


rządzone przez Bolefława Du- 

chowieńftwo świeckie; fpro- 
wadzone do pomocy iego Zako- 
ny; uposażone przyzwoicie Ko- 
ścioły i Klasztory, zapewniały 
doftatecznie tego pierwszego Mo- 
narchę, a drugiego Mumę Polikie- 
go, iż przyięta przez kray cały 
Wiara S. wzraftać coraz w fwo- 
ich krzewach , i wkrótce pożą- 
dane owoce wydawać miała. (m) 


[n] Duch prawdziwey Religii , przodkowałt za» 
wsze Bolesławowi, w tak znakomitych przede 
sięwzięciach. Nie miał on wielę przeszko- 
dy z strony poddanych, aby do tey dosko» 
nałości stan Kościoła Polskiego doprowadził „ 
w którey go obumarł : Ale mógł estygnąć 
w swych zamiarach z żewnętrznych przyczyn. 
Dawniey Rzym na żądania iego: imniey przy- 
chyłnym podwakroć pokazał się:  Poźniey 
Henryk I- Cesarz, rozgniewany > ŻE zjazd 
nad Muldą w porządku traktatowych umów, 
dla nieńfności Króla spełzł; ogłosił, po- 
dług Dytmara przeciw niemu fako niewiera 
nemu Krucyacę. Ta spełzła bez poparcia: 

a Bolestaw równo w pokoiu iako i zamie- 

szkach, równo w początkach i śrzodku, iako 

i przy schyłku panowania swego > gorliwym 

zawsze i wspaniałym dla Wiary $, okazał się. 
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Już on zatym z tey ftrony zu- 
pełnie zaspokoił fię; pozoftawa- 
ło mu tylko zabezpieczenie i za- 
gruntowanie tych funduszów, któ- 
re i oyciec iego i on fam, nie- 
fzczędną dla Kościołów i iego Pa- 
fterzów nadali ręką.  Namieniło 
fię powyżey, mówiąc o dziefięci- 
nach, iak gorliwym Król ten o- 
kazał fię w utrzymaniu iftotnego 
tego Kościołów posagu: Jak fu- 


„rowo pofkramiał tych, którzy na 


tę -własność - Kościelną pierwfi 


'targnąć fię poważyli. Nie dosyć 


natym: Ponieważ iuż za czasów 
iego, osoby Duchowne w różnych 
fporach przed Magiftraty świeckie 
pociągać zaczęto, a Duchowni od- 
wołuiąc fię do praw kanonicznych, 
mniey względności doznawali ; 
Boleffaw, chcąc z osoby fwey o- 
kazać, iak wielce poważał Mini- 
ftrów nowey Religii , ile fzanował 
prawa tego Kościoła, do którego 
urządzenia i uwiecznienia w Pań- 
ftwach fwoich, przez całe pano- 
wanie fzczególniey przykładał fię; 
uwolnił całe Duchowieńftwo od 
wfzelkiey Juryzdykcyi świeckiey, 
K4 
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zee 2 razem wWarował, aby zwierz- 
R.1000 chność Duchwna, podług praw 
~ 1025. Kościelnych wfzyftkie fprawy fo- 
bie przynależne, udzielnie roz- 
fądzała. Pierwsza to była epo- 

ka upowaznienia w Polszcze pra- 

wa Kościelnego i Sądów Ducho- 
wnych k Niżey obaczemy , iak 
przykładnie Królowie i Qycowie 

nafi szanowali to, co Przodko- 

` wie ich, prawie za warunek przy 
nawróceniu fwoim na fię przyię- 


mierze zaszły odmiany; ftarano 
7 fię zawsze, aby te bez uymy ifto- 
tnieyszych I)uchowieńftwa przy- 
wileiów, z wiedzą i zezwoleniem 
AN | ich naftępowały : Jeśli zaś prze- 
M ciwnie działo fię: nie zaniedbała 
Duchowieńftwo zafkarżyć prze- 
i mocy i gwałtu tych praw, któ- 
i rych świetność, dawność i powa- 
i ga, przez famych tylko mało lub 
gi lekkowiernych zaprzeczone bydź 
mogły. 


Tychżeua Nie przeftaiąc Bolefław na tym, 


wymienie lubo nayznakomitfzym dla Ducho- 
kich poda- wieńftwa Polikiego. dobrodziey- 


pir. 
TROW. 


li: Naftępnie , ieśli iakie w tey. 
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ftwie, chciał ieszcze przez udział : 
praw fwych Królewfkich , nay- 
wyższy 1 nayiftotnieyszy fzczo- 
drobliwości i uprzeymości swey. 
dać mu dowód. Ogólne iego i 
Poprzedników, względem dziędzi- 
ców i poifeflyonatów uftawy ; zay- 
mowały i dzierżawy Świeżo Ko- 
ściołom przezeń i Przodków na- 
dane. Nikt od tych wyłączonym 
nie był, bo wszyscy kraiu mie- 
szkańcy , albo lenników , albo 
poddanych reprezentowali ftany. 


"Równo zatym Duchowny iako i 


Swiecki należał do wszelkich po- 
datków , bądź pieniężnych, pod 
tytułem: Colleæ, Census, Tributum, 
1eloneum, Solutio: bądź do fkładek 
rzeczownych, ziemnych, leśnych 
i wodnych, iaki był Osep, Poledrus 
podatek w zrebiętach, Porcus w 
wieprzach , Mech w rybach i bo- 
brach, Narag, Urna mellis, Colum- 
batio : Bądż nakoniec w powin- 
nościach i pofługach, iakie były: 
Stróża, Podwoda, Pogoń, a w ogól- 
ności:  Angarite, Perangarie vexatio- 
nes zwane. Wfzyftkie te pofługi i 
daniny były iftotnym fkarbu Kró- 
K5 
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- 1025. 


154,  DZIEIE I PRAWA 


lewfkiego dochodem , a uwolnie- 
nie od nich, ciągnęło konieczny 
w dochódach i potrzebach iego 
niedobiór. Ale więcey zawsze ce- 
nił Bolefław dobro Religii, niż go 
zaftanawiać mogła ftrata cząftko- 
wa fwych intrat: Poftrzegał i 
przeświadczał fię , iż święte Du: 
chowieńftwa obowiązki, z tru- 
dnością przy tak obcych ftanowi 
iego powinnościach , zgodzić fię 
mogły. Aby zatym i nieokreślo= 
ney fwey dla Kościołów fzczo- 
drobliwości, rzetelny dał dowód, 
i Duchowieńftwo od wszelkiey 
przeszkody w fprawowaniu fwych 
powinności oswobodził; a miano- 
wicie, aby usunął powody pie- 
niactwa, między poborcami i Du- 
chownemi; ofwobodza ich od 
wszelkich wzwyż wymienionych 
i tym podobnych powinności; o- 
głasza, nietylko osoby, ale i ma- 
iącki ich wolne od wszyftkich cię- 
Żarów ; Słowem upatruiąc w fwo- 
bodach Duchowieńftwa , większą 
daleko dla dobra Religii i kraiu 
korzyść, niż bydź mogły zylki 
z dzierżaw przez nich pofiadanych 


Z 
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do fkarbu wnoszone , zrzeka fię 
tego wfzyftkiego, co tylko uży- 
teczność czyli Dominium utile wła- 
dzy iego naywyższey wfkazywa- 
ło: Zlewa prawo fwoie naywyż- 
sze na nowych właścicielów, a 
razem podłenników i poddanych 
ich ,-aowemi nadaie fwobodami. 


Ten był ftan Kościoła i Du- 
chowieńftwa za panowania pier- 
wszego Króla Polfkiego: Stan, 
upoważniaiący wewnątrz zapro- 
wadzoną Religią, a zewnątrz fun- 
dusze iey zapewniaiący , a dla Mi- 
niftrów ieyże powagę i bezpie- 
czeńftwo gruntuiący. Założone 
przez tego Monarchę przed ośmią 
blifko Wiekami tey budowy fun- 
damenta, iak są twrałe i mocne, 
każdy żyiący widzi, a cóżkolwiek 
wiadomy  Dzieiów  oyczyftych, 
mocniey przeświadczą fię. Za- 
chwiały podobnemi gmachąmi le- 
dwie nie w większey części Eu- 
ropy błędy, Husa, Lutra , Kąlwi- 
na, i wfkrzeszona Aryusza fekta! 
Były czasy, gdzie ledwie we 
Włoszech i Hiszpanii prawdzi- 
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wey Chryftusa Religii trzymano 


R. 1000 fię ! Naftąpiły wieki, gdzie Naro- 


+ 1025. 


dy nie iuż przez politykę , lecz 
przez modę odmieniać i reformo- 
wać. Religią zdawały fię! Polfka 
nasza ,- lubo mogła fię zdawać 
w. nieiakim  czafie przytułkiem 
wfzyftkich Kacerftw; nigdy atoli 
w ogóle fwoim'i w kardynalnych 
zasadach, prawowierności wzglę: 
dem Wiary S. Katolickiey nie od- 
ftąpiła. Rządu to raczey kraio» 
"wego. było fkutkiem, że pod te 
czasy, gdy w fąsiedztwie liczne za- 
padały. względem wywołania Ró- 
żnowierców ukazy ;. Polikie gra- 
nice, albo były dla:nich otwarte, 
albo po zapadłych wyrokach ma- 
ło ftrzeżone: Ale. i to famo dla 
Narodu naszego «niezaprzeczoną 
będzie chlubą ; Ze gdy cała Eu- 
ropa zbyt furowym i niewcze- 
śnym prześladowaniem zaprząta- 
ła fię; Polika , bądź to z powo- 
dów politycznych, bądź z innych 
dalszych przyczyn, nayprzychyl- 
nieyszą fię Tvlerancyi okazałą. 


= 
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$. XIV. Zmiana rzeczy Du-R.10a6 
chownycb i Świeckich po 
smierci Bolesława. 


b, 
i Q mierć Boleflawa Chrobrego, po- 
i wszechnym cały Naród napeł- 
| niła fmutkiem. Na znak fzacunku i 
f poważania tego wielkiego Króla, 
| okryły fię wfzyftkie ftany roczną 
|  Żałobą, a iak świadczy Kromer, 
f wesela nawet, tańce i biefiady 
| przez oboią płeć dobrowolnie by- 

ły zaniechane. Stany Króleftwa, JH 

ftraciły w osobie iego pierwsze- 4 

go Króla, a razem wielkiego bo- | 

hatera, prawodawcę , oyca lud 

twóy całym życiem kochaiącego; 

Kościół zaś Polfki, a z nim Du. 

chowieńftwo, czyli raczey Reli- “INEI 
li gia panuiąca , poftradały: naygor- 
| liwszego Apoftoła, nayszczodro- 
} bliwszego Fundatora ! Twórczy ) | 
iego duch, który za życia wfzy- 


w naywyższym poważeniu utrzy- 


| fikie tey polityczney machiny o- yE 
| . żywiał i poruszał fprężyny; któ- | 

ry kray Poliki wewnątrz w przy* e, 
I zwoitym porządku, a. zewnątrz 4 ) 


| 


A 


yá 
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mywał,, co tylko w martwych 
R.1026 zwłokach bezczynnym okazał fię; 
cała ta budowa, czuć nieiako zda- 
wała fię, brak tey ręki, która ią 
przez lat 26. z flawą własną i 
Narodu kierowała! ) 


Bezkróle- _ Straciła wiele Polka pod pa- 

wia skutki > : ft 

R. 1035, NOWaANiem Mieczyfławą, w odpa- 
dłych naprzód Czechach i Mora- 
wach, a potym w obszernych Za- 
odrzańfkich Prowincyach; Ale da- 
leko więcey fzkodowała w za- 
mieszkach, RWE: ią rządy cza- 
sowe Ryxy, i bezkrólewie przy- 
prawiły. Dwie ftrony, iedna przy- 
chylna Królowy wdowie, z ludzi 
mledych i mniey maiętnych zło- 
żona; druga 'fkładaiąca fię z bo- 
gatszych, a na wzór panów Nie- 
„mieckicó , za udzielnością wzdy- 
chaiących ; fzarpały na wyścigi 
wspólney matki dobro, i nifzczy- 
ły fię nawzaiem , aby iedpa na o- 
balinach drugiey, twych dopięła 
zamiarów. „ W tym to czafie, 
„ podług świadećtwa Kromera , ca- 
„ła Polika, iakby fzaleńftwem ia- 

„kim zarażona, krwią i wzaie- 
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„ mnym morderftwem zbroczoną 
„ wydawała fię. * Gościńce i prze- 
„ chody: wolnć, przez łotry i zbóy- 
„ce osadzone; wfi i miafta wy- 
» palone ; mieszanina zewsząd! 
„ Mieszczanie i potentaci chorą- 
„ gWwie podniófłszy, w krwawe bo- 
„de zachodzą! a im kto ieft śmiel- 
„Szy, tym większą zgraię ło- 
„trów nazbierawszy, dobra cu- 
„dze naieźdża, dawne dziedzice 
» Z Własney ofiadłości wypędza: 
„ Bogacze fpieniężone, i zamoży- 
„ Rte gospodarze, krom braku, za- 
» biia , potomftwo. ich wyrzuca 
„ przez gwałt; żony i dobra po- 
„ bitych przywłaszcza &c. ,„ Nie 
dosyć natym: Wieśniacy, o któ- 
rych osoby/i maiątki tak wielkie 
bezprawia opierały fię; którzy, 
w niszczeniu powszechnym, i ie- 
dney nad drugą ftroną tryumfach, 
naywięcey ucierpieli; wypowia- 
daią panom fwym pofłuszeńftwo, 
opuszczaią role i domy, w któ- 
rych wyuzdaney chciwości i ło- 
troftwu doftarczyć E mogli, a 
dawszy fobie nawzaiem rękę, po- 
przyfięgaią tę okrutną zemftę, 


1026 


Bunt chło- 
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którą! fama natężała cierpliwość, 
a rospacz przyśpieszyła. Oto 
fkutki tego pierwszego chłopftwa 
rokoszu wyinownym Naruszewi- 
cza piórem krótko (określone : 
(Tom II. kf: 3. fol:.290. „ Pamię- 
„tni (mówi eń) na przeszłe od 
„ niektórych (Panów ) uciemięże- 
„ nia kmiecie, iedni przez zemitę, 
„ drudzy zuchwalszych przykła- 
" dem, i nieiakąś powszechną za- 
„ razą ozionieni, porzuciwszy płu- 
„gi, udali fię na rzeźbę ciążli- 
„wych dziedziców. Opanowali 
„ pańfkie domy, zabiłali dzieci, i 
„ żony w nich pozoftałe; a gdy in 
„, to bez kary uchodziło, wzrofifzy 
„ przez łączenie fię z fobą okoli- 
„„czney czerni W liczne woylko, 
„i hersztów fobie porobiwszy ; 
„zbroynym panom pole ftawić , 
„odważyli fię. Jeśli fię im uda- 
„ło zwyciężyć, natychmiaft wy- 
„ rznąwszy poimanych, lub w fłam 


'„ poddańfki i niewolniczy obróciwizy, 


„dobra ich i maiątki między fie- 

„bie rozrywjji; a których poko- 

„nać orężem nie mogli, podpa- 

„łami dworów, lub innym jakim 
»3 zdo- 


; RE 
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„ złoczyńftwem nad niemi zemfty 
+ fzukali &c. 


W. takim to opłakanym fta- 
nie, znalażłszy fię Polfka, a ra- 
czey bezrządy blifko lat pietna- 
ście od śmierci Bolefława Chro- 
brego ciągle panuiące, nie mo- 
gły nie ściągnąć tak na zaszczepio- 
ną świeżo u fiębie Religią , iako 
i na Mliniftrów iey tych ciosów , 
które prawie nieodłączone są 
od podobnego zainieszania. Mao- 
żnieyfi wybiwszy fię z pod wła- 
dzy tey, która dotąd w przyzwoi- 
tych granicach ducha niepodle- 
głości ich utrzymywała , wypo- 
wiedzieli w brew pofiuszeńftwo 
Duchowieńftwu ; zaprzeczyli na- 
dane mu Świeżo prawa ; zatrzy- 
mali wszelki dochód Kościołom 
i im należny. Z drugiey ftrony 
pospólftwo , a mianowicie chło- 
pitwo, przy nadzwyczaynych 
zdzierftwach panów fwoich, chcąc 
fzukać ulgi, w przekazanych dla 
Kościołów daninach , ieszcze dla 
nieugruntowaney Ww fercach pro- 
ftackich Wiary S. zbyt im przy- 

Tom Z. L 


R.1026 
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= krey, rado było; że i powody i 
R.1026 przykłady bezprawia fwego, wy- 
naydowało: zgoła iak pierwfi tak 
drudzy, żadnego fwych zamia- 
rów w przytłumionych prawach, 
w rozwolnionym rządzie , nie 
znayduijąc hamulca, śmiało na nay- 
sprośnieysze odważyli fię zbro- 
dnie: targnęli fię bezwftydnie na 
wfzyftkie świętości, bo władzę 
duchowną za bezfilną , świecką 
za oboiętną na wfzyftko osądzili. 
W tym więc rzeczy nierządzie, 
gdy Duchowieńftwo i fłusznością 
i gorliwością uięte, nie mogąc 
przyzwoitemi drógami fwey i Ko- 
ściołów pozyfkać należytości , ie- 
dnym grozi, pa drugich fiurowsze 
kary Kościelne dopełnia; odftry- 
chnęło fię naprzód wielu od fpo- 
łeczeńftwa z Kościołem, a do da- 
wnego wróciło bałwochwalftwa: 
Drudzy, pod płaszczykiem gor- 
liwości, fzukaiąc korzyści w po- 
wszechnym zamieszaniu, Świę- 
tokradzkie na Kościoły i docho- 
dy ich rzucili ręce: Inni naofta- 
tek aż do osób Duchownych zem- 
ftę i zapalczywość fwoię posu- 
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waiąc , wielu z maiątków złupi- 
li, wielu Życia pozbawili! Tru- 
dno ieft wierzyć, aby Polfka świe- 
żo w naydofkonalszy przez Bo- 
leffawa urządzona fposób, w tak 
wielki przez lat kilkanaście po- 
paść miała nieład ! Trudno prze- 
"konać fię, aby Duchowieńftwo 
Polfkie, (iak twierdzi Anonim Pi- 
Sarz życia Bifkupów Smogorze- 
fkich, w T. II. u Somesberga ) przez 
zwolniałe życie, wzgardy fiwey, 
niechęci i okrucieńitw tych dało 
przyczynę! Ztym wfzyftkim, nad- 
to są pewne o tym pierwszym 
Kościoła Polikiego prześladowa- 
niu, tak kraiowych , iako i fą- 
siedzkich Pisarzów Świadectwa: 
Nadtó mocne, aby o nich powąt- 
piewać godziło fię ! Kromer twier- 
dzi: że Polfka nasza do dawney 
dziczyzny i bezbożności, powra- 
cać zdawała fię: In priftinam bar- 
bariem € impietatem Polonia rela- 
psura effe videbatur. Długosz, Wy- 
raźniey co do okoliczności Reli- 
gii tłumacząc fię., świadczy: iż 
niektórzy z owych zuchwalców 
powrot do dawnych bałwochwał- 
L2 
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czych obrządków umyśljli: «Ad ri- 
tus profanos Ê gentiles nonnulli re- 
deùindum censebant. A Kozmas Pra- 
/ki w ogolności zapewnia ; iż za- 
mieszki pod ów czas Polfkie, ścią- 
gnęły na Wiarę Chrześciańfką 
świeżo zaprowadzoną powsze- 
chne prześladoftwo : /n Polonia > 


falta eft persecutio Chriftianorum. 


S. XV. Czechowie plondruią 
Polskę, Kosciół Gnie- 
źnieński zrabowany. 


R.1039 Tax okropne całey. Polfki klę- 
k 


iki, tak przykre przez fa- 
nychże Polaków Kościołowi i Du- 


chowieńftwu zadane ciosy, zwię- 
kfzył naiazd granic nafzych, przez 
blifkich fąsiadów Czechów, tym 
ftrasznieyszy kraiowi i Kościo- 
łowi, im fłabszy naiezdcom roz- 
różnione umyfły dać mogły od- 
pór. — Bretyfław Xiąże Czefki fyn 
Udatryka, upatrzywizy w bezkró- 
lewiu po Mieczyfławie II. 'nay- 
zdolnieyszą porę odzyfkania te- 


go na Polakach, co Chrobry na 
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Przodkach iego za Odrą zdobył; === 
wyfłał naprzód woźnych do Sta- ** 1939 


roftów pogranicznych z zapowie- 
dzeniem iwych pretensyy. Gdy 
ci nawzńiem o powrot Pragi u- 
pominaią fię ; woynę natychmiafy 
Polszcze deklarował: a uprze- 
dzaiąc fpodziewany odpór , wpadł 
naprzód do Krakowa, miafto z o- 
kolicami ogniem i mieczem fpu- 
 ftofzył, fkarbiec Królewfki w zam- 
ku zrabował, a ftamtąd ku Wiel- 
kieypolszcze, w nadziei obfitfzych 
w Gnieźnie łupów pospieszył . 
Zamknęli mieszkańcy przed na- 
iezdnikiem bramy: poczyniono 
naprędce przygotowania do obro- 
ny: Lecz gdy możnieysza oby- 
watelów część, w głębi kraiu, 
"Życia i maiątków fwych fzuka 
przytułku; a garftka niedołężnego 
giminu , zoftawiona w obfzernych 
murach , bez dowódzcy dofko- 
nałego, i potrzebnego broni i ży- 
wności zapasu, oprzeć fię mu dłu- 
go nie fpodziewa; W szedł on pra- 
wie bez oporu do Gniezna. Już 
więc Bretyfław był pewien tego 
obłowu, iaki tylko w naypier- 
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- wszey Króleftwa ftolicy mógł fo- 


R. 1039 bje obiecywać: Spodziewał fię u- 


krytych tam nayobfitf(zych Wiel- 
kopolanów fkarbów, a w okupie 
bogatych ieńców nayznaczniey- 


sze fobie wyitawiał zyfki: Omy- 


lony atoli nadfpodziewanie zoftał: 
bó bogatfi nauczeni przykładem 
współbraci fąsiadów , iak daleko, 
przychodząc do nich, okrucień- 
ftwo i chciwość fwoię posunął 
nieprzyiaciel, pufte domy na łup 
jego wyftawili; a czego z fobą 
zabrać nie mogli, w ziemi i lo- 
chach zakryli; ubożfi, nie chcąc 
i maiątku i życia chciwey i mści- 
wey powierzać ręce, do lasów po- 
blifkich fchronili fię. — Obrócił 
zatym łakomca oczy na Swiątni- 
cę: a lubo wiedział dobrze o tych 
bogactwach , które przy grobach 
SS. Woyciecha i owych Puftel- 


ników pod Kazimierzem za Chro- ` 


brego zamordowanych pobożna 
złożyła ręka; lubo domyślał fię 
o żnacznych fkarbach obywate- 
lów Gnieźnieńfkich tamże ukry- 
tych, przecięż, po tylu łupie- 
ftwach, nie śmiał fię odważyć na 
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iawne świętokradztwo: Szanował == 
iako Chrześcianin te przybytki „NTEZY 
których nieraz i Poganie zwy- 
cięzcy tchnąć fię nie śmieli. Nie- 
szczęściem dla Kościoła Gnie- 
źnieńikiego, znaydował fię w to- 
rzyitwie Bretyflawa Sewerus Bi- 
fkup,Prafki: Podły ten Miniiter, 
oswoił pryncypała fwego z nay- 
czernieyszemi zbrodniami przez 
miiczenie i iawne pobłażanie zbro- 
dniom iego, aby go przygotował 
i usposobił do nayniegodziwsze- 
go zamyfłu. Znał on Bretyfła- 
wa chciwość, i ta mu Żadnego 
nie fprawiała zaftanowienia: Ale 
fię oglądał na całe woyiko, któ- 
rego znacznieysza część, nima 
naywiększey rozpófty i wolno- 
ści, fzanować zawsze była goto- 
wa Wiary fwey Swiętość. Aby 
zatym zamiar fwóy, pobożności 
i Religii okrył cieniem, a ferca 
pomocników chwalebną fumien- 
nością tchnące, mniemaną ożywił 
gorltwością ; Wyftawia Bretyfła- 
wowi i całemu woyfku ohydę dla 
Czechów , ieśliby dłużey cierpie- 
li, aby zwłoki pierwszego Bilku- 
3 LĄ 
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*paich i Męczennika Woyciecha S, 


w obcym kraiu fpoczywały; Za- 
ręcza, iż Święta ta kradzież, ty- 
fiącznemi łafkami, przez przyczy- 
nę tego Świętego opłaci fię; Za- 
pewnia oraz, iż całą ich wypra- 
wa, przez ten czyn gorliwy, 
naywiększą im chwałę i zaletę 
zjedna w potomności. Nie po- 
trzebowała większey' podniety 
nieograniczona Bretyfławą chci- 
wość, ani bydź mogły mocniey- 
sze dla woyłka pobudki w doko- 
naniu tego, nad czym czas nie- 


_ iaki wzdrygało fię. Rzińca fię 


więc bezbożny przewódzca na 
Swiątnicę Pańfką ; Szuka w nim 
naprzód tego fkarbu ,. któryby 
świętokradztwo iego upoważnił: 
Rozrzuca Ołtarz, bez którego rui: 
ny zamierzoney pierwszey zdo- 
byczy ofiądz.nie mógł: a razem 
cieszy fię nadzieią bogatych łu- 
pów w ofiarach i wotach , które 
fobie, iako za naleźne do zwłoków: 
Bifkupa fwego wyfławiał. Już 
tu w tym razie Żadney nie było 
nadziei, aby kto tę od Kościoła 
Gnieźnieńlkiego odwrócił klęfkę! 
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Już i fami Kapłani wierni iego 
Stróże zwątpieli o wszelkiey po- 
mocy! -Ale nie chciał Bóa hań- 
by i obelgi Swiątnicy fwey;r pu- 
ścić bezkarnie: Nie dopuścił, a- 
by tam moc iego iawna, a razem 
È kara nie okazały fię, gdzie ie- 
dni naywiększą w nim ufność po- 
kładali, drudzy w nadzieię miło- 
fierdzia iawnie grzeszyli!  Spu- 
fzcza tedy na całe woyfko Brety- 
fława trzydniową ślepotę; wftrzy- 
muie bezbożne ich od rozpoczę- 
tego dzieła ręce: A tym czasem 
Kapłani i fładzy Kościelni prze- 
noszą zwłoki S. Woyciecha na 
osobne mieysce , a w grobie je- 
go ciało Radzyna czyli Gaudencyu- 
sza Arcy-Bifkupa fkładaią. — Ża- 
Świadcza ten wielki i widoczny 
cud Kozmas Prafki, a naf Kroni- 
karze pierwfi, Długosz i Kromer , 
o tym pobożnym Kapłanów Gnie- 
źnieńfkich fortelu zapewniaią. — 
Cud wspomniony przeświadczał 
iawnie Bretyfława i całe woyfko 
o fwey bezbożności: Należało fię 
fpodziewać , że ten nowy Dyo. 
nizyusz cofnie bezbożne fwe roz- 
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: kazy, a Minifter iego zdrowszą 
radą zatrze tę plamę , którą na 
osobę i charakter fwóy nie ba- 
cznie zaciągnął ! Ale ta ieft ludz- 
kich nałogów natura, Że i nay- 
świętszemi gardzą przeftrogami, 
gdy do pewney. dochodzą miary! 
Skazione raz ferce człowieka, 
gdy obmierzła opanuie hypokry- 
zya; nowe zbrodnie, nowemi po- 
bożności i Świątobliwości krafić 
fara fię wynalazkami. — Takich 
zdań był Sewerus. Nie mogąc on 
i nie $mieiąc zaprzeć widoczney 
Nieba ręki, chłoszczącey śmiałe 
i bezbożne iego w wykonywa- 
czach rády; przypisuie zefłaną na 
nich karę, grzechom ich ; Naka- 
zuie trzydniowy poft; i aby fta- 
le w rozpoczętey trwali robocie, 
zagrzewa i upomina. Po trzy- 
dniowym zatym nabożeńftwie, na- 
pada powtórnie, na Kościół: Za- 
"grzane więcey chciwością niż gor- 
liwością żołnierftwo , unofi z fo- 
bą mniemane S. Woyciecha zwło- 
ki,a przytym (co podobno i Bre- 
tyfława i Sewera, nayiftotnieyfzym 
było zamiarem) rabúje cały Ko- 
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ściół i iego fkłady , w których nie === 


ocenione bogaćtwa nayobfitszym 
dowodzców i całego woyłka fta- 
ły fię łupem. Rabunek ten nay- 
dokładniey Autor Hiftoryi Narodu 
(za świadectwem Czefkiego Dzie- 
iopisa Kozmy ) opisuie. — „Nie 
„ mieli mówi: dosyć Czechowie, 
„na zaborze Relikwii; zrabowa- 
» li Kościół ze wfzyftkich ozdób, 
„ bogactw, a nawet ubiorów Ka- 
„ płańfkich: Zabrano Krzyż fzcze- 
„Yrozłoty, który Bolęfław Chro- 
„bry darował Katedrze w upo- 
„minku, odważywszy go trzy- 
„ kroć osobą fwoią. W zięto trzy 
*, tablice złote kamieniami usá- 
„ dzone , podarunek tegoż Mo- 
„narchy, z których iedna trzy- 
, fta funtów ważyć miała: Roz- 
* ciągnęło fię drapieztwo do fa- 
„ mych Dzwonów wielkością f NC- 
„ią w Polszcze na ów czas nay- 
„ okazalszych, a okrucieńftwo do 
„ osób fłużbie Kościelney poświę- 
„ conych. Stało fię Gniezno fto- 
„ lica'Monarchów fimutnym okro- 
„ pney pułyni i niewoli wido- 
„kiem! ;, 
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Z tak bogatym zaborem, wy- 
R.1039 szedł z Gniezna Bretyfław bez 
żadney przeszkody. Po drodze, 
Poznań, Wrocław i inne miafta 
Sląfkie do Korony należące dra- 
pieżney najezdcy nie uszły ręki. 
Poszedł w niewolą Garnizon Gie- 
ca zamku niegdyś koło Gniezna 
leżącego, a z nim liczne włościan 
gromady: z których iedni do wy- 
trzebienia lasów Cirnińfkich i za- 
łożenia tamże osady użyci, dru- 
dzy Węgroin zaprzedani zoftali! 
a którędy tylko najezdnik z wy- 
uzdaną `na wfzyftko przechodził 
chalaftrą , ogniem i mieczem to 
fpuftoszył, czego z fobą zagar- 
nąć nie mógł! Słowem: iak wcho- 
dząc do kraiu żadnego prawie nie 
znalazł odporu, tak i wychodząc 
2 niego, tą fwych niegdyś po- 
gromców przeraził boiaźnią, że 
i ku naradzeniu fię na wftrzyma- 
nie kroków iego, lub odbicie wię- 
źniów i fkarbów zgromadzić fię 
nie śmieli. Dopiero gdy iuż Bre- 
tyfław, dopadłszy granic fwych, 
zwycięzkie z fwych łetroftw od- 
prawiał tryumfy; gdy fkarby za- 
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SET 


brane w części roztrwonił, a wie- =r 
lu z jeńców zaprzedał w dalszą ™ 1°39 


z | niewolą; ocucili fię iakby z letar- 
, | gu Polacy: a nie śmieiąc dla nie- 
Í rządu wftępnym boiem wetować 


klęfk i ftrat fwych, wyfłali Posel- 
ftwo do Cesarza i Papieżą, z prze- 
łożeniem gwałtowności fąsiada i 
krzywd przezeń poczynionych. 
Słabe lekarftwo nie mogło wiel- 
kich obiecywać fkutków.  Posło- 
wie do Cesarza wyfłani, tyle tyl- 
ko fprawili, że Bretylław zam- 
ki w Sląfku zatrzymane oddać był 
przymuszony. Stefan Arcy -Bi- | 
{kup Gnieźnieńfki wyprawiony od | 
| Duchowieńftwa do Benedykta IX. | 
Í przekonał go wprawdzie o wiel- 
| kości krzywdy Kościoła i Naro- 
| du Polikiego, i iuż był gotowy na 
| ebudwóch Dowodzców Dekret, 
aby póki zabranych Polakom fkar- 
bów nie wrócą , od fpółeczności 
z Kościołem odłączeni byli: W 
izczególności zaś, Bretyflaw na 
| trzy lata od Xięftwa oddalony i 
1 wygnany; Sewerus Bifkup, odsą- 
dzony od dochodów do Klaszto- 
ru miał bydź fkazany; Ale zmie- 
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4 == pily fię rzeczy, *za przybyciem 
R.1039 Pofłów Czefkich: a wymowa ich, 
poparta znacznemi podarkami, 

tyle dokazała, że Xiążęca kara 

na wybudowanie Klafztoru w Bo- 
leflawie nad Elbą zamieniona; Bi- 

fkupa zaś, iako niby od cudzey 

winy, wolnym deklarowano. Tak 

więc iedna z naywiększych klęfk, 

którą bez dania zaczepki ponie- 

éli Polacy, zabór naybogatszych 
fxarbów Kościelnych, od famych 
Kronikarzów Czefkich , zaświad- 
czony, a naywięcey, nieoszaco- 

wana nigdy w licznych. jeńcach 
ftrata ; poszła płazem fąsiadowi. 
Kazimierz i iego Naftępca, zbyt 

„byli fłabi do powetowania tey 
krzywdy, a blifki podział Pańftwa 

przez Krzywoultego uczyniony, 

dał porę Czechom, do wbicia fię 

w tę potęgę, która w ręku ich 
naynieprawnieysze zabezpieczy - 

ła plony. 
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Se XVI. Pzeczy Kościoła or 


Polskiego za Kazimierza, 
a naprzód o lego stanie 
Duchownym. 


owrot z zagranicy Kazimierza R. 1046 


I. przywrócił Polszcze pożą- 
dany od lat. blilko fześciu pokóy, 
odzytkał rząd cywilny za Chro- 
brego, uftanowiony , fwą . dziel- 
ność, Kościół fwą świetność, Du- 
chowieńftwo fpokoyneść. Ten- 
że, podług zdania wielu Dzieio- 
pisów, miał bydź epoką owey da- 
niny Święto -Pietrzem zwaney, o- 
raz zwyczaiów , golenia głów, po- 
szczenia od Niedzieli Starozapu- 
ftney ( a Septuagefima ) i noszenia 
przepafki białey z ramienia lewe- 
go ku prawemu bokowi, a to ni- 
by iak Warunki od Benedykta IX. 
na Qyców naszych włożone, pod 
któremi Kazimierz, od ślubów Be- 
nedyktyńfkich i ftopnia Dyakoń- 
fkiego, miał bydź uwolniony. Nie- 
dokładność owocześnych Dzieio- 
pisów w wyśledzeniu dat, i wy- 
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4 === szczególnieniu podobnych -fobie 
R.1040 zdarzeń , tak daleko przypadki 
początkowego panowania Kazi- 
mierza zciemniły, że poźnieyfi 
Pisarze, nie mogąc dociec rze- 
telney o nim prawdy, niedóści- 

głą mieszaninę , z dwóch zdarzeń 
żkleioną utworzyli.  Wygnana 

z trzema fypami Oda macocha 
Bolefława Chrobrego i w Saxo- 

nii koło Brunświka przytułku fzu- 
kaiąca; Podobnie, w lat trzydzie- 


xonii uciekaiąca fię; były pier- 
wszym Dzieiopisów labiryntem. 
Bolefław fyn Ody, odmiemiwszy 
inię fwoie na Kazimierza, a w Kla- 
sztorze przezwany Lampertem; dał 
drugi pochop przypisania: tego 
wnukowi, co fłużyło dziadowi. 
To dziwnieyfza, że Władyfław bia- 
ły fyn Kazimierza Xiążęcia Gniew- 
" kowfkiego,dobrze poźniey, bo oko- 


a potym w Benedyktyńfkim Za- 
konie w Francyi żyiący, a przy- 
padkiem po Śmierci Kazimierza 
IV. dla oboiętności Ludwika Wę- 
gierikiego, różne lubo bezfkute- 
" "czne 


ści Ryxa do Brumoiller w teyże Sa-“ 


ło R. 1360. naprzód w Cyfterfkim, | 
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czne za dyspensą Papiezką kro- 
ki do pożylkania korony polfkiey 
czyniący; od iednych Hiftoryków 
za Kazimierza I. wziętym 'zoftał, 
od drugich , wiele okoliczności 
pierwfzemu fłużących, temu przy- 
pisano. : W tak wielkiey zatym 
rzeczy niepewności, przy tak ia- 
wney Dzieiopisów obcych: i kra- 
iowych niezgodzie, czy można 
nieszczęśliwego wprawdzie , ale 
z wielu miar zacnego Króla, two- 
rzyć Benedyktynem? Czyli przy- 
ftoi; ma mocy nayciemnieyszych 
dowodów poddawać Polfkę pod 
rząd iednego Zakonnika ? Czyli 
raczey z Kadłubkiem naszym nie 
możnaby twierdzić, iż Kazimierz 
wyszedłszy z Węgier do pewne- 
go Klasztoru fchronił fię, ocze- 
kuiąc pornyślnieyszey pory ku 
odzyfkaniu dziedzicznego trónu ? 
Bo ieśliby to było priwdą, że Ka- 
zimierz R. 1038. był we Wło- 
szech , iako chce Długosz, a R. 
1040. powrócił do Polfki; więc 
podług uwag Marcina Galla, nie 
mógł bydź fiedm lat Benedykty- 
nem. a W przeciągu roku iednego, 
„Tom £. í 
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===== aby odbył Nowicyat , uczyńił 

R. 1040 profeffyą i na Dyakona czyli Sub- 
dyakona wyświęcł fię, rzecz pra- 
wie nie podobna. Do tego: gdy 
o mnichoftwie Kazimierza, rc. 
nikarze współcześni i klasztoru 
Kluniackiego dzieie, a co naywię- 
ksza, Archiwa Rzymfkie i Biblio- 
teka Watykańfka zamilcza; gdy 
zbieg podobnych okoliczności, 
w podeyrzliwość wprawuie, li- 
czne wprawdzie , ale daleko po- 
źnieysze od tey epoki świadećtwa; 
można bezpiecznie całą tę po- 
wieść umieścić w liczbie tych ba- 
iek, któremi iak wfzyftkie tak i 
naszey Polfki dzieie , ledwo nie- ' 
koniecznie napełnione bydź mu- 
fiały: Można razem zaprzeczyć 
rzeczywiftości tych kondycyi, pod 
któremi niby, Kazimierz z kla- 
sztoru K!uniackiego i od święce- 
nia uwolniony, poddawałby nie- 
iako całą Polikę pod uciążliwy 
haracz i podległość. 
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Zdanie o kondycyach iak- R.ze42 
by przez Rzym na Polskę 
ułożonych ża uwolnienie 
Kazimierza od ślubów Za- 

konnych i święcenia. ` 


Jeż fię wyżey w §. XIL okaża-. 
ło, iako danina Święto - Pietrze 
zwana, dawnieysza była od czafów 
Kazimierza I. bo razem z przy- 
ięciem Wiary: S. poftąpiona: Do- 
wiódło fię tamże, iż ofiara ta, nie 
narzucona przez Rzym, ale do- 
browolnie przez Królów naszych, 
przykładem innych Chrześciań- 
fkich Pańftw, czyniona była: Ze 
nakoniec ta, iako z dobrey Przo- 
dków woli naftąpiła, tak z tegóż 
powodu, za zmianą intereffów po- 
litycznych, zaniedbana. Byłoby 
więc rzeczą zbyteczną w tym 
mieyscu , albo powtarzać to, co 
dość iaśnie i obszernie powyżey 
wywiodło fię; albo zbiiać mnie- 
manie powszechne, że Święto-Pie- 
trze z panowaniem Kazimierza do 
Poliki wprowadzone ; kiedy ten- 
hi M2 
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że $. XII. dawnieyszey daty, da- 
niny tey, czyli ofizry iaśnie do- 
wodzi. Zaftanówmy fię zatym nad 
pośledniemi dwóma , uwolnienia 
Kazimierza z klafztoru i od śWwię- 
cenia, warunkami „z których pier- 
wszy bydź miał: „ Aby Polacy na- 
„ kfztałt Benedyktynów golili gło- 
„wy, i ubiorem fwoim do kroiu 
„ {zat ich ftosowali-fię: Drugi: O- 
„„bowięzywał Polaków nofić prze- 
„ pafkę białą z ramienia lewego ku 
„ prawemu bokowi zawiefzoną, na 
„, znak uwolnienia Kazimierza od 
„ ftopnia Dyakońftwa. „ (0) 


imo. Co do pierwszego: Go- 
lenie lub ftrzyżenie głów w nay- 
odlegleyfzey uważane ftarożytno- 
ści, było zawsze znakiem upo- 
dlenia i niewoli, tak iak włosy 


fo] Kronika Anonima dodalie:. Ze tegóż czasu 

prócz grosza Swięto-Pietrzem zwanego, a 

wyobrażeniem głowy $S. Jana oznaczonego , 

albo za ten pieniądz dwóch miar owsa na 
światło do grobu S. Piotra postąpionych ; 
przytzekłi ieszcze Qycuwie nasi pościć “od 
Niedzieli Srarozapustney do. Wielkieynocy. 
Post taki trwał do R. 1246. z jakicyby zaś 
przyczyny i okoliczności czas iego skróca- 
nym-źostał , obacz w Wigku Ill. $. xIil, 
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ząpufzczone, powagę i fwobódę oe FERRE 
zi aczały: Wszyscy zatym ludzie Eres 
wolni, zapuszczonemi na głowie 
włosami różnili fię od niewolni- 
ków, którym, dla różnicy powierz- 
chowney od pierwszych , głowy 
golono. Za rozkrzewieniem Wia- 
ry S., zwyczay noszenia długich 
włósów , osądzony był przez Du: 
chownych za zbytnią światowość: 
Dla tego, tych, którzy fię do fta- 
nu: Duchownego zabierali, nafam- 
przód ftrżyżono, i obrządek ten 
podziśdzień za pierwszy do dal- 
szych święceń ftopień uważa fię, 
pod imieniem pierwszych poftrzy- 
żyn, Prima tonsura: Mnifi zaś ści- 
śleysze nad świeckie Duchowień- 
ftwo przedfiębiorąc życie, całe 
głowy golili. A że duch gorli- 
wości pierwfzych Chrześcian, nie- 
tylko” wszelką powierzchowną 
świetnością gardzić umiał , ale i 
do pełnienia naytrudnieyfzych rad 
Ewanielicznych tychże prowadził; 
„nie będzie zatym nikomu dzi- 
wno, że ludzie świeccy, po wfzy- 
ftkich Chrześciańfkich kraiach, na 
Śladuiąc przykład Duchowieńftwa 
M3 
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ftrzygli głowy. Na dowód tey pra- 
wdy , niech kto chce przetrząśnie 
hiftoryą nawrócenia różnych Na- 
rodów w pierwiaftkowych Chrze< 
ściańftwa wiekach, a znaydzie le- 
dwie nie o wfzyftkich to ogólne 
zaświadczenie, że te, przyimu- 
iąc Wiarę S. rzucały razem z bał- 
wochwalftwem wszelkie świato- 
wości znaki, i dobrowolny po- 
ftrzyżyn przyimowały obowiązek, 
na znak podległości Stolicy Apo- 
ftojfkiey , More Romanorum. Doczy- 
ta fię tenże w dziełach Anafłazyu- 
sza Bibliotekarza , że ufkromie- 
ni przez Karola Wielkiego Lon- 
gobardowie z Dezyderyuszem ich 
królem, w znaczney części, oso» 
bliwie obywatele Reaty i Spole- 
tu, a wkrótce po nich mieszkań- 
cy Xięftwa Firmini, tudzież Au- 
xymani, Ankonitani , Fulginato- 
wie, Spolétanowie, udali fię do 
Rzymu, poprzyfięgli wierność S. 
Piotrowi i iego Kościołowi, i na 
wzór Rzymian poftrzydz fię ka- 
zali. W tymże Anaftazym do- 
` wie fię o królu Bulgarów, który 
w obecności Posłów Rzymfkich, 
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fam fobie włosy na głowie ob- 
ciął, i do przytomnych podda- 
nych, te wyrzekł owa: ,„ Niech 
„ wiedzą wfzyfcy i każdy w fzcze- 
„ gólności Pan Bulgarfkiey krai- 
„ny: że ia od dnia dzifieyszego 
„, zoftaię fluga po Bogu błogofła- 
„, Wionego Piotra i iego Naftępcy. 
„ Omnes €3 cuni Principes Wiga- 
„rorum terræ, cognoscant, ab hodier- 
„na die, me fervum fore poft Deum 
„ Beati Petri & ejus Vicarii. , Był 
zatym dawniey, ledwie nie po- 
wszechny w Pańftwach Chrześci- 
ańfkich ftrzyżenia głów zwyczay: 
Był pewnie tenże i przez Pola- 
ków z przyięciem Wiary S. przy- 
ięty, kiedy Długosz przeciwko 
Gallusowi i „Janowi Kronikarzom 
wyraźnie twierdzi, że Polacy, a- 
ni brody ani głowy, fposobem bar- 
barzyńców nie nofili, ale ie po u- 
szy na wzór Katolickich i Łaciń- 
fkich Narodów, poftrzygali. „ Cæ- 
„sariem Capitis ut comam , barbaro 
„more. non nutrire, sed auribus pa- 
 tentibus adinftar Catnolicarum et La- 
„tinarum , Nationum, tonsuratum ca- 
„ put gefłare. ,, Bydź może, iż 
M4 
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-== w Cczafie kilkoletniego bezkróle- 

wia, znaczna część Polaków do 

\ dawnego wróciła bałwochwalftwa, 
a razein i powierzchowność fwey 
powey odrzuciła Religii: Mógł 
Kazimierz za fwym powrotem 
zwracając rzeczy do klub przy- 
zwoitych, fam przykładem fwym 
i ten odnowić zwyczay, i z tego 
powodu, od niektórych Dzieiopi- 
sów za autora onego poczytany, 
który fłuszniey wznowicielem o- ` 
nego nazwaćby fię miał: Lecz 
gdyby to nawet nie było iawno, 
że Polacy. ieszcze przed Kazi- 
mierzem ftrzygli włosy; raczey- 
by fądzić można, że fam Król ten, 
po klafztornemu ie nofił (iuż przez 
wzgląd przypodobania fię Rzy- 
mowi, którego w fprawie z Cze- 
chami potrzebował ; iuż przez 
przywyknienie do obcowania i 
zwyczaiów Benedyktyńfkich, u 
których w Brunwiller przemieszki- 
wał; nie zaś twierdzić , iż obo- 
wiązek ten na Polaków, Rzym, 
za iego mniemane z klasztoru 
uwolnienie narzucił.. . Gole- 
nie głów poźniey pewnie w Pol- 
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fzcze, niż ftrzyżenie naftało, kie- 
dy w wzmiankowanych powyżey 
dowodach, nic o nim, prócz po- 
ftrzyżyn, nie czytamy. Jef zda- 
niem niektórych Kronikarzów, że 
iak ftrzyżenie tak golenie, wzię- 
ło fwóy początek od klęfki w Bu- 
kowińfkich lafach, za Jana Alber- 
ta, przez Wołoszą naszym zada- 
ney: lecz gdy rannieysze dzieie, 
mniemanie to przynaymniey co 
do poftrzyżyn, zupełnie obalaią : 
Niech mi tu wolno będzie, do- 
myfł pewnego rękopisma, za pe- 
wnieyszą tego zwyczaiu założyć 
przyczynę. Niefzczęśliwi nafi nie- 
dobitkowie Bukowińscy, popadt- 
szy pewiey. na Wołoszczyźnie 
zarazie, i dła tey całkiem głowy 
fwoie pogoliwszy, za powrotem 
do kraiu różnili fię tą powierz-,, 
chownością od tych którzy w tey 

wyprawie bezwitydnie znaki fwe 

opuścili. Koledzy ich, dla zatar- 

*cia pamiątki fwey niefiawy, a ra- 

czey dla przywłaszczenia fobie 

wspólnićtwa z pierwszemi, podo- 

bnie golić głowy poczęli: W krót- 

ce całe Ryceritwo przyięło tę ni- 

M5 
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by chlubną modę, a z czasem ca: 


R.1040 ły kray przywłaszczył ią fobie, 


fądząc za naydogodnieyszą do u- 
trzymania głowy w ochędoftwie. 


'2do. Ca do drugiego obowiązku 
noszenia Sżóły czyli białey prze- 
pafki w Swięta znacznieysze, wie- 
dzieć naprzód należy: Ze znak ten 
u Łacinnków raz Stola, drugi raz 
Fascia, inaczey Lorum, Orarium , 
Pallium zwany, i w różne kroie 
i kształty wyrabiany, był nie- 
gdyś u Rzymian, Konsułów i 
Cesarzów fzanownym ubiorem. 
Z czasem iak Cesarze dla usza- 
nowania Duchowieńftwa , tak Du- 
chowni Cesarzom i Monarchom 
fwych ozdób używać dopuszcza- 
li.  Ztąd początek mieć zdaią fię, 
korona potróyna Papiezka, nay- 
wyższą niby w całym Duchowień- 
ftwie oznaczaiąca władzę: ztąd 
Infuły, Paftorały, Pierścienie Bi- 
fkupie, niby udzielnych, a od Gło- 
wy Kościoła świętego zależących 
Xiążąt znamiona. Nawzaiem Du- 
chowieńftwo użyczyło Cesarzom 
i Monarchom praw. Dyakońfkich; 
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chciało mieć: ich koronowanych SF== 
w kapach, dalmatykach, fanda- R.1040 


łach; a mianowicie przez nama- 
szczenie ich, zamiarem iego by- 
ło, całemu wfkazywać Światu, że 
chce mieć tron od ołtarza nieod- 
dzielny. ( Obacz Dyfertacyą du Can- 
ge w T. III. Glofiarium Latinit: me- 
dii avi ) W tym rzeczy wyrozu- 
mieniu, nie będzie trudno roz- 
wiązać założoną powyżey kwe- 
ftyą. Mógł bez wątpienia Kazi» 
mierz, powróciwszy na tron, za- 
żywać Stóły, iako znaku dofto- 
ieńftwa fwego, ile że zwiedzaiąc 
znaczną część Europy, różnych 
zwyczaiów napatrzył fię; Mogli 
i Polacy przeiąc od Króla fwego 
tę modę , raczey nabożeńftwem, 
niż podnietą powierzchowney o- 
zdoby, ku temu zachęceni: Lecz 
aby znak tak świetny przez uke- 
ronowane używany głowy, miał 
bydź na pamiątkę ohydney całe- 
go Narodu pokuty przeznaczo- 
ny; aby fię ftał cechą i śladem 
mniemaney Kazimierza nieftate- 
czności; nie masz na to żadnego 
pewnego dowodu, milczą o tym 


« 
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Visarze współcześni, milczą, ró- 
wnie iak o mniemanym Kazimie- 
rza mnichoftwie, Archiwa Rzym- 
fkie. -Z Dzieiopisów kraiowych 
pierwszy baśń tę utworzył Dłu- 
gosz, a z niego poźnieyfi przepi- 
sali: A że ani Boufat z Kadłub- 
kiem, ani Gallus z Janem i dnoni- 
mem, naymnieyfzey o niey nie czy- 
nią wzmianki; można zatym Śmia- 
ło zaprzeczyć Świadećtwo Długo- 
sza , które z jedney ftrony Pol- 
fkę naszą , na upodlaiącą wfkazu- 
ie pokutę , z drugiey, znak nay- 


"wyższego doftoieńftwa, w znamię 


ohydne zamienia. 


§. XVII. Zabiegi Kazimie- 
rza koło dobra Religii. 


o tylko Kazimierz domowe 

rozruchy, i zewnętrznego nie- 
przyiaciela zaspokoił; obrócił (wą 
baczność na intereffa Religii. Już 
lat fto miiało, iak Pradźiad iego 
zaprowadził Wiarę S. do Polki; 
ieszcze atoli ta, tyle ugruntowa- 
ną nie była, aby i bogoboynego 


| 
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Króla, i Duchowieństwo o fiufzną 
nie. przyprawiała trwogę.. Nie 
brakowało możnieyszym i uboż- 
szym na gorliwości i prawdzi- 
wym duchu Chrześciańfkim: Ale 
oprócz, że tych zbyt mała liczy- 


ła fię garftka, w porównaniu z te- 


mi, którzy powierzchownie tyl- 
ko nawróceni byli; ieszcze i pier- 
wfi i drudzy zbyt małą mieli nau- 
kę, która fama, ducha ich ugrun- 
tować mogła: a co fię Świeckich 
tycze, Światło ich zbyt ograni- 
czone było, aby ich. odftręczyć 
mogło od tego bałwochwalftwa, 
do którego ża lada pretextem po- 
wracali. Prócz tego, zwiedzenie 
cudzych kraiów przez Kazimie- 
rza, nauczyło go, iak daleko ob- 
ce Narody w porównaniu z Pol- 
fką , w naukach, handlu i prze- 
myśle wygórowały: Ile wyzwo- 
lone fztuki, do ugłafkania i ucy- 
wilizowania dzikich zdań i oby- 
ćzaiów, są pomocne: Ze towa- 
rzyftwa ludzkie, w famym tra- 
ktowaniu z fobą, obeyść fię pra- 
wie bez nich nie mogą; bo dla 
famey nieznaiomości ich, iedne 
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od drugich , za dzikie i wzgardy 
godne poczytane. Z tych tedy 
powodów, aby i ofłabioną przez 
poźnieysze rewolucye , ugrunto- 
wał Religią, i nauki do tych czas 
w Polszcze nie znane zakrzewił, 
umyślił pomnożyć Klasztory Be- 
nedyktyńfkie, Zakon, w owe cza- 
; = sy w Apoftolfkich pracach nay- 
gorliwszy, w naukach nayeświe-. 
ceńszy, a fobie, iuż w cząfie po- 
dróży, do obcych kraiów, iuż przez 
dłuższe z nim w Brunewiller ob- 
cowanie, nayznaiomszy. 


R. 1040 


a a OI KZÓDZ ZZA 


Nowe0- Powszechne mniemanieieft, że f 

Eao Kazimierz dwa klasztory Benedy- | 
ktyńfkie fundował, Tyniecki i Lu- 
bufki na Sląfku. A lubo, co fię tycze 
Tynieckiey fundacyi, fam Szczy- 
` gielfki, który ią im Aquila Beneditiima, 
Kazimierzowi przyżmaie, nic o nim 
w hiftoryi = Tynieckiey' nie wspo- 
mina ; owszem w przytoczonych 
Idziego Kardynała R. 1005. Grze: 
gorza XI. R. 1229. Leszka Czar- 
*nego 1288. IKazimierza IV. 1354. 
przywileiach , wyraźnie fundusz 

klafztoru tego Bolefławowi Chro- Í 
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bremu z żoną Judytą przypisu- === 


ie ;:Pogodzi iię przecięż to dwoi- 
fte mniemanie, gdy tym począ- 
tkowy fundusz, a Kazimierzo- 
wi I. ubogacenie onego przyzna: 
ne będą. Do tego domyśleć fię 
można, że w zamieszkach kilko- 
letnich Polfki, pierwsze kolonie 
Benedyktynów , ałbo zupełnie u- 
padły, albo w znacznieyszey zni- 
szczały części. Bo ieśli Ducho- 
wieńftwo Swieckie i naypierwfze 
Kościoły, nie zoftały wolne od 
okrutnego prześladowania i fpu- 
itoszenia ; daleko więcey ucier- 
pieć mufieli świeżo fprowadzeni, 
a znacznie od Bolefława opatrze- 
ni Cudzoziemcy , do których prze- 
śladoftwa owe łotrowikie w cza- 
fie bezkrólewia kupy , równo fpo- 
dziewanym z maiątków ich bo- 
gatym obłowem, iako i nie prze- 
łamaną ku nim, iako apoftołom no- 
wo zaprowadzoney Wiary, nie- 
chęcią, zagrzewali fię. A że, rzecz 
niezawodna , że Kazimierz , albo 
z Kluniaku, albo z Leodyum, iak 
twierdzi Fan Kronikarz, a po nim 
Anonim Pisarz dzieiów Słąfkich, 
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fprowadził dwunaftu Benedykty- 

R: 1040 nów z Opatem Aaronem, i tychże 

w Tyńcu osadził; zatym gdy osa- 

dy pierwsze za Bolefława Chro- 

brego 73 Łyseygórze i w Sieċiecho- 

wie założone, albo podupadły, al- 

bo zniszczały; fłusznie w tym wy- 

rozumieniu, Kazimierz I. nietyl- 

ko ufundowanych przez fię Fun- 

datorem, ale i dawniey: założo- 

nych Refłauratorem (który mu po- 

- źniey, tytuł, wizyftkie Króleftwa 

Stany przez wzgląd fzczególniey- 

szey o dobro Religii trolkliwości 
przyznały ) nazwie fię. 


onak! Zaprowadzeni na nowo doPol- 
keynó w iKi przez Kazimierza I. Benedy- 
w pracach ktyni, umieli fię Królowi i kra- 
apostol iowi wypłacać, z tych dobro- 
ukach, _ dzieyftw, które gorliwa i hoyna 
na hich fypała ręka.  Apoftolikie 

/ prace ich, wfkrzefiły i ożywiły te- 

go ducha, który ledwie nie z fzczę- 

tem, pod panowanie Mieczyfła- 

wa IL. i bezkrólewie , w fercach 
Polaków oftygł. W korzenione na 

nowo bałwochwalftwo, uftąpić mu- 

fiało przekonaniu o dofkonałości 

i świę- 
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a i świętości naszey Wiary: Po- === 
że Wrócił lud do fwych Owczarni , R: 1040 
A- i pod rząd prawych Pafterzów: 
D- odzyfkały Kościoły pierwfzą fwą 
0- świetność » Duchowieńftwo po- 
U- 1 wagę i poszanowanie, a razem 
y- kray cały rząd i fpokoyność ;.. 
l- ie mnieysze ciż Benedyktyni 
n- czynili kraiowi pofługi ,.w zało- 
D~ żonych przy klasztorach (wych 
07 Szkołach , w których nietylko 
va Młodzież klasztorną ,'ale i kra- 
y> iową, we wfzyftkich wyzwolo- 
Cl 4 % pych naukach dofkonalili. Ze zać 

w Zgromadzeniu tym równo nie- 

gdyś bogomyślność i Życia przy- 
| układność, iako i naywyżfze kwi- 
y- tnęły nauki; że Przełożeni nie- 
a- mnieyszą na pierwsze >» iak i na 
CO drugie , rozciz gali baczność; po- ; 
na fluchaymy o tym świadectwa 7; Fy- À] 
je temiusza Opata, w Kronice Hirfau- 
€- | > gieńfkiey pod R. gog. — » Erat his 
Q~ » temporibus in Monafteriis nofiri Or 
a- » dinis „ ñæc consuetudo celeberrima » 
a |. „uć Scholæ Monachorum in fmgulis i 
oa » pene Cænobiis haberentur, quibus non ji 
u+ »» JæÆculares homines, sed Monachi moa ' 
ci i 


» Tibus et eruditione Præficiebantur now 
om f, : 
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„, minati(fumi : Qui: non solum in Di- 


R. 1940 „vinis Scripturis doti efient , verum 


„, in Mathematica, Afironomia, drith- |; 
„ metita, Geometria, Mufica, Rheto- 
„ TICA; Pòési, et in cæteris omnibus, 
„[æcularis literatura fcientiis, erudi- 
,, tifini haberentur. Ex his multi non 
„ Solum im Romana lingua doki erant, 
„sed stiam in- Hæbraica, Greca. s 
„ Arabica peritiffimi. » Bogoboy- 
ność zatym i nauka, były nie- 
gdyś nierozdzielńą Zakonu Bene- 
dyktyńikiego zaletą: Równie dla 
ierwszey , iak dla drugiey, ZU 
käli go i bogacili Królówie: Na- 
„rody nawet całe, hoyność fwo- 
ię i przychylność dla niego oka- 
zywały: » Nihil Principes. terre » 
ś„„świadczy wspomniony Trytemi- 
„USB, M Ordine nostro yeneraban- 
„s EUT antiquius, nisi vitæ merituan 
„et [cientiæ dofirinam . » Jakoż, 
dopóki Zakon ten, tak w Polfzcze, 
jako i w całey fwey uważany ob- 
fzerności , pierwiaftkowcg? fwe- 
go trzymał fię powołania; por 
kąd życie bogoboyne; Z nauką du- 
chowną i świecką dzielił ; pokąd 
Narody, równie z prac jego Apo- 


mA 


1 
f 
g 


Koścroza Pors: Wiek I 207 


„A niebaczny na pierwiaftkową nie- 
prawność wyniefienia do papiez- 
kiey godności Benedykta; nie o- 
glądaiąc fię na obrachunek cza- 
fu, nayniezawodnieysze pewności 
dzieiów ludzkich prawidło ,- po- 
dług którego mógłby fię zape: 
wnić, że w R. 1045. iuż był ułtą- 
pił Stolicy Grzegorzowi VI. Bene. 
dykt, lubo uznany poźniey zą pfa- 
wego Papieża ; przypuściwszy o- 
raz o życiu i święceniu Kazimie- 
rza, tudzież o kondycyach wyzwo- 
lenia iego. z klasztoru nieodzo- 
Wwną pewność; wmawia w tegoż 
Króla, iż pofiłki Benedyktowi po- 
fłane , były owocem, winney od 
niego wdzięczności, i przyrze- 
czenia ni żé te potym w ciągłą 
daninę zamienione zoftały. Już 
powyżey w §. XIL wy wiódły fię 
doftatecznie początki Swięto-Pie- 
trza: Już w $. XVL okazało fię 
płonne i niepewne mniemanie ; 
o życiu” zakonnym -Kazimierza X 
toż o iego święceniu i włożonych 
niby na Polfkę, za uwolnienie te- 
goź z klasztoru i od ftopnia dya- 
końfkiego, obowiązkach : Tu tyl- 


~ —_ Z z rza W 
SSE r > 
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208 / Dziele r PRAWA. 
= ko oftrzedz pozoftaie, że ieśli nie 
R.1045 zaprzeczamy zupełnie Długoszo- - 

wi wfpomnionego pofelftwa , lų- 

bo o nim Żadney wzmiańki da- 
wnieyfi Dzieiopisowie nie czynią; 
przyznać go żadną miarą nie mo- 
żemy Benedyktowi : A że i Na- 
ftępca iego Grzegorz VI. rok-tyl= 
ko ieden fiedział na Piotra Stoli- 
cy; wypada, że rzeczone posel- 
fwo od jednego, ze trzech owych 
do Papieztwa konkurentów, Wy- 


flane było. 


przeniesie- I. Idąc za przewodnićtwem 


nie Kate- Długosza, prz znaćb otrzeba, 
dry: Smo-— AN > 
grzeskiey Że ieszcze Mieczyfław 'fundował 


zBYSYY Bifkupftwo w Smogrowie: Ze Ka- 
da wiatedra ta R. ro41. nie wiedzieć 


R. 1052. z jakich przyczyn Byczynę za 
Smogrów zamieniła: że nakoniec, 


z równo nieprzewidzianych pobu- : 


dek, około R. 1052. do W rocła- 
wia przeniefiona , nowego nieia- 
ko W osobie Kazimierza zyfkała 
fundatora. Zatwierdzić te troi> 
fte względem wspomniońego Bi- 
fkupftwa odmiany , byłoby zbyt 
zaufać świadećtwu tego Dzieiopi- 
. Sa, 


oczki 
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sa, którego iuż wyżey grube o- 


myłki wytknęły fię: A że da- R.1045 


wnieyfi od niego obcy i kraiowi 
Kronikarze, nic o tych przeno- 
finach nie namieniaią; gdy on po- 
dobno tylko na powadze bezi- 
miennego Życia Bifkupów Wro- 
cławfkich Dzieiopisa zasadza fię; 
śmiele całą tę powieść do liczby 
baiecznych odsyłamy. Bo że Bi- 
fkupftwo W rocławfkie tegoż cza- 
fu, co i inne katedry polfkie przez 
Bolefława I. fundowane było; że 
pod rząd Metropolity Gnieźnień- 
fkiego przyłączone zoftało ; do- 
wiodło fię tego iaśnie w $. IX. 
na mocy Świadećtwa współcze- 
śnego Dytmara. Miał Słąfk od 
pierwszey przyięcia Wiary S. 
epoki, (wego Bifkupa : nie ma śla- 
du, aby przez iakowe zamieszki 
Katedra ta upadła: więc i za pa- 
nowania Kazimierza I. ftała, po- 
dług pierwotney fwey erekcyi. 
Pozwoliwszy w reszcie Długo- 
szewi na te przenofiny, dla po- 
więkfzenia dzieł Kazimierza, któ- 
remi w dzieiach Kościoła Polikie- 
go flynie ; RE i 


Tom I. 


nro  Dziere 1 PRawa' 


===" fądzić O nich nie można, tylko, 
R. 1045 że dla przydłuższych w Czechach 
i Siąfku zawieruch , wynieśli fię 

z Wrocławia Bifkupi: A po za- 

spokoieniu fąsiedzkich i domo- 

wych rozruchów, z pomocą i po- 

wagą Kazimierza, do właściwey 

A {wey ftolicy powróceni zoftali. .. 

Ku poparciu tey prawdy, fzukay- 

my iefzcze rzetelnieyfzego mnie- 

nania Długosza źrzódła , a mia- 

nowicie zaitanówmy fię, czyli nie-- 

baczność dawnieyszych Pisarzów 

| ; w wyszczególnieniu dwóch podo- 
bnych fobie w ięzyku łacińfkim 

miatt, Wrocławia i Władysławowa „ 

udzielnemi katedrami bifkupiemi 

. zafzczyconych, nie była właściwą 

błędu tego zasadą ?.. Dwa były 

miafta w Polszcze pod Wiadysta- 

i wów imieniem Stary i nowy Wta- 

* dystaw czyli Władysławów: Vladi- 

flavia fenex albo vetus, et Vladisla- 

via: junior seu nova. Wiadystawów 

ftary podług domyfłu naypowa- 

żnieyfzych nafzych Kronikarzów, 

był ftolicą katedry Kujawfkiey 

albo Kruświckiey, iedney z tych, 
których  Beleflaw Chrobry był 
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fundatorem.  Miafto wspómnio- = 
ne było iedno z znacznieyszych 
w Kujawach, obszerniey. nieró< 
wnie iak poźniey ograniczonych, 
leżące w Woiewództwie tera- 
źnieyszym Kalifkim obok Kofa i 
Brudzewą :. Doftarczało Chrobre- 
mu gco. Kiryśników i 2,000. Ko- 
piynikow, iako świadczy Marcin 
Gallus: dziś ledwo po rozwalinach 
o wielkości iego domyślamy fię , 
ani w żadney nie doczytuiemy fię 
Kronice, kiedy i z jakiey przy- 
czyny tey ruinie podpadło: Nay- 
pewniey , w czafie napadu na Pol- 
fke Bretysława Xięcia Czefkiego, 
ogniem i mieczem fpultoszone, 2 
zamieszki bezkrólewia lat ieszcze 
kilka potym trwaiące, rozpędziły 
małą garitkę miefzkańców w gru- 
zach pozoftałych ukrytą. W tym 
mniemaniu, gdy bez pochyby Bi- 
fkup Kajawfki czyli Władyfiawo- 
wiki (Vladislaviensis ) ftolicę fwey 
Katedry utracił; gdy przez czas 
nieiaki w pobliższym Dyecezyi 
fwey mieście, a może W Byczynie 
fzukać przytułki mufiał; gdy Za 
powrotem Kazimierza kray fig 
02 


R. 1045 
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zafpokoił , a miafta pierwfzą świe- 
tność odzyfkiwać poczęły; mógł 
Król wspomniony przyłożyć fię 
powagą i ftaraniem fwoim, aby 
Katedra Bifkapów Kujawfkich do 
Wiadystawowa wróciła: A Dzie- 
iopisówie obcy, między wyraza- 
mi łacińfkiemi Pratt/lavia «et Vla- 
diflavia, nię doftrzegaiący różni- 
cy , dali pochop poźnieyfzym kra- 
iowcom, Że to, co właściwie o Ku- 
jawikiey czyli Władyfławfkiey ka- 
tedrze rozumieć fię miało, do Wro- 
eławikiey przyftófowali. Niedługo 
atoli Bifkupi Kujawscy w fwey 
ftolicy zoftać fię mogli.  Zruyno- 
wany raz Władyfławów, nietyl- 
ko: pierwszey fwey świetności nie 
odzyfkał, ale coraz kuwiększe- 
mu upadkowi i nikczemności na- 
kłaniał fię: Przeniefiona zatym do 
Włocławka Katedra Kujawika. A 
lubo pewności nie masz, w któ- 
rym właściwie czafie i przez ko- 
go odmiana ta naftąpiła; Można 
atoli domniemać fię, że gdy na- 
wróceni Pomorzanie, do rządu 
Bifkupftw Kujawfkich przyłącze- 
ni zoftali;  Miafto Włocławek za 


| 
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ie- = wayzręcznieysze do zarządzenia S===F" 
gł ową i dawni Owczarnią u- ©1943 
g nową 1 dawnieyszą Uw ą 

fię patrzono. ; 
by | 

do Te są wiadome nam dzieła, 
je- które. Kazimierz I. podiął dla do- 
A~ bra panuiącey Religii: Uczynił 
A pewnie więcey dla niey, bo ca- 
ai= łe rządy iego, fzczególnieyszey 
a- o zagruntowanie iey w kralu 
u- dowodzą ufilności, ale nieszczę- 
a- ściem, zaginęła pamięć wielu czy- 
'0- nów iego znamienitszych: Czas, 
go który nam okropne przez woy- 
ey ny i intrygi fpóleczeńftw ludzkich 
o~ fpuftoszenia, gorszące potomnych 
rl- Przodków czyny, z nieiaką fkru- 
jie pulatnością do wiedzenia podaie ; 
e- ukrył w niepamięci, niby przez 
a- zazdrość nieiaką , te Narodów i 
do Monarchów dzieie , które dla nay- 
A poźnieyszych Potomków wzorem 
Ó- i przykładem bydź miały! Będzie 
o- atoli zawfze Kazimierz Í. za nay- 
1a gorliwfzego Kościoła Polfkiego 
a- obrońcę poczytany: Jemu Swie 
lu ckie i Zakonne Duchowieńftwo, 
A ugruntowanie fwoiego iefteftwa 


z wdzięcznością wiekami przy- 
O 


ZIĄ Dzikre Ir PRAWA 


=== znawać będzie: a Wiara panu 
R.1045 jąca, zbyt za poprzednika iego 


zachwiana, a w czafie bezkróle- 
wia łedwo nie z fzczętem ofła- 
biona, Refłauratorem go fwym gło- 
fić nie przeftanie. 


§.. XIX. Stan rzeczy Ko- 
ścioła Polskiego za Bo- 
lestawa JI. R, 1058. 


rządzona w naydofkonalszy 

fposób przez Kazimierza wę- 
wnątrz Polfka, zabezpieczona ró- 
wnie od zewnętrzney napaści i 
intrygi; otworzyła Bolefławowi 
II. nayswobodnieysze panowanie. 
Pan ten, ledwo fzesnaście lat 
wieku (wego liczył, gdy go oy- 
ciec obumarł : Kredyt atoli i po- 
waga matki Dodrogniewy, a fto- 
dka pamięć i poszanowanie oy- 
ca, mimo zamachy możniey- 
szych, dokazaiy, że publicznym 
obrządkiem -w Gnieźnie od Ar- 
cy - Bifkapa Stefana w przyto- 
mności fwych Suffraganów koro- 
nowany, zarządzał przez długi 
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czas Króleftwem nayfpokoyniey. z 


A lubo wyprawa iego pierwsza 
do Węgier, dla dania poręki Beli 
przeciw „Jędrzeiowi, druga prze- 
ciw Spitygniewowi Xiążęciu Czefkie- 
mu, Wyzuć braci z działu oyco- 
wfkiego zamyślaiącemu , / daley 
Prusaków bunty, chciały go mieć 
nayczęściey w polu; nic to prze- 
cięż kraiowey nie zmieszało fpo- 
koyności: Kwitnęły wewnątrz 
rząd, fprawiedliwość , rolnictwo 
i handel, a zewnątrz, Król z Na- 
rodem w większe coraz wbiiał fię 
poszanowanie ... W takowym 
to rzeczy ftanie , rozszerzało fię 
coraz po dalszych kraiu zakątach 
Wiary S. światło: Duchowień- 
ftwó przy protekcyi tronu, od 
prześladowania i wszelkich - po- 
wołania {wego przeszkód oswo- 
bodzone, pracą apoftoliką, przy- 


kładem i nauką , większe coraz, 


„poważenie w fercach wiernych zy- 
fkiwało: a wyrok ów królewiki, 
którym za świadećtwem „jana Pi- 
"sarza życia Bifkupów Wrocła- 
wfkich, po usunieniu Cudziem- 


ców, Rodakom do katedr i pre- . 


K4 
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latur wftęp otwarty zoftał; ofwo- 
ił z czasem i przynęcił do Kościo- 
ła te duchy, które, pewnie dla 
famego ięzyka obcego, wftręt bra- 
ły i niechęć do ftanu duchowne- 
go i famey Wiary... Był to 
krok, ledwo niepierwszy Bo- 
leflawa , niepośledniey iego do- 
wodzący polityki: Krok , który 
dobru panuiącey Religii i całego 
kraiu zaradził nayfkuteczniey , a 
intrygi zagraniczney wpływ na 
zawsze przeciął. Wiedział do- 
brze Bolefław, że Cesarz Hen- 
ryk IV. i fprzymierzeni z nim 
Xiążęta niechętni mu byli: nie 
były mu tayne i Rzymfkie wi. 
doki, osobliwie z podniety An- 
drzeia Króla W egierfkiego ku fo- 
bie powzięte, a prawom i tytu- 
łowi iego królewikiemu uwłacza- 
iące: W zgardził atoli tym wfzy- 
ftkim: bo złączony, przez ufta- 
wę iego , dobra Religii z kraio- 
wym interefs, zbyt ważnym osą- 
dził, aby do cofnienia iey, wzglę- 
dy zagraniczne zniewolić go mia- 
ły, a dzielny rząd i niepoślednie 
fily kraiowe, zabezpieczyły go 


e. WR SU > mam "U WŁ 
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od tych zamachów, które nań go- === 
tować mogły niechętne duchy. R 7958 
Dał nadto Boleftaw drugi w.po- 
czątkach panowania fwego, nie- 
płonny dowód, iak przychylnym 
był na wzór oyca dla Duchowień- 
ftwa, iak trofkliwym o rozkrze- 
wienie po całym kraiu mało ie- 
szcze znanych nauk. Oyciec i 
pradziad iego w zaprowadzeniu 
do Polfki Zakonu Benedyktyń- 
fkiego , {amey Małopolszcze przy- 
chylnemi okazali fię: Wielko- 
polfka , znała z odgłosu użyte- 
czność tego Zgromadzenia , po- 
żytkować z niego nie mogła. Aby pandzcya 
więc Bolefław i potrzebie tey pro- Klasztoru 
wincyi zaradził, i z ślubu fwe- Eb. 
go w Płocku uczynionego (iako 
świadczy Długosz w Księdze III. 
a Miechowita w Księdze II. ) za po- 
myślność wypraw fwych do Wę- 
gier i Czech, wypłacił fię; Zakłada 
w Mogilnie klasztór, iprowadza 
do niego iuż nie z zagranicy, ale 
z Tyńca nową osadę, a w upofa-- 
żeniu iey, niemniey gorliwy iak 
wspaniały, nietylko famo miafto 
Mogilno, ale i w przyległościach 
Os 
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tyle iey wieczyftym nadaie pra- 
wem , Że klasztor ten, miimo fitrat 
nie poiednokrotnych, dziś ieszcze 
wielkości i hoyności fundatora 


- fwego dowodzi. 


R. 1074 


$. XX. Rozwolnienie oby- 
czaiów przez Bolesława. 
Rok 1074. 


(Chwalebne panowania Bolefła- 

wa Il. początki, przyćmiło 
wkrótce wolnieyfze pożycie. Złe 
przykłady, ciągną zawsze za Ío- 
bą wzgorszenie , iakożkolwiek 
przez krewkość ludzką usprawie- 
dliwić fię mogą: Też fame, z o- 
sób pewnego ftopnia wzięte, nie- 
tylko lud do podobnych ośmie- 
łaią bezprawiów, ale go nieiako 
z niemi oswaiaią. . . Póki. Bole- 
flaw wiek fwóy młody, pędził 
pod okiem  Dobrogniewy matki, 
póki pamięć szańownego oyca 
tkwiły w iego umyśle; póty u- 
miał te nawet na wodzy utrzy- 
mywać zapędy, które ledwie nie- 
oddzielne są od młodości, wolno- 
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ścią podsyconey: póty szanował 
obyczaie, baczny na rozwolnienie 
lub ugruntowanie ich, od dobre- 
go lub złego przykładu zależą- 


„ce. Wyprawa pierwsza Rufka, 


zmieniła fposób iego myślenia: 
Drżała Ruś przed zwycięzkim ie- 
go orężem , płaszczyło iię wfzy- 
ftko waleczności iego, ale pozo- 
ftały w domu obywatel, w fa- 
mych tych zwycięftwach ruinę 
blifką i zgubę fwoię przeglądał. 
Patrzał on naprzód zdaleka, cze- 
go potym fam doświadczył, ia- 
kich zdzierftw, rabunków i ro- 
fpufty, nie dopuszczało fię żoł- 
nierftwo , rozwolnieniem karno- 
ści woyfkowey uzuchwalone: Pa- 
trzał na zamknięty do Króla przy- 
ftęp ludowi, zażalaiącemu tyfią- 
czne Żołnierza gwałty: doświad- 
czył nakoniec w osobie Micifła- 
wia Szlachcica, tracącego Kryfty- 
nę żonę przez nierządną ku niey 
królewiką miłość, że ten fam do 
nzypierwszych  nierządów był 
przewodnikiem, który ie i przy- 
kładem {wym , i karami polkra- 
miąć, pierwfzy był winien! Ale 
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s= njierównie więcey dotykało to 
R.1074 wfzyftko matkę królewfką, któ- 
ra,iako w uwielbieniu fyna, chwa- 
łę fwoię, tak w bezrządzie te- 
goż, iego własną i całego kraiu 
przewidywała zgubę. Czyniła o- 
na na odwrócenie go od rospu- 
fty, nayufilnieysze ftarania: uży- 
wała nayzdrowszych śrzodków 
przez r: ady i macierzyńlkie napo- 
minania, ku zapobieżeniu wzma- 
gaiącemu fię złemu: Wfzyftkie 
atoli lekarftwa te, były daremne, 
bo choroba nad famym Bolefia- 
wem górę brać zaczęła. Nie chciał 
przyimować i fłuchać żadnych 
przeftróg, bo iuż zbyt wolne ży- 
cie polubił, a w mocy fwey, i 

- fłabości poddahych, nadto zau- 
fal! .. Wszakże, gdyby Dobro- 
gniewa mniey była trofkliwa i ba- 
czna na gorszące poftępki fyna; 
Zył iuż na ów czas Staniffaw Szcze- 
panowjki Bifkup Krakowfki! Gor- 
liwość Pafterza tego nienaganno- 
ścią obyczaiów , i Życia świąto- 
bliwością poparta, nie mogła być 
oboiętną na fzerzące fię w kraiu 
zgorszenia, a pałalące dobrem 


dh 
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Religii, i dolą całego kraiu o 
ce, radziło użyć nieodwłocznie "TOR 
tych śrzodków, Któreby i z cha- 
rakterem iego zgodne były, i ho- 

nor królewiki ocaliły. 


$. XXI. Swiety Stanisław 
napomina Bolesława. 
de TOZ 4 


Powrócił Bolefław , z pierwfzey 
wyprawy Rufkiey Roku 1073. 
Niezmierne, które z fobą przy- 
wiózł łupy, liczni jeńce, tryum- 
falny wjazd iego do Krakowa 
otaczaiący, chwała nakoniec ca- 
łego Narodu i odgłos Zwycięzcy, 
którym go tytułem , podchlebne 
i podłe duchy uwieńczały, przy- 
tłumiać i wymazywać z'powsze- 
chney pamięci zdawały fię , nie- 
dawno wrażoną na umyfły wfzy- . 
ftkich Stanów trwożliwość. Je- 
den Stanifław, nieporuszony za- 
wsze w przedfięwzięciu , a bla- 
(kami przemiiaiącemi uwodzić fię 
nie umieiący , patrzał oboiętnie na 
te znikome woyny Rufkiey zy- 
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fki: A doświadczywszy, iako zas 
ciągnione na Rufi od. Bolefława 
nałogi, coraz bardziey górowa- 
ły; poftanowił umyślonego iuż 
dawniey zażyć lekarftwa. Idzie 
zatym do Króla fekretnie, dono- 
fi mu o publicznym pogorszeniu 
i fzemraniu powszechnym, prze- 
kłada okropne nierządy, które 
z przykładu iego kraiowi i trono- 
wi iego groziły, ūpomina nakoniec, 
iako gorliwy Pafterz, a profi, ia- 
ko przychylny Monarsze fwemu 
poddany, aby przeftawszy na tey 


przyiacielikiey przefirodze, fiebie 


i cały Naród, w powszechney 
trwodze zafpokoił. Zdawało fię 
zrazu, że Boleflaw wfzedł w po- 
wody tak fłuszney Pafterza'gor- 
liwości, że fię zaftanowił nad o- 
kropnemi nierządów fwych fku- 
tkami: Że odzyfkać chciał kredyt 
i ffawę w Narodzie, niemało u- 
szkodzone. Jakóż ieśli nie od- 
dalił od fiebie zupełnie tych cie- 
ni, które go w oczach Narodu 
czerniły; oftrożnieyfzym przecięż 
bydź ftarał fię: i aby na dworze 
fwoim wszelka przyftoyność za- 
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chowana była, zalecił. Uspokoił 
fię zatym trofkliwy o fwe oby- 
czaie Naród, a Szczepanow/ki, iuż 
fię niby przekonał, że krok ten 
iego, nie w Żaden opaczny, ale 
w naylepszy fposób tłumaczony 


. + przyięty zoftał. Ważył on z je> 


diey 'ftrony wieku młodego za- 
pędy, z drugiey miarkował nay- 
lepsze Króla do dobrego fkłon- 
ności: a z przewagi tych nad tam- 
temi, naypomyślnieysze fobie ro- 
kował nadzieie. Ale, że nie znał 
dworu Bolefawa, i przewrotney 
iego polityki; że fię mało zafta- 
nawiał nad intrygą, która npieod- 
dzielna prawie ieft od tronów ; 
padł wkrótce ofiarą tey zemście 
i nienawiści, którey pospolicie 
wierni Monarchom fwym poray- 
cy, ludzie szczerzy, względami 
na osoby i fwóy własny interefs 
nie-oglądaiący fię , a na famo do- 
bro Narodu i tronu baczni, pod-. 
padaią! Dał z osoby fwey nay- 
gorliwszego Pafterza przykład : 
A iako wierny Poradnik , dopeł- 
niał tego obowiązku, na który 
cządko odważaią fię ci, którzy 


meremme, 
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famowładnych Mocarzów fkłada- 
ią rady. 


R. 1074 


Bolesław prześladuie Swie- 
tego Stanisława. 


Na lat kilka przed poniechęce- 

niem z Bolefławem , nabył 
Stanifław na.rzecz Kościoła Kra- 
kowikiego części wfi Piotrowina 
w Woiewództwie Lubelfkim le- 
Żącey. Dziedzic iey Piotr, ode- 
brawszy umówioną przy Świa- 
dkach fummę (bo ieszcze pod 
ów czas, w kontraktach kupna i 
przedaży , fama dobra wiara, pi- 
sma zaftępowała ; ) dopuścił za- 
raz za życia fwoiego Bifkupowi 
wolnego części fprzedaney dzier- 
ženia. Już lat trzy miiało, po 


/fpokoynie patrzyli, na odprzeda- 

ny przez przodka fwego maiątek : 

A będąc Świadkami tey, przeda- 

| ży, myśleć nawet nie mogli o fpo- 
u sobach prawnych wzruszenia iey. 
Był zatym pewien. nabytku fwe- 

go Biikup, byli fpokoyni krewni 


śmierci Piotra , iako krewni iego - 


az 
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Piotra, wiadomi o umowioney 
przez niego dobrowolnie, a wy- 


R.1074 


liczoney całkowicie przez Stani- , 


fiwa kwocie. Tym czasem, na 
dworze Bolefława, wrzała coraz 
większa: przeciw Bifkupowi nies 
cięć :. Rozchodziły fie po całym 
kraiu wieści, lżące honor iego, 
ćmiące gorliwość, nayczerniey- 
szemi kolorami: Dano wreszcie 
dö zrozumienia , że Król radby 
widział upokorzonego tego, któ» 
rego kredytu i powagi lękał fię. 
Sukcefforowie Piotra, czyli fami, 
w niechęci Króła ku Biikupowi 
podchlebne zamyfłów fwych wró- 
żąc fobie zyfki, czyli od ftuże- 
bnych królewfkich poduszczeni, 
chwytaią fię tey pory: Zapozy- 
waią przed fąd królewiki Bifku- 
pa, iako niby nieprawego części 
Piotrowina Pofieffora: Zadaią mu 
podftępne maiątku tego nabycie: 
zaprzeczają dopełnienia umów 
kontraktowych, a razem o gwał. 
towne wybicie fiebie, iako pra» 
wych. dziedzićktwa Piotra nafię- 
pców, zafkarżaią. ,. Złożył był 
na ów czas fądy zwyczayne Bo. 
iom I. P 


A 
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lefiaw, na równinach między So/- 
cem i Piotrawinem. Stawa na nich 
Stanifław, popiera fwey fprawy 
kilkoletnim i fpokoynym , ieszcze 
za Życia Piotra, nabytey części“ 
dzierżeniem : przekłada, iż famo 
trzechletnie milczenie, przekonać 
fąd powinno , o napaftney i wy- 
myśloney pieni: wreszcie odwo- 
łuie fię do świadków, w których 
rzetelności i fumienności, nay- 
większe pokładał zaufanie. . . . 
Nie mógł Sąd Królewfki, tak fu- 


_sznemu, przeszkodzić żądaniu, nie 


mógł odmówić tego, có w nay- 
gorszey fprawie dowodziłoby ia- 
wney ftronności: Przyftał na Żą- 
danie Bifkupa z tym większą po- 
wolnością, im więcey go dopu- 
szczona prawność, o ukryciu 
przygotowaney intrygi zapewnia- 
ła. jakóż nie omylił fię nafwym 
mniemaniu : Powołani na czas, 
przez (ąd wyznaczony Świadko- 
wie, iedni podobno od fukcefio- 
rów przekupieni, drudzy rzuco- 
nym przez dworlkich poftrachem 
o pewney _niełasce królewikiey, 
ieśliby za Bifkupem świadczyć po- 
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ważyli fię, przeftraszeni, inni, ESC 
osobliwie pokrewni zmarłego Pio- ©: 1974 


tra, uwiedzeni zyfkiem, z powró- 
cić fię maiącey do domu fwego na 
wspólny podział części; nie fta- 
Waią dofądu: Już więc fobie ftro- 
na pewną wróżyła wygraną, iuż 
i fad do obwołania przygotowa- 


"nego wyroku gotował fię. Sam 


tylko Staniław równo o fwey nie- 
Winności , iak i o dobroci fwey 
iprawy przeświadczony, wątpić 
nie chciał , aby Bóa, nie iuż jie- 
go własney, ale Kościoła krzy- 
wdy poprzeć nie miał: On fam 
przewidywał pewny fposób dźwi- 
gnienia tego „intereffu, gdy o nim 
nayprzychylnieyfi iego przyiacie- 
le i poradzcy zwątpili. Pełen więc 
dobrey nadziei, ftaie powtórnie 
przed Królem, doprafza fię na no- 
wo o zawieszenie do trzech dni 
oftatecznego dekretu, i aby Kró- 
la z fądem całym przeświadczył, 
iż nie dla famey zwłoki tey ie- 
Bo fzuka łafki, oświadcza fię pu- 
blicznie : iż gdy powołani prze- 
zen świadkowie , .niewinności i 
prawdzie odmówili świadectwa ; 
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emm ody fprawa iego, a raczey Ro- 


R. 1074 żcjoła Bożego, przez złośliwe ra- ` 


dy i pogróżki, Żadnego popar- 
cia w pomocy ludzkiey nie znay- 


duie ; Przedfiębierze i obiecuie , 


ftawić famego Piotra, części fo- 
bie uprzedaney dziedzica, które- 
goby Świadectwo, Sąd, o potwa- 
trzy na fiebie, rzuconey, a kre- 
wiiych iego, o odebraniu prze- 


zeń umówioney kwoty, przeko- 


nywało. 


sistant Przyrzeczenie takowe zdumi- 
bronie ło wfzyfikich: Bolefław, z całym 
swoieyfwym fądem poczytał go za do- 


© 
wskzeza wód nieiakiego W Bifkupie po- 
mieszania: Dworscy, bacząc na 
trzyletni czas od Śmierci Piotra 
upłyniony, grubemi go żartami 
nicowali i wyszydzali. Wszak- 
że nie śmiał odmówić Król, i tey 
oftatniey wyroków fwoich prze- 
włoki: Był ufiebie pewien, za- 
wftydzenia Biikupa , oglądać fię 
przecięż mufiał na iego kredyt, 
a podobno i na fzemranie tych, 
którzy o przenaięciu i zafiratze- 
hlu świadków byli wiadomi . . - 
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Tym czafem Bifkup udaie fię z pla- 
cu fądów , do blilko leżącey wii 
Piotrawina: Zwołuie przytomne 
Duchowieńftwo, oznaymuie mu 
krzywdę Kościoła, która tylko 
zawieszoną zoftała [przez dekret 
królewiki, donofi o przedfięwzię- 
tym ku odwróceniu iey śrzodku, 
a na uproszenie błogofławieńitwa 
Bofkiego, trzydniowe nabożeńftwo 
i poft nakazuie. Stało fię we wfzy- 
ftkim woli Bifkupiey zadofyć. Dnią 
trzeciego, idzie on otoczony li- 
cznym Duchowieńf:yem i pofpól- 
ftwem do grobu Piotra: Powta- 


rza tam na nowo gorące do Nie- 


bios modły: oświadcza w obec 


przytomnych, pobudki, które go 


dotego zniewoliły kroku: Wre- 
szcie pełen Wiary i ufności wmo- 
cy Naywyżlzego,wfkrzefza trzech- 
letniego trupa Piotra, i prof 

przed Sąd Królewiki przyprowa- 
dza. Zadziwiony, a raczey ftru- 
chlały Król z całym Sądem na to 
widowiiko, nie mógł w nim nie 
doftrzegać widoczney ręki Nay- 
wyższego, która mu równo iak 
drugiemu Ba/tazarowi groziła przez 
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Piotra! Nie mogli i krewni uyść 
naywyższego zawftydzenia , i nie 
ściągnąć na fię bezczelnych po- 
twarców plamy, nie śmieiący za- 
przeczyć iawnego, a w obec li- 
cznych świadków zdarzonego cu- 
du. Słucha zatym Król niepo- 
dległo żadnemu podeyrzeniu świa. 
dka: Zapewnia go Piotr o wol- 
ney części dziedzićtwa fwoiego, 

rzedaży: Swiadczy, iż umówio- 
ną dobrowolnie fummę od Bifku- 
pa odebrał: Wytyka okoliczno- 
ści mieysca i czasu, które tęż 
ugodę poprzedziły, lub po niey 
naftąpiły: Odwołuie fię nakoniec 
o rżeczywifości zeznania fwego 
do tych wfzyftkich, którzy wiadomi 
rzeczy, albo wyznać prawdy nie 
chcieli, albo ią z różnych powo- 
dów zaprzeczyli. Upadła zatym 
cała intryga, która pienią tą po- 


wodowała : Zawftydzeni wfzyfcy 


ią prowadzący , ale naywięcey Bø- 
lefiaw, który w nadziei pognębie- 


nia Bifkupa, własne upokorzenie ` 


znalazł + Rad nierad więc, zarzuty 
przeciw niemu poczynione, za po- 
twarcze ogłofił , nabytek części 
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Piotrawina za prawny uznał, i ten 
Bifkupowi i Kościołowi Krako- 
wikiemu wiecznemi czasy przy- 
fądził. Piotr zaś, upomniawszy 
groźno pokrewnych, aby za po- 
twarz na Bifkupa rzuconą poku- 
towali, odprowadzony był nazad 
do grobu: gdzie, lubo mu S. Sta- 
nifław przedłużenie na lat kilka 
Życia ofiarówał; on, oświadczy- 
wszy, iż w krótkim czafie ufpra- 
widliwi fię zupełnie Boau, po- 
tecił fię tylko modlitwom iego, i 
w tymże grobie pochowany po- 
wtórnie zoftał. (4) 


$. XXII. Powtórna na Ruś 
bolesława wyprawa. 


U pomniany przez S. Stanifława 

Bolefław , powściągnął fię od 

tego wfzyftkiego, co go w oczach 

łepiey myślących pae? a caly 
4 


fq] Pierwszy z Dzie1opisów naszych Długosz , 
cała tę'o wskrzeszeniu Pioira przez S. Sta- 
nisława historyą Opisuie. Poźnieysi z nie- 
g9 lą wyięji. Dawnieysi, iako Kadłubek 
Krakowski i Boufa? Poznański Biskupi, za» 
mijczeli o niey zupełnie. Nie wypada prze: 


À 
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Naród w powszechności trwoży- 


R. 1077 +9: Przywrócił w woyfku do pier- 


wfzych klub rozwolnioną karność, 
a odboku fwego oddalił tych wfzy- 
ftkich , których wolnieysze zda- 
nia i obyczaie raziły publiczność. 
Pomógł ku temu niemało i lift 
Grzegorza VII. w Roku 1075. do 
Króla pisany, gdzie z przeftróg 
tamże umieszczonych dorozumie- 
wać fię można, iż Papież (uwia» 
domiony pewnie od S. Stanifiawa 


cięż stąd, aby, albo Długosz utworzył ią 
sobie bez żadney zasady. albo dawnieysi od 
niego, dla tego o niey nie wzmiankowali, 
Że ią za baijeczną poczytali. Winą ich ra- 
czey będzie , + niehaczność i niedokładuość 4 
Co się zaś Długosza tycze, miał 0n po Só» 
bie trzdycyą , czyli podanie kralowe kilku 
Wieków : miał dowód z historyi w Pacierzac 
Kapłańskich z wiadomością Stolicy S. umie- 
fzczoney : mógł mieć ieszcze teyże prawdy 
Świadectwa, z Atchiwów Kościelnych lub cy» 
wiłnych, z czasem zatizconych, a to wszy 
stko , za mocny powód umieszczenia, w dzie- 
iach swoich tak znakomitego przypadku. Mógł 
'wprawdzie nie czytać Długosz dekretu Ka» 
nonizecyi S. Stanisława, która Roku izsz 
pszypadła. Lecz gdy tak dekreca , iko i 
caiey Kanonizacyi SS. processa, z czasem 
dopiero udoskonalone zostały ; pewnie i ten, 
o który rzecz idzie, mógł zamiłczeć szcze- 
gólne cnoty i cuda. S$. Stanisława, ale przez 
to, rzeczywistości ich nie osłabił i nie za» 
przeczył. 
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o krokach, które on do upamię- S=>=== 
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tania Króla przedfięwziął ) chciał 
także z {wey ftrony, radami i u- 
pomniepiami fwemi, do dobra ie- 
go własnego i całego kraiu przy 
łożyć fç (Afa Conciliorum Fom: PI.) 
Naftąpiia wurótce powtórna na 
Ruś wyprawa. Zzafław Riążę Ki- 
jowiki, wygnany przez H/fzefta- 
wa Xiążęcia Połockiego z fwey 
dzielnicy, gdy u Cesarza Henrys 
ka IV. i Grzegorza VII. Papieża 
daremne o pofiłki przeciw na- 
jezdcom czyni kroki; -przymu- 
szony zoftał profić o nie Balefia- 


Wa, w nadzieię tego pokrewień- 


ftwa, Które między niemi przez 
matkę królewiką córkę Włodzi- 
mierza I. a rodzoną „jarofława Z. 
oyca Jzqfława oltre zachodziło. 
Miał Bolefiaw wielorakie do Xią- 
żąt Rufkich urazy, miał prawo 
do nay wyższego nad niemi pano- 
wania, orężem pradziada Chrobree 
go zagruntowane , a w nayśwież- 
szey tkwiły mu i całemu Naro- 
dowi pamięci, naiazdy i rabunki 
Mazowsza, w czafie bezkrólewia 
przez a arofawa AOR Anie: ale 


% 
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=== podobño ambicya, okazania Cesa? 

R. 1077 yzowi i Papieżowi góruiącey nad 
niemi możności, nadzieia pewnych 
i bogatych zyfków z daney Iza- 
flawowi pomocy, chęć oraz roz- 
szerzenia granic pańftwa i pano-. 
wania (wego, naąymocnieyszą te- 
go przedfięwzięcia była podniętą. 
Z tych więc powodów wchodzi 
na Ruś czerwoną. Słaby odpor 
zrobił go wkrótce panem tey ob- 
szerney prowincyi: wszędzie mu. 
nieprzyiaciel uftępował, bo zwąt- 
piwszy o wfzyftkim, rad był oca- 
łić Kijów ftolicę. Przyszło za- 
tym, w poblifkości tey, do oftate- 
czney rozprawy. Stoczona bitwa 
z Wszewłodem naiezdcą dzierżaw 
Izafiawa, przyniófia Bolefławowi 
zupełne zwycięftwo, a reszfta nie- 
dobitków z wodzem zbiegłych u- 
przątnęła obleżenia Kijowa prze- 
szkody. Chciał Bolefław wziąść 
to miafto fzturmem: były ku te- 
mu użyte wfzyftkie fposoby : Lecz 
waleczność i respacz licznego gar- 
nizenu, wsparta farey płci i mło- 
docianego wieku heroiczną od- 
wagą, daremne czyniła wizyftkię 


g S 
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zamachy: przeciąwszy zatym li- 
czney załodze wsżelką dowozu 
fposobność , głodem go do pod- 
dania fię przymufł. 


Wzięty przez Bolefława Kijów, 
odzylkał co do powierzchowności 
prawego pana w osobie 7za/ława, 
w fkutku zaś, doznał w zwycięz- 
cy, nowego -uzurpatora i tyran- 
na. Ogłasza on, iakoby dłużey 
zabawić chciał w Kijowie, koń- 
cem zabezpieczenia klienta fwe- 
go natronie, i przywrócenia ca- 
łey Rufi fpokoyności: ,, w rze- 
„czy zaś famey, aby był zażył 
„ rofkefzy, które mu ludność han- 
„ dlowego z Grekami miafta , ie- 
„„ go doftatki, miękkość upiefzczo- 
„ nego zbytkami i przepychem lu- 
„ du, atnianowicie, nad wfzyftkie 
„ zmyfłów przyłudy , pochopniey- 
„Sza do ferc uwikłania uroda pię- 
„knych Rufinek, podawała. Po- 
„ lubił, długim żelaza dźwiganiem 
„zdziczały Sarmata, iako drugi 
„ Annibal w Kapuy, Kijowikie po- 
„hęty, fkosztował, zepsuł fię, i 
„Znikczemniał: Jedno przezimo- 


A ZOAZET ZR 
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Bolesław 
bierze Ki- 
jów, tam- 
że iego i 
woyska 
xospusta. 
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=== „wanie w niemęzkim mieście, 
R.1077 , odmieniło z gruntu Króla i woy- 
` ` „iko:  Zmartwiały przyduszone 

„ dosytem uciech waleczne duchy, 

„ rozprzęgła fię obozowa karność, 
„pogromca wielu Narodów Na- 

„ród, zwalczonego od fiebie mia- 

„ĝa rospultą i miękkością tak 

3 -> ,, zwyciężony zoftał; iżby mu pra- 
„Wie uczciwiey zginąć było od 

.,, miecza, niż odfwywali.  Bole- 
„fław , pilny dotąd w woyfko- 
„wych powinnościach , przyftę- 

„pny i hoyny; fal fię podłym 

„ fzafarzem dla lubieżności, win- 

r „nych cnocie upominków: Ufta- 
„ Wiczny w piiatykach , a lichym 
„piewiałŁ towarzyftwie, ftał fię 

i „odludkiem w obozie, i dla fwo- 
„ ichże żołnierzy nieprzyftępnym: 

„ Woienne hafla, roznofity nie- 

z wiaty: z męszczyzn, ten tyl- 

„ko d® niego miał przyftęp, kto 

„ W: fytości rofkoszy niewieścich, 
„mógł być dla rozgorzałey zbro- 
„dniami duszy, nową a przeci- 

„ wog naturze patwa i ugasem. 

» Wiedli do wfzyftkiego złego.Ru- 
„finowie, czuiąc w tym. blifką 
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„ Króla i Narodu zgubę. Bóa też === 
R.1077 


„ Wkrótce wszetecznych ludzi u- 
„„Kkarać nie zaniechał, dopufzcza- 
„iąc w famey Polszcze nowych 
„ wyftępków , które ią wniwecz 
„ obróciły. (Hiftor: Narodu Pol: 
X. Naruszewicza Tom: Li. Kri: IV. 
J. XXIV: j 


$. XXIIL Nierządy domo- 
we pod bytność Bolesta- 
wa w Kijowie. 


| jczne uczą przykłady, iak wie- 
"-— je zawsze ucierpiały Naro- 
dy, przez woyny za granicą to- 
czone: ile fame- potrzeby wo- 
ienne zdała doftarczane , pomna- 
Żały ucifku pozofłałego w kra- 
ju mieszkańca: iak nieznośna ieft 
śmiałość poborców odległością 
naywyższey zwierzchności uzu- 
chiyalona. A ieśli zaftanowiemy 
fię, nad góruiącą w tym razie, 
bez żadney przewagi możnieyfze- 
go nad fiabszym , bogatszegą nad 
uboższyim przemocą; gdy.wWfpo- 
imniemy na nierządy, które, Z za- 


o 
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=== tamowWwanego fprawiedliwości bie- 
RABTR gi ; wypływaią; gdy fię obeyrze- 
my naowo zuchwalftwo ludzi wol- 
nieyszych , marnotrawców , ban- 
krutów , z famego ofzukańftwa , 
podftepów , naiazdów i łotroftw 
żyiących, a łedwo furową praw 
exekucyą od częftszych zbrodni 
wftrzymywanych ; pewnie Żadna 
nie znaydzie fię klęika, któreyby 
nie doznał kray, opuszczony od 
Króla i rady iego, żaden prawie 
kryminał, któryby w liczbie nie- 
szczęść tegoż nie mieścił fię! Cóż 
gdy ieszcze bezprawnik w famey 
zwierzchności zbrodni fwych u- 
patruie potuchy ? gdy winę fwo- 
ię przykiadem poważnieyfzym za. 
flonić, lub wycieńczyć fię fpodzie- 
wa? Już na ów czas 1 ci, któ». 
rzy, namieftniczą fprawuią wła- 
dzę, milczeć muszą, albo cogorsza 
chcąc nie chcąc, pobłażać wfzelkim 
nierządom! W takim właściwie 
ftanie, znalazła fię Polika pod wy- 
iazd Bolefława do Kijowa: Za- 
gęściły fię wszelkiego rodzaiu ło- 
troftwa: zabóyftwa, naiazdy ra- 
bunki, fpuftoszyły kray wfzyftek: 
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| a co oręż Poliki pod zafioną przy- z 
iaznego pofiłku, w nieprzyiaciel- R.1074 - 
fkiey ziemi; to w właśney nie- 

| nawiścią i zemftą powodowany , 

a w bezkarności zaufany , nayfmu- 
tnieysze po febie zoftawiał ślady. 
Ucierpiały naywięcey , nieprzy- 
tomnych rycerzów domy i wio- 
fki: Pozoftali w kraiu ich fąsie- 
dzi, osądziwfzy za nayfpofobniey- 

| szą pórę owę do wetunku, nad- 

| gradzali fobie ftokrotnie , uroio- 

| ne przez fię pretensye: Drudzy, 
bezfilną lądów powagą ośmiele- 
ni, nieprzytomnych właścicielów 

| maiątki, za naypewnieyfzy dla fie- 

| bie wyftawiali obłów: Inni w fpu- 

|  ftoszeniu tychże, zapalczywych i 

f mściwych nieprzyiaciół zaftępo- 

| wali. Niedosyć na tym: Poszła 

śmiałość , z rospuftą wyuzdaną 

złączona, do naywyżizego ftopnia! 

Pozoftałe w domach żony, iedne PR 

ftały fię łupem drapieżnych naie- 

zdników , drugie przy wrodzoney 

flabości , uległy namowom i pō- 

wabom bezczelnych natrętów : 

cnotliwsze i do mężów fwoich 

przywiązańsze, ledwo w/ucieczce 
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eem ną mieysca fkryte lub obronne 

R. 1077 przed owemi miłosnemi rozboia- 
mi znałazły bezpieczeńftwo. (r) 
Zgoła przydiuższe bawienie Króż 
la w Kijowie, rozwolniło praw 
cywilnych i kościelnych karność, 
ucichła sprawiedliwość , -obalone 
wszelkie bezpieczeńftwo, Religia 
i obyczaie do upadku. nachylać 
fię zaczęły. 


Nie mógł o tym wfzyftkim nie 
wiedzieć Bolefław: ale zbyt fię 
iuż do obcych przywiązał rofko- 
szy, aby fię nad okropnemi i bli- 
fkiemi, tych domowych nierządów, 

| ; ' zafta- | 


— 


EZ 


[r] W liezbie tych szanownych niewiast, liczy 
się Małgorzata żona Mikołaia z Strzemiefia 
ców , dziedzica Zembocina. Ta unikaiąc nies 
bezpieczeństwa tych sideł , które swawola 

x i rospusta pozastąwiała cnocie; ukryła się 
z dwiema siostrami, na wieży Kościoła Zem- 
bockiego , i tam spokoynie , aż do powrotu 
męża , zamieszkała. Może nie wicie znala- 
złą naśladownic s: atoli pamiątki iey , nay- 
poźnieysze wieki nie zatrą. Przykład ten ; 
ocalił przyśmioną prawie płci Narodowej sła« 
wę, a potomność przekonał , że ieśli wię< 
ksza część uległa swey słabości; nie brakło 
pizecięż i w tey powszechney zarazie na he. 
roicznych i mężnych Połkach, kcóreby przez 
poszanowanie cnoty, przez winną mężom 
wierność , i przemoc odeprzeć „i powabnz= 
mi sidłami wzgaxdzić , nie umiały, 
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zaftanowił fkutkami. Z drugiey 
ftrony mniemał, że opuściwszy 
natychmiaf Kijów, pozbawi fie- 
bie i Izafława dłuższego w nim 
panowania. Tym czasem rycer- 
ftwo, pofłyszawszy, co fię w do- 
mach ich dzięie; mimo woli i gro- 
źby Króla, wracać do Polfki po- 
częło: Rufini, przy naczelnictwie 
HMszewłoda, poftrzegłszy fłabieią- 
cy coraz w Kijowie. garnizon, oO- 
twartym boiem nań uderzyć i 
wyrugować go z Kijowa umyśli- 
li.- Boleflaw zatym, widząc fię 
od fwoich powiększey części o- 
puszczonym, a od przyiaźniey- 
szych fobie Rufinów, po zabiciu 
Izafława, zdradzonym; wyszedł, 
albo raczey uszedł haniebnie z Ki- 
jowa, w tym tylko fzczęśliwy, 
że dla niezgody Xiążąt Rufkich , 
nieścigany, zresztą woyika znie- 
wieściałego , a z całey tey nieu- 
kontentowanego wyprawy, fpo- 
koynie do kraiu powrócił. 


Tom. Z. Q 


pz 
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Rios; $. XXIV. Powrot Bolesła- 
wa z pod Kijowa: Jego 
okrucieństwa. 


Yy szedłszy w granice Króle- 
. Rwa Belefław, trafił nieia- 


ko na domową woynę, gdy dzie- 
dzice maiątków fwych przez na- 
iezdców 'zagarnionych , mężowie 
i rodzice, żon i dzieci od napa- 
ftników _przywłaszczonych” lub 
zbałamuconych, wftępnym boiem, 
i nie bez wylewu obfitey krwi, 
poszukiwać mufieli. Tu dopiero 
przekonał fię Król, o tych wfzy- 
ftkich nierządach i gwałtach, któ- 
rym, bawiąc W Kijowie , wiary 
nawet dać nie chciał: „doświadczył 
własnemi oczyma, co pozoftali 
w kraiu ucierpieli mieszkańcy, 
gdy on w granicach obcych, za- 
miaft rozszerzenia fławy Narodu, 
łupieztwem i niewieściuchoftwem 
fwoie i Polaka płamił iniię! Nie 
mógł nie doftrzegać źrzódła, któ- 
re tak obfitym klęfk potokiem 
pańftwo iego zalało: nie mógł nie 
przeświadczać fię, aby niebaczność 
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iego na rząd powierzonego fobie 
ludu i zły przykład, nie były nay- 
itotnieyszą owych bezprawiów 
przyczyną! Ale mniey go podo- 
bno ten okropny Poliki zaftana- 
wiał widok, niż bydź mogła pa- 
mięć świeżey hańby, którą przez 
ucieczkę z Kijowa na fiebie za- 
ciągnął: Większą daleko tchnął 
zemftą kutym, którzy go nieia- 
ko przymufili opuścić rofkosze Ki- 


` jowfkie, niż 'ku drugim, którzy 


własną  oyczyznę Spuftoszyli i 
zhańbili! Więc, co tylko ftanął 
w,Krakowie, zapozwać naprzód 
przed fąd fwóy kazał wfzyftkich, 
którzy mimo wiedzy iego , obóz 
opuścić poważyli fię: Aby zaś 
mściwego (wego ducha, niejakim 
fprawiedliwości okrył cieniem ,ści- 
gać razem poftanowił i tych, któ- 
rzy pod niebytność iego na wfzy- 
fiko złe rozpuścili fię: Płci na- 
wet żeńikiey nie przepuścił , iuź 
przez zaciągnioną na fię ohydę i 
fromotę dosyć ukaraney. Nowe 
zatym okrucieńftwa otworzyły fię 
widoki. Padli ofiarą zemście kró- 
lewikiey liczni Rycerze , których 
Qa 
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=== niekarności, ani ratunek. maią- 
R. 1077 tków, ani obrona żon i dzieci wy- 
mówić nie mogły: mniey win-` 
nieyfi, przypłacili winy fwey dłu- 
gim więzieniem: maiętnieyfi, ży- 
cie i wolność , ftratą maiątków 
fwych okupili. Nie uszli frogie- 
go ukarania i ci, których o różne 
zbrodnie , pod niebytność króle- 
wiką popełnione, obwiniono : Nay- 
mściwszym zaś okazał fię Bole- 
flaw, względem żon rycerfkich , 
o niewierność przekonanych . 
Tym, lubo iuż dawno litość mał- 
żonków przeftępftwo to podaro- 
wała; on przecięż nad famych 
mężów okrutnieyszy , nowym ka- 
ry fposobem paftwić fię nad nie- 
mi umyślił, nakazawszy z do- 
mów nieprawe niemowlęta po- 
wyrzucać, a do pierfi matek po- 
przysadzać fzczenięta, aby na pu- 
bliczny wyftawione widok dwoi- 
ftą ułomności fwey odnofiły ka- 
rę. W zdrygnęła fię natura nad 
tym nowym. krewkości ludzkiey ` 
ukaraniem!! Bo wyrok takowy, 
luboby z uft i woli niepoślakowa- 
nego w niczym fędziego pocho- 
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dził, zawsze za oftry i furowy === 


byłby poczytany; z fądu Bolefła- 
wa wypadły, nayokrutnieyszym 
zdawał fię! Jakoż nietayne by- 
ły całey Polszcze powody tak fu- 
rowey exekucyi: Znano, że nie 
prawo, nie fprawiedliwość , ale ie 
doradzała zemfta hańbą własną 
podżegniona: Widziano, iakie zy- 
fki z konfifkat fkarb królewfki od- 
nofił: patrzała z żalem cała pu- 
bliczność , na gorszące iego z Kry- 
fłyną pożycie, ale niemniey nad 

owfzechną OQyczyzny niedolą bo- 
lała! Stękał powszechnie oby- 
watel, ciężarem wymyślnych po- 
datków zgnębiony, nie miał przys 
ftępu do fprawiedliwości ubogi, 
a bogatszy drogo ią opłacać mu- 
fiat! Miatta, dla nieufności w o> 


, piece rządowey, zaniechały han- 


dlu i przemyflu: Wieśniacy przez 
niechęć, ku panom swoim, rolą 
i powinności opuścili: Słowem, 
zgafły prawie w walecznym Na- 
rodzie, męftwo i cnota, bez- 
wftydność, okrucieńftwa i podey- 
zrzliwość opanowały” dwór ca- 
ły, domy fzlacheckie niszczały , 
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= przez Wwzaiemne kłótnie i niefna- 

R.1077 fki, w Duchowieńftwie boiaźń z je- ` 
dney, z drugiey ftrony, prywa- 
ta górę brać poczęła. 


§. XXV. S. Stanisław po- 
wtórnie upomina Bolesta- 
wa i śmiercią gorliwo- 
ści swey przypłaca. 


R. 1078 takowe nierządy pogrążo- 
i 1079. na Polfka, blifka fwego u- 
padku zdawała fię: Wewnętrzna 
niedola , powiękfzała fię zewnątrz 
przez wzgargy i afronty , na któ- 
re nayfłabfi poważać fię zaczęli 
fąsiedzi: Naysmutnieyszą zaś i 
nayokropnieyszą było rzeczą, że 
ku zaradzeniu i zapobieżeniu fze- 
rzącemu fię złemu , fkutecznego 
nie przewidywano lekarftwa. Po- 
dobno możnieyfi panowie iklonili 
byli W/ratyfława KXięcia Czefkiego 
fzwagra, i Swiętochnę fioftrę Bo- 
leflawa, do przełożenia mu po 
przyiacielfku okropnych i blifkich : 
tych nierządów fkutków: Ale, że 
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sady ich, albo mało ważone, al- 


bo wzgardzone okazały fię; cała 


ftwo obróciła oko. Należało to 
iftotnie do Piotra z domu Nałę- 
czów Arcy - Bifkupa Gnieźńień- 
fkiego: lecz gdy ten, czy dla bo- 
iaźni, czy dla innych niewiado- 
mych względów, tak przykrego 
obowiązku podiąć fię nie chce; 
Stanifław Szczepanow/ki, na mocy 
pafterikiey fwey władzy, podiął 
fię powtórnie tey dla Religi i kra- 
iu ufługi. Nie mógł on nie prze- 
widywać, nayzapalczywfzey Kró- 
la ku fobie zemfty: więcey po- 
dobno wątpił, niż fię mógł fpo- 
dziewać pomyślnych fwego przed- 
fięwzięcia fkutków: pomniąc ato- 
li, iako dobry Pafterz, że powo- 
łanie iego, duszy nawet czyli ży- 
cia ofiary za owczarnią fwoię wy- 
magło; a ile Obywatel, umieiący 
poświęcać względy osobifte dla 
dobra współ-braci i Oyczyzny; 
to, co raz przedfięwziął , nieod- 
włocznie ufkutecznił. Rada ewan- 
ieliczna, winny dla Monarchy re- 
spelkt, i fama eż Fiań uży- 
4 
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> cie nayłagodnieyfzych w tym za- 
miarze, radziła śrzodków. Upo- 


> 1079. mniał więc naprzód Stariifław Kró- 


la, famnasam, w nadziei, że ochro- 
nienie zawftydzenia iego , przy 
świadkach i dworfkich , prędsze 
w nim fprawi upamiętanie: fpo- 
dziewał fię, że przyiacielikie ie- 
go rady, więcey nad zapamięta- 
łym dokażą umyfłem, niźli groza 
pafterika, nie wiele ważyć mogą- 
ca na tym umyśle, który z tak 
dawna, na zdeptanie praw bofkich ` 
i ludzkości poważył fię. Nic to 
pr zecięż na twardym i zapamięta- 
łym nie fkutkowało fercu: Przy- 
iął Król z jawną oziębłością Bi- 
fkupa, a rady i napomnienie ie- 
go, z naywiększą nieczułością i 
oboiętnością. Więcey on podo- 
bno o zemście, niż o poprawie 
myślał, gdyby niechęci iego, nie 
zaftanawiała obawa publiczności, 
niezawsze na ucifk niewinności | 
oboiętney. Szły zatym rzeczy, 
dawną drogą , wzmagały fię co- 
dziennie nierządy, fzerzyły fię po- , 
gorszenia. Kiedy więc ten pier- | 
wszy krok, ku poprawie Bole- 
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itawa przedfięwzięty , czczym i 
bezikutecznym okazał fię, a prze- 


włoka czasu, w zapobieżeniu złe- 


mu, wfzyftkie Stany Króleftwa, 
coraz więcey .trwożyć poczyna; 
poftanowił Stanifław, okazalfzym 
i fkutecznieyszym fposobem , od- 
wieść Bolefława od tego uporu, 
który i iemu, i całemu Króleftwu, 
blifkim groził znifzczeniem. Przy- 
brawszy tedy kilku towarzyszów, 
którzyby i świadkami umiarko- 


waney iego bydź mo$li gorliwo- 


ści, i Króla mocniey przekonali, 
opowfzechnymobywatelów zrzą- 
dów nieukontentowaniu, a z po- 
ftępków trwodze i pogorszeniu; 
idzie potwórnie do Króla: A nie 
przeftaiąc na ogólnym upomnie- 
niu, przekłada mu osobifte na- 
łogi, a ftąd powszechne pogor- 
szenie: Wyftawia różnego rodza- 
iu ucifki Duchownych i świeckich: 
Zażala wymuszone nad potrzebę 
podwody, dowodzi ftronności fkar- 


bu w konfifkatach , przypomina 


okropne z rozwolnioney Żołnierza 
karności, na ftacyach i pod W'iece 
fkutki: Słowem, nic nie przemi- 
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a= ją, CO mu tylko gorliwość pafter- 
R.1078'fka , i tkliwa na niedolą współ- 
i 1079. braci czułość dyktowała: Aby zaś 
fkutecznieysze na umyśle Króla 
fprawił „wrażenie , zapowiedział 
mu razem tę karę kościelną , któ- 
ra i naytwardzieysze umyfły, do 
zaftanowienia i upamiętania przy- 
wodzi. „ Tu iuż Bolefław, nie mo- 
„gac znieść mniemaney Stanifła» 
„ wa natrętności, śmiercią mu po- 
„groził, i zaprzyfiągł, że go na 
„fztuki porąbać każe. Przyszło 
„zobu ftron, do wykonania po- 
„ gróżek. Bifkup trwaiącego w na- 
„ łogach Monarchę publicznie wy- 
„klął, i Kościół zamknąć kazał; 
„, Król też z fwey ftrony , czychał 
„ na Bifkupa, aby mu życie odżął. 
„ Srogie właśnie pod ów. czas mię- 
„dzy tronem, a ołtarzem zatargi, 
„ wszczęte przez Henryka IV. i 
„ Grzegorza VII., iątrzyły między 
„ fobą świecki ftan z duchownym: 
„ Moc duchowna, przywłaszczała 
„fobie dawanie i odięcie koron, 
„świecka, wdzierała fię w niena- 
„ leżyte fobie, w ftanowieniu Bi- 
„fkupów. obowiązki. Nie przy- 
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„ Właszczał fobie atoli Stanifław, < 
„ władzy nad koroną , Bocu fa» 


„, memu poddaną , lecz zamykając 
„tylko przed Królem Kościół, iako 
„,, Chrześcianina ukarał. W fzakże 
» fam wkrótce zoftał ofiarą gor- 
„ liwości. Albowiem gdy w Ko- 
„ Ściele S. Michała na Skałce, 
„ gdzię fię z kilku Kapłanami czę- 
» to na modlitwie bawił, ofiarę S. 
» odprawiał; uwiadomiony Bole- 
„fław, pobiegł tam w gniewie 
» z dobranemi na zabóyftwo żoł- 
„ nierzami: Rozkazał naprzód Bi- 
„(kupa od ołtarza oderwać, i za 
„ Kościół prowadzić: Lecz ośmie- 
„leni na zamordowanie zabóycy, 
» ledwo do Kościoła wpadli; bądź 
» z przeftrachu z przedfięwziętey 
» zbrodni, bądź cudownym iakim- 
„Ści światłem przerażeni, popa- 
» dali na ziemię, i ledwo czołga- 
„iąc fię, nazad wynieśli. Wyfła- 
„ny powtórnie i potrzecie po- 
„ czet innych zuchwalców, tąż fa. 
»mą boiaźnią przerażony, gdy 
„ królewfkiey woli nie wypełniał; 
„ Bolefław, wyrzucaiąc gnufność 
„tyceritwu, fam dobywszy mie- 


R. 1078 
1 1079. 
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„cza przypadł do ołtarza, i koń- 
„ czącego ofiarę Bilkupa, a pro- 
„Szącego Boca, aby zabóycom 
„ fwoim winę darował, tak potę- 
„ żnie w głowę ugodził, że krwią 
„i mózgiem, blifką ścianę opry- 
» fnat. Ośmieleni przykładem kró- 
„ lewfkim. żołnierze , napomnia- 
„wszy fię wzaiemnie, porwali 
„,zbroczone ciało, i wywlekłszy 
„ za Kościół, na drobne fztuki po- 
„ fiekłszy, po blifkich polach, na 
» pożarcie ptaftwu i beftyom roz- 
„rzucili. To fię działo dnia 8. 
» Maia R. 1079. kiedy S. Męczen- 
„nik wftępował w dziewiąty rok 
„ Bifkupftwa fwego. Cuda zda- 
»rzone po śmierci Męczennika , 
„a od Pisarzów narodowych i ob- 
» cych , po ftokroć w druk poda- 


. „ ne, uWwięńczyły cnoty iego,i pa- 


,„, mięć w potomności. Znalazł Sta- 
„ hilaw pogrzeb, naprzód w pro- 
„gu rzeczonego Kościoła: W lat 
„ dziewięć, Lampert Naftępca prze- 
„ niófł go do katedry, i w pośrzó- 
„„dAku wspaniałey Bazyliki, zło- 


„żył: Po dwu prawie Wiekach, 


„ Innocenty IV. Papież w poczet 
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„SS. policzył w Afsyżu. (Hifi: = 


Nar: Pol: ks: IU. ) ~ R.1078 


S. XXVI. Stan krytyczny 
` Polski po zabiciu Świę- 
tego Stanisława. 


Taki był zgon Stanifława Bifkapa, R. 1079 . 


ten owoc odniófła iego gor-i 1080. 


liwość, i nieporuszona Żadnemi 
względami w przedfięwzięciu fta- 
teczność! Ufiłował Boleftaw przez 
różne potwarze zatrzeć, lub za- 
ćmić nienaganność iego obycza- 
iów i Życia świątobliwość ;: ale 
fame cuda, śmierci iego towarzy- 
szące, ztłumiły mściwe przedfię- 
wzięcie, a odgłos powszechny Pol- 
fki, i całego Chrześciańftwa, wień- 
czący męczeńlką koroną Śmierć 
iego, powiększał zgryzotę Kró- 
la wewnętrzną. Naywięcey go 


atoli zatrwożył, rzucony nań i . 


całe króleftwo z Watykanu pio- 
run. Grzegorz VIL co tyłko o tak 
fzkaradnym pofłyszał zabóyftwie, 
dał rozkaz Arcy-Bifkupowi zam- 
knięcia w całey fwey Dyecezyi 
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Kościołów, ogłofił Bolefława, za 
R.1079 „dpadłego od fpółeczności Kato- 
f 1080. hckiey, odsądził go nawet podług 
świadectwa Długosza: od koro- 

ny, i winnego mu pofłuszeńftwa, 
zakazał aby napotym nikt z. 
Bifkupów Polikich, bez dołoże- 

nia fię Rzymu, żadnego z Xią- 

żąt, na królewiką doftoyność na- 
maszczać nie ważył fię: Zaymu- 

iąc oraz wyrokiem fwym i pomo- 
cników królewfkiey zbrodni, o- 

głofił ich wraz z naftępcami, do 
czwartego pokolenia ża niezda- 
tnych i niegodnych święceń Ka- 
płańfkich , i wszelkich użytków 

z dóbr Kościelnych. Była to dla 
Grzegorza pogodna pora, utwier- 

dzenia na Królu Polikim tey wła- 

dzy, którą fobie nad Henrykiem 
Cesarzem zamierzył, a razem do 
wfzyftkich Narodów Chrześciań- 

fkich rościł. - Mieszała fię pewnie 

i osobifta Papieża ku Bolefławo- 

wi zemfta, za oddalenie Włochów 

od ftopni Kościelnych, a naywię- 

cey podobno niechęć, za wzięty 
przezeń i Przodków iego tytuł 
Królewfki, bez dołożenia fię Sto- 


zzz 


M P „WE 


O 
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licy Apoftolfkiey. Zdaie fię wpra- 
wdzie, że nayobszernieysze klą- 
twy, tłumaczenia, nie rozciągaiąc 
fię daley iak do ftraty tytułów, 
praw i dóbr Kościelnych, powin- 
ny były zabezpieczyć Bolefława, 
przy doftoieńftwie ze krwią i uro- 
dzeniem nabytym, a tym bardziey 
ocalić prawo, które mu do pofłu- 
szeńftwa poddanych folenna za- 
ręczała przyfięga; Ale nieszczę- 
ściem! zbrodnia iego w ten czas 
właśnie popełniona była, gdy wła- 
dza duchowna i świecka ,nayupor- 
czywfze o fwe granice rozpoczę- 
fy fpory: Gdy Stan duchowny ró- 
wno iak Świecki, w długich za- 
mieszkach rozpoznać nie mógł, 
co przez trony przywłaszczone, 
go ołtarzom właściwe i należne 
było. Poszło zatym, że co tyłko 
wyrok wfpomniony przez Arcy- 
Bifkupa ogłoszony po Kościołach 
zoftał, zaraz i fkutkować w całey 
fwey obszerności począł: Ducho- 
Wni, wzięli fobie za nieiaką po- 
winność i ufługę kościelną, mier- 
zić Króla w oczach poddanych, 
i za nieobowiązanych do winnego 


R. 1079 


i 1080. 


a EPO 
= 
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mu pufłuszeńftwa utrzymywać : 


R. 1079 Szlachta pamiętna {wey hańby, 
1 1080. „dzierftw i okrucieńftw, rada by- 


ła zdarzoney do zemfty porze: 
Lud proftszy, naywięcey podo- 
bno poftępkami Króla pogorfzo- 
ny, nayżywiey klęfkami domo- 
wemi dotknięty, a w zdaniach mo- 


ralnych zupełnie na nauce Du- | 


chownych polegaiący, nie zafta- 
nawiaiąc fię nad ważnością kary 
królewfikiey, pierwszy fobie w od- 
mianie pana, polepszenie fwych 
losów wyftawiał. Zgoła, rok nie 
upłynął, a iuż Bolefław fam. po- 
frzegać począł, że mu fię tru- 
dno, przy powszechney podda- 
nych niechęci, na dziedzicznym 
utrzymać tronie: Ze niepodobną 
było rzeczą , rządzić tym Naro- 
dem, między którym i nim, wfzel- 
kie moralne związki, nayiftotniey- 
sza rządów politycznych zasada, 
ofłabiała. Znał on fwoie do ko- 
rony prawa, znał ftronność wy- 
roków Papiezkich, znał niefłu- 
szność poddanych fwych w za- 
przeczeniu mu winnego pofłu- 
szeńftwa: Ale trudno było , le- 
dwie 


r 
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zdanie, trudno fię oprzeć opu- . kad 
szczonemu od przyiaciół, a pod. ! 1980. 


niefionemu od Rycerftwa jeneral. 
nemu rokoszowi! Nie dosyć na- 
tym, odebrał tegoż czasu wiado- 
mość, nieszczęśliwy Bolefław, że 
Xiążęta Ruscy wypowiedzieli mu 
hołdownictwo, obfitym krwi wy- 
lewem, i niezmiernemi kosztami 
przezeń i Przodków iego, naby- 
te: Dochodziły go podiłuchy, o ta- 
iemnych między poddanemi fcha- 
dzkach, i knuiących fię na życie 
iego fpifkach : „Dworscy fami, 
względem «Cróla i pana fwoiego 
niedoli, oboiętnemi pokazywać fię 
zaczęli. A tak opuszczony od 
iprzymierzeńców, wzgardzony od 
fwoich , a nawet bezpieczeńftwa 
Życia niepewny, zabrawszy z fo- 
bą dwunaftoletniego fyna Mieczy- 
fława, uszedł do Władyftawa Kró- 
ła Węgierfkiego, w nadziei, że 
ten przez wzgląd ufług oycu ie- 
80 Beli i Gieyzie czynionych, od- 
płaci mu wzaiemnością. Lecz gdy 
i Wladyftaw (upomniony, iak mó- 


wią od Grzegorza, że wyklętego 
ay” 


Tom Z. 
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=== į zabóycę przechowuie , ) ozię- 
R.1079 błym fię mu pokazuie, a blifkość 
1 1080. granic: Polikich, coraz trwożli- 
wszym 'go czyni o osobite bez- 
pieczeńftwo; uftąpił fekretnie, a 

© racżey zniknął z dworu W ładylła- 

wa, i- nie masz pewności, gdzie- 

by reszty dni życia fwego doko- 

nał. Jedni twierdzą, że wpadł-- 

szy w fzaleńftwo , życie fobie ode- 

` brał, drudzy oftatni zgon iego na 
polowaniu nażnaczaią, dodaiąc, . 
jakoby własne psy nad trupem 

iego paftwiły fię, inni mówią, że 
zaszedłszy do Karyntyi w Ofłya- 

ku albo Wettina na utugach ku- 
-ehennych zycia dokonał, inni na- 

' oftatek, że fẹ udał do Papieża, 
rozgrzeszenie otrzymał, i Z roz- 

kazu iego, do klasztoru niewia- 
domego wftąpiwszy, pokutował 

tam do Śmierci. Jakóżkolwiek 

bądź, nie mogło fię to ftać przy- 
padkowo, aby Monarcha całey 
Europie i Chrześciańftwu , iak 

z znamienitych czynów znany; 

tak i z bezrządów {wych fławny, 

mogł zginąć, bez żadnego pewne- 

go e fobie śladu: Bydź nie mo- 
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gło, aby Naród Pólfki tak był 


nie czuły nai ftratę prawego fwe- R > 
go pana, iżby żadnego nie czy- 5 


nił króku, do powzięcia o nim pe- 
wney wiadomości : Wierzyć tru- 
dno , aby brat naftępca, i fyn Mie- 
czylław tak oziębli byli, wzglę- 
dem nieszczęśliwego wygnańca, 
iżby pierwszy dla ofiadłego , dru- 
gi dla fpodziewanego tronu, wie- 
dzieć o nim , i potrzeb iego za- 
flać nie chcieli: Z tym wfzyftkim, 
tak fię dziać mufiało. A jeśli krót. 
sze iego, niż powszechne mnie- 
manie niefie , było życie; fama 
o zgonie iego niepewność, zdaie 
fię bydż dopełnieniem tych kar, 


„któremi go ieszcze za życia nay- 


wyższym wyrokom dotkńiąć po- 

dobało fię! ; 

S. XXVII. Władysław Her- 

man, wyprawia poselstwo 
o zniesienie lnterdyktu. 


ZJ, dawało fię, Że za uftąpieniem R, IO$T 
Z Í 1983» 


. Z kraiu Bolefława, powróc 
niezwłocznie rzeczy cywilne i du» 
j R2 


pamase 
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chowne do tych klub, z których 


R.1681 przez długie wypadły nierządy: 
i 1083. Wyglądali wszyscy Z utęfknie- 


ńiem , pokoiu i fwobody, bo fo- 


bie i naygorfi przykrzyć zaczę- 


li, w nieładzie domowym, a za- 

graniczna wzgarda, geniusz ca- 

łego kraiu upodlaiąca , każdego 

z osóbna czułość ocucała. Je- 

szcze atoli lat kilka minęło, nim 

Polika po długich fwych kięfkach, . 
odetchnęła: Jeszcze znaczny czas 

upłynął , nim waleczny Naród ; 
odzyfkał wewnętrzną Świetność, 
a powagę i ufzanowanie zewnątrz. - 
Ruś nieftała zawsze W fwoich ' 
przyfięgach, a korzytać z zda- 
rzeń naylepiey umieiąca , zupeł- 
nie wyłamała fię z tego hołdo- 
wnictwa, które iuż czterem Kró- 
lom Polfkim , bez zaprzeczenia 

oddawała. Z drugiey ftrony We- 
grzy., podobno przez Bolefława ` 
poduszczeni, wpadłszy w odkry- 
te granice, podsunęli fię pod Kra- 
ków, i ten bez Żadnego prawie 
oporu wzięli. Naywięcey atoli, 
dotykała kray caly, trwaiąca do- 
tąd klątew Rzymika, przez któ- 
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rą pozbawiony- on publicznych 
wiary obrządków , wfzyftkie fwo- 
ie nieszczęśliwości, : w tym *ie- 
dnym upatrywał źrzódle. -Aby 
zatym i obcym nieprzyiaciołom, 
fkutecznieyszy mógł bydź dany: 
odpór, i kray od ohydney kary: 
uwolniony zoftał; w niepewności 
o lofie Bolefława, a z niechęci ku 
Mieczyfławowi fynowi iego, któ- 
ry fię z Węgrami przeciw wła- 
sney wiązał oyczyźnie;  Włady- 
flaw Herman do rządów Pańftwa 
zaproszony. Obrócił on naprzód 
baczne fwe oko, na przywróce- 
nie obrządków Wiary S. przez 
Interdykt papiezki zawieszonych: 
A znaiąc, iak Religia Ściśle. fię 
zawsze z obywatelikiemi cnota- 
mi i obyczaiąmi połącza; uprzą- 
tnąć nayprędzey chciał tę zawa- 
dẹ, która mu śrzodkowała, do po- 
myślnieyfzego panowania. W tym 
celu wyfłał w poselftwie La 
perta, Bifkupa Krakowfkiego do 
Papieża. Odwołany zoftał rzu- 
cony na całą Polikę Interdykt , 
otworzono zamknięte od lat bli: 
fko trzech Kościoły, g kra» 
3 


R.108 7 


1-1083: 


FR 


u 
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R.1o81 bo 


i 1083. mieniła fię radość. Tu zachodzi 
ytanie, do kogo poselftwo owo 


- iowa, przy wznowieniu Świetno: 


i Religii, w: powszechną za< 


wyfłane było? Długosz, zapo- 
mniawszy prawie o fchizmie, któ- 


ra 


wyprawia, Lamperta do Grzego- 


rz 


kościelnych, że pod ów czas Hen- 
ryk IV. Cesarz, prześladowany od 
Grzegorza, nakłonił Bifkupów fo- 
bie przychylnych do obrania Gwi- 
berta Bifkupa Raweneńfkiego za 
Papieża pod imieniem Klemensa 


H: 


dotąd rozdwoiła Kościół S., 


a VII. Wiadomo zaś z dzieiów 


+ Wiadomo,.że część Włochów 


i Niemców z Czechami, Klemensa 


ża 
ła 


wi 
go 


prawą Kościoła Głowę uzna- 
, Grzegorzowi otwarcie wypo- 
edziano pófłuśszeńftwo. . Do te- 
, zachodziły ścilłe między Ce- 


sarzem i naszym Władyfławem 
przyiaźni związki, a nawet fam 
tytuł Królewíki, mimo wyroku 
Grzegorza, i zakazu danego Bi- 


fkupom , korńsekrowania go, wi- | 
nien był Władyfław Cesarzowi. | 


Łączyła prócz tego Władyfława 


naszego z Królem Czefkim W/ra- 
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tyfławem , krew przez Swiętochnę , 
a wfpólne Cefarza interefla, zwią- 
zki te wzmacniały: Nakoniec peł- 
ne były na ów czas woyfk Cefar- 
fkich Włochy ,di fam Rzym trzy- 
mał w oblężeniu Henryk, gdy» 
Lampert na poselftwo był wyzna- 

czony. Jakże tedy. można, .przy 

zbiegu tylu okoliczności, twier- 

dzić z Długoszem, iż Lampert od 
Grzegorza fublewacyą lnterdy+ r 
ktu pozyfkał £ Jak pogodzić ty- 

le przeciwnych wypadków, aby 

Polikę od prawdziwey: Kościoła 
Głowy, nie od Anty - Papy, , wi- 

dzieć rozgrzeszoną + Wszakże, 

gdyby i tak: było , nie czyniłoby 

to żadnego oyczyźnie naszey -Za* 

kału: tym bardziey o ważności 
rozgrzeszenia wątpićby nie go» 

dziło fię. ' Wfzyftkie czyny Pa: 
pieżów w rozerwaniu podobnym 
zachodzące, iakoto, święcenia, dy- 

fpensy różnego gatunku , łafkii 
dekreta, zatwierdza i przyimuie 
Kościół S., póki większość zdań 

o prawności iednego względem 
drugiego nie naftąpi: Jak prędko 

zaś, ieden z POS dwóch lub 


RZEO$X , 
i 1083. 
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p o. trzech za prawą Kościoła głowę, 


R. rog 


i 108 


' drudzy za intruzów uznani zofta- 
© ną; tym famym, i dopiero od o- 
wego czasu, tracą prawa sobie 
flużące. Takim był Klemens II. 
względem Grzegorza VII. Porę- 
ka, którą mu dawał Henryk Ce- 
Sarz, i związki z tymże Włady- 
fława naszego, domyślać fię ka- 
żą, że i duchowieńftwo Polifkie, 
poszło za przykładem fąsiedzkich 
Bifkupów: a zatym że i Lampert, 
nie do Grzegorza , ale do Klemen: 
sa, po uwolnienie «od Interdyktu 
Kościołów nafzych, udał fię: zwła- 
Szcza gdy prócz nieprzełama- 
nych doftania fię do Rzymu prze- 
szkód, nie mógł bydź pewien, . 
o tey z ftrony Grzegorza powol. 
ności, iaką fobie obiecywał u Kle: 
mensa, urażonego /' w prawdzie ` 
z razu na Władyfława, o wzięcie 
znaków i tytułu królewikiego bez ~ 
dołożenia fię iege, ale iuż wprzód 
zupełnie , przez lift Wratyfława 
Króla Gzelkiego przebłaganego. 
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S. XXVIH. Poselstwo do 
grobu S. Idziego: Różne 
fundusze w Pólszcze z 
przyczyny niepłodności 
Judyty Królowy. 


rzywrócona za ftaraniem Wła- 


dyfława w obrządbach Reli- R: 1084 
gii świetność, fposobnieyszym go ! 1085. 


czyniła do zaradzenia wkorze- 
nionym za brata fwego nierzą- 
dom. : Wszedł wkrótce "w ślu- 
bne związki z „judytą córką Wra- 
żyfława z Adelaidy Króla Węgier- 
ikiego córki zrodzoney: z którą, 
gdy fpodziewanego nie widzi po- 
tomftwa; kilkoletnia radość z po- 
myślnieyfzych kraiu całego, i pa- 
nowania fwoiego okoliczności , 
w fmutnieyszą coraz obracała fię 
Żałobę. Nie szczędzono obfitych 
jałmużn, pofty i modlitwy pra- 
wie nieuftanne , dwór królewfki 
w poftać oftrego klasztoru zmie- 
niły, Królowa przecięż żadney 
nadziei o fukcefforze nie czyniła. 
Lampert Bifkup, niegdyś Opat Be- 


= 
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nedyktynów , przy grobie S. Idzie- 


R. 1084 go, pamiętał o cudach i łafkach, 
i 1085. które BóG czynił dla niepłodnych, 


za przyczyną tego Swiętego. Za 
radą więc iego, wyfłano do Lan- 


gwedocyi Piotra Kanonika Kra- . 


kowfikiego z żnacznemi podarun- 
kami. Wyłfłuchał BóG modlitw 
Benedyktynów, złączonych z pro- 


gbami i ufnością oboyga Króleftwa 


i całego Narodu: Królowa, nim 
jeszcze Poseł do Poliki wrócił, po- 
częła: 'a w czafie wydała na świat 
Bolefława, znanego pod imieniem 
Krzywoufiego. Tridno wyrazić ra- 
dość, którą ftąd kray cały na: 
pełniony zoftał: Trudniey daleko 
wyliczyć, tych jałmużn i fundu- 
szów, które na tę pamiątkę, nie 
tylko Króleftwo oboie, ale i ró: 
Żni panowie poczynili! W famym 
Krakowie, Kościół $, Wacława 
z funduszem dla dwudzieftu trzech 
Kanonikow, którzyby odtąd, na 
wzor wprowadzonego Da ów czas 
po całym Chrześciaństwie zwy* 
czaiu, Duchowieńftwo świeckie 


w elekcyach Bifkupów, zaftępo= ` 


wali; Drugi podtytułem S. Jdzić- 
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go, z rozkazu Xiążęcego wyfta- 


wione i uposażone: Benedyktyni Ń 1934 
Tynieccy, Kapituły, Krakowika ! 1085. 


i Kujawfka , znacznemi dobrami 
udarowane: Zaś po Prowincyach, 
ftanęło wkrótce kilkanaście Ko- 
13 r 1 . 

Ściołów , tytulem »S. Idziego za- 
Szczyconych, i od owego czasu 


go Patrona, od niepłódnych nie- 
wiaft Polfkich, czczonym bydź 
począł. Fe] 


Dalsze panowanie W ładyfława, 
nic nam nie wyftawia, coby fzcze- 
gólniey Kościoła Polfkiego, lub Du- 
chowieńftwa dotyczyło fię. Kłó- 
tnie, a raczey woyna domowa, któ- 
rą Zbigniew poboczny, i Bolefław 
Krzywoujły, fynowie, przeciw wła- 
snemu podnieśli oycu , dła obale- 
nia kredytu przewrotnego i całe- 
mu kraiowi obmierzłego, a ślepo 


przez Króla ulubionego Miniftra 


Sieciecha, zczerniła całe tó pano- 
wanie. Niedziw zatym, że nadzie- 
ie wiełkie, które Naród powziął, 
z początkowych Włady lawa rzą- 
dów, niknąć tam zaraz poczęły, 


Swięty ten, za szczególnieysze-, 
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wę gdzie nayokazallze ich fkutki wy- 

p dać fię miały: Niedziw, że nie- 
' rząd powszechny, rozwolnił na- 
wet karność obyczaiów, iuż zna- 
cznie do klubów fwych . wróco- 
nych. Jakoż w czafie woyny Po- 
inorfkiey i Prufkiey R. 1092. gdy 
dla zafzłey zimy, woyfko na 'dwię 
części rozdzielone, pod udzielnym 
Króla i Sieciecha przewództwem, 
na leżach zimowych rozłożone 
było; Doznał na nowo kray tych 
ucifków , pod któreini niedawno za 
Bolefława Śmiałego ięczał: W ła- 
sność Kościelna i świecka, za łup 
nieprzyiacielfki poczytana: Prze- 
pisy Religii i praktyki lękce wa- 
żone: Wielki Poft, furowemi Bo- 
leftawa Chrobrego karami obo- 
frzony, w całym obozie zgwał- 
cony ... Atoli były to czasowe i 
cząftkowe nierządy, ogólności kra- 
ih nie zaymuiące: Religia w po- 
wszechności, w niczym Uszczer- 
bioną przez nie nie była, a Sta- 
nu Duchownego kredyt i powa- 
żanie , iak fię zaraz okaże, co- 
raz wzraftały. 
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W roku 1097. tak daleko nie- 
chęci fynowikie ku oycu wzro- 
fy; że iuż do otwartego przy- 
szło boiu. Pod pretextem ru- 
szenia z pod boku królewfkiego 
faworyta Sieciecha, Bolefław opa- 
nował, a raczey wydarł cycu Kra- 


- ków, Sandomierz, Sieradz i ca- 


łą prawie fwoię dzielnicę: Zbi- 
gniew z fwey ftrony, ruszywszy 
ku Mazowfzu, chciał Płock opano- 
wać. Ubiegł go przecię Włady- 
flaw, i od zamyfłu obleżenia od- 
wrócił. Lecz gdy wkrótce Bole- 
flaw pokazał fię na Mazowszu; o- 
badwa bracia złączywfzy fiły.(wo- 
ie, podftąpili pod ftolicę. Już fię tu 
zanofiło na krwawe mordy: Już 
z obuftron zaciętość i zemita, nad 
wrodzonym affektem i należy- 
tym dla oyca poszanowaniem gó- 
rę brać zaczęły: Słowem, obo- 
zy fynów , i załoga oyca, nay- 
mściwszych nieprzyiaciół wyfta- 
wiały poftać. Nikt z fąsiadów, 
nie chciał ofiarować pośrzedni- 
ćtwa fwego , w tych zamiefzkach, 
bo Świeże przeciw Pomorzanom 
i Czechom dość pomyślnie odby- 
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tę wyprawy poważać kazały oręż 
Polki, a obywatele na trzy po- 
dzieleni ftrony, iako przewidzieć 
nie mogli tych kłótni końca, tak 
niedziw, że fię względem nich o- 
boiętnemi pokazali. Znalazł fię | 
,przecięż w osobie Marcina Arcy- 
Bifkupa Gnieźnieńfkiego drugi Sta- 
nifław , który ftrapioney oyczy- 
źnie chciał bydź ratunkiem: Po- 
ważył fię, iako ftróż zgody i po- 
koiu „ofiarować fwoie między Kró- 
lem i fynami pośrzednićtwo/ Alu- | 
bo poftać poddanego, nie obie- | 
cywała mu naypomyślnieyszych 
przedfięwzięcia owoców; chara- 
. kter przecięż i pierwszeńftwo 
między Duchowieńftwem , które- 
‘go imieniem, zgodę ftronom ofia- 
rował, czyniły mu naylepsze na- 
dzieie. Ani zawiódł fię w fwym - 
mniemaniu: Rady iego i namo- 
wy, przyiął chętnie Władyfław 
Król, przyiął i Boleflaw z Zbi- 
gniewem: Wzięły go obiedwie | 
Rrony, za narzędzie ukartowania _. 
` wzaiemnych pretenfyy: Oddali 
fynowie oycu , zdobyte zamki, i 
, dzierżenie ich wolne do śmierci | 
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zabezpieczyli: A Król ulegaiąc ; 


powszechney niechęci, nie tylko 
wypowiedział: na dworze fwoim 
mieysce S/eciechowi, ale i z granic 
Króleftwa wywołał. Wreszcie, 
dla umorzenia tóczących fię nie- 
snasek, i zagruntowania , wiary 
zawartych umów; poprzyfięgły 
fobie obiedwie ftrony wieczną 
zgodę i pokóy. Umarł wkrótce 
w Płocku R. rro2. Władyfław 
Herman.  Nieprzychylni fobie 


z natury bracia, ieszcze przed po- : 


grzebem oyca, trudnić między fó- 
bą zaczęli ułożone dawniey dzia- 
ły. Bolefław lubo młodfzy, znał 
fię być wfzyftkiego prawym fuk- 
cefforem : Zbigniew, na mocy'ftar- 
szeńftwa i legitymacyi, równe fo- 
bie z bratem do fpadków oyczy- 
ftych rościł prawo. Niechęci wza- 
iemne między dziedzicami obszer- 
nych Prowincyy, groziły całemu 
kraiówi, blifkim zamieszaniem : 
i bez wątpienia , przyszłoby by- 
ło wkrótce do otwartego boiu; 
gdyby tenże Marcin Arcy - Bi- 
fkup, który niedawno miał szczę- 
ście; oyca z fynami pogodzić, nie 


| 
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* ofiarował pośrzednićtwa fwego; 


zaciętym braciom.  Jakóż za ie- 
go radą i namową ,. podzielili fię 
oni w równości, pozoftałemi fkar- 
bami: Bolefław, iako dziedzić , 
wziął. Kraków i Gniezno ftolicę, 
z dwiema częściami Króleftwa : 
Zbigniew na trzeciey przeftał... 
Tak Marcin Arcy-Biikup, w prze- 
ciągu lat pięciu , zwrócił od Oy- 
czyzny powagą fwoią i kredy- 
tem, dwie domowe woyny: o- 
chronił kray od wylewu bezuży- 
tecznego krwi i fpuftoszenia , a 
fobie w dzieiach Narodu i Ko- 
ścioła Polfkiego, zafłużył na fpra- 
wiedliwy - tytuł: W/ielkieęgo Oby- 
watela i Pafterza. 
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I. K tokorwiek oboiętnym 0- 


kiem zaftanawiać fię bẹ- 
dzie, nad nąwróceniem do Wiary 
S., Przodków naszych ; kto nie 
zechce zgłębiać okoliczności po- 
przednich i towarzyszących tey 
nadzytyczayney rewolucyi; po- 
myśli pewnie, że to było tra- 
funkowe dzieło, albo że gwałt i 
przymus, były iego fkutkiem, 
albo nakoniec przypisze go inte- 
refflowi, z ślubów Mieczyfława 
zaciągnionemu. Trafunek, czyli 
wypadek nadfpodziewany, dobrze 
zawsze ftosuie fię, albo do rzeczy 
fizycznych, a raczey ikutków ich 
nieprzewidzianych , albo nad fpo- 
dziewanie nasze wcześniey dzia- 
łaiących :* W rzeczach moral 


Tom TI, 
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nych, nigdy on mieysca nie ma, 
bo te są żawsze owocem, po- 
przedniego namyfłu: a gdy po- 
dług niego umyślone raz dokony- 
wa fię dzieło, gdy przedfięwzię- 
cie fzczególne , znayduie u oświe= 
ceńszych zaletę i naśladowanie ; 
czyn taki, będzie porządny, ro- 
ftropny i rozumny. Ktokolwiek 
zatym w nawróceniu Qyców na- 
szych dò Wiary S. iawnego i po- 
wszechnego nie uznaie cudu; kto- 
by wątpić chciał, iż powołanie 
Narodów, ieft nadzwyczaynym i 
nadnaturalnym zdarzeniem, a za- 
tym właściwym ręki Naywyżfze- 
go dziełem; niech przynaymniey 
namysłowi i przekonaniu, O za- 
cności Wiary naszey, a nikcze- 
mności bałwochwalftwa panuiące- 
go, nie zaś tyafunkowi, nawróce- 
nie ich przypisuie... Co fię tycze 
mniemanego gwałtu i przymufu, 
od Mieczyfława w nawróceniu 
poddanych użytego; lubo zaprzeć 


trudno dwoiftego iego w tey mie-. 


rze wyroku, gdy przecięż te, 
nie do osób, ale do famych bał- 
wanów, Świątnie i ołtarzów ich 
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ściągały fię; gdy nikt ieszcze, ani === 


zarzucił, ani dowodził Mieczyfła- 
wowi, aby opieraiących fię ku 
nawróceniu poddanych, do przy- 
ięcia Chrztu S. przymuszał, lub 
upornych prześladował; Można 
bćzpiecznie wfpomnione iego wy- 
roki przypisywać fkutkom tey 
nieograniczoney władzy, którą f0- 
bie pewnie w'owych wiekach, 
Monarchowie, do rzeczy nayświę- 
tszych przywłaszczali: Można 
w osobie Mieczyfława , upatry- 
wać naywyższego Arcy - Kapła- 
na, którego fam przykład i wo- 
la, iak w obrządkach batwochwal- 
czych,tak w zmianie zdań o Świę- 
tości i dzielności ich , poważane 
i fzanowane być mufiały: A gdy 
razem o żadnym z {trony Kapła- 
nów , nie czytamy oporze; do- 
mniemywać fię fłusznie możemy, 
że wyroki Mieczyfława, były ni- 
by dopełnieniem śrzodków, mię- 
dzy nim i Dchowieńftwem do 
przyfpieszenia powszechnego na- 
wrócenia ułożonych. Tak gdy, 
ani trafunek , ani gwałt, do na- 
wrócenia Przodków naszych, nie 
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przyłożył fię, tym bardziey inte- 
refs osobifty Mieczyfława , 'czą- 
fki w nim nie miał. Znać oń 
mógł dobrze Wiary naszey żasa- 
dy, przez blifkie z Chrześciańfkie- 
mi Narodami fąsiedztwo: znał ie 
po części i Naród, przez różnych 
Miiffyonarzów ogłoszone: Przy- 
patrzył fię bliżey » obrządkom i 
moralności iey, w dobrowolnych 
z Czech i Morawy wygnańcach : 
A daiąc nietylko osobom , ale i 
wyznaniu ich łafkawy przytułek; 
iuż nietylko poddanym fwym, ale 
i całemu okazał Chrześciańftwu, 
iak był przychylnym ku Wierze 
prawdziwey , iak oboiętnym ku 
iwey bałwochwalczey. Pozwól- 
my wreszcie, że nadzieie i obie- 
tnice przez Xięży Chrześciańfkich, 
względem fukceflora czynione, 
fkłoniy go do zmiany Wiary: 
Daymy, że przyięcie przezeń 
Chrztu S. było iednym z warun- 
ków kontraktów ślubnych od oy- 
ca Dąbrówki podanych: Podoba- 
ło ię pewnie naywyższey Mą- 
drości, użyć i tych doczesnych 
śrzodków, W przyspieszeniu na- 
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wrócenia Qyców naszych: ale ia- 
ko.w powołaniu Pawła, rzucona 
nań, ślepota, za iftotną zasadę od- 
miany zdań iego i wiary, poczy- 
tać fię nie może; tak i w nawró- 
ceniu Mieczyfława wraz z Na- 
rodem, okoliczności przypakowe, 
dziełu ręki. Naywyższego uwledz 
nie zdołaią, 


Il. Pasagi Kościelne , fundu- 
sze i przywileie Świeckiego i kla- 
sztornego Duchowieńftwa, iak są 
dawne i prawne, a zatym, iak 
święte i fzanowne, nikt tego nie 
zaprzeczy, kto fię bezftronnie za- 
ftanowić zechce, z jakiego pocho- 
dzą źrzódła, iaką mocą i prawem 
nabyte, iakim celem i duchem na- 
dane. Posażyli naprzód Królo- 
wie nafi Kościoły , pierwfi byli 
do {prowadzenia z zagranicy Za- 
konów, pierwfi opatrzyli ich zna- 
cznemi funduszami, nadali prawa 
i przywileie  nayobszerniesze , 
za niemi poszli możnieyfi. A ia- 
ko tamci naywyżfi obszernych 
maiętności dziedzice , wolni byli 
1 mocni w odpisaniu na rzecz Ko- 
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=== ściołów i Klasztorów pewnych 
części; Tak i ci, żadney z prawa 
nie upatruiąc przeszkody, W roz- 
rządzeniu na wieczność fwey wła- 
sności, cokolwiek -z dóbr fwych, 
na podobne poświącali fundusze, 
prawnym i wiecznym ftawało fię. 
Duch tegowieczny, nie mogge ma- 
iątków Duchownych zaprzeć pra- 
wności, famą dawnością uświęco- 
ney, zaftanawia fię nad ich wiel- 
kością, chce dowodzić ich nieu- 
Żyteczności. Lecz byle tylko ró- 
wio fprawiedliwym, na dobra du- 
chowne póyrzał okiem, iak chce 
być trofkliwym o debro publiczne; 
byle wiadomości dzifieysze eko- 
nomiczne, przyftósował i rozeią- 
gnął do dawnieyszego gospodar- 
ftwa; przyzna naprzód: .że ta 
wielkość, wzrofła w ręku Ducho- 
wnych: że obszerne puftynie i 
lasy, zapisane Świeckiema i kla- 
sztornemu Duchowieńftwu , pra- 
cą, przemyfłem i oszczędnością 
ich zamieniły fię na buyne i uży- 
teczne niwy: Przyzna powtóre, 
że użytki, które Duchowni z dóbr 
śwych ciągną, nie są tak ograni- 
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czone, aby i kray cały, i fzcze- 
gólni obywatele, znacznych z nich 
nie odnofili korzyści: Przyzna 
nakoniec, że i ftan tychże dóbr 
. w ogólności, i dola W łościan, ie- 
Śli niedorównywa nayporządniey- 
szey W kraiu naszym ekonomi- 
ki, w rzędzie nikczemnych i za- 
niedbanych mieścić fię nie może: 
A ftąd wnieść mufi, podług tych- 
że flufzności prawideł, że ieśli mo- 
cen iet rząd naywyższy, wglądać 
w pierwiaftkowe Fundatorów -zar 
miary ; ieśli ma prawo dopomnieć 
fię o ich dopełnienie, lub upadłych, 
albo mniey użytecznych „na lepfze 
zamienienie; gwałcić atoli ie, i 
przywłaszczać fobie pierwiaftko- 
we F'undatorów prawo, z którego 
oni na zawsze wyzuli fię, w ża- 
dnym porządnym 'wyrozumie- 
niu wolen nie ieft. Sama tylko, 
naywyższey rządowey Władzy 
zwierzchnia nad maiątkami oby- 
watelfkiemi fłuży opieka: tłuma- 
czyć ią obszerniey i rozprzeftrze- 
iiać względem poflefforów Ducho- 
wnych Żadne nie dozwala prawo: 
bo natura dziedzićtwa nie na tym 
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=== zależy, czyli iedney osobie, lub 
zgromadzeniu fłuży, czyli go Swie- 
cki czy Duchowny pofiada; lecz 
że fię gruntuie na prawnych i 
niezaprzeczonych, nadaniach lub 
nabytkach. 


III. Jak dawne są prawa,.na 
których maiątki Duchowieńfiwa 
Polikiego gruntuią fię, tak równo 
dawna epoka, od którey ci wfpól- 
nie z Stanami świeckiemi wpły- 
wać, do rządowych intereffów po- 
częli. Rzecz niezaprzeczona, że 
nietylko przed Kazimierzem, ale 
i długo po nim, małoco “w Pol- 
szcze znane były nauki: że fami 
Daechowni , fzczególniey w nich 
ćwiczyli fię, bo w famym powo- 
łaniu fwoim, mocnieysze do nich 
upatrywali zachętki: Rycerftwo, 
czyli Szlachta, albo ie za zbyt 
przykry poczytała mozół, albo 
osądziła, za niezgodne z geniu- 
szem i zabawami Marsowemi, do 
których fię od dziecińftwa fposo- 
biła. Poszło zatym, że gdy ci, 
albo z nieprzyiacielem krwawe 

, podeymowali znoie, albo na nie* 
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go w pokoiu gotowali fię; Du- 
chowni, wewnątrz radą, za kra- 


| 


iem, w charakterze Pofłów, wfpól: - 


ney flużyli Oyczyźnie: . Poftuży- 
ło niemało Duchowieńftwu , do te- 
go w rzeczy rządowe wpływu 
owo poszanowanie, które Przod- 
kowie nafi Pogańfkim nawet od- 
dawali Kapłanom. Moralność da- 
wney Religii, zgadzała fię w tey 
mierze z nowo przyiętą: a Świę- 
tość obrządków  Miniftrom iey 
powierzona, zwiększała w dwóy= 
nasób dla nich respekt. Był on 
pewnie ieszcze owocem owey 
wdzięczności, do którey Oyco- 
wie nafi, względem fwych od cie- 
mności pogańłkiey wybawców, 
poczuwali fię: Mógł pochodzić 
z fzacunku modlitw ich i pofług 
duchownych: Wfzyftko zaś zwię- 
kfzało dla Duchowieńftwa powfze- 
chny fzacunek, a ten torował im 


drogę, do pierwszeńftwa między 


Stanami. 


Co fię Klasztornego Ducho- 
wieńftwa tycze, wfzyftkie po- 
wyższe względy, były dla niego 
D 55 
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wípólne, a prócz tych, miał po 
fobie fzczególne, i tyłko ftanowi 
fwemu właściwe, iakó to: Życie 
famotne, z oftrą a nieuftanną złą- 
czone pokutą , pofługi Apoftol- 
fkie, prace około Edukacyi i rol- 
nićtwa. Nawrocony Świeżo do 
Wiary S. Naród, nie mógł bez 


zadziwienia patrzać na te ofiary, 


które z fiebie dla dobra Religii 
i bliźniego, ludzie fobie równi i 
wolni czynili. Oftry ubiór, lekki 
pokarm, przy codziennych pra- 
cach, i częitych życia hazardach, 
wznawiał ku nim w fercach świe- 
ekich, naywyższe poszanowanie: 
a cokolwiek przez wdzięczność i 
litość dla nich ofiarował , póczy- 
tał za podarki famemu Bocu nay- 
milsze. To tedy było prawdzi- 
wym początkiem tey czci, któ- 


rą Zakonne osoby w pierwia- . 


ftkach fwoich od świeckich od- 
bierały: to źrzódło, które fundu- 
sze ich, coraz zwiększało i zbo- 
gacało. 


IV. Ze Mieczyfław I. , przyi- 
muiąc Wiarę S., zachował i-o- 


aeee aaŮŮŮŮĖ 


pz 


"kret Grzegorza VII. przeciw Bo- 
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chronił Naród Polfki od tey po- 
dległości , pod którą tegoż pra- 
wie wieku fąsiedńi Mocarze wraz 


‘z nawroceniem fwym poddawali 


kraie fobie podległe ; 'Może to 
był trafunkowy polityki Mieczy- 
{lawa przypadek. To pewna, że 
zdarzenie to, nic nie ubliżyło za- 
gruntowaney ze wszech miar po- 
wadze Stolicy świętey, a niemałó 
fkutkowało , w poźnieyszych wie- 
kach, (zwłaszcza na ów czas gdy 
z jedney ftrony Naród, walczył 
i pracował. o utrzymanie prawa 
fwoiey niepodległości, z drugie 
Rzym, na mocy naywyższego 
fwoiego nad Chrześciańftwem 
zwierzchnictwa , tam nawet roz- 
szerzać chciał fwą władzę, gdzie 
jey i zasady rządowe i geniusz 
Narodowy opierać fię mufiał: ) 
Umieli zawsze Oycowie nafi za- 
fady niepodległości rządowey z o- 
bowiązkami podległości ducho- 
wney , ftosować i zgadzać! Umie- 
li nayfurowszym względem fie- 
bie Stolicy świętey wyrokom być 
pofłuszni (iako tego dowodzi de- 


moneam es 
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== |effawowi Śmiałemu wydany, a 


podobny poźniey przez Eugeniu- 
sza II. za W*ładyfława Il. wypa- 
dły , nietylko, Duchowieńftwo, ale 
i znacznieyszą Narodu część, 
z trzema Xiążętami bracią iego 
zaymuiący ) nigdy atoli tego nie 
dopuścili, aby czasowe uleganie 
i pofłuszeńftwo, albo udzielność 
ich ofłabiać, albo iakowe dla teyże 
prawidła ftanowić miało: Chcie 
li bydź zawsze pofłuszni Kościo- 
łowi, a względem praw, tronu 
i rządu, nikomu nie podlegli. 


Va Aczkolwiek fpokoyne i o- 
gólne było nawrócenie do Wia- 
ry S. Przodków naszych, lubo 
w przyięciu iey wolność osobifta 
Żadnego nie doznała przymusu ; 
mamy atoli ślady; cząftkowego 
odfzcepieńftwa: Są niezaprzeczo- 
ne dowody, Że i na naszey zie- 
mi zaszczepiona Wiara S., do- 
piero krzewić fię i wzraftać po- 
częła, gdy krwią Męczenników 
fkropiona zoftała. Tryumf to był 
nie nowy dla Wiary naszey, a. 
przaśladowanie pieryyszych -iey 
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apoftołów, ledwo niekonieczne, 
dla zatwierdzenia nowonawróco- 
nych. Ale któż był początkiem 
tego odszczepieńftwa ? kto do- 
wódzcą prześladowania ? Z ża- 
lem wyznać przychodzi, że pier- 
wsze o dziefięciny kłótnie ,- offa- 
biły pierwiaftkową gorliwość ku 
Wierze S. i pofzanowanie ku Du- - 
chowieńftwu! Ze przemoc i ucie- 
miężenia możnieyszych , przypro- 
wadziwfzy do powfzechnego roko- 
fzu chłopftwo, były epoką odfzcze- 
pieńftwa iego, a rabunków Kościo- 
łów, prześladowania Kapłanów 
przyczyną ! Bydź może, Że i Du- 
chowni, odftąpiwszy od pierwia- 
ftkowey gorliwości, i życia kar- 
ności, przyłożyli fię w części do 
oflabienia w Świeckich, początko- 
wego ducha: że nadania i przy- 
wiieie ich, zaoftrzały coraz ku 
nim nienawiść, a tępiły poszano- * 
wanie: Nigdyby przecięż, do 
tak gorszących i okrutnych nie 
przyszło zdarzeń, gdyby fłabfi 
i mniey świetli, przykładem mo- 
źnieyszych i oświeceńszych , po- 
gorszeni nie byli: Gdyby nay- 
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== wyższa rządowa Władza, równo 
zawsze panniącey Religii, i iey 
Miftrzom, dawała opiekę, równo 
o przykładność i niefkażytelność 
obyczaiów ftarała fię, iak tro- 
fkliwemi i bacznemi na to wfzy- 
ftko , Mieczyfław-, Bolefław 1. 
Kazimierz l. okazali fię. i 


4 YMM TWW. 
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WIEK IL 
KOSCIOŁA 


ŁACINSKO -- POLSKIEGO 
OdRoku 1102. 'do Roku 1194. 


SI. Wyobrażenie począ- 
tków Wieku Il. 


1— 


W jek drugi Kościoła Polfkie- R. xro2 
go, zaczął fię z panowa- 

niem Bolefława Krzywoufiego. Król 

ten, ieden z naypierwszych bo- 

haterów Poelfkich, umiał godzić 

potrzeby ołtarza, z naywiększe- 

mi tronu intereffami. A lubo nie- 

chęci brata Zbigniewa i nieuftan- 

ne prawie z fąsiadami woyny, nie 

mało mu do zatrudnienia fię do- 

brem Religii i Kościoła przefzka- 

dzały; szczególnieysza atoli iego 


) R.1102 


IF 
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w tey mierze baczność , w nay- 
większych nawet zapałach wo- 
jennych , iako fię niżey dowie- 
dzie, okazywała fię. Owszem, gdy 
poźniey zaftanawić fię zechcemy, 
nad iego do grobów SS. Idziego 
W Francyi ` Stefana W Węgrach 
i Woyciecha w Gnieźnie podróża- 
mi; ieśli o wyprawie do Jeruza- 
łem damy wiarę; przyznać mu- 
fiemy: iż Boleffaw, pierwsży. był 
z Krolów naszych, który W oso- 
bie fwey, bogoboynego i wale- 
cznego bohatera zoftawił wize- 
runek: Pierwszy, który włafhym 
przykładem, chciał fwych podda- 
nych zachęcić, do trudnieyszych 
nawet praktyk Chrześciańikich. 
Mógł on wprawdzie powodować 
fię geniuszem owego wieku, w 
którym pierwfi Monarchowie Eu- 
ropeyscy, zagrzani duchem od- 
zyikania Ziemi S., naywiększe 
w ów czas z osób fwych czynili 
hazardy: Bydź mogło, że wfpo- 
mnione iego podroże, połączały fię 
z pobocznemi intereflami , mniey 
nam wiadomemi. Zawsze atoli 
będzie niewzruszową prawdą, iż 
ifto- 


E EE E E EE 


= puzon 
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iftotny zamiar ich, był chwale- === 
bny i przykładny, ile gdy w ża- R.1102 


dnym nie doczytuiemy fię Hifto- 
ryku, aby oddalenie fię iego przy- 
dłuższe, albo na łup fąsiadów, 
albo na nierządy wewnętrzne Pol- 
ikẹ wyftawiło. Rzuciwszy z dru- 
giey ftrony oko, na ftan Kościo= 
ła i Duchowieńftwa  Polfkiego, 
W którym, w początkach tego wie- 
ku, znaydował fię ; porównywa- 
iąc ducha i zdania poślednie z pier- 
wiaftkową gorliwością i proftotą , 
wyznać potrzeba: Iż ieśli Ducho- 
wni umieli fobie pozyfkiwać ten 
kredyt, przez który. w obec ca- 
łego Narodu, większe coraz po- 
szanowanie zyfkiwali; ieśli nie 
było trudno o Stanifławów i Mar- 
cinów , którzy powagę fwoię u- 
mieli miarkować roftropnością, a 
gorliwość , do dobra Religii i ca- 
łego kraiu ftosować; wkradać fię 
atoli iuż począł przepych , a za 
nim oziębłość, które, rozwolnie- 
nie nawet karności w niższym 
Duchowieńftwie mnożyły. Po- 
szło zatym, bo koniecznie iedńo 
za drugim naftępuie , że i w fta- 
om I. T 
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Fi = nie świeckim ftygnąć poczęło o- 
ra R.1102 wo do Wiary S: przywiązanie, 
( j owa dla Swiątnic Bofkich hoyność, 
| a nawet winne dla Pafterzów i ca- 
| łego Duchowieńftwa poszanowa- 

E nie, któremi Oycowiè nafi w pier- 
wiaftkach nawrócenia fwego, nad 
inne Narody 'fłynęli. 


$. II. Wizyta Kosciofów 
| Polskich z Rzymu ze- 


słana. 
| R.1104 To. co fię dopiero po wyżey 
W. rzekło , ftwierdza naylepiey 


poselftwo, które pod ów czas do 
s Polfki, Stolicy Rzymfkiey wyfłać 
JĄ | podobało fię, dla zapobieżenia fze- 
I ~ rzącym fię nierządom. Były to 
ki > * ieszcze czasy, gdzie zwierzchność 
wl naywyższa duchowna, pasować 
| af fię częfto mufiała z Mocarzami 
Lo Chrześciańfkiemi, o wymiar przy- 
P : zwoitych władzom fwoim granic: 
ki Były częfte przykłady, gdzie lo- 
p! truz targał fię nieraz na prero- 
8. gatywy i zerwanie związków nie- 
PEt oddzielnych, całey owczarni Chry- 
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ftusowey, z fwym naywyższym 
i prawym Pafterzem. Zachodzi- 
ły między Królami naszemi i Ce- 
sarzami różne związki , któreby 
nas wplątać były mogły, w mo- 
cnieyfze z Rzymem zatargi: Atoli 
żadnego prawie w dzieiach kraio- 
wych nie doczytuiemy fię śladu, 
aby INaród nasz ftronnym w po- 
dobnych zdarzeniach pokazał fię: 
Niemasz dowodu, któryby o zer- 
waney przezeń, prawym naftę- 
pcom Piotra podległości, nauczał: 
Zawsze on był prawowierny, za- 
wsze oftrożny, a w naywiękfzych 
Kościoła zamieszkach, naylepfze- 
go trzymał fię wyboru... Posel- 
ftwo rzeczone wyprawił do Pol- 
fki Pafchał II. Papież, fprawo- 
wał go zaś Gwaldon Bifkup Bel- 
lowaceńiki w charakterze Legata, 
czyli Nuncyusza. Zwiedził on wfzy- 
ftkie Kościoły Polfkie, poprawił i 
do właściwych ebrębów przywró- 
cił to, co od powszechney Ko- 
ścioła Chrześciańfkiego karności, 
praw, i zwyczaiów odftąpiło , a 
dopełniaiąc ściśley zleconego fobie 
urzędu, weyrzał sez w wyż- 

2 


zoom 


R. 1104 
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szego Iuchowieńftwa poftępki, 
i dwóch Bifkupów , mocą fobie 
od Papieża .nadaną, od fwych fto- 
lic odsądził. Pisarze owocześni, 
zamilczeli o imionach tych Bi- 
fkupów: domyfłowi przecięż na- 
szemu zoftawili ślady, że ieden 
z nich był Bifkupem Krakowfkim... 
Od czasów Władyfława Herma- 
na, Kapituła z dwudzieftu czte- 
rech Kanoników, od tegoż Kró- 
la przy Kościele S. Wacława u- 
fundowanych, obierała Bilkupów. 
Aże wybór ten należał z dawna 
do całego Duchowieńftwa , które 
bez oporu tak wielkiey preroga- 
tywy fwey, zrzec fię nie mogło; 
ftało fię, że po śmierci Lamperta, 
Kapituła, Cza/ława., Duchowień- 
ftwo, Baldwina Kanonika Stobni- 
ckiego, Bifkupem ogłofiło. Sie- 
dział Czafław fpokoynie na kate- 
drze Krakowfkiey, aż do śmier- 
ci Władyfława, który go ftate- 
cznie protekcyą fwoią wspierał, 
przeciw wfzelkim Baldwina. zama- 
chom. Ale gdy Bolefław Krzy- 
woufły obiąwszy tron, deklarował 
fię za Baldwinem ( który mu, 
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prócz wyiednaney w Rzymie dy- 


spensy na czwarty ftopień pokre- R. 1104 


wieńftwa z Zbi/ławą żoną, osobli- 
wszą iakąś uczynił przyfługę: a 
nadto nie mógł mu bydź nie- 
wdzięczen owego do grobu S. T- 
dziego poselftwa, któremu nieia- 
ko życie fwe był winien ) fłabieć 
zatym poczęła ftrona Czafława, 
Żadnego, ani zRzymu, ani od Kró- 
la nie znayduiąca poparcia: Gdy 
tym czasem Baldwin pewny fil- 
ney Bolefława opieki, znaiomszy 
dróg, któreby elekcyą iego upo- 
ważniły, wyrobiwszy dla fiebie 
konfirmacyg , dowiódłszy przed 
legatem, iako władza świecka 
w wyborze iego cząftki nie mia- 
ła, a Czafław raczey powagą Wła- 
dyfława Króla, niż przez wolną 
elekcyą katedrę ofiadł, i potwier- 
dzenia u Stolicy świętey nie az 
kał; dokazał, że Gwaldon Cza- 
flawa za Intruza, iego za prawe- 
go Bifkupa Krakowikiego dekla- 
rował. Pierwszy to prawie dla 
Poliki był przykład , rozciągnio- 
ney przez Rzym karności, nawet 
do pierwszych Pafterzów : pier- 
> T3 


47 R.1104 
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wszy raz po /dzim Kardynale, 
uyrzano w kraiu naszym Legata 
papiezkiego, naywyższą imie- 
niem głowy Kościoła fprawuiące- 
go władzę. Mógł Król, mogło 
całe Duchowieńftwo odwołać fię 
przeciw tey nowości: ale gdy iuż 
dawniey fąsiedzkie kraie, a mia- 
nowicie Węgry, zwyczay ten 
Rzymfiki za użyteczny i potrze- 


"ny ogłofiły; gdy porządek ta- 


kowy naturalnie wypływał z po- 
dległości i nayściśleyszych zwią- 
zków z Kościołem Rzymikim i 
iego widomą głową ; Nie mogli 
i Przodkowie nafi, nie upatrywać 
w nim iftotnych dla fiebie poży- 
tków. Kalkulowali oni pewnie, 
iak ich naftępcy, to koszta kra- 
iowe, na utrzymanie obcey Ju- 
ryzdykcyi nieuchronnę , to owe 
konieczne wydatki na poparcie 
fpraw do Rzymu wywołanych, 
a nawet mieć mogli wzgląd, i 
na wpływ polityki dworu Rzym- 
fkiego, w rządy domowe: Lecz 
że z drugiey ftrony zważyli i prze- 
konali fię, iż moc Świecka mmie- 
szać fię i poznawać nie mogła 
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fpraw właściwie duchownych ; 
że famo, Duchowieńftwo kraiowe, 
Swieckie i Zakonne, potrzebowa- 
ło wyższey nad fobą władzy, dla 
zapewnienia fprawiedliwości w za- 
chodzących między ftarfzym i niż- 
szym fporach, które z większą 
daleko łatwością i mnieyszym 
kosztem w Nuncyaturach kraio- 
wych, niż w Rzymie kończą fię; 
że nakoniec iedność Kościoła Ka- 
tolickiego, oftaćby fię nie mogia, 
z oddzielnością tey naywyższego 
Pafterza powagi, która nie mo- 
gąc bydź zlaną na drugą osobę, 
iemu tylko udzielnie friży: Niech 
zatym dziwno nikomu nie będzie, 
dlaczego Qycowie nafi, tak pọ- 
wolni byli w zaprowadzeniu do 
Polfki władzy i fądów papiezkich: 
Niech fąd fwóy w tak ważney 
rzeczy, oddzieli od doczesnych i 
przemiiaiących, a może niedokła- 
dnie obrachowanych ftrat i zy- 


fków: a raczey niech wyzna, że 


prócz gorliwości Przodków ku 
Wierze S. i chęci zachowania nay- 
ściśleyszych z Kościołem Rzym- 
fkim związków , fama potrzeba 


14 
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== gotowey w kraiu przewagi mię: - 
i JĄ R. 1104 dzy naywyższemi duchownemi l 
ATEN władzami, powagę Papiezką w o- 
„4 sobach Legatów i Nuncyuszów 
pr arcyużyteczną i kónieczną wy fta- 
i | wia: a płynące ftąd korzyści, fun- 
dufze oraz przez Papieżów w Pol- 
szcze poczynione ( o których na 
) fwym mieyscu obszerniey powie 
fię ) umarzaią i niszczą mniema- 

i ne ftraty. 


| Rzecz o Do tego, co fię dopiero o Le- 
A E gatach Papiezkich namieniło; co 
3 3 szach, i uczy i dowodzi, iak zdawna dwór 
ek Rzymiki, chciał mieć przy Dwo- 
| rze naszym pofłanników z mocą 
a. przyzwoitą; od iakiego czasu, 
iS nietylko Duchowieńftwo ale i rz ad 
„| świecki, pamieftniczą tę naywyż- 
i szey Kościoła S. Głowy władzę 
BEA, przyiął, i przyiętą poważał; Przy- 
34 dać nadto należy, naftępuiące o- 
"WA ftrzeżenie. W pierwszych Ko- 
a Ścioła świętego Wiekach, Lega- 
' ci Papiezcy, szczególne tylko, i 
przypadkowe fpr awiali intereffa 
=? a zatym nie fiedzićli ciągło przy 
J dworach, do których byli wyfła- 
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ni, nie mieli żadney właściwey Si: 
fobie juryzdykcyi, albo ieśli ze- "779% 
flani byli, na rozsądzenie iakowe- 

go iporu, z wyrokiem przez nich 
ogłolzonym, wiadza i powaga po- 

flanictwa ich kończyła fię. lLe- 

gaci takowi, od obrządku doty- 3 
kania fię brzegu fukni Papiez- 

kiey, w czaiie kreacyi fwcy uży- 

wanego, Mifi a latere zwani, ró- 

Żnili fię zupełnie od tych , któ- 

rzy, z doltoieńiiwem Arcy-Bifku- 

pim lub Bifkupim tytuł: Legata, 

Legati nati, oliągali: Władza al- 

bowiem ich i powaga , bezśrze- 

dnie, naypierwfze i nayiftotniey- 

sze powinności Pafterfkie zay- 

mowała, iako to: Baczność nad 
zachowaniem praw kanoniczych 

w Kościołach fobie poruczonych, 

moc zwołania Synodów, prawo 
święcenia {wych Suffraganów i | 
rozsądzania {praw większey Wwa- j 
gi, i t. d. Poźniey, gdy zbieg o- | 
koliczności, utworzył potrzebę | 


wysyłania częściey Legatów cza- 

sowych; władza razem i powaga 

ich, rozprzeftrzeniała fię. Zwo- 

ływali oni, i prezydowali na Sy- 
T5 
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nodach, fprawy duchowne fądom 
„SG 1104 Bifkupim własne profto przez fię 
rozsądzali, poftąpione raz na za- 

wsze lub do czasu pofiłki pie- 
niężne dla Rzymu: wybierali, są 

nawet ślady, że niektóre Naro- 

dy Chrześciańfkie, famo doftoień- 

ftwo to, drogo opłacać mufiały. 

Tak fię działo do czasów Zbo- 

ru Trydenckiego : Uftawy iego, 
zniófłfzy te wizyftkie bezrządy, 

które w karność kościelną wci- 

snęły fię, określiły także Lega- 

tów powagę. uchyliły obce zu- 
rzędem tym zwyczalie, a dwór 
Rzymfki, zofławiwszy pofłanni- 

kom fwym po Prowincyach wła- 
'snych tytuł Zegatów, uftanowił 

przy dworach Chrześciańfkich Wun- 
cyuszów, z tą mocą i powagą, ia- 

„ką im szczgólne nadania  gratiæ 
zwane i Lifły Kredencyalne udzie- 

-laią: Y takim to pierwszym w Pol- 
szcze Nuncyuszem był „Aloizy Lip- 
poman Bfkup Weroneńfki, za pa- 
nowania Zygmunta Augufta. Ju- 
ryzdykcya zatym Nuncyuszów, 
funduie fię właściwie na przepi- 
sąch i zasadach Synodu Tryden- 
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ckiego, gdziekolwiek ten bez wa-, 
runków szczególnych, powagę 
tey Magiftratury śŚcieśniaiących 
przyięty zoftał: Ale niemniey 
gruntuie fię, na zwyczaiu powfze- 
chnie w Pańftwach Chrześciań- 
fkich przyiętym, a dawnością wie- 
kami upoważnioną ftwierdzonym, 
który nayfolennieysze prawa do- 
równywa. 


„KLOĄ 


S. IM. Nawrócenie Pomo- 
rzanów. | 


JR =forma Kościoła Polfkiego,oŻy- R. 1108 
wiła w Stanie Duchowym, i 1124. 
pierwiaftkową o dobro Wiary, i 
rozszerzeńie iey gorliwość, a, 
w ftanie Swieckim ugruntowała 
te zdania, które nieiako fłabieć 
poczęły, przy wzraftaiących mię- $ 
dzy Duchowieńftwem niefnafkach. 
Może nawet fkutki nieiakiego po- U 
gorszenia byłyby daley rozsze- — | 
rzyły fię \ gdyby przykład gorli- 
wego Monarchy zapędów podda- 
nych nie miarkował: Wyznać bo- 
wiem to potrzeba na pochwałę 
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= , tego wielkiego Króla i bohatera, 

R. 1x08 i2 nikt nad niego, ani z poprze- 

1 1124. dników , ani z naftępców gorli- 
wszym o dobro Wiary panuią- 
cey, i intereffa kościelne nie po- 
witał, pomimo, że całe panowa- 
nie iego, nieprzerwanym prawie 
zagranicznych woieni domowych 
kłótni, snuło fię pasmem. W fzak- 
-Że to famo większey go czci go- 
dnym i fzacownieyszym w dzie- 
iach Kościoła Polfkiego wyftawia: 
i ten chlubny Prawowiernego ty- 
tuł , który poźniey Królowie na- 
fi w hierarchii całego Kościoła 
Chrześciańfkiego zyfkali, był rze- 
telną poprzedników ich, a mia- 
nowicie zafług Bolefława Krzy- 
wouftego nadgrodą. 


Gsiewo- Pomorzanie, ieszcze ` przed 
mir Królik 


Wiarę s, Mieczyfławem do ciała Króleftwa 


_Przyimuie Polfkiego przyłączeni , nieuftan- 


nie prawie buntowali fię. Staro- 
ftowie , przez których byli urzą- 
dzeni, umieli korzyftać równie 
z domowych kłótni Polfkich, iak 
z woien z dalszemi fąsiadami pro- 
wadzonych. Różność wyznania, 
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nayłacnieyszą była fprężyną do 7== 
ofłabienia ich wierności. Jeszcze 8 "798 
Ludwik Cefarz [yn Karola IV. wy- 7734 
fłał był z klasztoru Korbeyłkie- 
go apoftołów do opowiedzenia te- 
mu narodowi „Ewanielii Swiętey. 
Nowo nawróceni, trwali w Wie- | 
rze czas nieiaki, maiąc fzczegól- i 
ne nabożeńftwo, do S. Wita Patro- 
na Kościoła Korbeyfkiego. Z cza- 
sem, gdy fię do bałwochwalftwa 
wrócili; z wspomnionego Patro- 
na utworzyli fobie bożyszcze Swa- 
to-Wit zwane , ten ieden prawie 
ślad zaprowadzoney do fiebie Re- ' 
ligii Chrześciańfkiey zoftawuiąc. 
Zafiągnął powtórnie tego kraiu 
promień światła Wiary S. pod ów 
czas, gdy W oyciech S. około na- 
wrócenia Prusaków pracował: 
Ale iak ci kilkokrotnie od związ- 
ku .z Kościołem świętym odfzcze- AA 
piali fiẹ, tak i Pomorzanie, nie y 
f 


więcey byli wierni fwemu powo- į 
łaniu. Bolefław Krzywoułty, ie- 
szcze w początkach panowania 
fwoiego , obróciwszy zwycięzki 
iwóy oręż ku Pomorzanom ; ca- 
-ła tę Prowincyą po dobyciu Szcze: 


i 1124. 


Srzodki 
przez Bole- 
sława u- 
żytedło u- 
trzymania 
w wierno- 
ści Pomo- 
rzanów, 
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- cina ftolicy, pod rząd berła fwe- 


go przywrócił: -A że Gniewomir ` 
pan na Czarnkowie znaczną nad- 
morfkiey Pomeranii część był fo- 
bie przywłaszczył ; Król znaiąc 
zamku owego i posady iego wa- 
Żność, obległ go, i tą famą klę- 
fką , którey dawniey Białogrodzia- 
nie doświadczyli, groził: Ale po- 
kornym poselftwem obleżeńców 
zmiękczony , a mianowicie po- 
wolnością (rniewomira zniewolony, 
który podług woli królewfkiey na- 
tychmiaft Wiarę S. przyiął; da- 
rował mu winę i dziedzićtwo nad 
Czarnkowem przyznał, a nawet 
na dopełnienie fwey dobroczyn- 
ności, powierzył mu rządu w czę- 
ści zawoiowaney Prowincyt w na- 
dziei, iż niechetny zawfze i zmien- 
niczy Pomorzanów: przeciw Po- 
lakom duch, nayprędzey oswoi fię 
i ułafkawi przez wspólność Re- 
ligii. 


Takowa Bolefława Krzywou- 
ftego polityka , obiecywała nay- 


pomyślnieysze iak. dla Narodu , 
tak i dla Wiary S. korzyści, a 
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waleczność oręża iego, wspania- Ria 
łością i litością kierowana, zape- `“ 


wniała poczynionych kroków nie- 
omylne fkutki; gdyby nie uleczo- 
na naywiększemi Króla dobro- 
dzieyftwy, naywyższych rządców 
ambicya, a z niey ródząca fię nie- 
wierność i zdrada , nie zawiodła 
dobrego Króla nadziei. .Przymu- 
szony on wrócić fię do Polfki, dla 
pofkromienia buntowniczych za- 
myfłów Zbigniewa, i złączonego 
z nim Skarbiimierza, toż wyprawa 
przeciw Henrykowi IV. i pomoc 
dana  „Jarofławowi wygnańcowi 
Xiążęciu Włodzimirikiemu , dały 
czas Pomorzanom do wybicia fię 
z podległości Palaków. Mniemał 
wprawdzie Bolefław , że zleci- 


wszy rząd tych Prowineyy Ro-' 


dakowi, fpokoynieyszym i pe- 
wnieyszym będzie o ich wierno- 
ści, i tym końcem Śwatopełką nad 
częścią Nakłowi przyległa, czy- 
ni Staroftą: Ale zbyt omylonym 
w nadziei fwoiey zoftał , kiedy 
wkrótce, iako buntownika ścigać 
i od rządów oddalić mufiał. Z tych 
więc powodów, iako i za prze- 
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łożeniem Marcifława , Pomeranii 


„P?7808 Zaodrzańfkiey rządcy, przedfię- 
1 1124. wziąwszy fkutecznieyszych do 


nawrócenia Pomorzanów zażyć 
śrzodków, umyślił wyfłać do nich 
apoftołów. A że cała Słowiań- 
szczyzna nie znała prawie innych 
nad Sasów Chrześcian, którzy po- 
dług świadectwa Helmolda i Kran- 
tza, dla gwałtownych do Wiary S. 
przymusów, dla zdzierftw urzę- 
dników cywilnych, i łakomftwa 
Duchownych, iuż dawno nayo- 
pacznieysze o radach i prawdach 
Ewanielicznych powzięli wyobra- 
żenie; Gdy fami Pomorzanie, tak 
daleko przeciw Wierze S. uprze= 
dzeni byli, że między niewolą i 
przyięciem iey, Żadney nie kła- 
dii różnicy, a fkażone powsze- 
chnie w owych wiekach Chrze- 
ściańfkie obyczaie, zaciętszym co- 
raz czyniło Pogańftwo w fwych 
zabobonach, zawsze do praw i 
zwyczaiów, oyczyftych przywią- 
zane; Przedfięwziął więc. Król, 
fzukać takich ludzi, którzyby pra- 
wdziwym apoftolikim tchnąc du- 
chem, łagodnością i cierpliwością 
l uzbro- 


PE: 


pa: m 
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uzbroieni, tego dokazali , czego 
dotąd na nich moc i okrucieńftwa, 


a nawet zyfki doczesne, częfto! 1124: 


im przez zwycięzców poftępowa- 
ne, ńie wymufiły: Umyślił za- 
trzeć tę plamę przez Apoftołów , 
rodaków, którą fąsiedzcy, ż nie- 
małym pogorfzeniem, na świętość 
Religii naszey zaciągnęli. W tym 
przekonaniu , udaie fię Bolefław 
do Bifkupów kraiowych. Posada 
mieyscowa Pomeranii wfkazywa- 
ła mu naprzód tych, którzyprzez 
wzgląd blifkiego fąsiedztwa , po- 
fugi tey Kościołowi podiąc fię 
byli powinni: A że ci pod różne- 
mi pozorami, a osobliwie niezna- 
iomością ięzyka od tego pofłan- 
nićtwa wymawiali fię; namawiał 
i zaćhęcął Król dalszych, któ- 
rych gorliwości więcey ufał. Lecz 
nieszczęściem i z wftydem owo- 
cześnego /)uchowieńftwa!,. Stra- 
cili iuż byli wszyscy (iako mó- 
wi Pisarz hiftoryi Narodu ) w po- 
śrzód bogaćtw i dobrego bytu, 
pierwotnych Oyców gorliwość! 
A użycie obecnych wygód nad u- 
srożone Ślniereią znoie i przewa- 


Tom I. 


R.I108 
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=== gi między krwawym bałwochwał: 

R.TTO8 ców gminem, przekłaądali!.. Stra- 

13124. cił i Bolefław trzechletnie nadzie- | 
ie i prace ,,w nakłonieniu Bifku- 
pów kraiowych. do opowiedzenia 
Wiary S. Pomorzanom: alę gor- 
liwy zawsze o dobro Religii, a 
w przedlięwzięciach fwych nie- 
poruszony, wolał udać fię do ob- 
cych, niż żeby miał, dla zacho» 
dzących w domu trudności, obo- 
iętnym na powiększenie owczar- 
ni Chryftusowey pokazać fię. 


Otto Bi | Znał z dawna Bolefław świą- 
skup ża” tobliwość i cnoty Ożtona. Bifkupa 
powiada Bamberfkiego, znał iego ku fobie 
Ewanielią + ż : : p 
swieca] całemu kraiowi przychylność, 
Pomorza. ( kiedy ten, będąc ieszcze na dwo- 
nom. rze Qyca kapelanem, polługi na- 
wet publiczne za granicą zręcznie 
i chwalebnie odbywał) a z drugiey 
ftrony pewien o oboiętności i ozię- 
błości Ottona względem Henryka 
Celarza, tufzył fobie, iż nie póydzie 
za przykładem  poprzedwiczych ' 
Pomeranii i całey Słowiańszczy= 
zny apoftołów, którzy w szcze- 
pieniu tam Wiary S; ledwie nie 
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naycelnieyfzy prac fwych zamiar R.szcQ 
w rozszerzeniu panowania Nie- ra 
mieckiego zakładali. W tym więc 4: 
przekonaniu, wysyła Bolefiaw do 
Ottona pofła, przekłada w liście r 
prośby fwoie i całego Narodu, 
przyłącza znaczne upominki, za- 

ręcza wszelką pomoc i powrot ko- 
fztów , mianowicie zaś odwołuie 

fię doiego o dobro Religii gorli- 
wości, z którey on po całym pra- 

wie fłynął Chrześciańftwie. Pod- 
chlebne to było z wielu miar dla 
Ottona poselftwo ,.ale naywięcey 
apoftolikiemu iego duchowi od- 
powiadaiące: Znaiąc atoli pier- 
wizym fwym obowiązkiem, pielę- 
gnowanie trzody fobie powierzo- 

ney, nie wprzód fię fkłonił na 
prośby Bolefława, póki naradzi- 

wszy fię z własnym Duchowień- 
ftwem , od Papieża Kalixta błogo- 
fiawieńftwa , a od Henryka Cefa- 

rza wyraźnego na to nie pozy- 

fkał zezwolenia. Tak umocowa- 

ny, puszcza fię naprzód do Gnie- 

zna. Wyszedł naprzeciw niemu 
Bolellaw boso, licznym otoczo- 

ny Rycerftwem o dwieście kro- 

U2 
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ków za miafto, i zatrzymał przez 


R. 1108 gędm dni u fiebie dla fpoczynku: 
1 IE24. Opatrzywszy go potym w ludzi 


Słowiańikiego i Niemieckiego ię- 
zyka znaiomych, przydawfzy dla 
pomocy prac apoftolfkich trzech 
Kapłanów, a dla bezpieczeńftwa i 
opatrzenia wygody Pawła Pułko- 
wnika; wyprawił go ku Uysciowi : 
fkąd Otto puściwszy fię w okro- 
pne pufzcze, przeciętemi iuż przez 
Bolefława Ścieszkami, ledwo fzó- 
ftego dnia na granicach Pomera- 
nii uyrzał fię. Tam z wszelką 
ludzkością okazałością i poszano- 
waniem od Warcifława przyięty, 
ofłodził fobie poprzednie trudy, 
a razem zagrzał fię na nowo do 


U 


tych niesmaków, które mu dzi-- 
kość przyiętey do-aprawy win- . 


nicy wyftawiała. Jakóż nie za- 
wiódł fię natym mniemaniu: Bo 
lubo .w świetnieyszey daleko po- 
kazał fię Pormorzanom poftaci, niż 
nieco wprzód Bernard- Puftelnik 
rodem Hifzpan, (który kray ten, 
W proftocie, ducha fwego, Boau 
i Kościołowi pozyfkać przedfię- 
wziąwszy, od dumy bałwochwał- 


+ 


, 
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czey „dla famego ubóftwa .wzgar- 
dzony i wygnany zoftał;) Lubo za- 
fzczycony przyiaźnią i protekcyą 
Bolefława i M/arcifława, za pierwfzą 
o zamiarze przybycia fwego po- 
głofką , oddalił od miefzkańców le- 
piey myślących wfzelką ofobie pry- 
waty podeyrżliwość; bo nie mógł 
ten fzukać doczesnych z fwoiego 
apoftolftwa zyfków , ktory dla za- 
chęcenia proftszych zwłaszcza do 
W ary S. umyfłów , znaczne z fo- 
bą dary i upominki (iako świad- 
czy Anonim Pisarz życia iego ) 
sprowadził; Z tym wfzyftkim , 
tak wielkich i grubych zaraz na 
w itępie od pofpólftwa doznał przy- 
krości, że prócz niego famego, 
wszyscy towarzysze iego, blifkie- 
go lękać fię poczęli męczeńftwa, 
ani chcieli wierzyć, aby dziki i 
zapalczywy Naród, mógł przyiąć 
tę Wiarę, która w brew i bał- 
wochwalczym iego naukom, i 
odwiecznemu ku Chrześcianom 
uprzedzeniu, przeciwiła fię. Sam 
tylko Otto inszego był mniema- 
nia i innych nadziei, bo fam ie- 
den puszczaiąc fię w tę drogę, 
U3 


1 
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owym tchnął duchem, któremu 
i a nic na zawadzie ¿do tey dla Ko- 
| l 1 1124. ¿ciola pofługi nie ftawało: On fam 
i wierzył i ufał, że do tak wielkie- 


R.1108 


DE o © go dzieła, naywyżfza Opatrzność, 
f | nie Mocarzów Świata, ale fłabych 
a i nikczemnych -dobiera, aby wiel- 
| kość fił ludzkich zawftydziła. Ja- 
I koż nie zawiódł fię na fwym mnie- 
5 maniu, a raczey mocney w po- 
| : mocy Niebios ufności: Zaraz al- 
bowiem Pirycz miafto, we dwa- 
dzieścia dni po rozpoczętych prze- 
zeń pracach apoftolfkich, przyię- 
ło Wiarę i Chrzeft S. A za przy- 
kładem Piryczanów poszedł Kamiit 


8 ftolica Warcifawa, gdzie z pomo- 
$ cą żony Xiążęcey, taiemney do- 
) tąd Chrześcianki, nietylko Otto $. 


! wfzyftkich miefzkańców -Z łatwo- 
f ścią nawrócił, ale i famego Warci- 
) fława przywiódł, aby porzuciwfzy 
| wielóżeńitwo , przykładem fwoim 
nowo nawrócony lud, w wierno- 

ści Kościołowi S. utrzymywał. 
j Założył tamże nową Swiątynią 
š na rozwalinach dawnego Kościo- 
BA ła, ieszcze podobno za Mieczy- 
AR dawa: wyftawionego , fkąd lubo 
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katedra do „fulinu przez Ottona 
przeniefiona była , w lat atoli pięć- 


dziefiąt i kilka, obywatele Fulin- ' 1124. 


scy własne miafto naiazdami Xią- 
żąt Brunświckich zniszczone fpa- 
lili, a do Kamina fami z Bifkupem 
przenieśli fię. Puścił fię potym 
S. Apoftół do Julina i Szczecina: 
lecz gdy po kilku miefięcznych 
pracach żadnego fobie z rzuco- 
nego na niewdzięczną rolą nie o- 
biecuie plonu, a z obcowania z mie- 
szkańcami owych miaft wyrozu- 
miał, iż możnieyszych łafki, u- 
boższych groźby, fkłonić łacno 
ferca ich mogły do Wiary S., a 
tym famym fkutek prac iego przy- 
spieszyć; Z tych powodów wy- 
ffa} do Bolefława przyftawione- 
go fobie dla bezpieczeńftwa Pawła 
Pułkownika (do którego i Dele- 
gaci Pomorscy przyłączyli fię ) 
radząc i nauczaiąc, w iaki fposób 
do nawrócenia zupełnego tey pro- 
wincyi przyłożyć fię mógł. Była 
to nowa dla Bolefława pora prze- 
konania całego Chrześciańftwa , 
o {wey dla dobra Religii gorliwo- 
$ci: Pora zbyt dla niego miła i 
a U 


R. Trag l 
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pożądana , bo przedfięwzięte od 
at kilkunaftu dzieło ukończaią- 
ca. Przeto bezw zględnie na ftra- 
ty, które z poftąpionych dla Po- 
morzan ofiar ponieść miał, bez- 


względnie na upokarzaiące go 


niby obietnice, które im iako pod- 
danym i podbitkom świeży zwy- 
cięzca zaręczyć przedfięwziął ; 
pofłał do nich lift naftępuiący : 
s» Bolefław W fzechmocnego Boca 
„ łalką Xiąże Polfki, a nieprzyia- 
„ ciel wfzyftkich Pogan, 'Narodo- 
„ Wi Pomórzanów i ludowi Chrze- 
„ Ściańfkiemu, poprzyfiężoną wier- 
» ność zachowuiącemu , pokóy fta- 
„teczny i długą przyiaźń: Nie 
„ dotrzymuiącemu zaś, miecz, o- 
„gień i gniew wiekuifty. Gdy- 
„bym na was wyszukiwał.przy- 
„czyn, mogłaby bydź fprawie- 
» dliwa ku wam niechęć moia, że 
„ was iako 'wiarołomców cofać fię 
„nazad widzę, i Żżeście Pana a 
„ Qyca mego Ottona Bifkupa, wiel- 
„„kiey czci i ufzanowania godne- 
„ go, życiem i ffawą we wfzyftkch 
» Narodach znakomitego, dla wa- 
s» szego zbawienia, od prawdziwe- 
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„go Bosa, przez naszę ufiugę 
„ pofłanego, tak iako należało nie 


` „ przyięli, aniście dotąd według !. 1124. 


,„ boiaźni Boży iego naukom po- 
„ pofłusznemi byli. Wfzyśtko to 
„wprawdzie fłuży ku waszemu 
„ zalkarżeniu. Lecz wftawili fię 
„za Wami pofłowie moi i wafi, 
» mężowie czci godni i roftropni, 
„ mianowicie zaś fam Bifkup A- 
„ poftół wasz i Ewanielifta. Na 
„tych więc rądzie i prośbie, Są+ 
„„,dząc za rzecz godną przeftać, 
„fłużby i podatków ciężar, aby- 
„ ście iarzmo Chryftusowe ocho- 
„tniey przyięli, tym fposobem 
„ uchylić wam poftanowiłem. Ca- 
„ła ziemia Pomorzanów , Xiążę- 
„ciu Polfkiemu, ktokolwiek on 
„będzie, trzyfta tylko grzywien 
» {rebra wagi publiczney , każde- 
„go roku wypłaci? Jeśliby za- 
„szła woyna, tym fposobem mu 
„dopomogą: Dziewięciu gospo- 


sasini 


R.1ro 


» darzów dziefiątego na wyprawę _ 


» Wolienną w rynsztunek i pienią- 
„ dze opatrzą. To zachowuiący, a 
„ do Wiary Chrześciańfkiey przy- 
„ ltępuiący, pokoiu od nas, poda- 
U5 


ZZA 


R.x11o0o8 
i TEZĄ: 
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- „niem ręki i wiecznego Życia ra- 


„ dości doftąpicie. We wfzyftkich 

,też potrzebach waszych, obro- 
4 „hy zawsze i pomocy Polaków, 
„iako przyiaciele i towarzysze 
„ doznacie. ( Anonim sty życia 
S. Ottona w Ks: TI. wiers: 29. Naru- 
szewicz Tom III. Ks: AT.) Lift ten 


- fprawił wumyfiach Szczecinianów 


naymocnieysze wyobrażenia, a ra- 
zem zamierzone przez Bolelta- 
wa i Ottona dzieło przyśpieszył. 
Przekonali fię ci wszyscy, którzy 
dotąd prawdom Iwanielicznym 
opierali fię, iż tak Król, iako i 
Bifkup S. nic więcey nad dobro 
dusz ich i zbawienia nie fzuka- 


"ią. Poznali, że polityka Bolefła- 


wa i zelłanego przezeń Apofto- 


„ła, oddzielną zupełnie i przeci- 


wną była tey, którą fąsiedzi ich 
Safi rządzili fię. A że iuż zda- 
wna raczey przez upór i niechęć 
ku Chrześcianom, niż przez we- 
wnętrzne przekonanie, bałwo- 
chwalczych fwoich obrz ządków i 
zwyczajów trzymali fię; łaeno im 
było spuścić z tey zaciętości, 
którą tylu łafkami naysolenniey 


EPEE ” 
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zaręczonemi, ugłafkaną zoftała: == 
i dA 3 R.1108 


łacno było z drugiey ftrony wpoić 


ufność i pewność przyrzeczeń te- 1 PEAS 


mu, który w czafie świeżey Woy- 
ny wipaniałości i rzetelności fwo- 
iey, nie poiednokrotnie całəy Po- 
meranii dał dowody. Korzyfta- 
iąc zatym Otton S. z tey rado- 
ści i powolności, którą na umy- 
fłach i fercach Pomorzanów, lift 
królewfki fprawił , rozpoczął na 
nowo przerwane nieco w Szcze- 
cinie apoitolfkie prace: przywiódł 
w krótkim czafie wfzyftkich mie- 
szkańców do fkłonienia głów pod 
Ewanieliczne iarzmo: zburzone 
tamże  zoftały ' cztery Bożnice 
Pogańfkie Kóntynami zwane: Oba- 
lono ołtarze i posągi ich, między 
któremi nayfławnieyszy 7rygława 


nazwany, doftał fię Ottonowi, a' 


przez tego do Rzymu w poda- 
runku pofłany: Skarby nawet 
po SŚwiątyniach chowane, Apo- 
ftołowi S. odefłano, ale ten, nie- 
tylko ich tknąć nie chciał i mię- 
dzy uboższych mieszkańców po- 
dzielił, ale nadto fprowadzone 


z fobą w fukniąch bogatych, w na- 
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czyniach i fprzętach kofztownych 


R.1108 podarunki, świeżo nawróconym 
l 1124. ofiarował, chcąc dać wfzyftkim 


poznać, że w pozyfkaniu ich Ko- 
Ściołowi S- nie osobiftego, ale pra- 
wdziwego ich pofzukiwał dobra. 
Poszli wkrótce za przykładem 
Szczecinianów obywatele „Julina, 
Kolberga, Dodony i Belgradu, a po- 
dług świadectwa Kromera, i Pra- 
saków część znaczna. Tchnący 
iednoftaynym duchem Apoftół Po- 
morfki, iednakiey wszędzie do- 
znawał powolności: A ieżeli po- 
czątkowe prace iego, nieiaką go- 
ryczą zaprawione zostały; ukoń- 
czenie ichr szczęśliwe, ofłodziło 
mu i nadgrodziło pierwiaftkowe 
trudności. Tak Otton §. dopełni- 
wszy apoftolftwa fwego celu, a 
nie chcąc przed powrotem fwym 
obszerney owczarni czuwaiącym 
zawsze na zgubę iey zoftawić wil- 
kom; założył w „Julinie katedrę, 
a do zarządzenia nią, iednego z to- 
warzyszów fwych imieniem Ál- 
berta na Bifkupa poświęcił. W fpo- 
mina wprawdzie Autor życia te- 
go S$. bifkupa, że w cztery lata 


NPA 
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2 so A Io 
ı znaczna część Pomeranii, za prze- “© 7198 
m wództwem famego Warci/ława do! **3% 


m bałwochwalftwa powróciła i że 

O- Bolefław , iuż był kú granicom 

a- iey wyszedł, aby fię zemścił nad 

'a. wiarołomcami; ale Otto wftrzy- 

m imał i ubłagał zagniewanego Kró- 

l, la, a wyprawiwszy. fię powtór- 

o- nie do nich, umocnił ich w Wiea 

ü- rze S., a Wracikawa do wierno- 

zę Ści i pofłuszeńftwa nakłonił. 

° | 8. IV: Fundusze i pokuta, 

si publiczna Bolesława za 

ń | bratobóystwo. 

ło | 

re y awrócona do Wiary S. za fta- R.1120 

JE | raniem, Boleffawa Pomera-; 1130,4 

a | nia, pozwoliła mu kilka lat ode- ; 

m tchnąć w pokoiu. Starowny on 

m „ i troikliwy, nawet w czafie nay- 

il- mocnieyszych woiennych zapa- i 
Çs łów, o dobro Religii. i Kościoła, 

O~ tym bardziey w czafie pokoiu nie : Ja 
fl- omieszkiwał tego wfzyftkiego, co- | 
0- by do ozdoby, porządku i zagrun- i 
6- 


towańia oboyga , fłużyć mogło. 


R.1129 
i 1130. 
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Pod te to czasy katedrę Kra- 
kowfką wspanialszemi murami i 
dwoma wieżami ozdobił : Liczbę 
Kanoników -Krakowfkich nowe- 
mi dwudzieftu funduszami powię- 
kfzył: Fundusz Tyniecki; przez 
Idziego Kardynała Legata Papiez- 


„kiego w Węgrach i Polszcze, 


ftwierdzonym mieć chciał: Zwło- 
ki oraz Woyciecha S. przez 7a- 
kóba Arcy-Bifkupa z lochow pod- 
ziemnych wydobyte, i w Kościele 
katedralnym na ołtarzu ku publi- 
czney czci złożone, znacznemi da- 
rami ubogacił. Było to zaifte wfzy- 
ftko pobożności Bolefiawa szcze- 
gólnieyfzym dowodeth, a gorliwa- 
ści iego o dobro Wiary, w oczach 
całego Chrześciańftwa  rzadkiia 
przykładem: Ale większe daleko 
we wfzyftkich tworzyło podziwie- 
nie iego życie oftre i publiczna po- 
kuta, którą fobie dobrowolnie za- 
dał za odięte bratu Zbigniewowi Ży- 
cie, i oślepienie Skarbimierza W o- 
iewody Krakowikiego. Trudno u- 
wierzyć , aby ten wielki Król, 
zadosyć uczyniwszy za „grzech 
fwóy Bocu, to przez nawrócenie 
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Pomorzanów, to przez bogate u- === 


posażenie Kościołów i klaszto- 


„rów, to nakoniec przez obfite jał- 


mużny na ubogich, i na zakupie- 
nie modlitw i ofiar SS. po Ko- 
Ściołach rozdane; chciał ieszcze 
(iuż przez oftre o chlebie i wo- 
dzie czterdzieftodniowe pofty , iuż 
przez używanie włofiennicy i po- 
piołu na głowę, iuż nakoniec przez 
pofiugi różne ubogim czynione) 
publiczney pokuty całey Polszcze 
dać przykład: 'Trudniey daleko 
byłoby przekonać fię, że Bolefław 
wfzyftkie te umartwienia i do- 
bre uczynki, za niedoftateczne do 
zmazania dopuszczoney przez fię 
winy poczytawszy, nie wzdrygnął 
fię przeć całym prawie Chrześci- 
ańftwem póyść za wzorem poku- 
tuiącego publicznie Dawida, przed- 
fiębiorąc przykre i dalekie do 
mieysc świętych podróże; gdyby 
nas o tych wizyftkich okoliczno- 
ściach naypoważnieyfi Dzieiopi- 
sowie nie zapewniali: ( Zfugosz 
w Ks: IV, Kromer w Ks: V.) Dzia- 
ło fię to między R. 1129. i 1130. 
W ciągu czasu tego odwiedził Bo- 
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leflaw pieszo, a powiększey czę+ 


R. 1129 ści boso groby S: Idziego we Fran- 


pe S. Szczepana w Węgrzech, i 
. Moyciecha w Gnieźnie. Podró- , 
że te, Żadney królewfkiey nie 
miały poftaci, bo dwór iego ca- 
ły z kilku Kapelanów i tyleż po- 
bożnieyszych towarzyszów fkła- 
dał fię. W prawdzie w Węgrzech 
„z większym pocztem i taborem 
był widziany; ale ten, raczey Du- 
chowni i Szlachta Polika , chcący 
bydź uczeftnikami nabożeńftwa 
królewfkiego, fkładali: a ufilność 
Stefana Króla, w przyięciu oka* 
zalszym oyca na fwych granicach, 
podróż tę świętą uczyniła wfpa- 
nialszą. Wszelako, iak idąc do 
Francyi, tak do grobów SS. Ste- 
fana i Woyciecha dążąc, nie fpu- 
Ścił nic Bolefław z przepisanego 
fobie raz rygoru: Sam ubiór ie- 
go, pielgrzyma i pokutuiącego ia* 
wno grzesznika okazywał: I bez 
pochyby wszędzie za takiego tyl- 
ko byłby uznany, gdyby obficie 
wfzędzie. fypane jałmuźny , boga- 
te przy grobach wfpomnionych 
SS. zoftawiore dary, wfpaniałe> 
$ go 
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goi hoynego, nie głofiły pielgrzy- 
ma. Zakończył te święte wędro- 
wki z odwiedzeniem w Gnieźnie 
grobu S. Woyciecha. Już on tam 
dawniey zoftawił ślady fwey po- 
bożności : tą razą, przybywszy 
z Krakowa pieszo, i dni kilkana- 
Ście na poitach i modlitwach prze- 
Pędziwszy; na przykład podda- 
nym, a pamiątkę poźnym wie- 
kom fwey pubłiczney za brato- 
bóyfttwo pokuty, złożył w ręce 
Arcy-Bifkupa „Jakóba ośmdziefiąt 
grzywien czyftego złota, i zna 
czne w drogich kamieniach i per- 
łach kleynoty na iprawienie 'tru- 
mny zwłokom S. Męczennika. (©) 
Tom f. W 


—— 
[s] Zwtoki Swiętego Woyciecha od czasu śmier- 
cr iezo, z wielka starannością a sekretem 
w Kościele Gnieźnieśskim chowane , Jakób 
Arcy Riskup z radą brafątów i Kanoników , 
R. 1127. ku publiczncy czci wystawił Oba 
chód ten, zastępował w wiekach dawnicy- 
szych Kościoła, dziesieysze Beatyfikacyc i Ka. 
nonizacye. (Głos ludu prawowiernego, o świę- 
tobliwości życia Męczenników i Wyznawców 
zapewniał: A doznane za przyczyną Swięte- 
£0, lub Swiętey cuda i łaski „ czasem przez 
tadycyą , czasem przez żyiące osoby zą- 
swlądczone , zastępowały te ceremonisły , 
Kościał -do zapewnienia SiĘ 
prawdżie cych nadzwy- 
eh ; przepisał, 


którę poźniey 


O rzeczywistości i 
czaynych zdarz 


R.r129 
i 1139 


wonna 
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Tu wspomnieć należy o wypra- 


R.1129 wje Bolefawa Krzywouftego do 


i 1130: Jerozolimy. Nafi Dzieiopisowie 


dawnieyfi zamilczeli o niey. Pi- 
sarz Kroniki Sląfkiey umieszcza 
ią pod R. 1112. twierdząc: „IŻ 
„ Bolefław nasz, przeprawiwszy 
„ fię `z innemi Europeyfkiemi Mo- 
„ carzami przez morze, zdobył na 
„, Saracenach kilka zamków, a na- 
„zad przez Węgry powrócił. ,, 
Zdaie fię wprawdzie, że dzieie 
kraiowe o tak ważney okoliczno- 
ści panowania tego Króla zamil- 
częeć były nie powinny: Ale też 
z drugiey ftrony wfzyftkie owe- 
go czasu okoliczności, świadectwa 
Kronikarza Sląfkiego popieraią. 
Były to czasy, gdzie Monarcho- 
wie Chrześciańscy i gorliwością 
Religii uniefieni, i nadzieją zdo- 
bycia znacznych Prowincyy pod- 
syceni, wfzyftko dla odzyikania 
Ziemi świętey poświęcali. Nie 
było dziwem, że krocie Euro- 
peyczyków niófły na granice Azyi 
życie i maiątki; bo nie było tru- 
dno widzieć na czele tych świę- 
tych wypraw, pierwszych Euro- 


o moz TE 
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py Xiążąt. Bolefław nasz, em AS 


h 1 AX1330e 


liwy zawsze o dobro Religii, mia 
ledwo nienaturalną do świętyc 
wędrowek ochotę : był nayfła- 
wnieyszyg wieku fwego Ryce- 
rzem, był wolen pod ów czas od 
fąsiedzkich i domowych woien: 
Jeśli tedy za przykładem Panów 
Europeyfkich, chciał mieć cząftkę 
w tey powszechney wyprawie , 
poszedł za mniemaniem chwale- 
bnym owego wieku, poszedł za 
własnym geniuszem. 


§. V. Wpływ Duchowień- 
stwa dó rządu za Wta- 
dysława LI. 


odzielona: przez Bolefława na R.1139 
czterech fynów Polika, popa- i 1148. 


dła tym klęfkom , które nieoddziel- 
nie, zawiści, ambicyi i przemo- 
cy braterfkiey, obcą zwłaszcza 
podfyconey intrygą, towarzyszą. 
Pofirzegli wkrótce fami Polacy 
wielki błąd w polityce przez Bo- 
lelawa popełniony, ale nie śmieli 
targnąć fię na iego teftament, któ- 


W 2 
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===" rego dochowanie przednieyfi Kró- 
R. 1139 leftwa Panowie i Bifkupi narodo- 
t 1148. wi poprzyfięgli. Ztąd poszło, że 
lubo Władyfław fyn nayftarszy 
Bolefiawa, Xiąże Krakowiki, Slą- 
fki, Sieradzki, Łęczycki i Pomor- 
fki, zaraz na wftępie rządów fwo- 
ich za podmową Agnieszki córki 
Leopolda Auftryackiego Margra- 
bi, a fioftry przyrodniey -Konrada 
1I. Cesarza, chciał podgarnąć pod 
fwe panowanie dzielnice brater- 
fkie; Naród z JDuchowieńftwem, 
Tae ar: oparli fię iego zamyfłom. Chcia- 
cy-Biskupno naprzód polubownemi kroka- 
z zlecenia mi fkłonić Władyfława do dopeł 


Panów 


przedniey- Nienia woli oycowikiey, iuż od Na- 


szych upo p brasri +: i RZ 
sy o rodu przy iętey: i tym końcem 
dysława. Wyflano do niego ablegatów, na 
‘których czele ftanął Jakób Arcy- 
Biikup Gnieźnieńłki z prośbą i 


z > > -* r 
przełożeniem „aby braciom oczy-: 


wiftey nie czynił krzywdy, i ca- 
łego kraiu na łup woyny domo- 
wey i długich zamieszek nie wy- 
ftawiał. Ale duma Agnierzki, mẹ- 
żem i całą radą dworfką kieruiąca, 
naypokornieysze prośby, z łzami 
nawet złączone, wzgardziła i od- 


af 
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rzuciła. Poparł poselftwo to kre- 
dytem i powagą fwoią, uprofzo- 
ny .od pognębionych przez brata 
Riążąt, a na ów czas naymożniey- 
szy w Polszcze Pan, Piotr Hra- 
bia rodem Duńczyk, niegdyś Gu- 
bernator Wielko-Polki, dziedzic 
Skrzynna, fundator czterdzieftu 
Kościołów i klafztorów: lecz i ten 
nic na umyśle nieczułego Włady- 
flawa nie fprawił: a przymówki 
żartobliwe. o fekretne niby „Agnie- 
szki z Dobieszem intrygi, ftratą o- 
czu i ięzyka wkrótce przypłacił. 
Wszakże iak krzywda braci kró- 
lewikich , tak hańba znamienite- 
go obywatela, nie ofchła na umy- 
fflach iuż dawno Władyfławow: 
niechętnych , lubo dotąd boiaźli- 
wych. Wszeborz Woiewoda San- 
domirfki, ftanął na czele malkon- 
tentów , cała ziemia Sandomirfka, 
a z nią znaczna część Lubłanów 
Morawców, którzy wfzyfcy, da- 
wniey ftrony Władyfława popie- 
rali, rzucili fię do broni, a nawet 
z Krakowianów niektórzy poszli 
za Wszeborzem. Spotkały fię oba- 
dwa wWwoyfka nad Pilicą : Odniófł 
F 3 


R. 1139 
rat T 


PO zone | 
R.1139 
3 1148. 


R. rf45. 
Poselstwo 


do Eugeni. 
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zupełne zwycięztwo W szeborz : 
ale Władyfław pofiłkami Rufinów 
wfparty, potrafił, lubo zwyciężo- 
ny, Wwyzuć Bolefława z Płocka i 
Mazowsza, Henryka z Sandomie- 
rza i Lublina, tak dalece, że oba- 
dwa iako wygnańcy przytułku 
u brata Mieczyfława w Wielke- 
Polszcze szukać mufieli. 


Tu znowu Duchowieńftwo Pol- 
fkie, za przewództwem „j akóba 


usza lui. o Arcy-Bifkupa nowy i chwalebny” 


upomnie-. 


nie Włam 


dysław a. 


krok ku poiednaniu braci i zata- 
mowaniu wylewów krwi oby- 
watelikiey, a razem na utrzyma- 
nie poprzyfiężoney przez fię Bo- 
iefława Krzywoufiego oftateczney 
woli, uczyniło: Pofłało z prośbą 
do Eugeniusza III. aby œn, iako 
oyciec pokoiu i całego Chrześci- 
ańftwa głowa, fwoim upomnie- 
niem i przewednićtwem , publi- 
cznemu zapobiegł wzgorszeniu : 
Ale nieszczęściem dla Polfki, po- 
trzebował zbyt Papież Cesarza, 
aby fię powagą fwoią w Polizcze 
nie naraził, wiedząc dobrze, iż 
on _więcey, _Władyfławowi , niż 


a GEJSZE 


. mz RT 


Kościoza PoL: Wiek II. 327 


braciom iego fprzyiał: A do tego =" 
zanofiło fię pod ów czas napowtór- R. 1139 
ną ku odzyfkaniu Ziemie S. Kru- RR IIR 
cyatę, która nie mogłaby póyść j 
pomyślnie, gdyby Cesarz woynę 
w. Europie rozpoczął. Tak tedy 
Polika fwey file i własnemu lo- 
sowi zoftawiona zoftała. Włady- 
flaw zaufany w zwycięzki fwóy Hi 
oręż, a do tego pogromem Sa- | 
sów, którzy fię daremnie o Po- 
meranią Zaodrzańfką kufili, ośmie- 
lony; Nadto zapewniony o pro- 
tekcyi Eugeniusza Papieża, które- 
go opiece Cesarz, wypraw uiąc fię 
Reku 1147. do Paleftyny, fioftrę i 
fzwagra polecił; przedfięw ziął u- 
derzyć na Wielko-Polikę dziedzi- 
ćtwo Mieczyfława , u którego Hen- 
ryk z Bolefławem z własności fwo- 
ich wyzuci, przechowywali fię : 
a nie ufaiąc własnym fiłom, przy- 
wołał w pomoc Rufinów i Poło- 
wców. Ci oftatni, byli ieszcze 
Poganie. Pofiłki od nich wzięte, na $ 
wylew krwie braterfkiey i Chrze- | 
ściańfkiey, obraziły ņa nowo Na- 
ród, w części obołętny, w części 
przeciwny zamiarom W ładylła- 


4 r | ke. 


m ea 
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wa: Udano fię zatym powtórnie 
Pert39 ZA pośrzednićtwem Bifkupów do 
1 148. papieża, z przełożeniem rokro- 
pnych fcen, na które w Polszcze 
zanofiło fię : Odkryto 'taynieyfze 
intrygi Agnieszki, tey i dawniey- 
szey domowey woyny fprawczy- 
ny: Mianowicie zaś zapowiedzia- 
no, że te zaciągi kawalerów krzy- 
żowych, których fię dwór Rzym- 
fki, z Polfki fpodziewać mógł, 
zniszczeią zupełnie, ieśli całemu 
Narodowi, pożądany dawno po- 
kóy i zgoda, między hracią przy- 
Eugeniusz Wrócone nie będą. Jakóż wfzedł 
Papież w ffúsznošć tych prośb i przeło- 
wyklina , , ż USA 4 
Agnieszkę żeń Qyciec Święty: a mniema- 
114% jąc, iż cząftikowym pogromem 
przywróci rzeczom Polikim fpo- 
koyność, wyklął famę Agnieszkę : 
Skutek atoli nie odpowiedział za- 
miarowi. Uporny w przedfięw zię- 
ciu fwym Władyfław, mniey wa- 
żył klątew papiezką: a podobno 
podżegniony przez żonę do gnie- 
wu i zaciętości, chciał malkon- 
tentów uliraszyć okrucieńftwem, 
Oparł mu fię wprawdzie Poznań: 
ale rozpufzczone z Rufinów i Po- 
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łowców zagony, naysmutnieyfzą 
z nayludnieyfzey prowincyi, przez 
miecz i pożogi, czynili puftynię: 
Zgoła, woyna owa nie kłótni bra- 
terikich , ale rozprawy z nay- 
zapalczywszym nieprzyiacielem, 
fmutne wyftawiała obrazy. Ofta- 
tniego zatym chwycono iię lekar- 
ftwa. Jakób Arcy-Bifkup, przy- 
brany w fzaty kościelne, otoczo- 
ny licznym Duchowieńftwem , i- 
dzie do obozu Wfłady/fława, profi, 


R.1139 
i 1148. 


upomina, a nąkoniec zaklina na- 


miiość oyczyzny i litość nad lu- 
dem od wielu lat wyniszczonym, 
aby Xiąże tak haniebney i krwa- 
wey woyny poprzeftał: aby ca- 
łemu Narodowi pokóy, a braciom 
winną fprawiedliwość powrócił : 
aby nakoniec krwi Chrześciańfkiey 
przez dzikie  bałwochwalczych 
fprzymierzeńców mordy, i wy- 
myślne okrucieńftwa, dłużey prze- 
lewać nie chciał... Lecz nie chwy- 
tało fię iuż nic mściwego i okru- 
tnego ferca. Słuchał Władyfław 
Arcy-Bifkupa bez żadnego wzru- 
szenia 1 uczucia fwych zbrodni, 
a poftawą fwoią iawnie okazywał, 


Ws 
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=== że od przedfięwziętych nie odftą- 
R.1139 pi kroków. Widząc zatym „Ja- 
i 1148. $b, że prośby iego i rady, iako 
Jakob 48: obywatela, lekce ważono, a upo- 
ży-Biskup mnienia ` pafterfkie. wzgardzono ; 
W oważ: przekonany , iż niepodobna było 
wa. oglądać fię, na czas i poómyślniey- 
sze okoliczności, aby oycżzyznę 

iuż dobrze uciśnioną od blifkiey 
odwrócić zguby; rzucił klątew na 
Xiążęcia, a znaiąc dobrze dwór 

jego i cały obóz, zaiął razem tym 
ogromem wizyfikich fpraw iego 
fpółeczników. Przypadek zda- 

rzył, że gdy Arcy-Bilkup z obo- 


zu rusza, wóz, na którym fie- . 


dział, zawadziwszy 6 namiot Xią- 
żęcy, obalił znaczną iego część , 
która ledwo W ładyfława nie przy- 
tłukła: Woyfko całe, zdarzenie 
to wzięło za znak nieszczęścia , 
Xiąże za przypadek: Klątew na- 
wet ogłoszoną fobie, przyiął obo- 
iętnie: ale go do żywego dotknę- 
ła i zasmuciła rzucona kaźń na 


woyfko, bo w niey naywiększe , 


fił fwych ofłabienie przewidywał. 
I nie omylił fię: Jeszcze bowiem 
Poznania nie dobył, aliści fłyszy, 


——y NN 
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o poczynionych przeciw fobie no- = 
wych związkach Sandomierza- . 
nów, Mazurów, Kujawianów Hi 
Wielko- Polanów, z których u- 
tworzone liczne chorągwie, gdy 
na niespodziewanego napadaią 5 
nietylko go z hańbą i klęfką od 
Poznania odpędziły, ale i z ftoli- 
cy Krakowa za zbliżeniem fię tam 
zwycięzkich woyfk braterikich, 
uftąpić przymufiły. Po tey klę- 
sce udał ię Władyfław do fzwa- 
gra fwoiego Xiążęcia Czefkiego 
o pofiłki: ale nie mógł go Czech 
ratować dla niepomyślney fwey 
w Syryi wyprawy: poradził tył- 
ko, aby zatrzymawszy fię u nie- 
go, na powrot cesarfki oczekiwał. 
"Tym czasem Kiążęta oswobodzi- 
wfzy dzielnice fwoie , Ścisnęli złą- 
czonemi fiłami Kraków, wzięli 
bez wielkiego oporu miafto: Ža- 
mek zaś, gdzie Agnieszka z trze- 
ma fynami zamknęła fię fztur- 
mem dobyli. Niechęć powszechna 
ku tey Xiężnie, radziła ofobiftą nad 
nią zemftę , ale przemogła wfpa- 
niałość i zdrowa polityka: Ode- 
fali ią Xiążęta do Henryka fyna ce- 


o 
R.1139 
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= farfkiego , z trzema fynami`z przy- 
? zwoitą czcią i kowoiem, aby tak 
ko z nią połączeni Mocarze , 
iuż dawno od Cesarza przeciw 
Polszcze podżegani, pozoru na- 
wet zaczepienia iey nie znaydo- 
wali. 


$..VI. Bołesław Kedzierza- 
wy. — Władysław za- 
skarza Duchowieństwo 
Polskie przed Fapie- 
= gem 


R.1149 Pe uftąpieniu Władyfława YE 


z Poliki, obiął rządy Bolefiau: 
Kędzierzawy, za wyraźnym Bi- 
fkupów z przednieyfzemi Panami 
do Krakowa zgromadzonych, zle- 
ceniem. Pozbawieni tronu, i fpói- 
niwa z Kościołem Htadyfław 
z Agnieszką , fzukali naprzód a 
świeckich Monarchów pomocy: 


 Agdy nikt z zjednoczonym już 


Narodem, za obcy fobie interefs, 
kiy M . 3 . k, 

iść w zapafy nie Śmiał, udaią fię 
do, Eugeniusza Papieża. Zwołał 
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on był na ów czas Zbór dó 7re- 


wiru, który poźniey do Rheyms a!- R 


bo Rotomagu we Francyi był prze- 
«iefiony.. Tam Henryk fyn cefar- 
fki, nainftancyą Agnieszki wysyła 
połów: Celnieyszym poselftwa 
tego zamiarem było doniefienie 
Papieżowi, o fwym na tron Nie- 
miecki wyniefieniu, fzczególniey- 
sze zaś zlecenie mieli pofłowie, 
przełożyć Qycu S., aby gdy ten 
przez Gwidona Kanclerza fwego, 
przyiął nieiako na fiebie prote- 
kcyą fioftry cesarfkiey,a ta wraz 
z mężem, nietylko od fpołeczno- 
ści z Kościołem oddalona, ale i 
z własnego dziedzictwa , wyzutą 
zoftała; uwolnił ich naprzód po- 
wagą fwoią od klątwy, a oraz ù- 
pomviał Bilkupów Polfkich, iżby 
ci do powrócenia dziedzictwa Wła- 
dyfławowi, fiebie i Naród fkłonili. 
Było to zbyt podchlebne dla Zu- 
geniusza poselftwo , ale razem i 
powagę iego narażaiące: Znał on 
dobrze ftan rzeczy Polfkich, kie- 
dy niedawno do wyklęcia gnie- 
sæki fkłonił fię: A to, co fię świe- 
žo z mężem iey ftało, z jakich 


E iin 
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przyczyn, i iakiemi drógami za- 
szło, tayno mu bydź nie mogło: 
Z tym wfzyftkim polityka dwo- 
ru Rzymikiego wymagała, aby 
tak potrzebnego dla fiebie pośrze- 
dnika nie zrażał , a oboiętną od- 
powiedzią powagi fwoiey w Na- 
rodzie fobie potrzebnym, nie nad- 
werężał. Odpisał zatym Papież 
Henrykowi, że fię fkłania do żądań 
jego, i że wyśle wkrótce Nun- 
cyusza (wego do Poliki, któryby 
na mieyfcu, i zatkarżenia przeciw 
Bifkupom uczynione rozpoznał, i 
żądaną przez Xięftwo fprawiedli- 
wość przyfpiefzył. Zwłoczył ato- 
li od czasu do czasu, uiszczenie 
tey obietnicy Papież: dopiero, 
gdy Cesarz z wyprawy Saraceń- 
fkiey powrócił, i po natrętnych 
Władyfława i Agnieszki prośbach 
naglić na niego począł, aby nie- 
odwłocznie przyrzeczenia fwego 
dotrzymał; wylłał Eugeniusz do 
Poliki Grzegorza Kardynała, w cha- 


rakterze liegata, daiąc mu moc. 


naywyższą , nietylko rzeczy ko- 
ścielnych i duchownych pozna- 
nia i urządzenia, ale- nadto, kłó- 


w 


ed 
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wem'i Agnieszką ukończenia, a to '" 774 
pod karą exkomoniki na niepo- 
fłusznych, tak Bifkupów, iako i 
Panów Świeckich. Rzecz dziwna 
zdawać fię dziś będzie nie iedne- 
mu, iakim prawem dwór Rzym- 
fki, tak obszerną fobie nad wól- 
nym Narodem w rzeczach nawet 
| świeckich przywłaszczał powa- 
4 gę? Jaką mocą narzucać mógł 
| "niepodległym nikomu Polakom, 
p 


do rządu tego, którego oni, le- $ 

dwo nieiednomyślnie za wyzute- 

go z praw fwoich osadzili? Ale f 

niech fię raczey taki każdy dzi- | 

C wi Cesarzowi i Królowi Niemie- 
j ckiemu/, Że. w te fpory chciał 
| wimieszać i wciągnąć Papieża ! 
i Niech pamięta , że ten przymu- 
$ szony początkowo do użycia bro- 

3 | ni duchowney raz. na Agnieszkę , 
i 


ser 


drugi raz na famych Duchownych, n A 
poślednio, łafki cesarfkiey i fyna 
iego Henryka zbyt potrzebuiący, 
nie mógł fię oprzeć żądaniom ich, 
rozkazom wyraźnym dorówny- 
$ walącym: A ieśli każdy baczyć 
$ zechce, iak daleko zamieszki te, 
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W === „powagą i władzą duchowną po- 

| R. 1149 jączadły fię; przyzna, iż do ukoń- 

czenia ich, prawie niedoftateczna 

była fiła Świecka, a zatym po- 

śrzednićtwo Papieża, ledwo- nie- 
konieczne. 


Przybył do Polfki Grzegórz Nun- 
cyusz R. 1149. Powaga iego nie- 
ograniczona, obiecywała mu wfzy- 
ftko po Duchowieńftwie Polikim, 
a kredyt tego w całym Narodzie 
wątpić mie kazał, aby przy po- 
śrzednićctwie Papieża , i protekcyi 
Cesarza, interea Władyfławą i A- 
gnieszki pomyślniey póyść nie mia- 
ły. Tym czafem infzy ftan rzeczy 
fkutek wyiawił. Xiążęta w świe- 
Żżey zachowuiący ieszcze pamięci 

; okrutne Władyfława z fobą po- 

È ftępki, nietylko na przywrócenie 
iego do rządów, ale nawet na po- 

> wrot tegóż do kraiu zezwolić nie 
chcieli: Tegóż zdania byli i Pa- 

ńowie przednieyfi. Sami Bifku- 

pi, nie byli dalecy od ułagodze- 

nia roziątrzonych umyfłów i wy- 

szukania śrzodków zgody i amne- 


żenia 


ftyi: Lecz trudno było bez nara. 
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Ženia fię wrzącey ieszcze zem- === 
ście, i niechęci, poddawać nay- 23 
zdrowsze rady: trudno było wy- 
ftawiać ie, w nayproftszych wi- 
dokach, gdy opaczne tłumacze- 

nie podftępu na nje rzucały czer- 

nidła. Jak na nieszczęście Grze- 

górz Kardynał, nie chciał fię za- 
stanowić nad tym wszystkim: 
Zwalaiąc więc całą winę na Bi- 
fkupów , niby trudności tych pod- 

nietę i fprężynę, używać zaczął 
mocnieyszych fposobów , aby ich 

na fwą ftronę nakłonił. Wszak- 

że, równo groźby iak prośby by- 

ły daremne. Widząc zatym, iż klątew 
iitotnego celu pofłanićtwa fwego, zy spó 
w poiednaniu Władyfława z bra- na Ducho- 
cią i Narodem, nie dopnie; doko- nolskie =? 
nał drugiego w ukaraniu niepo- iego sprzy- 
fiusznych, ogłoliwszy Exkomuni- wa ża 
kę przeciw wfzyftkim Bifkupom 114». 
i ich pomocnikom. Pierwszy to i: ów 
był w Polszcze, a rzadki w ca- '”” 
łym Chrześciańftwie przykład 
Nadzwyczayny wcale i zawcze- 

śny Eugeniusza Papieża pofiępek; 

Y gdyby przymiufem nieiakim i po- 
dległością dla Henryka Cesarza , 


ó 


łom 1. A 
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=== nie był  ufprawiedliwiony : ftu- 
R.1149 cznieby do rzędu tego należał , 


które, podług zdania zdrowszych 

Teologów.i Kanoniftów dowodzą, 

że Papież w rzeczach od Wiary 

ry S. odłączonych , omylić fię i 

omylony bydź może. Jakóż tak 

osądzili i nafi owego wieku Bi- 
fkupi: Ogłoszoñey przeciw fobie 

exkommuniki nie przyięli, ani Ko- 

ściołów podług nakazu Nuncyu- 

sza, zamknąć przed fobą nie do- 

puścili. Aby zaś i Oyca S. o win- 

ney ku niemu podległości i całe 

Chrześciańftwo , o nierozdzielnym 

fwym z Kościołem związku prze- 

świadczyli; deklarowali Nuncyu" 

szowi, iż, gdy dokładnego nie 

maią dowodu, aby to wolą było 

papiezką , odcinać ich od fpółe- 

czeńftwa z Kościołem; a z dru- 

giey ftrony sądząc, iż ukaranie 

ich, na czczym tylko famego Kar- 
dynała domyśle, i podżegnieniu 
Cefarza zafadza fię; mniemaią, iż 

za niepofłusznych poczytani nie 

będą , gdy pod tę karę nie pod- 
dadzą fię. ` 
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| 

Opór niefpodziany Duchowień- === 

ftwa Polfkiego,. odprawił z Polfki R.1149 
Grzegorza Nuncyusza z naywię- 
kfzym nieukontentowaniem. Do- 
niófł on o wfzyftkim Papieżowi i 
Cesarzowi: a tym czasem wypra- 
wił fẹ do Niemiec, dla urządzenia 
w kraiach Zaodrzańfkich Ducho- 
wieńftwa, gdzie Safi wolni od prze- 
wagi, zaprzątnionych domowemi 
kłótniami Polaków , panowanie 
tam fwoie, pod płaszczykiem Re- 
| ligii rozszerzali. Konrad Cesarz, 
| powziąwszy wiadomość, co fię fta- 
| "/ łe w Polszcze, wyfłał naprzód 
pofłów do Bolefława Kędzierza- 
wego z tpomnieniem, aby bratu 
Ziemię Krakowfką i Sląfk powró- 
cił: Ale z oboiętney odpowiedzi 
Xiążęcia i całego Narodu niechę- 
ci, o niczym więćey nie dowie- 
dział fię, iak że Polacy, znaiąc fię 
Narodem niepodległym, żadnego 
nad fobą zwierzchnićtwa nie przy- 
znawali. W powtórnym posel- 
ftwie zagroził Cesarz woyną Po- 
lakom :. lecz i ta pogróżka, nie 
wiele wrażenia na umyfłach wa- 
iecznych fpraw:ła, a wzgarda po- 

X2 
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=== ffom okażana, dała poznać Cesa- 

R. 1149 rzowi, na iak uporczywą powa- 

żyłby fię woynę. Dla tego, za- 

„niechał on myśli fwoich, maiąc 

niemało we Włoszech do czynie- 

nia: Aby iednak nie zdawał fię 

opuszczać Władyfława, udał fię 

| na nowo do Eugeniusza, w na- 

Í dziei, że klątew powtórna, mą- 

cniey niż pierwsza, fkutkować bę- | 

dzie. Kłótnie Papieża tego z Rzy- | 

mianami, w naywiększym prawie | 

` pod ów czas były zapale: Popie- 

4 rał go wprawdzie filnie przeciw | 
i 


buntownikom Rogeryusgz, Król Sy- 
cyliyfki, ale zbyt iefzcze fłabym fię M 
znalazł przeciw Cesarzowi, któ- | 
rego Rzym na pomoc wzywał: 
- Przyiaźń zaś tego i pokrewień- 
| ftwo z Emmanuelem Cefarzem, nay- 
H oftrożnieyszym dworowi Rzym- 
fkiemu bydź radziła, aby pozór ; 
nawet daney niechęci, nie ściągnął í 
krytycznieyszych na cały Kościół 
fkutków. Z tych tedy powodów, 
ulegaiąc żądaniom Konrada, wy- 
i " syła powtórnie do Polfki Grzego- 
N l rza Kardynała : Ten, znalazłszy 
i nieporuszony W fwym przedfię- 
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wzięciu Naród, względem oddale- 
nia na zawsze od rządów i fwey 
dzielnicy Władyfława ; a rezolu- 
cyą takową podżegnieniom Arcy- 
Bifkupa i iego Suffraganom przy- 
pisuiąc; wyklął ich imieniem Pa- 
piezkim powtórnie... Już tu nie 
zdawało fię nic wymawiać Euge- 
niusza poftępku, ile że Grzegórz 
wyraźny ku temu miał rozkaz, 
(bo lift do Arcy-Bifkupa i Bifku- 
pów Polikich przez Eugeniusza pi- 
sany, niezaprzecznie o woli pa- 
piezkiey nauczał, a nawet oftrze- 
gał, że klątew rzucona na nich, 
w roku przeszłym z wiedzą i na- 
kazem iego ogłofzona była:) (Lift 
Eugeniusza do Bi/kupów Polfkich , 
masz u Naruszewicza T. III, fol: 312.) 
Wszelako nie przyięli iey i tą ra- 
zą Bifkupi nafi: A szukaiąc po- 
zorney powtórnego niepofłszeń- 
ftwa wymówki, obwiniali Kardy- 
nała, iż on, przeieżdżaiąc przez 
Niemcy, dał fię uprzedzić zawi- 
ftnyrm Cesarza przeciw Polakom 
podufzczeniom: że prośby chytre 
Agnieszki, a obietnice wspaniałe 
Wiadyflawa, uzyfkały na nim przy- 
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spieszenie tey kary, do którey 


R. 1149 fię winnemi nie poczuwali: Pro- 


teftowali fię nakoniec, iż gdy za- 
wsze z głową Kościoła nieprzer- 
wanie łączyć fię chcą, a pewni są 
i przekonani, o wymuszonych na 
Oycu S. rzeczy Pollkich niezna- 
iomym, przeciw fobie rozkazach, 
nie w duchu gorliwości i pokoia, 
ale w celu zemfty i prześladowa- 
nia podszepnionych ; mogą bezpie- 
cznie i fumiennie, exekucyą de- 
kretu papiezkiego wftrzymać, do 
dalszego iego w tey mierze oświe- 
cenia. Wyiechał tedy powtórnie 
z Polfki Grzegórz Kardynał , bez 
żadnego poselftwa fwego fkutku. 
Nieukontentowanie iego okazuie 
fię w liście do Cesarza pisanym, 
w którym donofi mu o dopełnio- 
ney „przez fię Papieża woli, a ra- 
zem do woyny przeciw niepolłu- 
fznym Polakom zachęca. Wszak- 
że do tey, po mimo wszelkich 
z obuftron przygotowań dla Śmier- 
ci Konrada nie przyszło. Naftępca 
iego Fryderyk Barberofia > nie mo- 
gac fię oprzeć prośbom W/łady/ła- 
wa (który po zmarłey R. 1152. 
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Agnieszce poślubił fobie córkę Al- 
berta Niedźwiedzia  Margrabi . puł- 
nocnego, blifko: z Cesarzem złą- 
czonego) wyprawił fię w R. 1157. 
na Polaków , zapędził fię aż do 
Wielkopołfki, i uciążliwe na Bo- 
lefławie Kędzierzawym wymógł u- 


„gody warunki. Te atoli, iako od 


zwycięzcy wymufzóne, w niczym 
dotrzymane nie były: Ugoda na- 
wet oftateczna z Władyfławym 
w Magdeburgu umówiona, dla za- 
szłey iego około R. 1159. śmier- 
ci, f(kutku nie wzięła. Tym cza- 
sem Naród Poliki, przez ftate- 
czność i filny opór Duchowień- 
ftwa, ugruntował pod dwóma Ce- 
sarzami fwoię niepodległość , do 
którey oni ofłabienia, ani kofztu, 
ani so. nie szczędzili: O- 
kazał całey Europie, iż iak wier- 
ny był w dochowaniu oftateczney 
woli Bolefława Krzywoufłego; tak 
fały i nieuitraszony w poczynio- 
nych przez fię naftępnie układach. 
Zoftawił nakoniec przykład nie- 
zaprzeczony: IŻ ieśli w rządzie 
naszym monarchicznym urodze- 
nie nadawało prawo do ftyru rzą- 


X4 
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du; wola Narodu była zawsze 
R.1349 wyżfza i świętfza: A zatym czuł 
fię on zawsze mocnym, wypo- 
wiedzieć pofłuszeńftwo niezdatne- 
mu, a poddać fię podrząd zdol- 
nieyszego. 


Wyprawa Temi prawie czasy, podług 
ya świadectwa Długosza, Henryk Xią- 
ryka xia- że Sandomiriki i Lubelfki, Ç za- 
žecia San grzahy fławą, którey powsze- 
go i Lubel. chnie Monarchowie : Europeyscy 
Pundacye Pod ÓW czas w wyprawach na Sa- 
różne racenów poszukiwali, a do tego 
Ro przykład oycowfki maiąc na pa- 
' 7> mięci; ) wyprawił fię do Jerozo- 
limy ,'z wybornym i okazałym 
ochotników pocztem. Bawił tam 

rok cały, z naywiększym fwoim 

i Polaków honorem: a w nadziei 
męczeńfkiey korony, niepoiedno- 
krotnie z zadziwieniem naywale- 
cznieyszych wodzów, na naywię- 

kfze życia niebezpieczeńftwa wy- 
ftawiał fię. Za powrotem do oy- 
czyzny, zagrzał nieiako przykła- 

dem fwoim umyfły polikie, do 
czynienia znacznych fundacyi i 


fprowadzenia do Pollki tych Za- 
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konów, które w Paleftynie po- === 
znał, i ich powałanie, za użyte- "749 
czne kraiowi osądził. Jakóż fam „ , 

p 5 z sq Templary- 
naprzód- ufundował w Zagościu uszowie. 
nad Nidą Templaryuszów , Zakon Gać: 
owemi czasy, iak w Paleftynie , SRA 
tak i w kraiach Europeytkich , Cystesi. 
z użyteczności fwoiey, osobliwie 00%“ 
dla pofiug ubogim i pielgrzymom ' 
czynionych, wielce fzacówny. Po- 
szli za przykładem brata, /Mieczy- 


flaw Wielkopoliki i Konrad Ma- 


zowiecki Xiążęta, z których pier- 
wszy w Poznaniu Maltańczyków , 
drugi Krzyżaków fundował. Tegóż 
czasu „fan Arcy-Bifkup, klasztór 
„Jedrzejow/ki dla Cyfterfów iefzcze 
R. 1140. przez „Jana i Klemensa 
Gryffów na pamiątkę S. Bernarda 
krucyat apoftoła, założony, ale 
niedoftatecznie opatrzony, hoy- 
nemi w dobrach i dziefięcinach 
nadaniami uposażył. Tychże Mie- 
czyfław Xiąże W ielkopolfki do Lu- 
bina i Wągrowca fprowadził i bo- 
gatym opatrzył funduszem: (t) 
X5 


[t] Erekcya oryginalna tych Klasztorów ostrzega, 
aby de nich nikt przyimowany nie był, tyl- 
ko rodem Kolończyk. Uczynił to Mieczy- 
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Poźniey zaś nieco, bo około R. 
R.1149 462, ¿Jaxa dziedzic. Miechowa , 

za powrotem :z Jerozolimy, wpro- 
wadził do Pollfki Zakon Sżróżów 
Grobu Chryfłusa, powfzechnie u nas 
Miechowitami, od. pierwszego fwo- 
iego Klasztoru zwanych. Tak = 
w przeciągu lat kilkunaftu Polfka 
nasza, za radą, przykładem i gor- 
liwością wędrowników  Jerozo- 
limikich, przyswoiła tego ducha, 
który całą na ów czas ogarnął 
Europę. Wprawdzie zaprowa- f 
dzone, do Paleftyny różne bra 
ćtwa, późniey zamienione w Za- 
kony, były wielce użyteczne dla 
krociów rycerfiwa i pielgrzymów, 
prędkiego ratunku i wygodnego 


sław stary, Xiąże Wielko - Polski, : przez 
wdzięczność dla Kolończyków , którzy go | 
dziwnie ludzko przyięli odwiedzaiącego grób l 
$$. tczech Krółów w Akwisgranie, Podobne! 
warunki i przywileje byty przyczyną że 

przez kilka wieków po wielu Klasztorach , 

Niemcy sami osiadali. A ieśli który Rodak , 

po między”nich przypuszczony był, do ża- 

dnych honorów nie miał przystępu. Z czaa 

sem rostropność, odwoła te dziwaczne Fun. 

datorów warunki: A rząd krajowy dozierać- 

by częściey powinien , aby i w zakątach kla- 
sztornyzh , przemoc obca nie górowała nad 


Rodakami. [ Długosz Ks: V. R, 1145-7 


n 
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przytułku: w oddaleniu od fwo- 
iey QOyczyzny potrzebuiących . 
Lecz czyliż te czasowe i miey- 
scowe okoliczcności, ftosować fię 
mogły do kraiów, w oddzielnych 


. zwyczaiach, potrzebach, i poło- 


Żeniu uważanych ?. Czas tę pra- 
wdę naylepiey okazał. Templa- 
ryusze, w Wieku XIV. R. 1354. 
od Klemensa V. fkaffowani. Krzy- 
g do woiowania Pogan od Eu- 
peyczyków przywołani, a od 
Polaków przeciw Pruffakom uży- 
ci, dla chciwości rzeczy docze- 
snych, Religii nawet nietylko po- 
wołania fwego odftąpili. Maltań- 
czykowie, naykoósztownieyszy dla 
Europy Zakon, iuż dziś dła zwią- 
zków różnych Mocarftw z Pań- 
' ftwem Tureckim, i dla zmiany fpo- 
sobu myślenia famychże Turków, 
tracą' pole depełnienia iftotnych 
„fwych obowiązków! ż £. d. 


$. VII. Stan Religii w Pru- 
siech i Słowiańszczyzmie. 


R.1149 


Mimo tak podchlebne na oko R.1160 


dla Wiary S. i Kościoła'Pol- į 1168. 


R. 1160 


i 1168. 
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fkiego okoliczności , wyznać pe- 
trzeba, że kłótliwe i fłabe Bole- 
Jława Kędzierzawego rządy, Ście- 
śniły zbyt Poilfkie granice, a Re- 
ligią o znaczne przyprawiły ftra- 


"ty. Sląfk, fynom Władyfława len» 


nością  poftą piony, przez zanie- 
dbanie odebrania od nich i naftę- 
pców winnego hołdu, odpadł z cza- 
sem, bez powrotu od ciała Rze- 
czypofpolitey: Słowianie, nie ny 
gący fię oprzeć Sasom, Duńczyk 
kom, i wzraftaiącey w osobie 4l. 
berta Hrabi na Balensztadzie po- 
tencyi Brandeburfkiey, poszli na 
łup i podział tymże Mocarzom, 
którzy naprowadziwszy w tamte 
ftrony Niemców, wytępili z czafem 
Ródaków: Prufacy Nakoniec, przez 
Boleflawa Krzywouftego , wraz 
z Pomorzanami do Wiary Chrze- 
ściańfkiey i hołdu fkłonieni, wróci- 
li fię do błędów bałwochwalczych 
i pufłuszeńftwo Królowi wypo- ' 
wiedzieli.  Oboiętny był na wfzya 
ftko Bolefław, i pewnie famym 
Prusakom byłaby uszła bezkarnie 
rebellia, gdyby blifkość ich granic, 
a całego Narodu trwoga, niecza- 
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łości Króla nie ocuciły. Pierwsza 
przeciw nim R. 1164. wyprawa, 
dziwnie pomyślnie poszła: Oka- 
załość i dzielność woyfk Polfkich, 
przez trzech Xiążąt dowodzonych, 
uftraszyła niezdolną, do wftępne- 
go boiu dziczyznę , a pożogi fpu- 
ftoszenia i zabory , zniewoliły nie- 
przyiacielą do wyfłania pofłów 
z przebłaganiem Króla, za nie- 
pofłuszeńftwo. Jakóż zlitował fię 
Hóleftaw nad upokorzonemi: Nie 
wprzód atoli cofnął od Ofiy woy- 
iko, póki wiarołomcy pofiuszeń- 
ftwa nie poprzyfięgli, a bałwo- 
chwalcy Wiary S. nie przyięli. 
Tym to duchem naydawnieyfi na- 
fi tchnęli bohaterowie: Daniny, 
które im zawoiowane poftępywa- 
ły Narody, były tylko tytułem 
podległości, a rozkrzewienie Wia- 
ry S. naycelnieyfzym długich i ko- 
fztownych woien zamiarem. Gor- 
liwość ta, może fię komu zdawać 
krzywdzącą wolność naturalną 
człowieka: lecz w czasach Wie- 
ku XII. zgadzała fię z powsze- 
chnym zapałem. _Monarchowie 
południowi „Europy, rozszerzyć 


i 


R.T16ó0a 
t Ir68. 


R.rróo 
i TIB: 


"fpodziewaną od Slatka woyną roz- 
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ufiłowali w Azyi i Afryce, Wia- 
ry Chrześciańlkiey panowanie : 
Pułnocni, przez rzuconą, na fa- 
fiedzkich bałwochwalców oświa- 
tę, równą Wierze i Kościołowi 
czynili pofługę. Wszakże ta fa- 
ma łagodność, którą Królowie nafi 
zacięte i przywiązane do fwoich 
bałwanów ferca woiować chcieli, 
była podnietą do wiarołomftwa, 
i nieuftanney pra%vie rebellii. Ciż 
fami Prusacy , zaraz w rok do da- 
wnych fwych bałwanów i zabo- 
bonów wróciwszy , fpikńęli fię na 
Chrześciany między fobą zamie= 
szkałe: pomordowali, albo powy- 
ganiali ftatecznieyszych w Wierze 
neofitów, Kościoły nawet, zhań- 
bili i poburzyli: Aby zaś mściwe- 
go na fię Polfkiego nie Ściągnę- 
li oręża; wyprawili do Króla po- 
tów z znacznemi podarunkami, 


'oświadczaiąc mu wierność i pofłu- 


fzeńftwo, byle im tylko żyć w bał- 
wochwalftwie dopuścił. Przyiął 
Bolefiaw z oboiętnością tak wiel- 
kiey wagi nowinę , nie wiedzieć 
czy podarunkami ułudzóny, czy 
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PSE targniony, ale też wkrótce przy- laars | y 
ja | piacił (wey nieczułości: Ośmiele- | róż * 
j= i ni albowiem raz Prufacy, nie prze- ! 77 kk . 

= ftaiąc na odrzuceniu Wiary, wyru- 

vi | gowali od fiebie Staroftów króle- 

- | wfkich, wpadli do Ziemi Chełmiń- 

fi i fkiey i Mazowsza , fkąd wielki 


h J plon w lùdziach i dobytkach do 


i,- |  kraiu fwego bez oporu wyprowa- 

a, ol — dzili: A gdy Bolefław wR. 1166. s 

iż l _ powtórnie przeciw nim wyprawił 

M fię, tak filnego tam, przez zdradę 

Jej | famychże Prusaków w obozie ie- 

a  , go znayduiących fię, doznał odpo- 

= ru; że prócz ftraty Henryka Xią- 

m | _. Żęcia Sandómirfkiego, woyfko Pol- 

e fkie, z naywiększą ohydą i klęfką 

N | — Wrócić do domu mufiało. (u) 

aa ; Ą 

`n Roku 1142. nowy kryminał R. 1172 Ą 

A ! w Polszcze, nowym i nadzwy- 74% ay: 

Fi l stwo Wera 
CY WRAZ ZE: nera Bisku ` 

1- E [u] Tak częste Prusaków wiarołomstwa, a z nich pa Płockie 

ła | ciągłym pasmem snuiące się między nieini go. 

ł À i Polską zatargi; były podobno istotnym po 

} wodem Honoldowi Biskupowi , przeniesienia A 

PR b swey Katedry dô Włocławka., Do tego nowa 

. | ley posada , upatrzyła trudność w dostarcza- 

C i niu Apostotów w odlegleysze Ptowincye Pru- Š 

y h „ skle: A częstsze z miastem Chwześciańskim 


* obcowanie , oswaiało naylepiey dzikie Pru- j 
saków obyczaie , nayskuteczniey: wstręt ku IG. 
Wierze $, umaizało, 


a. z ma 
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czaynym fposobem ukardny zo- 


R.1172 Ray, | Werner Bifkup Płocki, po- 


niechęcił fię z Bolefią Kasztela- 
nem Wizkim ,- możnym i boga- 
tym panem, z przyczyny Wwiofki 
LA . . 
Karfko , do Kościoła Płockiego na- 
leżącey, a przez Kasztelana za- 
iechaney. (w) Używał Bikup na- 
pomnienia pafterfkiego, używał i 
pośrzednićtwa przyiaciół, aby był 
Bolefig odwiódł od uwidzianego do 
wiofki prawa; ale to naymniey- 
szego nie czyniło wrażenia na u- 
myśle mocnego i dumnego fąsia- 
da, żadnego, chciwości nieograni- 
czoney nie przynofiło zaftanowie- 
nia. Przyszło do prawa: fąd roz- 
poznawszy obudwóch ftron do- 
wody, czyli raczey widząc iedney 
-pra- 
[wj Ten to sam Werner w R. 1166, odprawił 
trudne do Fryderyka I. poselstwo, z przy- 
czyny niechęci Cesarza ku Polakom > że mu 
przyrzeczonych w Krysgowie pieniężnych i 
woiennych na woynę Włoską nie dostarczyli 
posiików. ' Obrot i „charakter Wernera uła- 
godził zagniewanego zdawna ku całemu Na- 
rodowi Monarchę. Konrentował on się obie- 
tnicą poiednania stryliów z synami; a w za- 
kład szacunku dla Biskupa, ofiarował mu 
Relikwie SS. Henryka Cesarza i Zygmunta 
Króla Burgońskiego, które Werner za po- 
wretem do Qyczyzny „w Kościele Płockim 
złożył. 


sawit 
przy- 
> mu 
jch i 
czyli 
uła. 
| Na- 
obie- 
w Za” 
t mu 
unta 
a po- 
>ckiim 


e ZĘ 
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prawność nabytku i dziedzictwa, : 


drugiey łakomftwe gwałtem i 
przemocą ośmielone ; przysądza 
Bifkupowi wiofkę, karze naiezdcę, 
i ultąpić z niey nakazuie. Nie 
mógł ię oprzeć wyrokowi fądo- 
wemu Bolefia, ale za to mścić fię 
na osobie Bifkupa przedfięwziął. 
Aby zaś zamyłfł fwóy bezbożny 


„A złośliwy przed światem ukrył; 


użył do tego Prusaków. Ci, iako 
pogranicznemu Staroście, dla za. 
chodzących w fąsiedztwie kłótni 
i iporów, o fąd iego opieraiących 
fię , wiele winni , łacno nayzu- 
chwalszym iego rozkazom , ile 
względem obcych fobie; pofłufzne- 
mi okazali fię. Z tych tedy do- 
brawszy kilkunaftu śmielszych i 
zuchwalszych, a na czele ich po- 


ftawiwszy brata twego Bieniasza; 


wyfłał w nocy dnia 4. Lutego do. 
Bijkupic rezydencyi Wernera, któ- 
ry nic podobnego nie fpodziewa- 
iąc fię, i żadnego do obrony osoż 
by fwey nie maiąc przygotowa- 
nia, padł ofiarą obmierzłey zem- 
ście wraz z Benedyktynem fwoim. 
kapelanem, Szkaradny ten Bole; 
z 7 


Tom i Y 
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fiy poftępek, byłby pewnie przed 
światem utaiony ( Bieniasz albo- 
wiem dokonawszy braterfkiego 
zlecenia, zniknął, ) gdyby fzczę- 
$ciem pokoiowiec Bikupa W cza- 
fie, kiedy zabóycy dom pańfki na- 
jechali, i okrutnie nad nim pa- 
ftwili fię, nie ukrył fig był w po- 
koiu, i pie był świadkiem nayo- 
kropnieyszey Z fwym panem fcę- 
ny. Znał on dobrze dowódzcę i 
jego pomocników: Skoro więc za- 
boycy dom Bifkupa opuścili, o- 
głofił zaraz zbrodni tey fprawców, 
wyszczególnił wfzyftkie świeże- 
go morderftwa okoliczności, a 
znaioma całey okolicy Bolefły ku 
Bilkupowi niechęć , tudzież pu- 
bliczne na życie iego odkazy, po 
parły rzeczywiftość Świadectwa 
i zeznania wiernego fługi. Jakoż 
za pierwszą pogłofką , morder- 
ftwo to niefłychane, zatrwoży- 
ło i obraziło cały Naród: Prze- 
raziło niemniey i Bolefława, któ- 
ry, zpaiąc dobrze Szlachty i Du- 


. chowieńitwa nieukontentowania , 


ztych ftrat i klęfk , które oftatki 
panowania iego fplamiły, bał fę., 


+, 
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aby zuchwałość i okrucieńftwo ie- === 
| gò Namieftnika, vie dały hafla ro- R.1i172 
4 koszu. Wprawdzie Piotr Arcy- 
*_ Bifkup Gnieźnińfki, rzucił już był 
na wizyftkie Kościoły, za radą Du- 
chowieńftwa interdykt, i uczynił 
mocne Królowi przełożenie tych 
fkutków, któreby puszczona bez- 
karnie tak wielka i niefłychana 
zbrodnia, pociągnąć za fobą mo- 
gła: Ale i Król uprzedzaiąc nie 
iako gorliwość arcy - Pafterza, a 
chcąc cały przeświadczyć Naród, 
iak. wielce fam poftępkiem Bole- 
fy brzydził fię; zwołał nieodwło- 
=- €znie do Gniezna fądy, przywo- 
łał na nie Winowaycę, a zafiadł- 
szy fam na czele fądu, gdy z do- 
browolnego wyznania o zbrodni Ą 
Boleffy przekonał fię ; wydał wy- l 
rok fpalenia go na rynku publi- i 
cznym. Zdaie fię, że w wieku na- 
szym podobna kara, nietylko za 
zbyt haniebną, ale i za nayokru- 
tnieyszą byłaby poczytana: bo za- 
przeć tego nie można, aby w pe- 
Wnym fposobie wymiar iey wiel- 
kości zbrodni nie prżechodził, kiea 
y naysurowsze prawa Rzym- 


Yz 


| zł 


R.r172 
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kie, śmiercią tylko proftą, kry- 
minał. ten ukaragym mieć chciały : 
Jeśli atoli na fąd, który ią przepifał 
i na okoliczności czasu, w któ=, 
rym zabóy ten dopełniony był, 
baczyć zechcemy ; przyznamy, że 
Bolefław, rad nie rad dać mufiał 
ten fprawiedliwości {wey przy- 
kład: A czyniąc ofiarę z fugi 
fwego , chciał niby przekonać Du- 
chowieńftwo, ile krzywdę iego ta- 
xował, zwłafzcza, że po odfzcze- 
pieniu fię Prufaków, pofądzony Zo- 
ftał o lekkoważność rzeczy W ia- 
ry S. i Duchowieńftwa tyczących 
fię. W ogólności była to nowa fta- 
nu Duchownego zniewaga, przy- 
kład zbyt niebezpieczny, i do prze- 
mocy ftanowi nad ftanem otwiera- 
iący wrota: Lecz z drugiey ftro- 
ny, nadgradzało fię Duchowień- 
ftwu, pomnażającym fię coraz ie- 
go kredytem'i wpływem do nay- 


„ważnieyszych fpraw Oyczyzny. 


Już po wyżey iawne tego widzie- 
liśmy dowody: poźniey zaś, gdy 
szło o przyznanie fpadku Kazi- 
mierzowi po Śmierci Henryka bra- 
ta, gdy Krakowianie za podufzcze=" 


J 
a z AŻ = 


p 


Kościoza Pot: Wix IL. 357 


niem „jawy z Miechowa i Swieto- 
Jfława na wypowiedzenie Bolefła- 
wowi Kędzierzawemi pofłufzeńftwa 
fpiknęli rę; Bifkupi wraz z mo- 
Żnieyfzą Szlachtą, w obudwu przy- 
padkach ftanęli na przeprawie gó- 
ruiącey intrydze: oparli fię w pier- 
Wszym razie , chciwym między 
bracią zamyfłom, w drugim, wi- 
chrzące umyfły, radą i powagą 
fwoią zaspokoili . 


Wkrótce po zabiciu IW erntra 
Bifkupa Płockiego, Boleffaw Kg- 
dzierzawy Żyć przeftał. Panowa- 
nie fwoie winien był Bifkupom, 


* którzy, aby go na tronie, raz mu 


przyznanym, utrzymali, pafować 
ię długo-mufieli z naywyżfzą du- 
chowną i Świecką władzą. Ta 
ich gorliwość oddzielnie od oby- 
watelftwa uważana, mogłaby ko- 


mu za niewcześną i zaprędką zda- 
wać fię: Lecz gdy ci, iak pier- 
wszey tak drugiey niepośledne i 
nieiedhokrotne dali dowody; gdy 


roki ich, albo iednomyślnością 
Narodu 


ścią upo 


» albo znaczną większo- 
Waźnione okazuią fię; gdy 
Y 
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- nakoniec, zaprzeć im nie można, 
R.1172 aby nie za ich przewództwem i 
pomocą pretendowane wiekami 
przez Cesarzów nad Polfką zwie- 
rzchnićtwo obalone było, a pofił- 
kuiąca częftokroć poniewolnie za- 
mylly Cesarfkie dworu Rzymikie- 
go polityka, wftrzymaną i dzielnie 
odpartą zoftała; A co nayznako- 
mitfzym ieft, że zapośrzednićitwem 
ich, goruiąca Monarchów władza, 
przewagą Narodową miarkowa- 
na bydź zaczęła: Słusznie-zatym 
Bilkupi nafi, w fkładzie rządu kra- 
iowego, ieśli niepierwfi, przy- 
naymniey pospołu z Szlachtą, któ- 


ra na ów 'czas z niemi radę Kró- ` 


1ów fkładała, maią prawo mieścić 
fię w rzędzie tworców fwobód i 
prerogatyw Narodowych. 


$. VII. Zdanie o rządach 
Mieczysława starego. 


R.1173 JĄ rótkie ale zbyt uciążliwe Mie- 
1 1177. czyfiawa rządy, iak całemu 
kraioivi tak i Duchowieńftwu zbyt 
fię czuć dały. Pan ten, ieszcze 


CAPE EEEE RE ER ARA, 
ê "se 
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za młodych lat, dła poważności 


> x - ARS 
_ obyczaiów Starym nazwany, zmie- .“ **73 

A z x za . SĘ a 
nił fposób fwóy myślenia, wraz” **77 


z wyniefieniem na tron. Ofłabio- 
na znacznie za dwóch Poprzedni- 
ków władza famowładcza, rzu- 
cone od Szlachty i Duchownych 
możnowładztwa zasady; nie fina- 
kowały Mieczyfławowi, lubo z ich 
łafki, mimo niechętne ku fobie 
Krakowianów umyiły, tronu Pol- 
ikiego dopiął. Nie mogąc zatym 
obalić zagruntowaney pod pano- 
vanie oyca i dwóch.braci Naro- 
du powagi, wątlić ią poboczne- 
mi drogami umyślił. W tym za- 
miarzę, przybrał do boku fwego 
ludzi chciwych, okrutnych i bez- 
bożnych : obsadził niemi wfzyftkie 
celnie i poborowe komory, a na 
ich czele poftawił Kietlica rodem 
z Luzacyi z tytułem fędziego i 
rządzcy Prowincyi Krako wfkiey, 
który mu Ww naygwałtownieyfzych 
rozkazach , prędkie i niezaprze- 
czone zapewnił pofłufzeńftwo. Ja- 
koż nie omylił ię na (wym mnie- 
imaniu: bo nietylko, co z prawa 
y ZWyczaiu wypadało, ale i to, 


Y4 


anann 
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czego nawet mściwe Mieczyfła- 


R'1173 wa nie obeymowały nakazy , nie- 


11477 


chęć i chciwość nieżyczliwego Na- 
rodowi fłużki, nieograniczoną u- 
mocowana władzą, potrafiła pod 
naywyżfze podciągać wyroki. Za 


jego więc radą i poduszczeniem, 


narzucano na Szlachtę i gmin po- 
datek Darowizny; a dla okrasze- 
nia gwałtów i zdzieritw nadzwy- 
czaynych , uftanowiono fąd nay- 
wyższy, który pod zafłoną ipra- 
wiedliwości fzafunku, nayuciążli- 
wszego pieniaktwa otworzył dro- 
gę. W tymże celu, wyznaczo- 
no po Prowincyach fłużebrików 
albo Inftygatorów do śledzenia 
niechętnych i przeciwnych dwo- 
rówi duchów, i doftrzegania de- 
paktacyi fkarbowych: iSxekwo- 
wano prawo Leśne w nayściśley- 
szy fposób, tak dalece, że zabicie 
niedźwiedzia, fiedmdziefiąt grzy- 
wqpami opłacano: Szlachcic, czy 
wolnego,czy niewolnego, na grun- 
cie osadził, karano go, W pier- 
wszym przypadku, Że fię na wol- 
ność cudzą targnął, w drugim, 
że fobie prawo do cudzey wła- 


„OT 


„mzoe 
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sności przywłaszczył: Rodzice, === 
opłacać inufieli drogo naymniey- | 7773 f 
szą krzywdę przez żaki fzkolne ! 7777: 
Żydoftwu wyrządzone: przeięcie 

nawet obłąkanego bydła, poczy- A 
tywano za kradzież. Ow, co bądź j $ 
rzeczywiftey, bądź uwidzianey wi- | 
ny nie miał czym zapłacić, fkaza- ( 
ny bywał na kopanie kruszców, i 
a czasem wprzód tórturami pra- i | 
wdy wyznania iego doświadcza- | 
no: Kto zaś od tak ciężkiey i ha- 
niebney kary mógł fię opłacić wor- 
kiem, częftokroć, prócz kwoty 
ugodzoney, wfzyitek: maiątek » 
tracił, pod pozorem, iakoby fał- 
szował lub sfałszowaną przecho- 
wywał monetę! Zgoła, nie było 

iuż prawie wyftępku, któryby 
Iżeyfzą iak fiedmdziefiąt grzywien h | 
karą, mogł bydź opłacony: Nie M 
było ftanu ani kondycyi, która- 4 
by wolna była od nieuftannego j M. 
prześladoftwa: Tórtury nawet, 
i różne katusze, równo fłużyły do 
wyciśnienia prawdy z Szlachcica, 
Duchownego, mieszczanina i chło- | 
pka, iako i do ofłabienia fił wino- 4 
waycy, aby po śmierci iego fkarb 
Y5 
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== j dworacy, obmierzłe z konfifkat 
R. 1173 cjągnęli zyfki! Zaifte trudnoby by- 
1 1177.ło wierzyć, aby Naród Polfki, 
mógł bydź przez lat kilka w tak 
okruthy fposób od Mieczyfława 
prześladowany i dręczony, gdy- 
by wfpółcześny i kraiowy Dzie- 
iopis Kadłubek o tym wfzyftkim, 
nie zaświadczał.  Swiadećtwo na: 
wet tak poważne, popadłoby pe- 
wney wątpliwości, gdyby to, co 
było fkutkiem prześladoftwa Na- 
rodu, od równo godnych Pisa- 
rzów , iako to: JBoufata , Jana 
Kronikarza, /Miechowity i innych, 
'a czasów owych blifkich, ftwier- 
dzonym nie było. 


Gedeon  Upoważnione iuż kilkokrotnie 


Biskup p. > f r 4 
Ktakowski Bifkupów , między panuiącym i 


upomina poddanemi pośrzednićtwo , 0są- 


Mieczyśta:„jzznsa= 4 e ga: AA py roi-: 
e, dzono i tą razą za nayprzyzwoi- 


tszy śrzodek pofkromienia gwał- 
tów Mieczyfława. Getka, czyli 
Gedeon Bifkup Krakowfki, z mo- 
cy pafterfkiey , przyiął ten na fię 
obowiązek, a wzory Poprzedni- 
ków i przykład Watana Proroka, 
krokanii iego kierowały. Z na- 


TE 


= r . 


sp — 
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mowy więc iego, ftaie przed fą- === 


dem królewfkim , niewiafta w o- 
dzieniu żałobnym: zafkarża fyna, 
że trzodę fobie zleconą , mimo wo- 
li i wiedzy iey, obcym wędrowni- 
kom powierzył: że ci przez nie- 
dozór i niedbalftwo, cały iey doby- 
tek zmarnowali, i na łupież dra- 
pieżnego wyttawili zwierza: A lu- 
bo miałaby prawo, ścigać krzy- 
Wdy i zguby fwey na niebacznych 
naiemnikach; gdy atoli ugoda mię- 
dzy niemi i fynem, bez dołożenia fię 
i zezwolenia iey naftąpiłaz doma- 
ga fię nad famym fynem, iako nad 
wyrodkiem, na włafhe i macierzyń- 
fkie dobro niebacznym, fprawie- 
dliwości... Niewiadomy ani do- 
fięgaiący celu tey taiemnicy Mie- 
czylław uczynił Żądaniom nie- 
fzczęśliwey matki zadofyć: Chciał 
mieć ukaranym niedbałego na roz- 
kaz matki fyna, nie pofolgował 
i naiemnikom: A czego fię nay- 
mniey fpodziewał, wydał fam prze- 
ciw fobie w tey fprawie nayfuro- 
Wszy dekret: Przez matkę albo- 
wiem Prowincya Krakowfka którą 
on szczególniey prześladował, 


2 


R.1173 


1 1177 


7 


R.1173 dę 
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rzez fyna, fam Xiąże, przez irzo- 
Obywgtele, przez naiemników $ 


1 1377., Ķietlic i cała rada dworfka, przez 


zwierze drapieżne, zdziertwa i u- 
cifki całego ludu rozumiały fię. 
Wszakże nie utaiła fię długo ta- 
taiemnica , podobno przez fame- 
go Gedeona dla przyśpiefzenia koń- 
ca wzmagaiącey fię całey krainy 
niedoli, odkryta i rozgłoszona. 
Ale trudno było, aby tak okru- 
tne ferce, podobne uleczyło le- 
karftwo: trudno fię było fpodzie- 
wać, aby nayoftrożnieysze napo- 
mnienie zaftanowić miało: Mieczy- 
flawa, którego iuż dawno co- 
dzienny płacz, . narzekania i ucifk 
powszechny , do nieczułości przy- 
zwyczaił. Zaoftrzyła fię owizem 
coraz iego ku Narodowi niechęć: 
Nie chciał w niczym sfolgować 
uciemiężonemu zewszech miar lu- 
dowi: Aby zaś wolnieyszym zo- 
ftał w fwych przedfięwzięciach , 
poftanowił wygnać z kraiu Bifku- 
pa, a ftronników iego Śmiercią 
ścigać umyślił. Tu iuż fię była 
przepełniła w całym Narodzie 
cierpliwości miara! Już równo 


zzz 
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możnieyfzy iak ubożfzy, niemniey 


Szlachcic iak i Chłopek, czekał R-1173 
tylko fposobney pory wybicia fię ! "177: 


„ztego iarzma, w które go fztu- 
czna Mieczyfławą wprzęgła poli- 
tyka! Maige zatym na czele Ste- 
Jana Woiewodę Krakowfkiego i 
Bifkupa Gedeona, umówili fię od- 
dalić go od rządów, a przywołać 
Kazimierza Xiążęcia Sandomirfkie- - 
go, który, lubo- nie bez oporu , 
ikłonił fię nakoniec, na prośby i 
nalegania całey Prowincyi. 


$. IX. Stan rzeczy Kościo- 
łą Polskiego za Kazimie- 
rza fprawiedliwtgo. 


rzywrócona całemu kraiowi 

za obięciem rządów przez Ka- 
zimierza fpokoyność , domieściła 
i tan Duchowny tych fwobód , 
któremi oftatnie zachwiało pa- 
nowanie. Nauczony przykładem 
Poprzedników nowy Król, iak 
niebezpieczną i fatalną było dla 
* nich rzeczą, targać fię na władzę 
Narodu, Którą on fobie , bliko 


* 


»R.x1178 
i 1igoó. 
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lat czterdzieści gruntował iza- 


R. 1178.pewniał; przekonany; iż oddziel- 
i r180. ność związków między ołtarzem 


i tronem, okropne zawsze dla pa- 
nuiącego rokuie wypadki; a nad- 
to, wdzięczeń zawsze tey ręce; 
która go naywięcey dzwigała W o- 
bięciu tronu; poftanowił zobowią- 
zać fobie całe Duchowieńftwo kra- 
iowe i dwór Rzymiki, przez fzcze- 
gólnieysze przychylności i pofza- 
nowania okazy. ` 


Początki panówania fwoiego, 
*poświęcic mufiał Kazimierz na za- 
bezpieczenie tronu fwego od in= 
tryg braterfkich , i urządzenie 
własnych i hołduiących Polszcze 
Prowincyy. To gdy fzczęśliwie 
w przeciągu dwóch lat ukończył, 
zakrzątnął fię urządzeniem We- 
wnętrznym kraiu, i naprawą te- 
go wfzyftkiego, co z wrębów fpra- 
wiedliwości wypadło, a cały Na- 
ród ciemiężyło i putoszyło. Sar- 
kała Szlachta, pod wielu ciężara- 
mi, które nań famowładna Mo- 
narchów od nieiakiego czasu: na- 
rzucała ręka: Ale daleko więcey 
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cierpiały niższe ftany , równo od: 
rządu, iak od dziedziców uciśnio- R: 1178 l | 


ne... Od czasów Bolefława Krzy-1 1180. 

woujfłego, czyli raczey od podzie- 

łoney przezeń na kilka części Mo- | 
narchii Polikiey, Rycerftwo i Szla- 
chta możnieyfza, przetorowawfzy | 
fobie drogę do wpływu w nay- j 
ważnieysze Króleftwa intereffa ; | 
lekce ważyć poczęła tę karność, | 
która ią w podległości, a kray ca- 
ły w rządzie i fpokoyności utrzy- 
mywała. To, co Chrobry, co Krzy- 
woufły, dla bezpieczeńftwa kraiu, 
i nieuchronney żołnierza wygo- 
dy poftanowił ; ftało fię niewol- 
niczą z czasem chłopka i mie- 
szczanina powinnością. Przywła- 
szczone przez dziedziców nad 
włościanammi naywyższe prawo 
Królewikie, w dwóynasób ich cię- 
żyło, kiedy osobho dworowi Kró- , 
lewfkiemu, osobno dziedzicowi, 

doftarczać wizyftkiego mufiano. 

Podwody i ftacye nayuciążliw(ze 

były z tych powinności: Nifzczył 

fprzężay i powozy żołnierz, ni- / 
szczył ie i dziedzic z fłużalcami. Z 
Doftarczały początkowo bez opła- 
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=== ty, wszelkiey żywności, miafta i | 
R.1178 wfie famym Królom, a potym po- | 
i £180. ffannikom królewikin; z czasem 
też fame wygody Szlachcie i iey 
dworzanom szafować mufiały : 
Zgołąa,iak mieszczanin tak chło- 
ek ftróżem raczey nie właści- 
cielem był fwego maiątku: A ie- 
Śli kiedy, czego odmówił, lub 
z czym fję ukryć chciał, sowito 
przypłacać mufiał (wego obrotu, 
łub oporu. Nie wybiegały fię nie- 
raz'od tego łupieztwa i dobra Du- 
chownych, lecz nierówno więcey 
jftan ten sądził fię bydź pokrzy- 
wdzonym przez przywłaszczone 
fobie od świeckich, a nawet i od 
fkarbu królewfkiego prawo fuk- | 
ceffyi do rzeczy po zmarłych Du- 
chownych pozoftałych. Spadki te 
podług nayobszernieyszego praw 
Kościelnych tłumaczenia, należa- 
ły zawfze Kościołowi, bo-te wízel- 
kie dochody Kościelne, bądź Bi- 
fkupie , bądź Plebańfkie, w iedney 
części na przyftoyne utrzymywa- 
nie fię Pafterza , w drugiey na opa- 
trzenie budowy Kościoła, w trze- 
ciey na zaliłek ubóftwa i fzpita- 
tów, 
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łów przeznaczały. Nie podobał 
fię przecięż tak chwalebny dobra 


tego rozkład: Póatronowie Kościo-! * 


łów rościli fobie do niego prawo, 
z tego tylko względu, że za ich 
prezentą był zebrany: Krewni, 
targali fię nań prawem naft- 
pftwa, nie czyniąc różnicy mię- 
dzy nabytkiem Świeckiey i du- 
chowney Osoby: Skarb nakoniec 
królewiki przywłaszczał go So- 
bie, to pod tytułem prawa pre- 
zenty, to na mocy zwyczaiu, po- 
dług którego maiątek wszelki 
w dobrach fkarbowych po śmierci 
bezpotomnego i bez teftamentu 
zeszłego obywatela, konfifkacie 
podpadał. .. 


* Tym i podybnym nierządom 
zapobiegając na dal Kazimierz, 
zwołał Ziazd do Zęczycy w Ro- 
ku 1180. Ten to ziazd otworzył 
Narodowi wpływ do wspólnych 
z Królami fwoiemi obrad prawo- 
dawczych, przezeń fundament 
wolności i prerogatyw .Szlache- 
ckich założony, przezeń pier- 
Tom. 4. Z 
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vanan 


R.1178 


Ustawy 
Ziazdu Łę= 
czyckiego 
przez 
Synod 
stwierdzoe« 
ne R.1180 


R.1178 
i 1180. 
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wszy krok uczyniony, do oddziaż 
łów osobnych ftanów , i ich władz 
udzielnych !..- Znał wprawdzie 
naywyższą fwą władzę Kazimierz, 
która go mocnym z fiebie czyni- 
ła do reformy i urządzenia pań- 
ftwa fwoiego, bez pomocy i po- 
śrzednićtwa obywatelów: Ale fie 
nie myli$, gdy sądził, iż w ten 
fposób. zobowiąże fobie niechę- 
tnych, a prawom zapadłym mo- , 
cy większey i powagi udzieli. 
W tym więc przeświadczeniu, ża- 
profit do Łęczycy, Boleffawa Wro- 
cławfkiego, Leszka Mazowieeckię- 
go i Ottona Poznańfkiego Xiążąt, 
Przywołał możnieyszych panów” 
i Szlachtę, którym -Duchowień- 
ftwo w osobach Bifkupów fwoich, 
to ieft, Zbifława Arcy - Bifkupa 
Gnieźnieńfkiego , Gedeona Krako- 
wikiego , Zyrofława W rocławfkie- 
go, Cherubina Poznańfkiego, Lu- 
pusa Płockiego, Onulfa (Kujaw- 
fkiego , Gaudentego Lubutkiego i 
Konrada  Kamińfkiego, Bifkupów, 
przodkowało. Czas i porządek 
tego Seymu, ukrył przed nami 


DziEre 1 Prawa, 


Ay A* 


KościoŁa Por: Wiek IL 369 


wiek mniey baczny na potomność: === 


Dzieła atoli iego nadto są pewne, 
aby o ich autentyczności wątpić 
można było. Co tylko albowiem 
ziazd ten zakończył fię, i uftawy 
różnym bezrządom zapobiegają- 
ce fpisane zoftały; Kazimierz nie 
przeltaiąc na ich mocy, zalecił Bi- 
fkupom, aby tę całemu ziazdowi 
i ludowi przytomnemu ogłofili, 
oraz, mocą i powagą swoią , do 
Ściśleyszego onychże zachowania 
przyłożyli fię. Złożył tym koń- 
cem Arcy-Bifkup natychmiaft Sy- 
nod: doniófł o żądaniu Króle- 
wikim i całego ziazdu: a umówi- 
wszy fię o fposóbie, podług któ- 
rego woli Króla i Narodu zadość 
ftać fię miało; nazaiutrz fam z'in- 
nemi Bifkupami w fzaty Kościel- 
ne przybrawszy fię, ftanął w po- 
Śrzód całego ziazdu, i to,co by- 
ło obsżerniey wyrokiem wspól- 


` nym uchwalono, w krótkości, pod 
- karą klątwy ogłasza: „ Kto rolni- 


„ ków lub wieśniaków,bądź w zbo- 
» žu, bądź w inney rzeczy, gwał- 
„tem, lub innym bezprawnym 

Z2 


R.1178 


. 
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„ fpofobem ufzkodzić, albo ukrzy- 


R. 1178 , wdzić rozkaże, niech będzie wy- 
i x180. „klęty: Ktoby pod pozorem pu- 


„ blicznego, lub prywatnego po- 
„selftwa, prócz w czafie napadu 
„ dieprzyiaciela na Oyczyznę, by- 
„ dlę cudze czyli fprzężay i po- 
„wóz zabrał, lub wziąść naka- 
„zał, niech będzie wyklęty: Kto 
„dobra Bifkupie, lub Xięże po 
„ śmierci ich zagarnie, lub iakim- 
„kolwiek fposobem na nie tar- 
„gnie fię, chociażby była osoba 
„ nayznacznieyfza, a nawet Kró- 
„lewfkim, Xiążęcym, lub innym 
„ podobnym zafzczycona tytułem, 
„ będzie wyklęty. Ktoby „łupież- 
„eę dóbr Bifkupich lub Xiężych 
„bez powrotu lub nadgrody rze- 
„ czy,zabranych , rozgrzeszył, al- 
„ bo Bifkupftwo lub Plebanią tym 
„fposobem fkrzywdzoną , przed 
„ naftąpionym za gwałt zadość u- 
„ czynieniem: przyiąć ważył fię ; 
„, będzie wyklęty. ( Kadłubek w Ks: 
3. Boufał na kar: go. Długosz Ks: 
6. pod R. 1180. ) 
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To było całe dzieło, ten cel S=== 


Łęczyckiego ziazdu. Kadłubek 
wprawdzie zaświadcza, że Kazi- 
mierz tegóż czasu, od wielu cię- 
Żarów i powinności niewolniczych, 
Szlachtę uwolnił: Ale to pewnie 
w fkład robót Łęczyckich nie wcho- 
dziło , iako zależące od udziel- 
ney iego woli i łafki. Ze zaś u- 
Rawy wfpomnionego ziągdu , Król 
i Naród zagrożeniem exkom:nu- 
niki chciał mieć umocowane, nie 
będzie nikomu dziwno , komu i 
` z obcych i z własnych dzieiów nie 
tayno, że, zwyczay ten w pań- 
ftwach Chrześciańfkich , nawet w 
poźnieyfzych czafach był powfze- 
chny: Dowodził on wielkiego Re- 
ligii naszey i iey uftaw poszano- 
wania, ale niemniey zaświadcza 
o fłabości rządowey, w exekucyi 
praw przez naywyższą zwierz- 
chność ftanowionych. Mieszcza- 
nin, Kmiotek, Rzemieślnik ubogi, 
płaszczył fię zawsze i pilnie do- 
ftrzegał tego wfzyftkiego, co mu, 
bądź naywyżfza, bądź pośrzedni- 
cza przepisywała aa Szla- 

3 . 
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== chcic, Bogacz otoczony czeredą 
R. 1178 zuchwałych fłużalców , Rycerz 
t rrgo. zfzablą w ręku, zaufany i ośmie- 
| lony na wfzyftko, lekce ważyli 
| nayświętsze uftawy,iak prędke, 
albo fprawiedliwości blifkiey nad 
fobą nie czuli, albo fąd szafuiący 
ią, zaftraszyć lub uwieść fpodzie- 
wali fię. 


Poselstwo Tym czasem Kazimierz, czy- 
ie ÓW. myśli większego praw Łę- 
| dzenie u- czyckich upoważnienia; czyli dla 
śduzęc okazania. szczególnieyszego po- 

ckiegoo  SZanowania i wdzięczności, a ra- 

żem zabezpieczenia fobie na dal 

poręki dworu Rzymfkiego ; nie 

przeftaiąc na Synodalney uftaw 

wspomunionych approbacie , chciał 

jeszcze mieć ie przez Papieża 

ftwierdzone i warowane. Wypra- 

| wił zatym do Alexandra Ii. po- 
fiów z duchownego i świeckiego 
ftanu wybranych: Przybycie ich, 

dziwnie wdzięczne i miłe było Pa- 

pieżowi w Tu/kulum na ÓW czas 
bawiącemu: Bo nietylko oświad- 
czone imieniem Króla i Narodu 
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pofłuszeńftwo, zapewniało go na 
tym tronie, który mu trudnił Fry- 
deryk Cesarz przez narzut Anty- 
papów , od fiebie popieranych ; 
Ale nadto, prośba całego Narodu 
o zatwierdzenie uftaw fwych, tak 
folennie zaniefiona, iemu i Naftę- 
pcom, nową do wpływu winte- 
reffa Panów Europeyfkich otwie- 
rała drogę. Odpowiadaląc zatym 
Alexander powziętym o fobie 
przez Kazimierza i cały Naród. 
zaufaniom, a razem chcąc równo 
mocny dać im dowód fwey przy- 
chylności i opieki; zatwierdził na- 
przód w liście fwoim Ufławy Łę- 
czyckie ,  wymieniwszy wfzyftkie 
podług okazanego fobie przez Po- 
{fòw autentyku: (x ) Zagroził 
z fwoiey ftrony gwałcicielom o- 
nychże zwykłemi kościelnemi ka- 
rami: A nadto, wybór Kazimie- 
rza natron, mimo bliższość pra- 
wa fynowców z Mieczyfława idą- 
cych , za ważny i legalny uznał. 
(yJiTen to był poean naycel- 
. 4 


[x] Masz Oryginał u Długosza Ks? YI, kar. f3- 
ty] Kadłubek 


R.1178 
i 1180. 


t 
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nieyszy -tak extraordynaryynego 
R.1178 poselftwa 'zamiar : do niego tak 
t 1180. poprzednie iak poślednie zmierza- 
ły Kazimierza kroki: Uiął on fo-. 
bie Duchowieńftwo kraiowe, fkło- 
niwszy fię naodwołanie tego wfzy- 
ftkiego, co go w prawach i ma- 
iątkach fwych fkrzywdzało: Ale 
nauczony przykładem W ładyfła- 
wa brata, lękać fię mufiał, tey 
ftolicy Rzymfikiey powagi, którą 
iey fami Monarchowie nie po ie~ 
dńokrotnie zagruntowali. Jeśli te- 
dy podług dziieyszego mniema- 
nia, minął fię Kazimierz z poli- 
tyką i intereffem tronu i Naro- 
du ,- przyznać mu potrzeba, że 
podług panuiących zdań owocze- 
śnych, uczynił to, co mu okoli- 
czności i fama konieczność dora- 
dzały. Rownie i dworowi Rzym- 
fkiemu dziwić fię nie można, że 
powagę fwoię, tam gdzie mógł, 
rozszerzał, albo ofiarowanych ío- 
bie dobrowolnie ku zwiększeniu 
iey śrzodków chwytał fię; Bo 
dzieie owych czasów iasno uczą, 
iak daleko Cesarze, zachodni, nie- 


< i ZZEZH- 
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chęć fwą ku Papieżom posunę- == 
li: i iak obszernie powagę fwoię Adka 
względem ich elekcyi i detroni- Ł 778% 
zacyi tłumaczyli: Ze każdy, co 
nieprzyiaciołom ich fprzyiał, albo 
względem intereflow ich oboię- 
tnym okazał fię, tym famym nie- 
nawiść i pomftę ich: na fiebie za- 
ciągał: Y za cóżby Papieże prze- 
ciw tak filnemu malkontentowi, 
przewagi fzukać nie mogli? albo 
dla czego odrzucać mieli te pro- 
Śby, o które nigdy nie intrygo- 
wali? Jak odmawiać mogli tey o- 
pieki i protekcyi, o którą naypier- 
wfze ukoronowane głowy z całe- 
mi Narodami ubiegały fię ? Szło 
wsżyftko od wieków fwoią dro- 
gą: Każdy wiek miał fwoię po- 
litykę, którey koniecznie trzy- 
mać fię mufiał : Rzucone w po- 
źnieyszych czasach na całą Eu- 
ropę światło, zmieniło obyczaie, 
toż myślenia fposób i polityki za- 
sady. My fobie podchiebiamy , że 
Wiek XVIII. do naywyższego ią , 
doprowadził ftopnia: Potomność, 
pewnie o nas mniey ftronny Wy- 
da wyrok !.. 

Z5 
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$. X. Synod Krakowski. 


Poselstwo od Klemen- 
sa II 


rządzona wewnątrz przez Ka- 


zimierza Pelfka, kosztować - 


zaczęła tych owoców, które two- 
rzą, rząd dobry, i pokóy. Du- 
chowieńftwo równo, iak inne po- 
niższe ftany, częfto od przemocy 
i zuchwalitwa nagabane, ode- 
tchnęło nie iako za tego. pa- 
nowania: Ale że Kazimierz nie 
był mocen weyrzeć w to Wszy- 
fiko, co od pierwiaftkowey kar- 
ności i porządku, odftąpiło; fze- 
rzyć fię zaczęły nierządy i po- 
gorszenia. Widzieliśmy pod Ro- 
kiem 1104. z jakich pobudek i 
przyczyn Paschał II. Papież, wy- 
prawił do Poliki Gwaldona Bifku- 
pa Bellowaceńfkiego w charakte- 
rze Legata fwego: Okazało fię 
tam w krótkości, iak daleko am- 
bicya, intrygą górną oŚmielona , 
ofłabiła w osobach famych Pafte- 
rzów tego ducha ,, który całe o- 


l 


"zab" 
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wczarnie ożywiać był powinien: 
Przypatrzyliśmy fię., iak fkute- 
cznie zaradzono temu złemu , któ- 
re koniecznym Kościołowi Pol- 
fkiemu groziło zamieszaniem. Lat 
ośmdzieliąt kilka, utorowały dla 
Duchowieńftwa wftęp do rządów 
publicznych, ale razem i rozwol- 
nienie nieiakie w obowiązkach i 
karności kościelney wzmagać fię 
poczęło. Rzym obarczony od Ce- 
sarzów , a dla wypraw do Ziemi S. 
ulegać okolicznościom przymufzo- 
ny, nie mógł zawsze tam fwoią 
działać powagą, gdzie albo fam 
czas zwłokę radził, albo różne 
względy , nie wiele fkutku obiecy- 
wały. Eugeniusz Papież, naywyż- 
szy tey polityki dał przykład. 
Gdy poźniey rzeczy powolniey- 
szym krokiem z obudwóch ftron 
iść zaczęły, a nietylko fam Rzym, 
ale i Duchowieńftwo Polfkie prze- 
konało fię, iż po urządzonym we- 
wnątrz całym Króleftwie, iftoną 
Kościoła Polikiego było potrzebą, 
powrócić rzeczy do przyzwoite- 
go fanu i porządku; zwołany był 
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- tym końcem Synod do Krakowa. 
R.1189 Jan Malabranka Kardynał, zafra- 
; dał na nim imieniem Klemensa IM. 
a Duchowieńftwu Polfkiemu przod- 


kował Zdzifław  Arcy - Bifkup - 


Gnieźnieńfki. Szczególne tego Sy- 
nodu uftawy, pewnie zaginęły, al- 
bo ieśli iakie pozoftały, ukryte fą 
w zbiorze Synodów Prowincyal- 
nych, pod tytułem: dawnieyszych. 
Powszechne atoli Dzieiopisów 
nafzych uczy świadectwo, iż Sy- 
nod wspomńiony, równo ba: 
cznym i pilnym w urządzeniu 
członków, iako famych głów po- 
kazał fię. 


RSA iftotny ten pofłannićtwa Mala- 
dyńskie bramki zamiar, łączył fie z drugim, 
zwane równo Rzym, iak całe Chrześciań- 
ftwo intereffuiącym. Saladyn Sut- 
tan Babilońfki , zniófłszy woyfka 
Króla Gwidona, i tegóż wraz z Mi- 
ftrzem Templaryuszów w niewo- 
lą wziąwszy, dobył Jerozolimy, 


Š i całą Paleftynę, która od lat ftu _ 


w rękdch Chrześciańfkich zofta- 
wała, opanował: Sama tylko An- 


1 


e 


R ZZO 
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tyochia, Tyr i Trypol przytułkiem 
dla niedobitków pozoftały. Urban 
III. za którego ta klęfka potkała 
Chrześcian, z żalu umarł: Grze- 
górz VIII. w przeciągu pięćdzie- 
fiątdniowego panowania, gdy z Pi- 
zanczykami o pomoc dla Ziemi S. 
układa fię, zbawienne zamylły 
śmierć niespodziana przecina : 
Przyszło zatym na Klemensa HII. 
aby fkuteczniey o podźwignieniu 
upadłych tam rzeczy pomyślał. 
Nie szczędzili nigdy Papieże ża- 
dnych kosztów, na utrzymanie 
woieg krzyżowych, ale docho- 
dy ich, nie mogły nigdy doró- 
wnać tak wielkim potrzebom. 
Gorliwa i wfpaniała Monarchów 
Europeyfkich ręka, zafilała i za- 
ftępy wała ie częfto fkarbami fwo- 
iemi: A,gdy to osychało źrzó- 
dło ,-przymuszeni nie raz byli 
Papieże fzukać pomocy i wfpar- 
cia w dochodach i fkarbach ko- 
Ścielnych. W takim tedy ftanie 
widząc fię Klemens, rozpisał był 
iuż dawniey lity do wfzyftkich 
Chrześciańlkich Monarchów, po- 


R. 1189 


gan 
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cząwszy od Fryderyka Cesarza; 
z których, iednych na woynę o- 
sobiście wzywał, u drugich po-. 
fiłków pieniężnych dopraszał fię. 
Pifał i do .Duchowieńftwa różnych 
Narodów, aby to nieiako w nay- 
bliższey i wspólrey fprawie , u- 
działem dochodów, ofobiftość fwo- 
ię zaftąpiło. Pierwsza Francya, 
i powolności twoiey na przełoże- 
nia Papiezkie, i gorliwości o po- 
wfzechne Religii dobro, dała przy- 
kład, ofiaraiąc na tę wyprawę 
dziefięciny , które poźniey Dzie- 


fięcinami Saladyńfkiemi , -Decimce Sa- 


ładinice, nazywano: Do nas, że 
Klemens osobnego wyfłał Legata, 
uczynił to pewnie „dla nagłącey ` 
reformy. Duchowieńftwa potrze- 
by: ale podobno niemniey dla o- 
kazania wzaiemności, którą u nie- 
go Kazimierz pozyfkał, przez o- 
sobne z rekognicyą z Zjazdu Łę- 
zyckiego poselftwo. Jakóż nie 
ftracił na tym Papież. Bo fkoro 
tylko Malabranka ftanął w Kra- 
kowie, i przez Peźkę Bifkupa, o 
przyczynach przyiazdu fwoiego 
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donióffi Dworowi; znalazł dla o- 
soby fwoiey naywyższe wzglę-, 
dy i poważenie, a w żądaniach 
nadspodziewaną łatwość. Du- 
chówieńftwo Synodalnym wyro- 
kiem poftąpiło roczną dziefięcinę 
z fwoich dochodów na odzyfka- 
nie Ziemie świętey , Król zaś tak 
hoyne i bogate ofiarował Papie- 
żowi dary, że fię łacno,i o przy- 
chylności ku fobie: Kazimierza , 
i o bogaćtwach Narodu Polfkie- 
go przekonać mógł. 


W lat kilka, żyć przeftał Ka- 
zimierz Sprawiedliwy. Za rządów 


R. 1189 


Fundusze 


przez Ka- 
zimierza i 


jego, iak kray cały, oswobodzo- za iega rzą 


ny z fetnych ciężarów i nierzą- 
dów , zakwitł, tak i Stan Ducho- 
wny , nie mógł nie czuć -gorli- 
wego i przykładnego Króla nad 
fobą opieki. Szanował on i po- 
ważał {tan ten, zawsze fobie 
przychyłny i potrzebny: uchylił 
warcie zwyczaie , które albo 

z Świątobliwością powołania jie- 
$o, albo z uftawami Kościelne- 
mi nie zgadzały fię, a ludzi po- 


dów. po-- 


czynione. 
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święconych Boav, bądź o ko- 
fztowne przyprawiały pieniaćtwo, 
bądź na fzyderftwo i prześlado- 
wanie narażały. Starał fię też i 
pragnął, aby Duchowni, przy- 
kładem i obyczaiami fwemi, ca- 
łemu Narodowi przyświecali. Bi- 
fkupi wielkie u niego mieli wzglę- 
dy, fzczególniey atoli, fzacował 
i poważał Pełkę Bifkupa Krako- 
wikiego. Ten to, ża pomocą Ka- 
zimierza, otrzymał od Urbana III. 
bullę, która mu pierwsze po Ar- 
cy-Bilkupie Gnieźnieńfkim w Še- 
nacie zapewniła mieysce: Ten- 
że, wspólnie z Mikołajem W oie- 
wodą Krakowfkim, użyty był de 
zawarcia wiecznego Przymierza, 
między Polfką i Węgrami , któ- 
re w Starey- Wfi na Spiszu, z o- 
buftron. podpisane , ugruntowało 
wieczność granic, między temi 
Narodami., niegdyś przez SS. 
W/oyciecha i Stefana, Tatrami gó- 
rami oznaczonych. Szczycą fię 
i Zakony równo mocną iak fzczo- 
drobliwą Kazimierza opieką, mia- 
nowicie zaś Cy/fłerfi, powszechnie 
na ów 
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na ów czas w Europie, przez 


wgląd zafług S. Bernarda, kru- ©1189 


cyat Apoftoła , wielbieni , winni 
są Kazimierzowi Suleioty/ki i Ko- 
pizywnicki: a Gedeonowi Bifkupo- 
wi Krakowfkiemu i Samborzowi 
Staroście Pomoffkiemu ; Wącho- 
cki i Oliwfki Klasztory. Za te- 
góź Króla Wit Bifkup Płocki fun- 
dował trzy Klasztory Motóerta= 
mów, Mitow/ki, Bufki i Płocki. Du- 


chowieńfiwo zaś Swieckie zyka- - 


ło za Kazimierza wspaniały fun- 
dufz Kościoła na Kleparzu w Kra- 
kowie od Gedeona Bifkupa wy- 
fiawionego , a tytułem: Świętego 
kloryana zaszczyconego. ŹZwło- 
ki tego Swiętego, pozyfkał Ka- 
zimierz Roku 1185. od Zucyusza 
JII.. Papieża, przez ręce osobne- 
go Ablegata /dziego Bilkupa Mu- 
tyneńfkiego. Wiadomy cud, któ- 
ry Bóa przez tego Świętegó o- 
kazać raczył, gdy Papież dopeł- 
niaiąc pobożnych żądań Króla, 
ieszcze Alexandrowi Ill. oświad- 
czonych, uczynić chciał wybór 
Patrona dia. Polfki, międy fpoczy- 
waiącemi Swietych Pańfkich cia- 

Tom I. Aa | 
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łami, zagrzał i Króla,i cały Na- 
ród: do szczególnieyszey czci ku 
temu Swiętemu. . Król przy Ko- 
ściele rzeczonym , fundował ka- 
nonie , i te- bogatemi opatrzył 
dochodami: Naród zaś cały w Flo- 
ryanie Swiętym , i Patrona Pol- 
fki, i zaftępcę przed Boarem, od 
ognia wyznaiąc, nietyko imie ie- 
go na Chrzcie częściey przy- 
bierać począł, ale nadto, przez 
ftatuy i wyobrażenia iego, pọ- 
dziśdzień po drogach i domach 
wyftawione , osobliwszey fwoiey, 
w iego pośrzednićtwie ,. dowodzi 
ufności. 
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a 
ku U W A G I F. 
(Om ; 
o | i N 4 D 
ył WIEKIEM | 
= DRUGI M. 
OC 
ie- z pa ps: 
ży 
zez | $: Ze w Wieku drugim iKościo- 
)9- ła Polfkiego , ftygnąć pos 
ach częła pierwiąftkowa Qyców na. 
5 szych ku Wierze Swiętey gorli- 
dzi 


vość ; że nietylko Swieccy, ale 
i Duchowni, odftąpili daleko od 
tey karności, która, doftrzegaiąc 
niefkażytelności » obyczajów ich , 
niemało do poważenia i fzacun- 
ku powszechnego dopomagała ; | 
przypisać to oboie należy: fłabo- | 
ści i krewkości ludzkiey, równo | 


e 


świeckiemu iak duchownemu fta- 
~ nowi własney, równo w pier- l 

wiaftkach panuiącey u nas Wia- A 
| ry S., iako i w naypierwszych Ą 4 
| Kościoła S. Wiekach, nad du- 

chem Chrześciańfkim góruiących. 

j Ze zaś, iak Swieccy, tak Ducho- * 
| Aaz 


a 
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wni, opacznie częftokroć interefs 
Religii tłumaczyli; Ze tenże, iak 
pierwfi, tak i drudzy, podług po- 
trzeb i zamiarów {wych ftosowa= 
lii kierowali; były to owoce błę- 
dów i przesądów owego wieku, 
fkutek konieczny panuiącey po- 
wszechnie polityki. 

Dwie pod ów czas całą Chrze- 
ściańfką Europę zaprzątały rewo- 
łucye: Zatargi Rzymu z Cesa- 
rzami, i krucyaty, albo wyprawy 
do Ziemi świętey. Pierwsza czy- 
niła zamach, na rozerwanie tey, 
fzczególnych Kościołów z wido- 
mą fwoią głową iedności, która 
„Koniecznie i nieprzerwanie po- 
tr zebną ieft , do utrzymania w kar- 
ności i pofłuszeńftwie ogólney Ko- 
ścioła S. hierarchii: Druga, przy- 
prawiwfzy całe Chrześciańftwo 
o niezmierne kofzta, przymu$52a- 
ła nieraz Rzym, że poszukuiąc 
potrzebnych na dalsze wyprawy 
zafiłków , ulegać mufiał, założo- 
nym fobie nad prawo warunkom. 
W pierwszym * przypadku , na- 
rzuceni przez Cesarzów. Pseudo- 


ARENA 


i ; i 
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Papieże, radzi, pobocznemi na- 
wet drogami na przywłaszczoneg 
utrzymać fię ftolicy, fkłaniali fię 
chętnie na wszelkie Żądania, acz 
kolwiek z władz: fwoią niezgo- 
dne, a czasem i fłuszności prze- 
ciwne: gdy tym czasem Królo- 


wie i Xiążęta , owszem całe Na- 


rody, nayczęściey niedociekaiący 
prawności tego wyboru, o któ- 
rym poźniey dopiero rokował Ko= 
ściół, traktowali dobrą wiarą z te- 
mi, których i fkłonnych na fwe 


. prośby, i hoynych w madaniach 


upatrywali. Z drugiey ftrony , 
podsycone szczególnemi przy- 
wileiami, owe święte do Pale- 
fyny wędrowki, przyswoiony 


od wfzyfikich "Stanów zawoias - 


wania iey zapał, a z nim fzerzą- 
ca fię w złym wyrozumieniu wol- 
ność i fwoboda żołnierfka ; nie- 
mało do rozwolnienia zdań i o- 
byczaiów , przyczyniły fię. Zacią- 
gniony . pod chorągwie Krzyżo- 
wców Rycerz, mniemał fię bydź 
Wyższym nad wszelkie prawo, 
a zaufany w nayobfzernieyfze od- 
pufty, pewien nietykalności fo. 
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jey osoby, "poważał fię na nay- 
fprośnieysze nierządy! Uczy po* 


"źnieyszych wieków hiftorya, iak 


fmutne i krytyczne na całą Chrze- 
ściańfką Europę >» wyprawy te, 
zaciągnęły. fkutki : Przypatrzemy 
fię , ile krwi i milionów koszto- 
wało Qyczyznę naszę przyfwo- 
ienie krucyat i Krzyżowców du- 
cha: Tu zaś oddaymy naywyż= 
szym Kościoła S. Zwierzchnikom 
tę fprawiedliwość ; którey im nay- 
więkfi Wiary naszey nieptzyja- 


ciele oświeceńfi nie zaprzeczają: 


Mieli oni fwoie wady, podpadali 
błędom w rzeczach. politycznych, 
bo ftopień i charakter, który po- 
fadali, nie wyłączał ich od po- 
wszechnych ludziom ułomności: 
Nie raz fama gorliwość o dobro 
Religii i rozszerzenie preroga- 
tyw Stolicy S., unieść ich mo= 
gła, za obce fobie granice: Ale 
czyliż przeto godzić fię będźie, 
przypisywać im ftronność , atto 
winić o połączenie i ftosowanie 
intereffu Religii z rzeczami ŚWie= 
ćkiemi, Że W nayzbawienniey 
szych ich zamiarach , pogodzić 
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częftokroć i dociec nie możemy 
związku pobocznych, i niby oso- 
biftych układów ? Czyli tu nie 
więcey winną będzie władza świe- 
cka, przemocą i poftrachem fwo- 
im, po przywłaszczeniu naypier- 
wszych i nayświętszych prero- 
gatyw kościelnych , łacno wfzy- 
ftko targuiąca, nie zaś duchowna, 
w długim i powszechnym rozer- 
waniu i zamieszaniu, albo ulegać, 
ałbo.oboiętną bydź przymuszona? 
Jakożkolwiek bądź, prawdą ato- 
li niewzruszoną ieft: Ze mimo tak 
krytyczne okoliczności, mimo 
zbieg naytrudnieyszych wypad- 
ków, miał zawsze Kościół czu- 
łych i ftarownych o dobro fwoie i 
Religii Pafterzów! Czuwali oni 
zawsze, z naywiększą pilnością 


„nad powierzoną fobie trzodą, a 


co wieczną dla nich będzie chwa- 
łą, umieli i iedności z świetno- 
Ścią Kościoła Swiętego docho- 
wać, i te wady, które z krewko- 
ścią ludzką, mimo nayświętsze 
przepisy w hierarchią Kościelną 
weifkały: fię, karcić i wykorzeniać, 
Nie można też zarówno winić w 
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} I m= tym mieyscu władz świeckich. | 
Słabfi, poszli za przykładem mo- | 
żnieyszych: A co ci, bądź z po- | 


| wodu ambicyi, bądź z uprzedze- | 
i j k nia i mniemania o wyższości po- i 
| | wagi fwoiey, nad prawa Kościel- £ 
fi ne dokazywali , tamci czasem i 
z potrzeby i mufuş- nie raz przez } 
| emulacyą z pierwszemi, czynić M 
i | zdawali fię. t 
| 7 


Ji. Jakiemi drogami .Ducho- 
t wieńftwo Polfkie, uzylkało w rzą- 
dzie kraliowym udzielną reprezen- i 
tacyą; iak dawny i mocny zawsze 
był wpływ iego w celnieyszych 
Narodowych intereffach; dało fię | 
to widzieć w dwóch poprzednich 
wiekach, a poślednie, dokładniey | 
iefzcze rzecz tę wyiaśnią. . W tym 
mieyscu żaftanówmy fię nadpo- | 
trzebą kredytu i powagi ftanu te- 
go, nad fzlachetną iego w obro- 
nie praw i prerogatyw tronu i 
Narodu ftałością. Smierć Bolefla- 
w wa III. a po tey blifkie W!ładyjła- 
1-38 wa i Mieczyfława Starego rządy , za- 
5% : łożoney prawdy popieraią. Chy- 
| - bił może, zdrowey polityki rzy- 
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woujły , óflabiwszy przez podział === 


na cząftki.tę machinę, która w ca- 
łości fwey, naymoeniey działała: 


Zaszczepił między fynami niena- * 


wiść, powagi i dzielnic fwych nie- 
równości doftrzegaiących: Lecz 
gdy nie podobna było „oftateczney 
woli iego opczeć fię, gdy wyrok 
ten, nietylko natury uftawy, i 
zwyczaiu prawidła, ale i nieza- 
przeczone famowładztwa prawa 


gwarantowały; Kiedy z drugiey ` 


ftrony, puszczone na los nafte- 
pftwo, większym daleko całemu 
Króleftwu groziło niebezpieczeń- 
ftwem ,iuż bydź mogły ciche mię- 
dzy bracią ,ńiechęci, powagą i po- 
szanowaniem oftateczney woli oy- 
cowfkiey miarkowane; Szczęściem 
więc niemałym było dla Poliki , że 
Duchowieńftwo teftament Bole- 
fława poprzyfięgło, że fię oparło 
tey intrydze, która pod cieniem 
lepszego dla kraiu dobra, na nie 
pewne i blifkie narażała go ha- 
zardy. Z niemnieyszą i dla Du- 
chowieńftwa  ftało fię chwałą , że 
gdy taż fama możnieysza Szla- 
chta, która ¡wraz z Bifkupami, 
Aa 5 
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teftament Krzywouftego poprzy- 
fięgła, bądź obietnicami Xiążęcia 
Władyfława uwiedziona , bądź po- 
grożkami zaftraszona, chwiać fię 
w fwey Wierze poczyna; Ci puści- 
w [zy mimo fiebie wfzelkie względy, 
ftanęli na ftronie Xiążąt, i nie do- 
puścili tego wiarołoinitwa, któreby 


pierwfzą w tym rodzaiu na nich i: 


cały Naród zaciągnęło plamę: nie 
ścierpieli , aby tam obca lub kra- 
iowa górowała przemoc, gdzie Na- 
ród w znacznieyszy części, praw 
niepodległości fwoiey, popierał i 
bronił. W famey rzeczy pogróżki 
Konrada II. Cesarza, niechęci Leo- 
polda Xiążęcia Auftryackiego, zem- 
fta famego: Władyfława, byty dość 
mocne fprężyny, ofłabienia tey 
gorliwości, z którą Duchowień- 
ftwo wyzutych z fwych dzielnic 
Xiążąt popierało: Nie brakowało 
»ewnie i na podchlebnych nadzie- 
iach, ałbo raczey łudzących fidłach 
cnocie i ftateczności, od tak prze- 
mocney ftrony zafławionych: Cóż 
mówić o rzuconey po dwakroć 
na toż Duchowieńftwo przez Zu- 
geniusza Papieża klątwie ? . Pios 
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run ten, nayśmielsze zachwiewa 
umyfły, płaszczą fię pod nim nay- 
twardsze ferca! Mocarze świata 
i całe Narody, fzanowały go i fza- 
nuią, bo go nietylko Religia u- 
Święca, ale i prawa różnych kra- 
łów upoważniaią !.. Znało i Du- 
wieńftwo Polfkie, pogromu tego 
moc i powagę, znało winny re- 
spekt i pofłuszeńftwo , dla nay- 
wy źfzego Kościoła Zwięrzchnika: 
Ufłuchałoby. zatym pewnie Eu- 
geniusza wyroku, gdyby w ogło- 
szeniu onego, nie doftrzegało pod- 
ftępu: poddałoby fię było z win- 
nym uszanowaniem zapowiedzia- 
ney karze, gdyby karząca ręka, 
nie cierpiała oczywiftego przymu- 
su. Stałość i przezorność , zwy- 
ciężyły wfzyftko: -krótki czas, 
odkrył kieruiącą dworem Rzym- 
fkim intrygę: Duchowieńftwo na- 
sze w oczach Papieża, okazało fię 
niewinnym, a w obec świata Pol. 
ikiego , za gorliwe praw tronu i 
Narodu poparcie, za ścifły i niero- 
zerwany z obywatelftwem zwią- 
zek, zafłużyło fobie na niezma- 
zaną wiekami wdzięczńość. Ale 
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ieśli dzielna i użyteczna była Du- 
chowieńftwa Polfkiego, względem 
obcych powaga, niemnicy filną i 
fkuteczną w pofkromieniu lub za- 

obieżepiu domowych nierządów 
okazała fię. Rozwolniona za Wia- 
dyfława, karność woyfkowa, arbi- 
tralna Staroftów. za Bolefława Kg- 
dzierzawego władza, wymyślne za 
Mieczyfława Starego wfzelkiego fta- 


' nu prześladowania, groziły nieraz 


Przodkom naszym, naysroższą 
tyrannią , gotowały naycięższey 
niewoli kaydany, gdyby gorliwość 
i ftałość Bifkupów, nie poszły na 


przeprawę góruiącym zgorsze- 


niom, nie zatamowały okrutnych 
na fwobody wfpół-braci zama*= 
chów. Umieli oni zawfze, połączać 
Pafterfkie z obywatelfkiemi obo- 
wiązkami: umieli zaradzać fze- 
rzącym fię bezprawiom , radą i 
przykładem: a gdzie te mniey 
fkutkowały ; flusznie i potrzebnie 
używali tego lekarftwa, które w o- 
wych wiekach, za nayfkuteczniey- 
sze, ku zapobieżeniu złemu, po- 
czytano. ` 
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HI. Aczkolwiek zaś okoliczno. 
Ści czasu i mniemanie powsze- 
chne ufprawiedliwiać zdaią fię wie- 
ku zeszłego przesądy; zaftano- 
wiwszy fię przecięż nad błędną i 
zmienną owocześną polityką, wy- 
znać potrzeba: Ze iak inne, tik 
i nasz Naród, chybił po kilkakroć 
tych prawideł, na których famo- 
władność -fwoię gruntować był 
Powinien: że razem z innemi uż 
legł tym zdaniomt, które pod ów 
czas nad całą Europą górowały. 
I tak wyprawione wyrokiem Na- 
rodu, koło R. rr45. do Eugeniu- 
sza III.. Poselftwo z prośbą, aby 
Papież powagą i pośrzednićtwem 
fwym, chciwe Władyfława wzglę- 
dem braci kroki, a teltaimentowi 
Oyca wftecz przeciwne , umiar- 
kował i pogodził; nadawało Rzy- 
mowi prawo do dalszego w inte- 
reila Polikie wpływu; upoważnia- 
ło poźnieysze tego dworu, rzą- 
du naszego tyczące fię wyroki. 
Nie mógł wprawdzie pod ówczas 
Eugeniusz ofiarowanego fobie użyć 
pośrzednictwa, bo nie mógł dogo- 
dzić Polakom, aby nafiebie nieche- 


Atomer 


396 Dzie rı PRAWA 


=r ci Konrada Cesarza i iego fpr7y> 


mierzeńców nie ściągnął: Lecz 
gdy niebawnie wyfłani powtórnie 

ofłowie, nie inż o zagodzenie Na- 
rodu z Władyfławem, ale o rzu= 
cenie na Agnieszkę klątwy, iako 
podnietę i fprawczynę wfzyftkie- 
go złego, doprafzaią fię; gdy z dru- 
giey ftrony, oddalenie fię Cesa- 
rza do Pałeftyny, wolnieyszym go 
w fwych wyrokach uczyniło; U- 
znał fię on mocnym, podług ofia- 
rowaney fobie dawniey i przyzna- 
ney powagi, do odsądzenia //gnie- 
szki od praw dziedzićtwa: Rad był 
temu poselftwu , ktore, lubo mu 
pay wyżlzey nad Polką, takiak nad 
innemi Narodami, zaraz z przyię- 
ciem Wiary S- w lennictwo zapi- 
fanemi, nie przyznawało władzy: 
upoważniało atoli go z.Naftępca- 
mi, do ofiarowania nadal pośrze- 
dniczey powagi, 4 Naród, dowię- 
kszego na wyroki iego względu 
zobowiązało. ]Jakóż rok nie mi- 
nat, aliżci tenże Eugeniusz, któ- 
ry świeżo Agnieszkę za niegodną 
tronu Polfkiego osądził , który 
przeciw rzuconey poźniey przez 
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Arcy-Bifkupa „Jakóba na męża iey 
klątwie, nie odwołał fię; ftawa na 
fronie oboyga wygnańców : A 
bądź pogróżkami Cesarfkiemt za- 
ftraszony, bądź opacztiie, a nay- 
krytycznieyszych Qyczyzny na- 
fzey zawiadomiony rzeczach; wy- 
mufić ufiłuie po dwakroć na ca- 
łym Duchowieńftwie to, czego ra- 
dą i prośbą przez pofłanników 
fwych, otrzymać nie mogł: po- 
piera rozkazy fwoie , naysuro- 
wszemi karami, aby przywrócił 
tron tym, których Duchowień- 
two z Narodem za niegodnych 
fpółkowania z z fobą ofądziło. A że 
iuż powyżey dość obszernie i do- 
jkładnie, tak Eugeniusza Papieża, 
względem Polfki kroki, iako i Du- 
chowieńftwa nafzego, przeciw rzu- 
coney klątwie opór, usprawiedli- 
wiły fię; przypatrzmy fię zatym, 
dalszym założoney prawdy do- 
wodom. Wyfłani za Kazinierza 
fprawiedliwego z zjazdu Łęczy- 
ckiego pofłowie , fzukaią u Ale- 
xandra III. utaw Narodowych ap- 
probaty, proszą o potwierdzenie 
dzieła, które wola powszechna u- 
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poważniała, a dobroć i potrzeba uz 
święcała: Jak gdyby, albo zwo- 
łanie Narodu od Papieża zależa- 
ło, albo poczynione tam rozrzą- 
dzenia, bez woli iego dokonane 
bydź nie mogły? Jakby uftawy 
wfpomniońego zjazdu, zgodnie od 
wfzyftkich ftanów przyięte w zna- 
czney części, na zasadach prawa 
kanonicznegó gruntuiące fię, a 
grozą klątwy przez Bifkupów kra- 
iowych zawarowane, nie dość by- 
ły przez fię filne i dzielne, do za- 
parae panuiącym nierządom 

i bezprawiom? Daymy nawet, że 
celem iftotnym tego poselftwa by- 
ło zabezpieczenie Kazimierza na 
tronie: Mińmy i to, czyli Alexan- 
der miał prawo zatwierdzać wyź 
bór Narodu w osobie Kazimierza, 
z uymą praw bliżfzości fynówców: 
nie wchodźmy nakoniec,czyli fzcze- 
gólne'to zlecenie pochodziło z po- 
wszechney lub cząftkowey Naro- 
du woli: Zawsze atoli będzie nie 
zaprzeczońą prawdą, że pierwfze 
kroki famowładności rządu nafze- 
go ubliżaiące, fam N Aród poczy- 
nił: Ze tenże pierwszym był do 
poszu- 
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poszukania owey dworu Rzym- === 


fkiego opieki, pod którą na ów 
czas ledwie nie wszyscy Monar- 
chowie na przemian garnęli fię. 
A iako w ogólności nie mógł 
Rzym odmawiać iey; ktokolwiek 
pod nią z Narodów Chrześciań- 
ikich dciekał fię; tak w fzczegól- 
ności Naród nasz ,przymuszonym 
nieiako bydź zdawał fię, iść za 
tak poważnym i powszechnym 
przykładem: a dwór Rzymfki nie 
mógł nas wyłączać od tey opie- 
ki, którey w naysolennieyszy po- 
szukiwaliśmy fposób. Ani tu mo- 
Żna wmawiać, albo obwiniać Du- 
chowieńftwo Polfkie, aby samo 
udzielnie do tego wfzyftkiego by- 
ło przewódzcą: Tym bardziey, 
iżby toż Duchowieńftwo dla wi- 
doków osobiftych, było Narodo- 
wi powodem do szukania w rze- 
czach rządowych wfparcia u nay- 
wyższey kościelney Zwierżchno- 
Ści, kiedy w pierwszym z przy- 
toezonych przypadków ,* o woli 
całego Narodu. doczytuiemy fię ; 
w drugim, widziemy Króla, zna- 
cznieyszey Narodu części przod- 
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kuiącego: Tam Rzym, przez rzu- 
coną klątew, oddala od wspól- 
nićtwa rządów żonę Królewiką ; 
tu wybór Króla, mimo praw na- 
ftępftwa od Narodu uczyniony, 
zatwierdza i upoważnia. Day- 
my wreszcie, że Bifkupi nafi mo- 
gli byli odwieść Stany od fwe- 
go w oboim przypadku przed- 


fięwzięcia: Pozwólmy, że iako . 


świetleyfi; więcey byli powinni 
zgłębiać , tak porywczych kroków 
fkutki: Lecz ieśli dla powsze- 
chnego uprzedzenia, nie mogli 
inaczey myśleć iak świeccy; Je- 
Śli panuiące przesądy tłumiły ró- 
wno w nich, iak “w tamtych zdro- 
wszey polityki wniofki; Tym bar- 
dziey przez charakter fwóy, nie 
byli mocni do czynienia Naredo- 


wi tych uwag i wniofków , któ- 


reby i z poięciem iego nie zga- 
dzały fię, i od dworu Rzymikie- 
go nie mogłyby bydź oboiętnie 
przyięte z tego źrzódła , z któ- 
rego zafiłek powagi ich natural- 
nie wypływał. 
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IV. Dwa ieszcze w tym wie- === 


ku przeciwne fobie poftrzegamy 
zdarzenia: Naprzód gorliwość 
nadzwyczayną Przodków nafzych 
o rozkrzewienie Wiary S. gdy 
ta w fercach ich ftygnąć poczę- 
ła: Powtóre, zapał w zaprowa- 
dzeniu do Polfki różnych Ducho- 
wnych Zgromadzeń, w czafie, 
kiedy Duchowieńftwo  kraiowe 
kilkokrotnie reformować mufia- 
no. Co do pierwszego: Będzie 
wiekopomną Bolefława Krzywou- 
flego chwałą , że gdy inni Moca- 
rze na niepewne Ziemi świętey 
odzyfkanie, krocie ludzi przy mi- 
łionowych kosztach tracili; gdy 
cała Europa zaięta i omamiona 
niepewnemi dla dobra Religii wi- 
dokami, ciężkich iuż i nienadgro- 
dzonych w ludności, ekonomice, 
a fzczególniey w zepsutych po- 
wszechnie obyczaiach- doznawać 
zaczęła fkutków ; nasz Bolefław, 
w tymże czafie liczne pod imie- 
niem Pomorzanów, nad Bałtyckim 
morzem Narody, Wierze i Kościo- 
łowi pozyfkał. Dzieło to iego, 
tym większe i chwałebnieysze, 
Bb2 
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dy, tak w dokonaniu żadney od 
fwoich nie doznawał pomocy. Nie 
zwątliła umyfłu iego Duchowień- 
ftwa oziębłość , ani trudność w 
sprowadzeniu obcych apoftołów, 


„zamiaru tak zbawiennego nie za- 


tamowała ! Można. zatym bez- 
piecznie twierdzić, iż on fam pod 
ów czas naygorliwszym dobra 
Religii był opiekunem: On, ia- 
ko głowa Narodu , chciał przy= 
kładem fwym ożywić tego ozię- 
błości ducha, który, nieftety! nie 
tylko Stany Swieckie, ale i Du- 
chowieńftwo całe opanował! On 
nakoniec przez chwalebne owo 
w nawróceniu.Pomarzanów przed- 
fięwzięcie , odwrócił od Qyczyzny 
naszey te klęfki, którym niepo- 
chybnie- popaśćby muliała, gdy- 
by OQycowie nafi, za przykładem 
fąsiadów, zaciągnęli fię byli pod 
chorągwie Krzyzowców !.. Co 
do drugiego: że Przodkowie na- 
fi, w cźafie żwolnioney Ducho- 
wieńftwa kraiowego karności, no- 
we. Zakonne zaprowadzali kolo- 
nie; Ze tegoż prawie czasu, W 
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którym zjedney ftrony chciwość 
zazdrosnym -na fundusze kościel- 
ne i klasztorne poglądać zaczę- 
ła okiem, z drugiey hoyna Kró- 


lów, i Obywatelów ręka, da~: 


wnieysze uboższe fundusze ubo- 
gacała, a nowe fzczodrobliwiey 
opatrywała; Były to fkutki, al- 
bo ożywiaiącey fię' ku Religii i 
Duchowieńftwu gorliwości, albo 
tey o- niektórych Zgromadzeniach 
opinii, którą im odgłos powfze- 
chny gruntował. W fzczególno- 
ści, zapewniona -przez powołanie 
i regułę ich, dla bliźniego pomoc, 
fpodziewane od nich, dla chorych 
i pielgrzymów pofługi, były nay- 
więkfzym do tych pobożnych fun- 
dacyy  zachęceniem. A ieśliby 
kto wspomnione fundusze , nie 
iuż tak mocnym i podchlebnym 
pobudkom. ale. raczey fkutkom 
gorliwego i pobożnego zapału, 
przykładem poważnym s Henry- 
ka Sandomirfkiego ożywionego, 
przypisywać chciał; , Jeszcze i 
w tym wyrozumieniu, były ta 
owoce krucyat, w fwoich pier- 
wiaftkach , bardzo pożyteczne : 
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=== Było oraz fzczęściem naywię- 

j kszym dla Polfki, że w owym 

powszechnym do krucyat zapa- 

ie, przeftała na- przyswoieniū 

Zgromadzeń w Paleftynie zjawio- 

nych, .a nie dała fię uwieść przy- 

kiadem fąsiadów, których, nieu- 

ftanne wyprawy, zbyt drogo ko- 
sztowały. 
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